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Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby 
po wydrukowaniu, nie zaczynaiqc pr zedawać, zło- 
zone były w Komitecie Cenzury RACE ze wiązki 
tej: ieden dla tegoż Komitetu, drugi dla Departa- 
mentu Ministeri tum Oświecenia, dwa exemplar ze diq 
IMPERATORSKIEY publiczney Bibliioteki, i ieden dla ' 
IMPERATORSKIEY „Akademii Nauk. Milno d. 27. 
*Junii 4848 roku. >. RE 23 
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August Becu Członek Kom. Cenzury. 


Biblioteka Jagiellońska 
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Towarzystwo s któro wydaie teraz na taw 
powszechny pierwszy tom swoich pamiętni- 
ków, założone było d. 12 Grudnia 1805 r. przez 
JJPP. Becu, Brauna, Eneholma, Gutta, Hey- 
mana, Liboschitza, Lobenweina ; Matusewicza; 
Schlegela, Jędrzeia Śniadeckiego, Spitznagela, 
Szymkiewicza , Wagnera 1 Wolfganga, twe- 
dług proiektu przez Professora Józefa Franka 
podąnego. 7 owa rzystwo to, zaniosło swe usta- 
wy do podnóżka Tronu za posrzednictwem JI. - i 
Ministra W ewnętrznych interessów Hrabiego ' 
Koczubeia, a Potężny ż Nayłaskawszy nasz 
Crsakz raczył ie potwierdzić Naywyższym Uka- 
zem pod d. sa. Maia 1806 roku, AE 


w następnych słowąch. | oz 
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Kopiia Listu Jeco Eor a Mosct do 
` Generata Kawaleryi W oiennego Gubernatora Li- 
tewskiego Barona de Benigsen. - 


Minister interessów wewnętrznych podat 
ox przyłączorńe tu Ustawy uczonego Towa- 
rzystwa, które się ufor "mowało w Wilnie, 
u celu doskonalenia różnych-części nauk lekarz 
skich. l 
Chcąc oddadź u WSZ zelką sprawiedliwość, taka 
się należy chwałebnym zamiarom, dla których 
Towarzystwo to jest ustanowione s i użnaiąc 
ustawy Jego za zgodne Z celem, który sobie za- 
mierza; ; potwierdzamy Je w catey ich obszer= 
“nosci. 
RE On iA JE M Pana oświadczyć Na- 
SZĘ szozególnicy szą łaskę Członkom , które z zło- 
Żyły to Towarzystwo. I wolą iest Nasza aby, 
we wszystkich wydar zeniach, gdzieby mu wy- 
padła potr -zeba udać się do zwierzchności miey- 
L SCOWEY, wszelka prawna opieka U pomoc dana 
mu byta. 
Dano w St. Petersburgu, 26 Maia 1806. 
Na autentyku własną JEGO IMPERATORSKIEY 
Mości ręką podpisano tak: . > 
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Oto są Ustawy N uay od Tronu po- 
źwierdzone. 
I. s 
Towarzystwo Lekarskie Wileńskie, zatruż 
dniać się ma przedmiotami tyczącemi się iedy- 
* nie Medycyny, Chirurgii i Nauki Aptekarskieys 
celem iego bedzie przykładać się wspólnie. 
ku doskonaleniu tych urmieiętności, o 01 
i | II. 
w tym. 2 1. Towarzystwo przedsiębie- 
rze zbierać. postrzeżenia i uwagi 0 naturze i. 
sposobie ad chorób panuiących w tym 
-braiu, w którym iest ustanowione, a te dostar=. 
czane mie będą od Członków toż Towarzy. 
stwo. składaiących. 2. Szczególniey starać się. 
będzie, aby przypadki rzadkie a dnteressuiące, 
iakieby któremu z członków zdarzyło SIĘ wi- 
dzieć i wirażać, donoszóne mu były. 3. Utrzy- 
mywać ma najlepsze pisma per Jodyczne w ma- 
teryi Medycyny, Chirurgii i Farmacji. 4, -Na 
zgr omadzoniach tego Towar, Zystwa czytywa= 
ne będą rozpr awy tyczące się pomienionych u- 
mieigtnosci, przez iednego z członków napisa- 
ne, Wszystkie tu wyrażone przedmioty wpisy- 
wane bydé maig w Protokót. ES 


zaa 


“i rzystwa. 
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W. 
Pisma , które przed Towarzystwem czytane 
bydź maią, mogą bydź napisane w językach 
| łacińskim, polskim, francuzkim | lub niemie- 
— ckim. m. e trzech ostatnich przypadkach autor 
pismo swoie nie inaczcy, iak tłumaczone na ięzyk 
zaciński, złoży w Archiwum Towarzystwa, 
TY. ; 

Czynności Towarzystwa cigale w pewne Cza 
sy drukiem ogłaszane będą , í to ogłoszenie bę- 
dzie w języku łacińskim. Ustanowi się Komi- 
tet ze trzech obranych członków złożony, które= 

go obowiązkiem będzie wybierać. pisma warte 
druku. ż o tych dawać wiadomość Towarzy- 
| stwu, które o wybranych pismach da wyrok: 
po czem, tenże komitet zaymie się przywiedze- 


niem do skutku ogłoszenia czynności Towa- 
3Ą gs: 
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A 
Towarzystwo zgromadzać się będzie , (ile 
razy potrzeba tego wypadnie) À w sali , w której: 
się odbywaią lekcye medycyny praktycznej. 
Posiedzenia będą pospolicie raz w miesiąc, iei: 
želi iaki szczególny wypadek np. choroba zarai 
złiwa > nie da potrzeby, złożenia sessyi nadzwys 
czayney 
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vi 
> i VI. i ! 
Osoby nienależące do Towarzystwa mogą 
się znaydować na iego zgr 'omadzeniach , będąc 
przez którego *z członków. wprow sadzone: lecz 
takie powinny się oddalić, gdy Towarzystwo 
zaymować się będzie szczę egółarmi swoiego we- 
wnętrznego rządu, 
Nye” VE 

. Towarzystwo złożone bydź ma z Członków 
mieyscowych iz Korrespondentów. Dyplomata 
` równie pierwsz zych iak i drugich podpisane 
będą przez Prezydenta i Sekretarza, i stwier- 

FE pieczęcią, Towarzystwa, ź e. 
| YI, ae 
Każdy ktą iest Doktorem Medycyny, każdy. 
Chirurg lub Aptekarz potwier dzony mieszka- 
iący w Milnie , może bydź przyięty w poczet 
Członków mieyscowych; nazwisko. Kandydata. 
, przedstawione bydź ma Towarzystwu przez 
trzech członków, a na następuiącem posiedze 
niu Towarzystwo przystąpi do wyboru, i se” 

kretnemi kreskami o iego przytęciu ustanowi. 

IX. 

Tymże sposobem obierać się będą Członko- 
wie Korrespondenci. Lecz nikt Członkiem. Kor- 


respondentem obrany nie będzie, tylko osoby 
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znane z chwałą przez wydane od siebie pisma, 


lub które w rękopisimach o Towarzystwu 
własne dzieło stosowne do pr aktyki tey umie- 
zętności, którą się z powołania zaymuią. 
X. ; 
Członkowie obecni obiorą iednego zpomię- 
dzy siebie Prezydenta, który przez rok tylko ie- 


den urząd swóy sprawować będzie, po ukon- 


` czeniu którego nie może bydź zaraz obranym, 


chyba znowu po upłynionym roku. Do niego 
należeć będzie zagaiać i rozwiązywać sessye, 
czuwać nad utrzymaniem dobrego porządku, 
przywoływać zgromadzenia  nadzuyczayne 
Towarzystwa. Bez podpisu Prezydenta lub iego 
zastępcy żaden akt ważnym nie: będzie. 

Po: XI. 

, Towarzystwo obierze także JJ. tce-Prezyden- 
ła; któr 'ego iedynym obowiązkiem będzie zastę= 
pować Prezydenta w przypadku. iego nieby- 
tności. Czas iego urzędowania tenże sam co i 
Pr RA 

SRA XIL 
Sekretare ma bydź równie obrany, zpomię- 
dzy Członków mieyscowych na lat trzy, po któ- 
rych upłynieniu znowu na dalszy czas potwier- 


dzonym bydź może. Tenże utrzymywać powi- 


AB 
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j Ć e 
nien Rrotokół, w którym dzieła tyczące się næ- 
uki po łacinie, a inne potoczne przedmioty pa 
polsku tub po francuzku wpisywać będzie. Jego 
obowiązkiem iest utrzymywać Korrespondencye, 
i przy nim bydź. ma Archiwum i pieczęć. Przed 
każdą sessyąę powinien będzie póyśdź do Pre- 
zydenia , iąby się z nim umówił 0 intęressach, 
które się odbywać maią. IV nieprzytormności Se- 
R 22 ieden z Członków. Towarzystwa przez 
niego wprzód uproszony zastąpić go powinien. 

XH. > 

“Kassa Towarzystwa złożona i utrzymywa- 
na będzie: 1mo. Z ofiar dobrowolnych w gotowi- 
znie, które każdy z Członków mieyscawy ch, Za- 
raz skoro przyłętym iest do Towarzystwa , zło- 
żyć powinien. 2do. Ze składki rocznej , która 
według potr zeby Towarzystwa: «ułożoną będzie. 
3tio. Z przedaży Pamiętników, które Towarzy= 
stwo drukować każe, 

i XIV. 

Towarzystwo obierze Podskarbiego, którymi 
ani Pr rezydent, ani iego zastępca, ani Sekretarz 
obranym b ydź. nie może. Podskarbi żadney 
surumy z kdssy nie wyda bez zalecenia podpi= 
sanego przez Prezydenta t Sekretarza, & ci ża 


dnego zalecenia kassyerowi nie dadza bez ze” 


a 
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R Towarzystwa: Podskarbi na kończe 
każdego roku rachunki zdawać będzie. 
| 
xy, 


bazy stujó wszelkie u yooh czynić bedzie 


przez- kreski sekretne i większością „głosów, 
W przypadku równości kresek, Prezydent ró~ 
"wność rozwiązywać mna przez a powtórna: 
ai ` 
Uroczyste otwarcie Towarzystwa Medy- 
cznego Wileńskiego odprawiło się dnia 12 Gru- 


3 l à są $ % 
dnia 1806 roku, w obecności znaczniejszych 


urzędników i licznie zgromadzonych obywateli. 


Posiedzenie ,to zagaił Prezydent Jędrzey Snia- 
decki rozprawą o pożytkach > iakie powszech 
ność z zaprowadzenia Towarzystw lekarskich 
odnosić może; po czem nastąpiły rozprawy : 

; 


Doktora J. A. Lobenweina, o- przesądach panu- 


idących względem z zaszczepiania wakcyny, i Se- 


kretarza J óżefa Franka, o zakładach naukowych 


z 


JY ileńskich. BIE i SIAS h 
Od tey epoki, aż do dnia dzisięyszego , po- 


siedzenia Towarzystwa medycznego odbywały 


się Cidg gle według przepisanego porządku. Sa- 


ma nawet woyna, w Litwie przed kilką laty 
zdarzona, nie mogła przerwać gorliwych prac 


Towarzystwa, uwyiąwszy tylko, że: z tey 


XI 


wlasnie przyczyny spoźniło. ogłoszenie, swych . 
pami iniköw. Pamiętniki te, w języku kraio- 
wymi iułóżone, uważać należy iako materyady 
maiące poźniey służyć do wydania dzietów Po- 
warzystwa, które „według 4 artykułu ustaw 
w języku łacińskim pisane bydź powinny. Przez 
takowe dziete Towarzystwo zamierza w swoim 
czasie ogłosić obcym narodom to wszystko, co~ 
by zpomiędzy swoich postrzeżeń wybrać imo- 
gło - godnego ` powszechnicyszey wiadomości. 
Tym czasem pamiętniki w. polskim ięzyku wy- 
dawane ten maią użytek i zaletę, że dadzą 
poznać rodakom pracę Towarzystwa, pierwszą. 
w tym rodzaiu, iaką kiedykolwiek naród posia 
dał, a razem posłużą do uprawy i wydoskona- 
lenia’ coraz bardz iey stownika RNA Z 
któ, SĄ nie może bydź dziełem jednej tylko osoby.. 

' Jeżeli uczona publiczność dzieło to uzna za 
pożyteczne; tedy Towarzystwa usiłowaniem 
będzie przyśpieszyć wydawanie następnych to- 


mów. Praca ta tym :łatwieyszą dla niego Się 


stanie; im większe ma powody spodziewać się 
i oczekiwać, że lekarze, chirurgowie i apteka- 
rze tego kraiu podwoią swoię gorliwość i sta- 
ranie w` dostarczaniu Towarzystwu potrze- 
bnych materyałów. ` 
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Ostrzedz ieszcze należy czytelników, Że o- 
piniie, znayduiące się w pismach pamiętniki 
Towarzystwa składaiących, uważać się, po- 

winny iako własność tych członków, którzy. 
zch śą autorami, nie zaś iako zdanie całego 
zgromadzenia „ które za ogólną wzięło zasadę, 

"nie przywłaszczać sobie żadnego rodzaiu pra- 
 wodawstwa. = | 


Kilka słów o celu Towarzystwa. 


w 


w | 
Bie byty powody 5 dla rónych osoby! 
składaiące Towarzystwo lekarskie w Wilnie, 
skoiarzyły się i połączyły w jednę społeczność. 
Zpomiędzy innych zaś ten był nayważnieyszy 
i nayświętszy, ażeby lekarze DOC się 
z powołania posłudze , wsparciu i pocieszeniue 
cier piących współobywateli, wspierali się w tak 
ważnem a trudnem przedsięwzięciu radą , za- - 
chęceniem i wzaiemną pomocą.  Nierozsądny 
tylko -íi czczą lub. napuszoną a nic nieznaczącą 
umieiętnoscią nadęty , gardzi zdaniem i radą 
drugich; lecz człowięk, który wiek swóy poz 
święca szukaniu prawdy; który się stara oicy 
docieczenie nie na pozór tylko i dia próżney 
chwały, ale szczerze, i dla rzetelnego swego 

dobra a ludzkiego rodzaiu pożytku, nie opuszcza 
żadnego zdarzenią, żadnej: sposobności, trafu 


«= 


y 
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nawet, z któregoby mógł w skromnem swoiem, 
p 4 oe } 


ale prawdziwie wielkiem powołaniu korzystać, 


z któregoby mógł iakiekolwiek światło uyczer- 


pać. Z tych powodów zgromadzaiąc się przy- 
naymniey raz.na NASZE: rozprawiamy otwar= 
cie , bez niechęci i zazdrości o tem wszystkićm, 
co się nam w potocznóm około choi ych chodze= ` 


niu wydar za, co się komu ważnego lub mnicy 


- zuyczayliego postrzegać daie; zdaiemy sobie 


sprawę inaradzamy się o trudnych lub mnicy 


zrozumianych przypadkach; w których każdy 


otwiera swoie zdanie wołno, szczerze i bez chiu- 
by, a przyymuie radę współtowarzyszów ch- 


inie i z wdzięcznością, lub odrzuca w milczeniu 


i bez przekąsów. Takim ożywieni duchem u 
czymy się i oświecamy nawzaiem, prostuiemy 
w zboczeniach z prawdziweęy drogi, zachyca- 
my i wspieramy w trudnych przypadkach, bez 
chełpliwości Ż ubiegania się 0 iakiog pier wszeft- 
stwa i zaszczyty, bo nie widzimy przed sobą 
żadnych: Priati ozóierny szacunek ; mi- 
łość nauki i prawdy, i szczera, chęć stania się 
użyteczryymi społeczności, w którey żyterny, są - 
duchem naszych zgromadzeń i obrad. A że te 
zgromadzenia są pod okiem wszystkich, że 
wniscie do nich dla każdego iest otwarte; ros 


x 
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BA 


zuśniem , Że to, co mówię, dowodów nie po- 
trzebuie. iz ; 

. Moiem zdaniem , podobne stowarzyszenia. 
lekarzy po miastach znacznieyszych, nie tylko 
są użyteczne, ale nawet istotnie potrzebne (*). Bo 
pominęwszy , iż się przez to utrzymuie tak 
istotny. pomiędzy niemi przyiacielski mda 
pominęieszy , iż się we wszystkich trudnych 
pi zypudkach wspólnóm roztrząsaniemm rzeczy i 
radą wspierać. mogą; zdarzaiące sze tak czę- 
-sto w Judnych miastach i ; prowincyach epide- 
"miczne chorob Y u ymagaią: tego koniecznie. 
Doświadczenie albowiem wszystkich wieków i 
wszystkich lekarzy , nauczyło : że epidemicznie 
panuiące choroby , iakkolwiek z Jmienia do 
siebie podobne „ bardzo różnej natury by dź mo- 
sk 84 ż w każdey szczegółney epidemii inriego 
sposobu leczenia i chodzenia około siebie. wys, 
'magaią. Ani to dano naydoświadczeńszym 
nawet i naybiegleyszym, na ten naywłaściwszy 


sposób trafić od razu. W takim przypadku, 


(6) Kollega nasz szanowny Józef Frank był pierwszym zało” 
_życielem Towarzystwa Wileńskiego, i naywięcey okos 


ło pierwiastkowey iego organizacyi pracowat.- 
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zrmaszanie się z sobą kilkunastu lub kilkudzie- 


siqt osób tą samą rzeczą zaiętych, udzielanie 


sobie wzaiemne szczególnych swoich doświad- 


czeń lub postr zeżeń, prędko ich do pożądanego 


celu i rozwiązania tak ważnego zagadnienia 


doprowadzi. A tak cała. powszechność z tego 


zjednoczenia korzystać będzie. Tenże sam zw zą=* 


, zek, rozszerzony po prowincji lub kraiu całym, 


upowszechnia i rozprzestrzenia to samo dobro- 
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We, A . *> . 
dzieys : JSZ sprawuie, iż naymniey= 
 dzieystwo; ou szem sprawuie, iż naymniey= 
szą, bądź epsdemiczna lub endemiczna choro- 


ba, postrzeżenia i uwagi lekarzy ujść nie mo- 


że; że naylepsze znalezione przeciwko nigy spo- 


soby dochodzą zaraz do wiadomości powsże- 


3 


chney; że częstokroć poczynaięce się złe, u- 


morzone i wykorzenione w samym zarodku 


bydź może, lub że się przynaymniey iego sze- 
rzeniu ù upõwszechnieniu wczesna położy tama, 
Owszem > ponieważ przeciwko szerzeniu się 


zaraśliwych i pidemiemych chorób naywię- 


cey rząd i policyyne śrzoaki dokażać AL 
kowe cz ae lekarskie. Towarzystwo wcześnie 


rząd o grożącem ludowi niebespieczeństwie i 


potrzebnych śrzodkach ostrzega, i wczesną mu 


pomoc w odwróceniu nieszczęścia podaie. lak 


wszędzie i we wszysikiem dobro całey *społe- 


1 ` U * 


2 


<< 


i 
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czności od. doskonałego związku, iedności t 
wzaiemney pomocy wszystkich R A Za. 
leży. ; z 


Uczone oprócz tego Towarzystwa maig i 


inny niemniey «ważny a szlachetny zamiar, 


` toiest zgromadzenie: wszystkiego, co do histo- 


„ga i postępku nauk w ogólności, lub w szcze- 


gólności doumieiętności, którą się trudnią , na- 
Żeczć może. VA ym celu prace i postrzeżenia 
swole, w pewn ych czasu przeciąg gach. drukiem 
dla użytku powszechnego ogłaszaią, ' Ktokol. 


" wiek zaś z tokiem i historyą nauk iest obeźnć- 


ny, tem obiaśnienia i dowodów nię potrzebule, 
że takowe prace i pisma rozmaitych, w Furo- 
pie Towarzystw , bardzo wiele do postępku . 
wiadomości ludzkich i ich upowszechnienia do- 
` pomogły. A chociaż Towarzystwo nasze ten ro- 
7 pracy z chwały nie na pierwszym ma 

względzie; wszelako wyrzekać się go nie chciae 
pz zakładaiąc sobie, nie tak w pewnych czasu 
okresach, iako raczey ile razy ważność rze- 
czy wymagać będzie, postrzeżenia i prace 
swoie drukiem ogłaszać. Tym sposobem stara 
my się wypłącać dług zaciągniony względem 
braci naszych ,. którzy się z powołania umieię= 
tności, około którcy chodzuny, poświęcili, tktda 
x 


- 


` 
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rzy naukę pismami „zbogacaią > « dla których 
postrzeżenia nasze ważnemi niekiedy bydź mo 
gą; tym. nakoniec sposobem daiemy sprawę 
z prac naszych zwierzchności rządowey , która 
ma prawo żądać od każdego zgromadzenia 
sprawy z jego żamiaru i czynności. I ta iest 
'nayważnicysza przyczyna, dla którey pamię- 
tniki nasze , w oyczystym raczey, apiżeln w łam 
-cińskim ięzyku ogłaszać postanowiliśmy. Bo 
ile raży znaydzie się w nich cóś ważnego i go- 
dnego powszechney uczonych wiadomosci; da 
tivo 'się znaydą: tacy, co to w  jnnych oddadzą 
językach. Tnaczey usprawiedliwimy sie W o- 
bliczu współziomków , i zdamy rachunek z prac 
ipo: siedzeń naszych, ofiaruiącim pierwsze tych 
prac owoce; a ięzyk nasz, który się dał tak 
ee ie nagiąć i zaprowadzić do wsz zy sthil 

umieiętności dokładnych, utrze się powoli é 

w) sztuce lekarskiey, w którey dotąd naymniey 
„mamy oyczystych pisarzy. 

Tak tedy wzaiemne pomaganie sobie w lea 
czeniu chorób ważnieyszych , dokładne uważa 
nie i.opisanie zdarzaiących się rzadkich lub go= 
dnych uwagi przypadków, będąc nay pierwszym, 
owszem iedynym celem zgromadzenia naszego, 


wzięło sobie Towarzystwo za obowiązek słu- 


m 
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chąć tak doniesień członków przytomnych, iaka 
z rozmaitych nadesłanych sobie pism, bez. ka- 
l “dnego o nich ze strony całego zgromadzenia wy- 
roku. Osoby wprawdzie na posiedzeniach przy 
3 tomne, mogą w tey mierze dawać zdanie swo- 
i że ustnie lub na piśmie, mogą według własnych 
myśli i zdania, mniemania innych roztrząsać, 
© przyliąć łub odrzucić, a Kowarzystwo słucha 
takowych rozbiorów lub pism krytycznych, ale 
nigdy o nich nie stanowi. Tym sposobem 
| |. w materyach wziętych pod krytykę i rozbiór, 
| członki tylko Towarzystwa mdią swoie zdanię: 
ale własnie dla zostawienia w całey mocy tey 
wolności mysli, tak do posiępku nauk istotnej, 
całe Towarzystwo nie chce mieć zdania ža- 


dnego. Dla tego w Pamiętnikach na widok 
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publiczny: wychadzących i w protokóle Towa- 
i rzystwa, każde pismo, każde postrzeżenie, 
każde szczególne mniemanie, oznacza się imie- 
niem autora, iako własność individualna, która 
do całego zgromadzenia nie należy, i za którą 
t- zgromadzenie nie odpowiada tnie ręczy: Nie 
chce albowiem Towarzystwo bydź trybunałem, 
a tém mniey wyrocznią: bo wyroki w umie< 
iętnościach na nikim ani uszanowania ; ani po- 
sluszeństwa zie CE: Mog a więc wszyscy 


i 


` 


x 


lekarze, którzyby sobie żŻyczyli pisma swoie 
w pamiętnikach Towarzystwa umieścić, bydź 
pewnymi > i wniczem odmienionemi; ani na- 
wet tkniętemi nie będą; ale umieszczenie ich 
lub nieumieszczenie zechcą woli Towarzystwa 
zostawić. Ani Towarzystwo żąda, ażeby przy- 
yłane mu pisma, lub ważne postrzeżenia za- 
wsze w oyczystym byty pisane ięzyku: gdyż ié- 
Zeli się w rzeczy samey ważnemi by dž okażą, 
samo się o ich wierne wytłumaczenie postara: 
Że iednakże to tłumaczenie przykrą Dowarzy- 
stwu zadaie pracę; zatem proszeni są Przynay= 
mmniey wsz zy SCY rodacy > ażeby pisma swole, 
, zwłaszcza, ieżeli że zechcą w _ Pamiętnikach u- 


mioszczać, raczęy w polskim. przesyłali żę zyku 
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wały w Wilnie i w jego okolicach , od 
początku roku 1809, a2 do roku 1817 
wyięta z dzieńników Towarzystwa ne- 
dycznego wileńskiego, z :przydaniem po- 
strzeżeń meteor ologicznych, oraz przy- 


pisami zawieraiącemi, uwagi prakty= 
+ ezne, przez Dokt. Józefa Franka sir. .- 
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I. 
Miadomość o chorobach , które panowały 
w Wilnie i w jego okolicach , od początku 
roku 1807, aż do roku 1817, wyięta z dzień- 
ników Towarzystwa medycznego wileńskiego, 
z przydaniem postrzeżeń meteorologicznych, 
oraz przypisami zawieraiącemi uwagi pra 
ktyczne przez Dokt. JÓZEFA FRANKA, (Tiu 


; , 
maczenie z franeuzkiego). sę, 


ROK 1867. 


STYCZEŃ. 
Say pozna ana zana e och 
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(Wiatr O: SÓ:) 


Szkarlatyna, która się pokazała około pos 
równania dnia z nocą ptzeszłey iesieni, panowa- 
ła ciągle aż dotychczas (1). Zagęszeżoną była 
we wszystkich klassach mieszkańców. _Naypier- 
wsze przykłady dały się widzieć między żyda: 

„i 


w 


ZZO FT 


„mi (2). Choroba chociaż częstokroć mocna, nie 
iest iednakże przez się złośliwą. Staie się zaś ta- 
ką przez przypadkowe okoliczności > pomiędzy, 
któremi zaziębienie (5) i złe leczenie (4) naypier- 
wsze zaymuią. mieysce. A mianowicie zaziębie- 
nie, daie częstokroć powód do wodney puchliny 
w ciągu samego ozdrowienia. Widziano także 
zapalenia płucne w tymże samym okresie. Cha- 


rakter ogólny chorób iest katarowy. 


Luv rv. 


Wysokość Termometru 
Réaūmura, 
Naywię-| Srze= | Nay- 
ze] a | dnia jmnieysza 
LOSS ANIF a |27050 STR E S 0070 | : 
GW aS 27 5,88 RS > na 5 +0,42. 
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Wysokość Barometru. |= 
8 Ę 
Naywię-j Śrze- Nay- © 

ksza dnia |mnieysza 


(Wiatr O. SO NO.) 

Szkarlatyna panować nie przeslaie. Czasami 
się kończy przez ropienie gruczołów slinnych: 
Odra, a nawet ospa charakteru wcale łagodnego, 
zdaią się z nią o pierwszeństwo ubiegać. Ale 
naybardziey towarzystwo iest zawwwożone wyn 
buchnieniem gorączki zgniłey (*), którey dały 


ARE CA 


(*) Nazwisko gorączki zgniłey woleliśmy raczey zatrzy» 
mać , aniżeli nerwowej. Bo chociaż oba równie są niez 
właściwe i na mylnych oparte domyslach; stómwszy» 
tkiem, ostatnie dało pochop do większych -w nauce 
i sprawowaniu sztuki lekarskicy błędów, 


Ra 


początek przechody woyska, szpitale; a nades 


wszystko ieńcy woienni. 


MARZEC. 


Wysekość Ternomedu 
Rćaumura. 
iNaywię-| Srze- | Nay- 
_ ksza | dnia Pe 


Wysokość Barometru. | oj RE 
BA | 


N 
 Srze- | Nay- Ę a 
dnia Ej, R 


-15,5 


27.8,64. : 
iR PIETON l |EEBZ5 
(Wiatr O. NO. 50, NG.) 


Trwoga towarzystwa nie była daremna. Do: 
skonała gorączki zgniłey epidemiia ustaliła się 
w mieście i w jego okolicach. Żaraźltwa icy natn= 
ra żadney nie ulega wątpliwości. Choroba ża: 
czyna nakształt gorączki katarowey, i niekiedy 
tak widocznie odpuszcza, że za febrę poczytaćby 
ią można. Dopićro po upłynieniu dnia czwar= 
tego, rozwiia się w swoicy własciwey postaci. 
„Petocye bardzo się często w niey postrzegaią. 
Gorączka ciągle się powiększa aż do dnia dzie- 
śiątego, a nawet cziernastego (5). Wtedy się przes 
sila zwyczaynie przez poty i urynę. Widziana 
iednak chorych umieraiących dnia szóstego. Szkar= 
latyna nie tak iest częstą, ale przyięła charakter 
nuniey więcey szkodliwy. Wiele osób choruie 
na zanogcicę i na zbrzękłości zapalne w udach (6). 
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ksza dnia | mniey. A dnia | mniey. 
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(Wiatr NO. SE. E.) 


Gorączka zgniła nieprzestaie wywierać klęsk 
swoich: przywdziała jednak charakter cokolwiek 
a ~ w ` 
łagodnieyszy. Febry są bardzo częste i zwy- 
czaynie natury gastryczney. Daią się takoż po- 
strzegać biegunki reumatyczne i gorączki po- 
wolne nerwowe, a te mianowicie pomiędzy no- 


wozaciążnymi w szpitalach woiennych. 


Mar. 
Wy frn Wysokość Termometru |. 

5 ysokość OC g Ren 

o Naywię-| Srze- Nay- © |Naywię-| Srze- 

a ksza dnia | mniey. Er ksza dnia 
LARES DEE ex 27.357 8 
PROSA KRA 27:0;20 0e > 8 89 
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(Wiatr NO. 90. NE.) 


Gorączka zgniła iuż rzadszą się stale: iednak- 
że nie iest mnićy niebezpieczną. Niebezpieczeń- 
stwo to pochodzi mianowicie od szczególney 
dolegliwości płuc, która sprawuie uduszenie, 


Liczba febr codziennie się pomnaża. Zdarzaią. 


się także gorączki gastryczne. / Zniknęła całkiem 


odra i szkarlatyna, atoliospa ieszcze nie wygasła. 
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(Wiatr ROW 6. SÓ:) 


Postrzegaią się ciągle gorączki zgniłe spora- 
dyczne. Dolegliwości płuć równie się często do 
nich przywiązują i wymagaią leczenia przeciw- 
zapalnego , które zależy, iezeli nie na upuszcze- 
niu krwi, to przynaymniey na przyłożeniu baniek 


do piersi. Biegunka także zgniłey gorączce towa- 


srzyszy, a nawet i sama przez się panuie, niemnicy 


iak dysenterya. Zdarzają się oprócz tego gorą” 
czki katarowe nader ciężkie i zbliżające się 
do natury tyfoidalney. ` Febry są nierównie rzad» 
sze i do uleczenia łatwieysze. 
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(Wiatr 50. O. N NE.) 
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Biegunki i dysenterye zaięły mieysce innych 
chorób. Są one bardzo uporczywe , mianowicie 
w szpitalach, i często z opadnieniem kiszki od 
czodowey złączone, Niekiedy przechodzą w go- 
rączkę powolną, w puchlinę i szkorbut. Czę- 
sto się zdarzają utonienia z przyczyny kąpieli na 


Walu 1 Waleńce (7). 


(7) Chociaż w czasie wolnym od nauk wielu z członków 


Uniwersytetu oddalać się zwykło; iednakże towarzystwo 


sie przerwało posiedzeń swoich, z Przyczyny , że liczbą 
chorób panuiących była większą, 


anizeli aWyczaynie 
p tóy porze widzieć się daje» 
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(Wiatr S 1 SO. N.) 

Liczne ciał zmarłych otwierania przekonały, 
że dysenterya dotychczas panuiąca iesi .często- 
kroć połączona z zapaleniem kiszek grubych (8). 
Nie można. też ićy mie przyznać „charakteru 
gastrycznego. Leczenie przeciwzapalne na po- 
czątku, wypróżniaiące we srzodku choroby, a ku 
końcowi opiłam naylepiey skutkuią. Febry Są 
znowii częstsze. -Zapalenie oczu katarowe iest 
_ powszechną chorobą. 
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(Wiatr SO'1 NO. EJ 
Biegunki i dysenterye ustały, i tylko dole- 
gliwości po nich zostałące widzieć się daią. Li- 
czba chorób nie iest zbyt wielką, wyłąwszy za- 
palenia oczu i gorączki katarowe dosyć lekkie. 
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"(Wiatr N i NE. 50) 


Znowu się tu i owdzie zgniła gorączka po- 
kaznie, Częste są także żółtaczki (9).  Zapale- 
nia oczu są rzadsze; gorączki katarowe dotąd 
trwaią. Wielu też doświadcza dolegliwości reu- 
matycznych kanału kiszkowego. 
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Gorączka zgniła nie zdaie się rozszerzać. Cha- 
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eszcze żadney zmiany w chorobach panuią- 
cych, do których tylko zapalenie uszu dodadź 
należy. Zapalenie kiszek wkrada się do wie- 
lu innych chorób. Widziano ie towarzyszące 
gorączkom zgniłym, katarowym i powolnym ner- 
wowym, które się też niekiedy postrzegalą bez 
żadnych dolegliwości zapalnych kanału kiszko= 
wego. 
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Wyiąwszy febry , biegunki i dysenterye spo- 
radycznie pomiędzy dzieómi, iako też niektóre 
dolegliwości chroniczne, można powiedzieć, że 
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poprzednie miesiące. W tey zaś porze postrze- 
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Gorączki katarowe ieszcze się ciągną. Róża 
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nia płucne. 


Lvry. 
s Wysokość Barometr S Wysokość Termometru 
= S śaumura. 
a Naywię-| - Srze- "Nay- | -| s Naywię- Srze- | Nay- 
ksza dnia, mnieysz, ksza | dnia mnieysz. 


9.. |28,5,7 g 
OWĄ AONA 27.6,9. 
ERAN 


127.0,0 


Żadney niy a w chorobach pamuiących. 


Marzec 
KO U ZERWIE ZR ESA 
e Wysokość Termometru 
S Ré 
R. s, bę; __, Róaumura. | 
m INaywię.| Srze: ~ i F B: iNaywię- Size Nay- 
SAN PLATA | dnia mniey. i ksza | _dnia _ |muieysz, 
OZZIE | EA) RSZEŃ 
CO |. eta za. 18, 2 > 
aja: 27.8,5 - 4,98 z 
(25. |28.2,1 ARON 25° - 20,75 | 


REE NO. =. REESE na 


 Szkarlatyna utrzymuie się iako choroba spo- 
radyczna. Febry razem w 'znaczney wybuchaią 
liczbie. Koklusz trwa ieszcze. Charakter ogól- 
ny chorób iest reumatyczny. : Gruzły i błony 


szlamowate szczególniey: są napastowane. 
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Koklusz dotychczas nie: ustępuie. Febry co- 
raz licznieyszemi się staią. Z resztą, wyiąwszy 
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ale otwieranie cial zmar ych mieysca nie mia- 
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i Sierpniu, aniżeli za lat poprzedzających. 
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W miesiącu Wrześniu zapalenia oczu reumaty- 
czne nader były obfite. Postrzeżono, że choro- 


by w 


eneryczne codziennie bardziey Się rozsze» 


- rzaią pomiędzy mieszkańcami Wilna. 
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Gorączki reumatyczne 1 zapalenia płucne stas 
howią codzienne prawie choroby. 
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(a) Te POSTRZEŽENIE potwierdza zdanie Sy- 


denhama, że szkarlatyna, która się pokazuie w je- 


sieni około porównania dnia z nocą, trwa po- 


tém przez całą zimę. Tak więc we wszystkich pos 


strzeżeniach tyczących się chorób przywiązanych 
do rozmaitych por roku, wypada odnosić się do 
tego wielkiego męża. Takowe postrzeżenia są 
nader wielkiego użytku dla cierpiącey ludzkosci 
i dla postępu nauki lekarskiey. Ta prawda ni- 
gdy lepiey, iak za naszych czasów poznaną nie 
była: o czém świadczą pisma Schaeffera, Har- 
lessa, Doubla , Batmanna i wielu inaych , któ- 


O r . s > z 
rym winniśmy opisanie chorób panuiących w Ra- 


. tyzbonie, Erlandze, Paryżu, Loudynie i t. d. 


Szkoda tylko, że postrzeżenia te pomiędzy leka- 
rzami rozmaitych narodów zanadto się poźno 
upowszechniaią. Jeżli bankierom wiele na tem 
Zależy, ażeby wiedzieć co nayprędzey stan kursu 
wexlowego w rozmaitych kraiach ; czyliżby nie 
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było ważnieyszą dla lekarzów mieć iak nayrychley- 
szą wiadomość o chorobach, które się iawią na 
powierzchni ziemi? Wszakże byłoby łatwo mieć 
przynaymniey dzieńnik chorób panuiących w Eu- 
ropie, zwłaszcza gdy wolne między narodami 
związki iuż są dopiero przywrócone. Nadewszy- 
stko gorliwości lekarzy Lipskich, Hamburskich, 
-Bremeńskich i Berlińskich zostawiam wypełnie- 
nie tego zamiaru. 'Dym czasem Litwa tę przy- 
naymniey odnosi korzyść , że Towarzystwo w jey 
stolicy utworzone utrzymuie wiadomość chorób 
w kraiu panuiących. I nie łatwobym się spo- 
dziewał, żeby inna iaka prowincya Rossyi mo- 
gla się podobném chlubić przedsięwzięciem. Po= 
surzeżenia tego rodzaiu zawarte w archiwach 
i czynione częstokroć przez ludzi, których to 
-mniey, obchodzi, i którzy napełniaią tylko tabli- 
ce meteorologiczne i nosologiczne dla zadosyć 


uczynienia wyższym rozkazom, nie mogą isdź 


w porównanie z postrzeżeniami. ogłaszanemi 


według protokołu Towarzystwa, które się zjedno= 
czyło nie maiąc innego celu, tylko aby się 
przyczynić mogło do dobra swoich współoby- 


wateli a do wydoskonalenia nauki, którey się po- 


święciło. 
(2) Podobnie się rzecz ma ze wszystkiemi 


1 


T 


chorobami zaraźliwómi. Bo czy to szkarlatyna, 


czy odra, czy ospa lub, koklusz panują w Wih 


die; pomiędzy żydami naypierwey i nayobficiey 


znaleźć ie można. [ch mieszkania są mielako. 


gniazdem chorób zaraźliwych , mianowicie dzie- 
cinnych. Faktorowie > a bardziey ieszcze faktorkż, 


. t TO ra . 
służą iakby za »rzewodników pomientonych choa 
uzg y-a prąey P AE 


„rób i roznoszą ie pomiędzy wszystkie klassy mie- 


szkańców. Widzimy codziennie tych ludzi roz- 
kładaiących swoie towary w mieszkaniach. dzieci, 
na łóżku kobiei brzemiennych'i zaszczepiających 
tym sposobem zarody . rozmaitych chorób w ło- 
nie familiy. Nie mówię tu 0 przedaży star ch 
sukień, iakowy gatunek przemysłu wszędzie żest 
żydom własciwy, lecz w inszych krajach pod 
bacznieyszćm policyi 
Daymy, że ktoś umiera z gorączki iakiey za- 
raźliwey. Familiia s 


„Wnet ie żydzi 


imedyczney okiem zostaie. 


przedaje sprzęty zmarłega 

kyupuią i przedają na powrót, 

. AA + A x 6 < 

a. meszczęsliwy nabywca wkrótce potem staje się 
l p3 $ 

ofiarą teyze. samey gorączki, którey przyczyny 

nikt się nie domyślą. N 


iest właściwą tego krain chorobą. Jest na 


Ww pewnych okolicznościach bez żadne 


j y watpli- 
wości zaraźliwą. 


Ligne przykłady dowodzą; 


RE : : Ę 
ze się udziela przez czapki zarażone. Pomimo 
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Nadewszystko zag kołtan ` 
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tego iednak widzimy codziennie żydów noszą- 
cych do przedania czapki po ulicach. Przecho-. 
dzący zatrzy mną się , ogłądalą ie, która się im po- 
doba doświadczaią na swoiey głowie, znowu 
oddaią żydowi, albo też kupuią taką, która 
'luż uległa tysiącznym tego rodzaiu probóm. I trze 
baż się więc dziwić, że kołtun tak się upowsze- 
chnia ? „Lecz to iedno iest tylko ze zrzódeł ta- 
'kową roznoszących zarazę, 

(5) Szkarlatyna iest częstokroć d iko, iż 
chory zaledwie czule, że mu cóżkołwiek dolę- 
'ga. Dla tego wychodzi z domu, albo się przy: 
naymniey wystawia na odmiany powietrza, I iakby 
żadney nie ulegał słabosc. _ Wtenczas wysypka 
do śrzodka się chowa, a gorączka ze straszliwóm 

zapaleniem gardła rózwiia się. Przywołany le- 
karz oglądaiąc skórę nic na niey nie zmayduie ; 
1 iesli nie powtarza naysciśleyszych badan za ka- 
zdóm chorego odwiedzaniem , iesli mu nie iest 
wiadomo, że szkarlatyna może bydź częściową, 
ï gdzie iey wtenczas szukać należy; mylić się 
może w poznaniu prawdziwey. istoty choroby. 
Łatwo iest zgadnąć, co za tém nastąpić musi. 

(4) Twierdzi Sydenham, że nikt nie umiera 
ze szkarłatyny, chyba przez zbyteczną woskli- 
wość lekarza. Ponieważ wielki ten człowiek wi- 


ac ŚKC Kęxdó 
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dział tylko bardzo łagodną szkarlatynę , można 


przystać na iego zdanie : gdyż w rzeczy samey < 


ten gatunek choroby żadnych nie wymaga lekarsiy. 
Lecz się przeciwnić rzecz ma w janych zdarzeniach. 
Gdy zaś nie iest tu mieyśce rozwodzić się obszer- 
nie nad leczeniem szkarlątyny , które wyłożyłem 
w rozdziale XI. części drugiey, moiego elemen- 
tarnego dzieła o medycynie praktyczney ; dosyć 
będzie namienić, że w ogólności wielu u nas 
w tem wykraczają, iż w leczeniu tey choroby 
bardzo się prędko biorą do lekarstw poty poku- 
dzaiących, gdy tymczasem zaniedbuią użycia lea 
karstw chłodzących i zlekka zwalniających. 

(5) Widziałem gorączkę. zgniłą leczoną roz 
maitemi, iakie tylko bydź mogą, sposobami; i to 


statecznie postrzegałem , że iakiebykolwiek było: 


leczenie , choroba ta odbywa zawsze bieg sobie 
właściwy, lo iest, że się od początku wzmaga 
i postępuie codziennie Wzraslaląc, aż póki nie 
przyydzie do naywyższego stopnia: wówczas się 
przesila i kończy albo przez smierć, albo przez 
inną chorobę, albo przez ozdrowienie. Wedle 
tych postrzeżeń powiedziałóm iuż w opisaniu 


moiey podróży pod artykułem Edimburg, że 


naylepszy sposób leczenia zgniłey gorączki ten 
mi się wydawał, aby nie sprowadzać choroby 
` 7 ? $ - 


z jcy zwyczaynego toru, a ograniczyć się tylka 
do usunięcia zawad biegowi iey opierać się mo- 
gacych, oraz na łagodzeniu symptomatów. To 
prawidło wierniem. wypełniał w dalszey prakty- 


ce moiey, i niezmiernie się cieszę, widząc ie tea 


` raz powszechnie przyięte od lekarzy wszystkich. 


narodów. Jedną atoli może się tu przytrafić 


nieprzyzwoitość , lecz która, iak na‘ szczęście, 


samego tylko dotyka Jeczącego, Jaśniey się z te+. 


go wyllumaczę. Lekarz; na samym początku 


* . . . LZ 
przywołany, z przykrością musi bydź świadkiem. 


pogorszania się. choroby ode dmia do dnia, o- 
wszem takowy stan rzeczy znayduie zupełhie na- 
turalnym: a podobny do sternika, który gdy 
gwałtowią burzą niepodobnóm sprawi kiero- 
wanie okrętu , zostawuie go na wolą wiatrów 
i rozhukanych bałwanów,  naprawuiąc tylko 


uszkodzenia , które statek ponosi, przymuszony 


test zostawić chorobę samey naturze, a przestać 


tylko, iakóm namienił „na oddaleniu tego wszyst- 
kiego, co może bydź ńa zawadzie iey koniecz- 
nemu biegowi: Ludzie mało oswieceni, albo- 
li też zbytecznie boiaźliwi, widząc takowe pos. 
stępowanie, trwożą się, naradzaią pomiędzy so-. 
bą i nareszcie przyzywalą imnych lekarzy. C 
przybywają, gdy choroba iuż naywyższego doa. 
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sięgła szczytu. A ieżeli się nie zgadzaią co do zan 
~ sad swoiey nauki, lub ieśli ukrytą maią ku swe- 
= mu towarzyszowi nięchęć, znayduią naypiękniey- 
sze pole do popisania się ze. swoiemi talentami 
i wysoką umieiętnoscią. Wnet w szystko ganią, 
wszystko odmieniaią: lecz zaledwie malą czas 
zarzucić, iż tak powiem, chorego mnóśtwćm te- 
*karstw tak nazwa mych orzeźwiających, gdy nie- 
moc dobrowolnie się przesiła, a chory od wszel- 
kiego niebezpieczeństwa test wolnym. Wtedy 
dopićro tryumfuią , wtedy odbieraią oklaski kre- 
wnych i przyjaciół, a stąd się tylko, zmar twió- 
nymi. bydź pokazują, ż że; muszą Utoro onie wy- 
znać, -1% są wyżey uczeni, albo przynaymnicy 
szczęśliwsi od swoiego współtowarzysza. 
(6) Postrzeżenia Doktora Jara Niszkow= 
skiego. | 
(7) Każdego niemal: roku daw . się przy- 
padki tego. rodzaju, « którym zapobiedz byłoby 
rzeczą nader słuszną i chwalebną. Kąpiele rze- 
czie powmny zaymować policyą z wielu wzglę- 
dów, a naypierwey ze względu obyczajów. Bo 
czyliż można widzieć cokolwiek bardziey g gorszą: 
cego, iak nadbrzeża rzeki, okryte osobami obo- 
ley pieni różnego wieku, z których iedne wcho- 
„dzą, drugie wychodzą z. wody ,. w. stanie takim, 
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fak te natura z łona swego wydała? We wzglę: 
ie zas fizycznym, cóż może bydź niebezpie- 
cznieyszego, tak zostawić do każdego woli, aby 
się kąpał w rzece, którey częstokroć nie zna głę- 
bokości? Z tych przyczyn życzyćby należało, 
aby policya wyznaczyła naprzód (iak się to dzie- 
ie w Wiedniu i innych dobrze urządzonych kra- 
iach), mieysca (do kąpieli osobne dla mężczyzn, 
a osobne dla niewiast. Mieysca te powinny bydź 
wybrane stosownie do wysledzoney głębokości 
rzeki, oraz rozmaitey własności i iey gruntu. Po- 
nieważ iednak pomimo te ostrożności nieszczęśli: 
wy przypade ek trafić się może; w blizkosci mieysc. 
pomienionych naydować się powinny domy Opa-, 
trzone calym sprzętem do ratowania utonionych | 
potrzebnym , niemniey tak kulką ludźmi: umie- 
cemi dadź naypierwszą w potrzebie- pomoc, 
aż do przybycia lekarza, A: że czas kąpieli rze- 
czych w naszym klimacie iest bardzo krótki; 
więc wydatki do wypełnienia takowych śrzod- - 
ków służące byłyby niewielkiey wagi- Ale 
własnie dla tey przyczyny, źe pora kąpieli zi 
mnych iest bardzo krótka, zdarza się częstokroć 
dž wiele osób uwiedzionych piękną pogodą wio- 
śdy, spieszy "z micy korzystać. przed czasem 


przyzwoitym , a przez, to. ściąga na się. choroby, 
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niekiedy bardzo ciężkie. Wy padałoby WIĘC na 
t dewszystko” ogłosić w. gazecie, kiedy się czas 
kąpieli rzecznych zaczyna i korzystać z takowey 
zręczności , do zobowiązania osób słabszego zdro- 
wia, aby się nie kąpały przed otrzymaniem pox 
zwolenia od światłego lekarza. Przed takowém 
ogłoszeniem kąpiele rzeczne powinny 'bydź za: - 
bronione. Czuyność policyi mogłaby się rozcią- 
gać w obwodzie pół mili naokoło miasta. Na- 
koniec, życzyćby należało, aby Uniwersytet zas 
tożył szkołę pływania , która w całey: Europie 
za bardzo ważnć ustanowienie. iest _ poczytaną. 
(8): Naszę więc postrzeżenia zgadzaią się z po- 
Eoo P.M, edekinda i wielu innych Je- 
karzów, że dysenterya zależy od stanu zapalnego. 
/kiszek. - Takowa zapalna niemoge bywa! bez wą- 
AP sienia rozmaitey natury, a nayczęściey reuma- 
- tyczuey lub żółciowey : ale rzecz iest Oczy wisla, 
ze w každém. zdarzeniu śrzodki i pomocy le- 
karskie do, hiey.samey, nie zaś do wypróżnień, 
zmierzde powinny ; które w jstocie są tylko, sku- 
tkiem choroby. Cóż więc mówić o. zwyczaju do- 
syć powszechnie. przyiętym, który uświęcił za- 
czynać leczenie dysenteryi od użycia opłum i le- 
karstw- ściskaiących ? Prawda, że przez takofńe 


postępow anie przydumiaią się częstokroc WYA 


próźnienia, ale się choroba” nie leczy. Owszem 
przeciwnie, może się dysenierya zamienić w pra- 
wdziwe zapalenie kiszek , przez co się toruie dro- 
ga do wielu smutnych wypadków , takie stąd 
nastąpić mogą. Pomiędzy temi a ka- 
nału pokarmowego iest nayzwycze ynieyszć , i da- 
ie powód albo do zatrzymania stolca bar- 
dzo uporczywego, alboli też do biegunek chro- 
nicznych. Podobieństwo tego ostatniego pizy- 
padku z tryprem chronicznym, iako skutkiem 
trypru ostrego, zależącym na zwężeniu kanału 
moczowego, jest bardzo uderzaiące. Można na- 
wet widzieć z takowego porównania, iak dale- 
kimi dotychczas bylismy od prawdziwey drogi 
w leczeniu wielu uporczywych biegunek, w któ- 
 rycheśmy sądzili, że postępuiemy całkiem we- 
dług prawideł sztuki, używałąc naprzemian roż- 
maitych lekarstw drażniących i seiskaiących : 
gdy tymczasem pomieniony sposób iest wbrew 
przeciwny prawdziwey naturze choroby, która 
wymaga raczey lekarstw łagodnych i rozwalnia- 
łących. Ale 0 tym przedmiocie w jnnóm miey- 
scu obszernie mówić postanowiłem , gdzie przy- 
wiodę szereg posurzeżeń wspartych na otwiera- 
niu ciał zmarłych, które potwierdzą naywyra- 
źniey to, o czém tu napomknąć tylko wypadało. 


é 


t 


| 
(e) W tymże czasie P. Złufeland zrobił toż 
samó postrzeżenie w Królewcu. Lecz w ogóle 
"mości żółtaczka nie iest rzadką w Wilnie chotoż . 
bą. Jesli siĘ die mylę, pańuwie tù ona nierównie 
. częściey, niżeli w innych mieyscach ; w których 
mi się sprawować sziukę lekarską wydarzyło; 
Mogę nawet rożciągnąć to 'Postrzeżćnie do wszy: 
stkich chorób chronicznych wątroby. I dla tey 
przyczyny, pilny wzgląd na tę  wnęwzność 
w wielkiey ‘liczbie chorób mieć należy: j 
(10) ,Postrzeżenia P. Dokt; Mudrowa; pros 
fessore Medycyny praktyczney i Kliniki w Impe- 
ratorskim Uniwersytecie Moskiewskim, którego 
pobyt w Wilnie wielu członków naszego towa- 
rzystwa z roskoszą przypominają. | 
(11) P. Dokt. Szpitznagel uczynił z tego powo: 
du postrzeżenie, że febry w tym miesiącu panu- 
iące nie napastuią klasztorów, co też i móie i 
_ Doki. Niszkowskiego potwierdza doświadczenie. 
= (12) Towarzystwo czyniąc takowe kroki po 
"szło za chwalebnym zwyczaiem w wielu kraiach 
przylętym. Zarzucano mu wprawdzie, że przez 
odezwę swoię do publiczności 
w łonie familiy, ; Wyborny zarz 


lepiey iest trwożyć się prz 


rozsiało trwogę 
utli.. Czyliż. nie 
ez ostrożność, aniżeli 
_rospaczać przez niedbalstwo. Nie sądząc; aby 


prosta tylko odezwa mogła wystarczyć do po- 
znania choroby croup, wydałem w tym przed- 
miocie małą rozprawę pod napisem: o poznawa- 
niu i leczeniu choroby zapalenia krtani, croup 
uwaney, przez Józefa Franka. w Wilnie roku 
1808. 

(3) Chciałbym zwrócić szczególnieyszą ba- 


czność Uniwersytetu na przedmioty policy me= 


dyczney w gimnazyach. | Czystość powietrza 


w salach, temperatura przyzwoita i własciwy. stô- 
sunek. mieysca do liczby uczniów , są nay większey 
godne uwagi. W przypadku chorób epidemi- 
cznych i zaræliwych pomiędzy delca, nadzwy- 
czayne śrzodki opatrzone bydź powinny. Tak 
naprzykład, nie pozwoliłbym dzieciom, w któ- 
rych familii panuie szkarlatyna, siadać w szkole po- 

między innemi, leczbym naznaczył dla nich udziele 
ne mieysca, Mieysca te mogłyby razem służy 6 
dla tych, którzy po odbytey chorobie do Mie 
ły powracaią. Podobnież choruiący na świerzb 


powinniby bydź wyłączeni, albo osobno posadze: 


"ni. Zamilczam o potrzebie nieprzyymowania do 


szkół żadnego dziecka, któremuby pierwćy wak- 
cyna zaszczepioną nie była: gdyż ta ostrożność 
iest dosyć powszechnie zachowaną. ć 


(14) Wiele postrzeżeń tyczących się Szcze 


u 


se 


i 


gólnego daki febr Litewskich zachowuię 
do drugiego tomu tych pamiętników. 
(15) Róża, bądź gorączkowa, bądź chroni- 


"czna, iest chorobą daleko częstszą w Litwie, 


- aniżeli w jnnych kraiach , gdzie sztukę lekarską 


sprawowałem. I dla tego naukę tey choroby 


'wyłożyłem ze szezególnieyszą starannością w dru- 


gim tomie moiego elementarnego. dzieła 6 mē 


dycynie praktyczney. Sądzę, iż tam dokładnie 
okazałęm, iako róża raz iest chorobą prosto 


mieyscową, drugi raz symptomatem wady iakiey. 


wewnętrżney , całe zaymuiącey systema. W tym 
ostatnim przypadku dałem poznać , e przyczyna 


à reumatyczna > gastryczna > artrytyczna 1 szkorbuty- 


AJekroć ich 


czna naypierwsze trzymają mieysce. Nie zamilcza 
łem też moiego zdania , iż w wielu zdarzeniach róż 
žá stanowi gatunek przesilenia bardzo pożąda» 
nego, i niekiedy podobnego do przesilenia odby- 

waiącego się przez podagrę , którąby samę CZĘSŁO- 
kroć za gatunek róży peryodyczney uważać mo- 
źna. | "Te choroby malą nadto sa charakter 
spólny, to iest: że napastuią części wnętrzne, 
rozwiianie się znayduie iakąkolwiek 
zawądę na zewnętrzney powierzchni ciała. Prze- 

glądanie ciał zmarłych nauczyło mię , iż wiele 


gorączek letar gowych, zapaleń płuc, kiszek i 1 pẹ- 


ś gk 


i 


i 


cherza, mianowicie m. starców podlegaiących td» 
ży. uiczóm imném nie są, tylko skutkiem teyze 
samey.. choroby, zaymuiącey. powłóki mózgu, al- 
r, Zm 
. bosamę tę wnętrzność , „plearę , albo. płuca; bło- 
nę brzachową, albo, wnętrzności w ićy zawatż 
te, niemnićy iaki pęcherz. ROWIE iż nie wspo- 
mne o worku seqcowym: i samém sercu, „które 
nie:zdaią. się bydź wolùe od zapaleń: z rodzaiu ród 
ży. „ Wszystko: to coraz, „bardziey: potwierdza nans 
kę: o róży weumętrziey z; przyuszczoney » oprócz 
wielu innych, przez oyca moiego. Takowa we- 
wnętrzna róża, napaśluią ca po naywiększey czę- 
ści. błony wodniste, daie częstokroć powód do 
wystąpienia płynów chorowi! ych, z jakowego 
3 względu. -zbliza _się do>szkarlatyny, Rozlania, 
o których mówię, maią mieysce w próżnościach 
iużto czaszki, iuż piersi, iuż brzuchowcey. * Two. 
rzą się one z dziwną szybkością, tak dalece, że 
„czasami zaledwie się można domyślać o pusi 
róży” wewnętrzney , kiedy icy skutki iuż o śmierć 
BOTENS chorego. Zwyczaynie to następuie 
z powodu apoplexyi wodney, albo- też z udu- 
szenia, które są naturalnym skutkiem. przyciśnie- 
nia mózgu, płuc i serca przez wylanie się i ze- 


branie wodnistych płynów. ` Takowemu Pu ci- 
śnieniu. 


narzędzi istotnie do zycia potrzebnych 
a 5 
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przypisane bydź powinny symptomata, które wies 
lu lekarzy przypisuią słabości, albo charaktero» 
wi astenicznemu choroby. „Jest w tóm bez wą- 
tpienia słabość, tak ze strony chorego, iako też 
lekarza. Ale słabość w pierwszym z tych przy- 
padków zwyczaynie iest tylko skutkiem zawady, 
przeszkadzalącey wolnemu odbywaniu się fun- 
kcyy żywótnych : w drugim zas iest wypadkiem 
złych zasad czerpanych w takiey szkole, gdzie 
zamiast praktyki zdrowey, ugruntowaney na do- 
świadczeniu, nauczdią teoryy subtelnych i oka- 
załych. Gdyby w przypadkach; o których mó- 
wię, a mianowicie u starców podlegaiących ró. 
ży, zamiast podniecania sił przeż leki orzezwia- 
jące i wzmachiaiące, albo, co na iedno wycho- 
dzi, rozpalaiące, udawano się według Rey 
które każdy lekarz wiedziećby powinien, w pier- 
wszym zaraz początku choroby do krwi 
puszczenia, piiawek , lekarstw - chłodzących 
i zlekka wypróżniaiących, cokolwiek poźniey do 
srzodków odciągalącemi. (derivantia) ) zwanych, 
a ku końcowi do pobudzających poty i urynę ; 
wypadki stąd byłyby daleko dla ludzkości kos 
rzystnieysze. 

(16) Pomiędzy osobliwościami febr litewskich 
to naypierwćy uważać należy, iż codzienna iest 
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bardzo częstą, a nader rzadką kwartana. Wi- 
działem tylko ieden przykład kwartany w Wil- 
nie, i to chory przymósł ią z Pińska, gdzie, iak 
mówią, takowy gatunek febry bardzo iest po- 
wszechny. Co się tycze febry codzienney , pras 
wda, że wielu lekarzy w przypuszczeniu iey gru- 
bo się mylą, biorąc ią za iedno z gorączką przez- 
dzienną podwóyną (żertianą duplex). Ale nas 
wet maiąc się na wielkiey z tego względu ostro- 
Żności, można ledwie nie codzień, kiedy febra 
w Wilnie pannie, postrzegać ią codziennym 
oznaczoną tokiem, i powracalącą statecznie O tey- 
że samey godzinie, z jednostayną mocą i te- 
mi samemi symptomatami, tak że koniecznie 
za prawdziwą febrę codzienną - uznana bydź 
musi. 

(17) Wilno samo w sobie iest miastem na- 
der zdrówóm. Chociaż otoczone górami, iednak 
spadzista dolina; na którey leży, i piękna rzeka 
znayduiąca się u iey spodu, utrzymują zawsze 
potrzebną odnowę powietrza, a razem dostar= 
czaią wszelkich ochędostwa śrzodków. Woda 
‘iest wyborna, a mianowicie ta, która płynie ze: 
zrzódła /Fęgry zwanego. Wątpię iednakże, izali 
zawsze taką zostanie: widzę albowiem codzien- 


nie wyrzuty wszelkiego -rodzaiu wywożone z mia- 
5 * 
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sia w blizkości: pomienionych zrzódeł, co nie 
uchybi zepsuć wody, skoro ziemia do pewnego 


stopnia przeiętą będzie. Mamy także niektóre 


źrzódła zlekka żelazem nasycone (w Równem 


połu), których nawet publiczność czasami używa. 
"Ulice są: dosyć czyste: ale życzyćhy sobie należa» 
ło, ażeby większa część dziedzińców, znayduią: 
cych się w obrębie domów, z równćm ochędo- 
stwem utrzymywaną była. N ayistotniey zas dò 
zepsucia powietrza przyczyniaią się gnoie ; które; 


coby miały bydź użytemi do upłodnienia roli; 


gniią po. brzegach dróg wielkich, zaraz przy. 
wyyściu z miasta.  Zwyczay palenia gnoiów w bli: 


_zkości iego nie iest także bez nagany. Ale nie 


mogę mówić o okolicach miasta, żebym się na 


chwilę nie zastanowił nad cmentarzami. Przy- 


bywaiąc do Wilna albo z niego wychodząc, ` rę- 
«czę, iż nie można znaleźć żadney bramy, ani 
Żadnego wyyścia, gdzieby się takowe święte 
mieysce nie natrafiło, Aże nie ma prawie ni- 
kogo, ktoby tam nie napotykał ostatków iakie= 
go ulubionego przedmiotu; skutek wypływaiący 
stąd na umysł, chociaż ułagodzony zwyczaiem, 
nie trudny iest do wyrachowania. Podobne 
przedmioty powiniy szczególniey uderzać osoby, 
które się udają do Wilna, aby się leczeniu pod- 


dadź mogły. Z tego względu uważyć trzeba, 
że ponieważ wiele zpomiędzy nich przybywa 
już w stanie ostatecznym, śmiertelność tego 
miasta powinna bydź dziwnie powiększoną 1 nie 
znaydować się w żadnym stosunku z liczbą mie- 
szkańców. Na takową okoliczność zawsze pa- 
miętaćj należy, ażeby uniknąć błędów w sądzenia 
o zdrowości Wilna. 

(18) Nazwisko cynanche parotidea, nadane 
obrzęknieniu zapalnemu gruzła parotis, odda- 
wna, za mniey właściwe uważałem: gdyż 
takowemu zapaleniu nie zawsze twudność w po- 
dykaniu towarzyszy , którą wyraz cynanche zda- 
de się oznaczać. Nigdym się o tém lepiey nie 
przekonał, iak uważaiąc tę chorobę taką, iaką 
się ona w tym miesiącu pokazywała: było albo- 
wiem rzeczą nader rzadką , aby ehory doswiad- 
czał choć naymnieyszey w połykaniu trudnosci. 
Odrzucając więc nazwisko cynanche parotidea, 
zawzymałem wyraz parotitis. Wskaznie on ra- 
zem sposób leczenia, na którym wielu lekarzy 
zdaią. się nie znać, uży waląc okładań i masci 
drażniących, zamiast udawania się do piiawek, 
saletry i innych przeciwzapalnych śrzodków. 

(19) Ponieważ gorączka zgniła epidemiczna 
roku 1812 wygasła w miesiącu maiu; bardzo 


i 
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iest do- prawdy podobna, że. okazanie się iey 


w tym czasie pochodziło z jakiegokolwiek sprzę- 
tu dawniey zarażonego, a świeżo obró óconego do 
użycia. (Zobacz przypis pod liczbą, 2). 

(20) Widziałem bardzo ważny przykład ta- 
kowego połączenia, i miałbym trudność w jego 


rozpoznaniu, gdybym w szpitalu powszechnym 


wiedeńskim nie widział na dwudziestu przeszło. 


dzieciach spółczesnego biegu szkarlatyny i i ospy 


szczepioney. W zdarzeniu, o- którćm mówię, - 


ospa wietrzna miała wielkie podobieństwo do 
prawdziwey, iednakże bieg iey całkiem był od- 
mienny. Ponieważ dziecko było wakcynowane, 
nieswiadomi. mogliby posądzać o nieskuteczność 
tę operacyą, przypisuiąc ospie wietrzney , poczy- 
taney za prawdziwą, symptomata należące do 
szkarlatyny, a które chorobę przez się łagodną 
uczyniły dosyć ciężką: Takowe- mieszanie się 
sprawuie naywiększą trudność, w poznawaniu 


chorób skórnych, które nawet w stanie prostym 


nie łatwe są do opisania. 7 
(21) Postrzeżenie Doktora Jana Niszkow= 
skiego. 
(22) w Wilnie nie przydarza się takie mnó- 


stwo. zapaleń płucnych, iakie w janych miastach 


posuzegałem. Możnaby się domyślać, że przy- 


= 
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czyną tego. iest małość ruchu, który sobie za, 
daią mieszkańcy klassy praeowitą zwaney. W Wie- 
dniu, a bardziey i jeszcze W JE kowe 
nadmorskich, zapalenie płucne nayczęściey wi- 
dzieć się daie u ludzi, którzy wielkie dzwigaią 
ciężary , lub przebiegaiąc szybko z jednego miey- 
sca na drugie zastanawiają się od czasu do cza- 
su, nie mogąc rozegrzanego ciała od srogości 
wiatru północnego zasłonić. 

(25) E iecząc wiele podobnych chorób w. za* 
kładzie klinicznym, starałem się dadź poznać 
moim uczniom, iż lekarze , którzy widząc petocye 


w jakiey gorączce wnet ią za zgniłą biorą, W grus 


be wpadaią błędy. Wszyscy nasi chorzy, do» 


tknięci gorączką gastryczną z. petocyami, ules 
czeni byli przez użycie lekarstw womity 1 £ i stolec _ 
zlekka poruszających , oraz kwasów mineralnych : 
co naywidoczniecy potwierdza, żeśmy się w por 
znaniu istoty choroby nieomylili. Cóżby się stas 
ło, gdybysmy wzięli takowe gorączki za zgniłe, 
i gdybyśmy zanięchawszy wypróżniaiących śrzod- 
ków, udali się natychmiast do tranku górnego, 
kamfory, piżma etc. 

(24) U osób do. pomieszania Amysłu przy= 
sposobionych, wszystkie okoliczności uderzaiące 
gwałtownie imaginacyą mogą nie tylko wabu- 


dzić. niżniią , ale też nadadź iey char 'akter osoa 
bliwszy. > W idzieliśmy tego bardzo wyi ażńć przys 

klady poteza missyt , "która się odbywała W tym 

miesiącu. Nie było lekarza w Wilnie, któr: mt. 

by się z tego powodu nie trafiło leczyć. maniy : 
ŠT znelancholiy ` wyob» ażeniańii religiyhemi , ózna- 
czonych. R sam. miałem ośmiu podobny ch choa 
rych. Jeden z, moich uczniów Przywiódł ` nie, 
które z tych postrzeżeń w rozprawie pod nap ie. 
sem: Dissertatio. inau guralis medico-praetica 
da mania mensibus verhalibus HŁEDCCCZE an.. 
ni crebro. Filnae obvenienie ; auctore Fosëpha- 
to Bukowiecki. Vilñàe. Dosyć więć > namienić, 
"że nie przypisuiąc bynaymniey: tych chótóbć ówie— 
czeniom: tęligiynym , tzeba ięh przyczyny” W [pós 
przedniczćm szukać usposobieniu. Wypadki po- 


lityczne gwałtowne byłyby może w większey 
powieuton ch chorych liczbie wzbudziły nianiią 
z jnnemi całkiem symptómiatami, tolest, z wy: 
obrażeniami około rzeczy: politycznych śniiąceńni 
się. Rewolucya francuzka’ wystawia nam wiele 
pr zykładów podobnego rodzaju. "Toż-samo rzee 
można o wypadkach szczególnych i domówych. 
Gdyby“ kto np. po swoićm poznaniu ślę Zoso- | 
bą płci drugiey okazał symptomata manii mi- 
łośney,” czyżby można twierdzić j że tu miłość 
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iest t właściwą przyczyną choroby? Bynaymniiey: 


gdyż miłość posłużyła tylko do obudzenia cho- 


roby i nadawia iey szczególnego charakteru. Co 


większa: choroba mogła bydź wzbudzoną: przez 
cale inną przyczynę, à wyobrażenie miłości przy- 
padkiem tylko do niey- się przyłączyć. P. Cic% 
ton wyłożył - te zasady w swoićm . -wybornóm 
-dziele o pomieszaniu : umysłu, > Stosniąc i ie do nà- 


szego przypadku; łatwo iest widzieć , że manua < 


i melancholija religiyny okazuiące. charakter, 


które podczas. missyi roku 1815. często się przy- 
darzaly, mależą wprawdzie: do nader ważnych ; 


- pośstrzeżeń, lecz że nie można ich tłuniaczyć 
l > y 


w sposobie uwłacz: ą. ym religi. Bo icżeli się 


daka religia w swiecie payduie, któr ‘aby mogiz 
natchnąć pokoiem dusżę namiętnóściami imiotaną, 


destto. bez wątpienia religiia, którą Wyznaiemy.. 


Więcey Jeszcze powiełn: zdarzyło mi się kilka 


razy, i dż nie moglem inaezey uleczyć maniaków, , 


tylko za pomocą światłego kapłana, który miał 


staranie 0 duszy wienczas, kiedy się ia leczeniem 


ciała zatrudniałem. Frzyld ady, w których Maz 


tyzm tani wzniecał - rospacz i tr wogę, gdzie religia 


dobrze zrozumiana , „iesćby powinna pokoy 1 po- 


s gieszenie, nie są sej mniejszej wagi, | i „dowodzą 
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tylko, iż można nadużyć wszystkiego , i samych 
nawet nłyświętszych rzeczy. 
- (25) Sprawuiąc w Wilnie szinkę lekarską 


"w ciągu pierwszych lat siedmiu, nie widziałem 


żadnego przykładu croup między żydami. Ta- 


okoliczność, którey nie zamilezałem w moich - 


dzieiach klinicznych (Fo. III. pag. 55), zwróciła 
na się całą moię uwagę. Łecż kiedy się zaymo- 


wałem wysledzeniem iey przyczyn; tymczasem 


stan się rzeczy odmienił, i pomieniona choroba 


okazała się potóm wielokrotnie u żydów, "gdy 
między  chrześcianami bardzo się rzadko przy- 
ROAR RR x 

(26) Wścieklizna spre.uie wielkie klęski 
©wLitwie, i w stosunku ludności daleko więk- 
sze, niżeli w jnnych kraiach Europy. Nie tru- 
dno iest zgadnąć tego przyczyny. Niemal wszę- 
dzie przedsięwzięte są bardzo surowe šrzodki 
dla zmnieyszenia zbyteczney psów liczby: u nas 
z dziwną oboiętnością na to poglądaią:  Wszę- 
dzie właściciele psów są obowiązani do odpo- 
wiedzialności w przypadku zdarzonego nieszczę- 
ścia: u nas mało do tego nie dostaie, aby prze- 
praszać właścicielów za to, żeśmy ich psóm za- 
dali pracę dozwalaiąc się pokąsać. . Tymczasem; 
lada  nicuk, który się chlubi wynalęzieniem 


miewątpliwego naprzeciw wściekliznie lekarstwa, 
ściąga uwagę ludzi więcey gorliwych, aniżeli o- 
świeconych, i może się dobrey spodziewać na- 
grody. Nie iestem ia bynaymniey tego zdania, 
że trzeba całkiem stracić nadzicię wynalezienia 
podobnego lekarstwa. Nie mogę nawet twierdzić, 
iż tego wynalazku koniecznie od lekarzów ocze- 
kiwać należy : wiadomo bowiem, że odkrycie 
nayskutecznieyszych . lekarstw winniśmy trafun- 
kowi, i że trafunek sprzyiać może każdemu wic- 
sniakowi, każdey stąrey niewieście, Chciałbym 
tylko dadź poznać, iż nader iest smieszną 
zaniedbywać wszelkich kroków pewnych dla u- 
chronienia się od wścieklizny , a ubiegać się skwa 
pliwie za odkryciem szczególnego na wściekliznę 
lekarstwa, które dotychczas ieszcze prawdiwćm jest 
zagadnieniem. Tak właśnie, iak gdyby dla zapobieże- 
nia głodowi, któremu iaka prowincya ulega, chcia- 
No w nićy sadzić ananasy pierywyćy, aniżeliby za- 
prowadzono kar rtoflę, Takowe niedorzeczności 
stąd. pochodzą, że częstokroć powierzchowny 
pozor nad: prawdziwą przenosimy istotę, 
(27) Jeżeli się zastanowimy nad tém, że szit: 
ka lekarska wzrost swóy i wydoskonalenie nay- 
istotniey iest winna ciał zmarłych przeglądaniu, 


które nam daleko Mac? aniżeli s same tyl- 
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ko domniemania, siedlisko , przyczyny 1 skutki 
rozmaitych chorób odkrywa ; tedy slusznie dzi- 
wić: się "wypada nad oboiętnością wielu lekarzy, 
którzy nie mogąc uratować chorego dozwalają 
pogrześć ga spokoynie, nie troszcząc się bynay- 
mmey 0 otworzenie ciała. Tem się iednak po- 
wszechnie-wymawiaią, że powinowaci zmarłych 


takowemu postępowaniu lekarzy przeciwić - się 


i opierać zwykli. Prawda, że się to wafia nie. 


Š A š x 4. 
kiedy: ale daleko częsciey ciz sami krewni na- 


kłonięby się dali, gdyby im lekarze wystawić 


chcieli pożytki z otwierania ciał wyjpływaiące,' 
i gdyby usilnie tego się. domagali, opieraiąc 


swoie żądanie na dowodach mocnych i przeko- 


nywaiących, na iakich nigdy zbywać nic może. i 


Gdyż naprzód, możeż bydź: iaka większa po- 
ciecha dla strapioney. familii zmarłego, iak prze- 
konać się przez: dotykalne dowody, że lekar 
bynaymniey się nie omylił w rozpóznaniu siedli- 
ska choroby ? I sam lekarz, będąc pewnym swo- 
iego przekonania, MOŻEŻ, bydź lępićy usprawie- 
dliwionyruy iak daiąc wszystkim uczuć za pomo- 
cą zmysłów samych prawdziwą przyczynę cho- 
Gua gdyby nawet zdarzyło ma 
się omylić kiedykolwiek, iakieyże tu nie znaydzie 
sposobności do wydoskonalenia się 1 do uniknie- 


roby i smiegci 
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pia na przyszłość podobnych błętłów ? Więcey 
leszcze powiemi : ieżeli publiczność, raetelnie.lego 
żąda, ażeby lekarze dokładali wszelkiego stara- 
nia i usilności w poznawaniu pornezonych swey 
pieczy ciemnych i niebezpiecznych chorób; nie- 
chay im zawczasu okaże powolność ze swolcy 
strony W otwier aniu ciał zmarłych: w takim al- 
bowiem razie, iestem zupełnie przekonany, że 
lekarz mie wyda żadnego -zdaria nie pomysław- 
szy pierwóy długo i rozważnie, i niewszedłszy 
w samego Siebie. Jest więc i powszechnym 
„wszystkich, i każdego zosobna. interesem, ażeby 
ciała zmarłych iak nayczęściey. otwieraneni by- 
ły. Jeżeli czułą matkę nieszczęśliwe zdarzenie. 
przyprawiło o utratę dziecięcia, niech tedy wić 
zawczasu, że podobna choroba spotkać może 
inne ićy dzieci, kióremi się cieszy, lub które ie- 
szcze urodzić się mają, i że od dokładnego po- 
nania choroby umarłego zależeć może ocale- 

* mie zdrowia i życia pozostałych. Jeżeli dzieci 
utraciły oyca lub matkę, niechże przekonanemi 
będą, że też same choroby szerzą się bardzo czę- 
sto i nielako uwiecznialją W jedney familii , a za- 
tém bliźsze obeznanie się z chorobami rodziciel- 
skiemi naywiększego iest użytku dla. samych! 


dziec. Ale nierzadko słyszee się daie, żę excn= 


terowanie zmarłych iest straszliwym i przeraża- 
iącym widokiem. Zgadzam się, że ieżeli osoba 
Obwieraląca ciało pozbawiona iest nauki anato- 
miczney i potrzebney zręczności, rozbior takowy 
pełen iest wstrętu i ohydy. Ja sam wzdrygam 
Się ma. iego wspomnienie. Lecz ieżeli otwiera« 
nie ciała zmarłego * robi się według własciwych 
sobie prawideł, i ieżeli się ogranicza do dania 
rzutu oka na którąkolwiek z większych iego 
próżności ; śmiało wyznalę, iż wówczas nic nie 
ma okropnego i i daleko mniey iest rażącem, ani- 
„żeli większe operacye chirurgiczne. Oprócz te- 
go, czyliż narody naybardziey zabobonne mia- 


Ay kiedykolwiek w obrzydzeniu balsamowanie 


ciał zmarłych ? Przeciwnie, iak nas historya 


poucza, religiyną do niego swiętość przywiązy- 
wały. A przecięż w balsamowaniu ciało ludz- 
kie daleko się więcey przekształca i kaleczy , ani- 
żeli otwieraiąc prosto 1 ostrożnie iednę albo 


drugą z RE iego próżności. 


IT. 


Krótkie opisanie gorączki iaka panowała w roku . 
1812 i 1813 tak w mieście Wilnie, iako i w ca- 
tey Litwie, przez Dokt, JĘDRZETA SNIA- 
DECKIEGO (Tłumaczenie z łacińskiego). 


Te iest, szanowni kolledzy , naygłównieyszy ceł 
zgromadzenia naszego , ażebyśmy śledząc przyro= 
dzenie, przyczyny i sposoby leczenia, iużto cho» 
rób w ogólności, iuż nayszczególniey tych, któ- 
re się często u nas zdarzalą, wszystko to, eo ka- 
zdy w szczególności o nich trzyma, lub czego 
chodząc około chorych dostrzega, tu wspólnie 
 rózbierali; a to w tym widoku, aby przez wza- 
iemną pomoc, i wspierać się w wudney nader le- 
czenia posłudze, i gdyby szczęscie tak chciało, 
granice samey umiciętności rozprzestrzenić. Dla 
czego, iako zwyklismy wciągać do dzieiów to- 
warzystwa naszego historye chorób szczególnych, 
i ich godne uwagi wyleczenia lub wypadki; tak 
bardzo będzie przyzwoicie i zgodnie z zamiarami 
naszemi, i pracowite opisanie epidemiy, które się 
tutay niekiedy zdarzaią, w'tychże dzieciach umiesz= 
czać, i dla wiadomości przyszłych pokoleń do- 
chować. i 
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Rozumiem przeto, że to nie będzie bez pożytku, 
przebiedz na nowo całą historyą gorączki, która 
świeżo pomiędzy nami panowała; à która w po- 
śrzód tylu klęsk, iakich nieszczęśliwy kray nasz 


_ przez srogąi zaciętą woynę doświadczył, pierwsze 


_ trzyma mieyscę. Przeto wybaczcie nii proszę, ie- 


żeli wam przypominać będę zdarzenia, na któż 
reście wszyscy codziennie patrzali, 10 których 
tuż po tylekroć razy w schadzkach naszych rozma: 
wialiśmy, 


Miasto Wilno mad brzegiem dwóch rzek, ma 


"bardzo suchey i 1 pochy fey położone ziemi, i bardzo < 


"ma zdrowe powietrze, i wody naylepsze : a prze 


to dziwnie rzadko chorób epidemiczny ch doświad- 
cza. Ile albowiem pamiętam, od szeshasiu lat 
moiego w tém mieście około chorych starania pr ty- 


padkowe tylko tu 1 ówdzie gorączki, epidemiczne 


"zaś dwie zaledwo widziałem: a i tych, wszakże 


obudwóch była przyczyną woyna i zgroniadzenie 
do miasta znaczney liczby chorych żołnierzy. I nay- 


dawnieyszych albowiem wieków postrzeżenia zgo- 


‘dnie nas uczą: że epidemiczne gorączki, które, 
iak się zdaie, mnożą się przez właściwe sobie na- 


sienie (zarazę), są zawsze nieszczęśliwym płodem 


iakieyś s klęski na ubogą klassę ludu ciężącey, anay- 


istolnicy i nayczęściecy woien. Bo wszakże na to 
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wszyscy w umieięlności naszey zgadzaią się pisarze, 


iż nic tyle niepomaga do zawiązania się ii wyle- 


a . e í . } . . . OPL MOWIĄ 
gniema zarazy, iak liczne zebranie się i scisnie- 


nie ludzi w tém samém mieyscu, iak nas prze- 
konywaią dziecie szpitalów, więzień, okrętów 
i miast oblężonych, tak dalece, iż od tego. nawet 
nazwiska samey gorączce dawano. 

Ja do tak poważnego zdania naypierwszych 
w sztuce naszey mistrzów tębym tylko chciał przy- 
dadź uwagę: że częstokroć nie tak zepsute, iak 
wszyscy mówić zwykli, powietrze, nie tak dłu- 
gie w tćm samém mieyscu licznego ludu zamknie- 
nie, do spłodzenia i wychowania zarazy należą; 
iako raczey samo zeyście się i połączenie różnych 
i niepodobnych do siebie narodów.” Czego liczne 


w dzieiopisach zrobić można przykłady. Tak gdy 


. za panowania Zztelliusza Germanów roty wW sa- 


mym rozpostarły się Rzymie i z mieszkańcami 


zmieszał ; okropne, za świadectwem Tacyta, 


wsżczęły się choroby. Tak %w roku 1287 i 1288 
przez napady Tatarskie naystrasznieysze choroby 
1 sama nawet morowa, w Polsce i prowincyach 
Ruskich, wybuchnęła zaraza. Tak z samego nic- 
zwykłego stowarzyszenia się wcale różnych od 
siebie ludów, mogły się wyrodzić niektóre staro- 
Żylnym nieznaiome dólegliwości, iak choroba we- 
; na 6 
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_neryczna i kołiun, którego początek także na 
padom Tatarskim winpismy. Tak u nas w Li- 
twie, za napędzeniem stad Ukraińskich wołów, le- 
dwo nie corocznie widzimy wszczynalącą się mię- 
dzy bydłem naszćm zarazę, choć same woły Ukra- 
ińskie payczęściey są zdrowe. Chociaż albowiem 
woyny pospolicie ciągną za sobą i inne klęski, 
z których się gorączki wyradzać mogą; bywaią 


atoli i takie, w których woysku na potrzebnych ; 


nie zbywa wygodach, a żołnierz i żyje w otwar* 
tém i zdrowćm powietrzu, i podostatkiem. do- 
brey, ma wody; wsżelako skotó tylko, ojcży stă 
opusciwszy ziemię, ż obcymi dla siebie miesza się 
ludem, i sam natychmiast, i i lud który nachodzi, 


chorować, zwłaszcza na gorączki, zaczyna. Ale 


nie tu desi mieysce zgłębiać tę niateryą , tak na* 


leży, o któr ey dla tego tylko hamienić chciałem; 
że mi się zdaie, iakoby i i gorączka, którą chcę 
_ opisać , a którą woóynie wiunismy; z podobnej 
pochodziła przyczyny. ; 

Pokazała się 'ona 'matychmiaśt po krwawcy 
biegtuńce, iaka panowała w miesiącach Lipcu 
i Sierpniu, owszem już się i razem z nią 
w tym Samym czasie pokażywać zaczęła. Cho- 


ciaż albowiem gorączki tu i ówdzie i w Mai, 


zwłaszcza w. woyskowych szpitalach widzieć się 
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dały; te atoli między mieszkańcami ani nie były 
dosyć powszechne, żeby ie było można za epide= 
imiczne uważać, ani dosyć niebezpieczne, żeby iuż 
haówczas szczególną na siebie ściągnęły uwagę. 
Owszem w Czerwcu ustały znpełnie i 1 od następu- 
lącey epidemii wcale” były różne. Za przyysciem 
nawet pod koniec Czerwca woysk  francuzkich 
i ich sprzymierzeńców, w ustanowionych dla ich 
woyska szpitalach, zaledwo można było widzieć 
gorączkę. i 

Ale w „Lipcu, gdy po Aeaye ulewach. 
mocne 1 długie nastąpiły upały, zjawiły Się na- 
tychmiast . krwawe biegunki ; między naszem? 
wprawdzie dosyć łagodnie i do wyleczenia ła- 
twe, lecz w szpualach i w ubogim gminie ży- 
dowskim naycięższe; łatwo za naymnieyszą nie- 
ostrożnością w jedzeniu; nawet po razy kilka po- 
wracalące, 1 dosyć często śmiettelne. I właśnie 
gdy się naysrożey wzmagała biegunka, gorączka 
nasza nietylko w szpitalach; ale 1 w samóm mie- 
ście tu i ówdzie pokażywać się zaczęła, bez ża» 
dney i Oczy wistey przyczyny, Oprócz hiezmiefiiego 
woysk obcych napływu; i nie w pospólstwie tyl- 
ko, ale we wsżystkich klassach obywateli, tak się 
razem z biegunką imieszała, iak gdyby się z nicy, 
 famey zrodziła. POSZĄ 
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Jakoż ma początku Sierpnia 1812, własnie 
gdy się zaczynała choroba nasza, miałem stara- 
nie o pannie lat 20 małącey,-w którey przy go* 
rączce ;gwałtowney;, miałem do czynienia z nay- 
okropnieyszym bolem głowy. Ten od wznieco- 
nych womitów -zmnieyszył się wprawdzie zna- 
cznie, ale na krótko: «gdym 'ićy więc dałey wi. 
nian potażu antimonialny, znaczną ilością wody 
rozwiedziony, z winianem potażu i sody brać ka» 
zał, znalazła się przy womitach mocna wolność 
żołądka, która tegoż samego -dnia 'zdmieniła się 
w prawdziwą krwawą biegunkę; ta zas, od de= 
koktu salep z przyzwoitą ilością opium w prze- 
ciągu dwóch dni zupełnie ustała. Drugi podo- 
bny przykład 'widziałem iuż w roku 1815 w Lu- 
tym, w damie na naycięższą choruiącey -gorącz- 
kę, w którey dwudziestego iuż dnia choroby, 
przy siłach zupełnie upadłych; prawdziwa poka- 
zała się dysenterya, którą bardzo prędko przez ob- 
fitsze użycie opium, razem z gorączką wyleczyłem. 
Owszem w miesiącach Lipcu, Sierpniu i Wrze- 
śniu, naywiększa częśc.gorączek zaczynała się od 
lekkiey biegunki, albo się „przez nię kończyła, 
ańi można było bez' wyraźney szkody tę począ* 
tkową biegunkę wstrzymywać. 


Ale gorączka, którąśmy w iI812-aż-do po 


czątku Października widzieli, może się.ieszcze na- 
zwać łagodną. Symptomata albowiem. dosyć by- 
ły lekkie: i smierć rzadka. W Listopadzie dopić- 
ro. rozszerzać i zagęszczać się znacznie, tudzież 
ciężką i często śmiertelną bydź zaczęła, a do» 
"szedłszy w Grudnia i Styczniu nay Wyższego: sto+ 
pnia gwałtowności, na początku zaledwo Lutego 
„do pierwszey wracać. poczęła łagodności; dopó- 
AXi w Marcu i Kwietniu, zmnieyszaiąc śię. niezna- 
cznie, zupełnie nakoniec nie znikła. -Można als 
bowiem. bez błędu całą epidemiią na. trzy podzie« 
lié okresy; z których pierwszy od. Lipca. aż do: po- 
 ezątku. Października, pokazuie nam chorobę lekką 
i rzadko śmiertelną; drugi od. początku Paździer= 
nika aż do, Lutego okropną i nader niebezpieczną; 
trzeci, nakoniec zmnieyszającą się coraz bardziey, 
mniey częstą i iuż do pokonania łavwieyszą. 
Zaczynała, się zas; nayczęściey niespodzianie, 
bez żadnych, poprzedniczych znaków, chybabyśmy: 
w pierwszym peryodzie, za takiznak, biegunkę mieć 
chcieli. Małe wyiąwszy. dzieci, żadnemu nie prze- 
haczafa wiekowi, żądney płci; chociaż mężczyzn: | 
daleko więcey. zdawała się uapadać, coby wszakże, 
ich naówczas, dla zgromadzenia woy sky większo< 
ści przypisać można. Ani można było dostrzedz, 


- ażeby iakiś szczególny sposób życia lub. stan. wig“ 
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cey idy spezyiał : równie albowiem ubogich iako 
i maiętnych, prostych żołnierzy iako i wodzów 
samych napadała; w którym zaś domu raz się zja- 
wiła; wszystkich mieszkańców , iednego po drn- 
gim napadała, oczywiście zarazhiwa 1 w tych tyl- 
ko wybuchaiąca, którzy się więcey około chorych, 
| krzątali. Sledząc nawet ićy po domach początek, 
zawsze można było: znaleźć , że odwiedzenie szpi- 
ialów, lub osób tą chorobą złożonych, albo, nas 
koniec użycie sukień , bielizny, lub sprzętów od, 
nich używanych, pierwszą ićy byłą przyczyną. 
I dla tego się potćm tak między żydami, pospól- 
stwem i wieśniakari zagęściła, że wychodzący ze 
szpitalów chorzy, lub obmagąjący się żołnierze, 
bieliznę, suknie, i rozmaltego rodzaju sprzęty roza 
nosili po domach i bezkar nie przedąwali nar yaku, 

Na samym zas wstępie tak zazwyczay go- 
rączka ta bywała lekka; iż ią często i mało co 
uważano, i przybraną koda postacią samych 
nawet niekiedy zwodziła lekarzy. W pierwszym 
epidemii okresie , W rzeczy: samey dosyć łagodna 
i ze znakami kataru połączona, zaczynała się od 
ograżki i lekkiego ciepła, niezbyt przykrego; 
z czerwonością oczu, bolem głowy , kaszlem i 
bolem piersi, bez naymnieyszey w oddychaniu tru- 


dności. Wkrótce ; Bastępowało chrząkanie mate: 
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ryt wodnistey, niekiędy krwią zafarbowaney ; Ż0- 
„łądek nayczesciey zbyt wolny , rzadko zaryardzo- 
ny; pragnienie, pogorszenie wieczorne dosyć zna- 
czne . a w nocy gadanie Qd rzeczy. Skóra pospo- 
licie była dosyć miękka, rzadko sucha; ięzyk pię- 
knie i mocno czerwony , cząsem białawy, suchy; 
mocz mocno czerwony, niekiedy mętny, ból 
w krzyżu iudach. Jedyne ciężkie symptoma, ale 
które w tym okresie epidemii dosyć. było rzadkie, 
a bardzo.. pospolite w nasiępnym, iest nieznośny 
ból głowy, który częstokroć do nadzwyczaynych 
jęków 1 niemal rospaczy doprowadzał nieszczę- 
śliwych chorych, ale którego nigdy nie widziałem 


trwaiącego dłużey nad siódmy dzień. Prz tak 
y. y zy 


jednakże powszechney łagodności choroby, zda- 


rzały się i przypadki śmiertelne, tak że ta łago- 
dnosć była niekiedy, tylko pozorną, ço wszakże 
można było poznać przez moenieyszy z samego 
początku ból glowy lub obłąkąnie umysłu, a nae 
stępnie przez drganie. ścięgnów, wysypki i usta- 
wiczną SEUROŚĆ, Petocye „w tym okresie, równie 
iak w całey epidemii, dosyć były rzadkie i w ogól- 
ności częstsze w zimie iak w lecie; pospolitsze bya 
ły frizlę iten gatunek pokrzywney wysypki, któ- 
Ją esserą nazywamy. Ale wcale nie była rzadką 
żółtaczka, która W yi samym, czasie i mimo 
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gorączki, i beż żadnego widocznego cierpienia 
wątroby, tak w mieście iako i w kraiui całym, 
prawdziwie epidemicznym `“ panowała sposobem. 
Kończyła się żas nasza gorączka, nayczęściey 
ezternastego, rzadzey dziewiątego lub iedćnaste: 
go dnia; pospolicie przez poty ï sen, niękiedy 
przez lekką biegunkę; ieżeli zaś przewwała dzień 
: czternasty , * ciągnęła się do dwndziestego pier- 
WSZEgO; albo straciwszy pierwszą moc, sposobem 
maleńkiey. gorączki i przy codzienuych pogorszer 
niach wieczornych do dnia ń0go i dłużey. Co, 
że się zdarzało w młodych dziewczętach, zawałz 
` kom (serophula) podległych, i sam widziałem. 
“i słyszałem ód innych. 5 
Lecz w drugim epidemii Okresie, który wwał / 
całe cztery ' miesiącć, „choroba "zaczynała się od 
gwałtownego bolu głowy 1 nader mocney Z sa- 
mego początku gorączki, z następuiącćm natych- 
miast obłąkaniem, lub uspieniem głębokićm. Iç- 
-zyk z razu bardzo czerwony lecz wilgotny, sech 
powoli, pekał się i czarną skorupą powłóczył, 
-która rozciągała się wciąż aż do warg, dziąseł | 
, a zębów; chociaż widywałem i przez cały prze- A 
ciąg naygwałtownieyszey choroby zawsze czerwo- 
Aly: i połyskuiący SIę. ięzyk. Następowały wkrótce 
obfite bez żadney ulgi płynienia krwi z nosa. 


w 


oczy błyszczące się: z dzikićm weyrzeniem i gro- 
ném; niekiedy mgłe i ciągle łżami zalane; pod 
koniec zaś choroby zawsze zamknięte, zaropiałe 
i brudne. 

Chorzy leżeli wciąż na wznak i rozrzuceri 
niedbale; niespokoyni, lękliwi; ścięgna drgały, 
wzęsły się ięzyk, głowa, ręce a niekiedy cafè 


ciało ; nastepowaľy częste: mdłości, a niekiedy i 


konwulsye, od których poczynaiącą się nawet 
chorobę. widział dwa razy kollega Sey ffert. Obla- 
kanie umysłu często bywało wesołe, jeszcze 


r. T A z EA 2 
częściey z naywiększą połączone spokoynoscią, bezę 


pieczeństwem i zupełnóm nieczuciem choroby; 
bywało ponure, z. rospaczą *ustawiczną boiaźni 
y i > i W 


iakoby nieochybney śmierci; czasem potaiemne 


ï nie łatwe do dostrzeżenia, bo chorzy odpowia- 
A . 


dali na zapytania spokoynie i bardzo dokładnie, 
ale powoli i długo się namyślaiąc, iak gdyby war 


żną iakąs. rzeczą zaięci. Oddech bywał często 


 uudny, bez żadnego bolu piersi i kaszlu, lub 


g małym tylko kaszelkiem. Tui ówdzie uparta 
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czkawka. Puls zrazu prędki * mocny, bardzo 


_ prędko osłabiał, dawał się łatwo zacisnąć; pod 


koniec zaś niczwyczaynie bywał prędki i i drż żący. 
Żołądek: często, zaparty i twardy; zawsze pod kor 


meç poniewolne puszczanie moczu 1 stolca; wy» 


F 
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dęcie. jednak żołądka (meteorismus), rzadkie. 
Skóra pospolicie sucha i szorstka, rzadko potem 
kleiowatym okryta ; czasem z samego początku, 
ARA niekiedy w ciągu choroby żółtaczka, albo /rizle; 5j 
R | czasem petocye, niekiedy żółtaczką i petocye. ra- 

zem, Odleżenie się (decubiius) dosyć było po». 
' spolite; czasem od przyłożonych , much hiszpańs 

skich gangrena. Widziałem, kilka przykładów 


róży na całey głowie, widziano i. .parożydy nie- 
kiedy śmierteląe, czasem, szczęśliwie ropiejące,. 
* Owszem, kollega Mianowski widział tr zy razy pod 
koniec gorączki. twarde. w skórze guzy, które się, 
także ropą wypełniały, : Widziałem dwa razy i 
obfite płynienie sliny , ale bez, ulgi w chorobie. ' 
s Tea epidemii okres nie nowemi: znakami; ale 
tyłko, coraz większą rzadkością i i łagodnością cho- 
roby oznaczał się, Chociaż albowiem ieszcze tu 
i ówdzie i mocna pokazywała się gor ączką; ale 
iuż w Marcu dosyć rzadka; w pr zeciągu następu- 
iącego Kwietnia zupełnie zginęła. Że w naszych 
woiennych szpitalach widziano dwa razy karbun= 
kuły, wiem z „pewnych doniesień lekarzy Francu- 
zkich, z których i insi upewniali mię, iż ie w. obo- 
zie razy kilka widzieli; sam ich atoli nie widzia- 
łem nigdy. Lecz widziałem gangrenę wszystkich 
palcy u nóg obudwóch, która dwudziestego ` pier 


£ [U 


© 


s 3 


4szego. dnia szczęśliwie skończyła iednę z, nayo- 
kr opnieyszycli gorączek. Obfity odchód czarncy 
y spiekłey krwi przeż stolec, i sam kilka razy 
zwłaszcza w młodych dziewczętach postrzegłem, 
i postrzegali inni. Uważałem nadto y że to zda- 
rzenie wcale nie było złym znakiem, gdyż, osoby, 
w których się pokazało R wszystkie “przyszły do, 
zdrowia. Owszem zdawało mi się, iakoby w jez. 
de piętnastoletniey dziewczynie było krytyczne, 
ney, żenie rąk 1 calego ciała należało do nayz 
gorszych znaków , bo, niemal MSZySCY W których 
się wydar zyło. pomarli; str ącenie przytomności 
"umysłu, lub konwulsye z samego początku także 
do złych znaków należały. . W ogólności, ciężey 
chorowali silni młodzieńcy i panny doyrzałe, nayz 
ciężey piiacy lub długim wycieńczeni głodem, 
Bic BOŻE dzieci i star a gdyż widziałem nie 
kie chorobę. pr ab mo | bia rali 
wszyscy, Cl, W których. choroba, z początku nader 
łagodna i lekka, nagle się: dziewiątego dnia po-. 
gorszała. I trudny z samego początku oddech, bez, 
| żadnego, bolu piersi, ostrzegał 0 ciężkiey 1 niebez=. 
pieczncy chorobie. . kie 
Dokrytycznych i 1 szczęśliwych dni nayistolniey 
należał gziernaśly , rzadzey diwy lub iedćna4 


sty, nayrzadzey: piąty. W kim. cziernastego. dnia 
albo żadney nie było ulgi, albo- pogorszenie wy: 
razne; umierał siedmnastego ; który ry dzień był 
naystrasznieyszym i prawdziwie. fatalnym. Alẹ 
też dobrym było znakiem, w naygorszćóm nawet 
położenia rżeczy, przebydź. ten dzien okro; Pny; 
koma się to udało, kończył szczęśliwie gorączkę 
dwudziestego pierwszego; albo za zmianą jey w po- 
„wolną (febris lenta) ezterdziestego lub cztór dzieste+ 
go:ósmego. Nie pamiętam albow iem, żeby w kimkol- 
wiek dłużey. nad ten termin urwała choroba. W_dru+ 
gim zaś epidemii okresie , nigdy się prawie chor 
roba nie kończyła biegunką , ale pospolicie por 

„tami; lubo kollega Becu uważał, iż woyskowi 
tą gorączką złożeni prag się nigdy nie pocili; 
co ich ciągłemu pod gołćm niebem życiu, pod; 
czas nieprzerwanie gwałtownych mrozów , a,przeź 
to stwardniałey i niemal nieczułey skórze przy: 
pisywał: 

Byli tacy, W których sam. sen gorączkę uśmie- 
rzył, labo. nie należało ufać temu. zdarzeniu, ale 
owszem mieć. że zawsze ,. iak podeyrzane, ną 
oku; były albowiem przypadki, że naysłodszym, 
iak się zdawało, snem uspokoieni nie obudzili 


się więcey. 
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4. umierających, niektórzy umierali iaz: pig- 


umysłu, z niespokoynością dość wielką i skrytą 


 samey choroby. Byli tacy, co odbywszy gorą< 


tego lub szóstego dnia, nayczęściey w kónwułs - 


. , t . . . ` s k 
syach; niektórzy zas niespodzianie i bez żadnego 


tak nazwanego złego znaku. Owszem pomiędzy 


żołnierzami niektórzy iuż powracaiąc po odbytey. 


gorączce do zdrowia 1 chodząc, nagłe iak gdy 
by gromem nuderzeni, padali bez duchu; a kel- 
lega Kossowski rozumie , iż przypadek ten nay- 
częściey pochodził z obżarstwa. Ale wiem pe- 
wno, że ten los spotkał. Biektórych nawet bara 
dźo w jedzeniu osiróżnych. 

Samo przychodzenie do zdrowia (convales- 
centia) dość było prędkie i łatwe; ńayczęscicy 
albowiem po upłynieniu dni kilkunastu powraca- 
ły dawne siły tak ciała iako i umysłu. Widzia- 


łem iednakże takich, w których po, zupełnóm 


ustaniu gorączki, przy doskonałym apetycie i zu- 


pełnym powrocie sił , długo trwało pomieszanie 


ale niemałą obawą śmierci. Powroty choroby 


(recidivae) , 'iak zwyczaynie w gorączkach, dosyć 


były częste, ale nie były niebezpiecznieysze od 


czkę na początku epidemii, odbywali ią powtór- 
nie przy końcu. 
Ale rzecz szczególna i. prawdziwie szczegól- 


ney uwagi godna, iest osobliwsza zgodność Lóy 


` 
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gorączki z zimnem , tak dalece: że ile razy -pô 
mnażały się mrozy, i ona się wzmagała, i w tym 
znowu samym stosunku zmnićyszała razem ż nies 
mi. Co się dało naprzód widzieć w Grudńiu; 
kiedy zimno czwńrtego tego miesiąca nagle od 
10? Réaumura do 229 podskoczyło w samém mież 
ście, i utrzymywało śię Ww iednéy niemal mocy 
aż do 25, który to przeciąg czasn ; był właśnie 
ezasem nayokropnieyszdy gorączki, tak co do 
mocy iako i co do wielości chórych. Odiąd 


za zmnieyszeniem się żlinna, tłagodziła się i choż 


roba aż do trżecićgo Stycznia ; kiedy za odúo- 


 owieniem mocnego zimna , hanowo się Wzrióż 
|= Owszem nawet stan szczególnych chorych 
tak się, nie mnie tylko ale 1 imnyin , żdawał zale- 
żeć od stanu zewuętrzney temperatury powie 
trza ; że, którego dnia mróz był większy, cho» 
-fay nie tylko więcćy cierpieli, ale się rzetelnie 
W większćm znaydowali niebezpieczeństwie, albo 
iuż wprzód niebezpieczni umierali : kiedy za 
zmnieyszeniem się nirozu 1 choroba łagodnicy: 
szą brała postać. . Które, od nikogo u nas nie- 
zaprzeczone postrzeżenie, dla tego szczególnie do 


dziejów Towarzystwa wciągnąć postanowiłem; 


że. niemal wszyscy sztuki lekarskićy pisarze na 


to się zgadzaią, że zimno choroby epidemiczne; 
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zwłaszcza zaraźliwe wstrzymuje, ciepło im zaś 
sprzyia; kiedy gorączka nasza, chociaż wsrzod la- 
ta poczęta, wcale się miała inaczćy, i niemal: 
w stosunku odwrotnym ciepłomierza podhosiła 
się lub spadała. Takto objawienia 2 zycia zwierzę 
cego łatwo się odmienialą i tak trudho iest, pod 
hiezmieńńe podciągnąć ie prawą. 
Sposób leczenia różny był w różnych epide- 
mii okresach, tudzież podług mocy 1 stanu cho- 
roby. W powszechności zaś nic nie byłó zba» 
*wiennieyszego i na złamanie choroby na samym 
wstępie skutecznieyszego , iak wzbudzenie womi- 
tów, zwłaszcza „ha samym początku choroby; 
‘chociaż gdy były żaniedbane przy wstępie; wi- 
'działem; że nawet siódmego lub. dziewiątego 
'dhia, nie mało do szczęśliwego. biegu choroby 
'póiagały. Owszem wikieńemi wyzńać, iż mi się 
nigdy nie zdarzyło widzieć tego rodzaiu gorą- 
czek (z rodzaiu R) w któtymby woniity 
tak zbawienny 1 oczywisty okażywały skutek, 
Ani się pokazywały w tóy chotobie tak nazwae. 
ne znaki żamulenia żołądka (saburra), któreby tego 
rodzaiu wypróżnienia wymagały. Owszem dawałem 
emety k przy nayczystszym ięzyku, bez użycia w przód 
tak nazwanych rozwalnialących lekarstw (solven= 
tia), i dawałem z naywiększym pożytkiem. Ani 


af 
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to, cò chorzy wyrzucali przez womit; można by» 
ło mieć za zamnlenie lub ostrą i niesrawioną 
materyą; a wszelako albo się tamował bieg sa- 
méy choroby , albo przynaymniéy wstrzymy wała 
się „pierwsza iey gwałtowność. * Pamiętam, iż 
gdym. leczył kobićtę ciężko na tę gorączkę ‘choa 
ruiącą, mąż ićy młody i silny zaraził się od 
nićy, 1. po nieznośnym poprzedniczym bólu 
głowy właśnie w mocnćy leżał ograżce, kiedym 
zrana żonę iego odwiedzał. Nauczony i iuż z do» 
swiadczenia bydź śmiały m w tey mierze, dałem 
mu natychmiast emetyk wsrzód saméy ograżki; 
od którego po dwukrotnym -womicie nastą piło 
nieprzykre gorąco i sen przyiemny. We śnie 
przyszedł mocny pot, który skończył chorobę s 


tak ' dalece’, że przy pomocy emetyku. cały okres 


gorączki odbył się w ŝzesciu godzinach. To 
Ww Saméy chorobie; ale wieleż to razy udało się 


i mnie i innym, w osobach przez przebywanie 
z choremi. zarażonych , a w których niezmierna 
słabość , ból. głowy i łamanie kości” ostrzegały 
O: maiącey tuż wybuchnąć gorączce , przez zyl 
womity temu' wybuchnieniu zapobiedz ? Owszem 


sam lud prosty, bez radzenia się w- tćy mierze 


R” zaraz się do wómitów uciekał, 


"Na wzbudzenie zaś womitów nie używałem 


ż 
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nigdy ipekaknańy, ale zawsze: winianu antimo- 
nialnego potażu; a drugiego lub trzeciego dnia 
potóćm, dawałem” tenże winian mocno rozlahy , 
albo: sam, albo, zwłaszcza Ww pierwszym okre: 
Bie epidemii, z tamaryndami, manna lub iaką 
solą. W pierwszym albowiem okresie choroby 
Wszystkie lekarstwa gorące Oczywiście ią pogor= 
szały ; kiedy bardzo dobrze służyły 'te wszyst 
kie, którę lekką utrzymywały laxę; i nayczęścićy, 
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zwłaszcza w młodych i mocnych, same ha pos 


konanie choroby wystarczały, W słabszych zaś 
i delikatnieyszych, lub w owych, w których upaz 


dały siły. albo dla bardzo podeszłego wieku, . 


albo dla długości choroby, dekokt lub infuzya 
chiny i umiarkowane użycie wina, pożądane 
zdrowie wracały, i 
; 

W. drugim zaś okresie, wómity równie były 
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pomoche i potrzebne, ale nie laxa , która ile raż 
zy się nawet sama prźez się znalazła, zawsze by- 
"ła szkodliwa; tak że ią wstrzymywać hatych= 
miast należało, i na ów czas wypadało uciekać 


się do arniki, kamfory, eteru, i columbo: Chi- 


r . . . RA 
na zas lubo niewątpliwie była pomocna, dale= 


kó atoli mnićy iak w pierwsżym okresie.  VVre? 
*zcje, długie użycie malych ilości winianu pota- 


T. 
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. żu antimonialnego i w: tym okresie było zba- 


wicnne. 


Gwałtowny ból głowy ustawał niekiedy lub ` 


"znacznie się zmnieyszał po womitach; co ieże- 
li nie następowało, pomagały muchy hiszpań- 
skie położone na karku, . zwłaszcza. utrzymuląc 
długie i mocne ropienie. Niekiedy przynosiło 
ulgę zlewanie głowy płynami studzącemi ; byli 


nawet tacy, którzy z znaczaym pożytkiem sta- 


wia piiawki na skroniach. Ale nayczęścićy 


wszystkie te sposoby były bezskuteczne , a cho- 
rzy dla nadzwyczaynego bolu do rospaczy przy- 
wiedzeni wołali o prędki ratunek lub śmierć. 
Na co gdym raz z żalem patrzał w bardzo czu- 


łey i delikatnéy damie ; gdy wszystkie użyte spo- 


soby były nadaremne, przepisałem: dwa grana 


makowego soku (opium), od czego natychmiast 


znaczna nastąpiła ulga, bez naymnieyszego pod- 
wyższenia gorączki, o co się lękałem. Korzy« 
staląc więc z tego postrzeżenia uciekałem się na- 
potćm bezpiecznie do znacznych, i ieżli tego by- 
_ ło potrzeba; często powtarzanych ilości mako 
` wego soku, ile razy womity i postawione- na 
karku muchy hiszpańskie, mochego bólu- gło- 
wy nie usmierzały. Od czego, ile mi się zda- 
wało, zmnieyszała się znacznie i sama gorączka, 


e 


a przynaymniey.nie widziałem, żeby to w kimkoł- 
wiek sprawiło zły skutek. e 

Na ciągłą senność , Wszyscyśmy się uciekali 
do gorczycy i much hiszpańskich, kładąc ie na 
podeszwy , ikry, uda lub ramiona, tudzież do 
infuzyi arnik,  Konwulsye uśmierzały się do- 
AŚ często przez aby z gumą asa faełida; 
niemi przyńaymnićy i przyłożonemi na. całą o- 
goloną głowę muchami hiszpańskiemi ur -atował 
Koll. Mianowski silnćgo młodzieńca, w którym 


Kilkakrotnie powracały. Upartą i i często się od- 


nawiaiącą czkawkę poskramiałem ‘zawsze znas 


cznemi ilościami eteru siarczańego. W gwalio» 
wiiych obłąkaniach umysłu,- ieżeli nie zbywało 
na siłach, pomagały częste: lawatywy 1- małe ilo= 
ści winianu antimonialnego potażu; ieżeli zas 


siły spadały, uciekałem się do kamfory często: 


w małych ilościach powtarzancy , do much hi- 
szpańskich 1 imfuzyi dzięgielu (angelica) ż wi- 
nem antimohowym Złuwhania, Przy znacznym 
upadku sił, co się niekiedy iuż w pierwszych 


dniach choroby zdarzało, uciekałem się natych= 


miast do chiny, wina, serpentaryi, i częstego 

ocierania ciała spirytusem pachnącym (spiritus 

aromaticus); nigdy wszakże nie opuszczałąc eme« 

tyku, który niekiędy sam przez się całą pozorną 
i ja 
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słabość oddalał. Gdzie okazaniu się botów po- 
magać wypadało, ocieranie spirytusem pachną- 
cym było naypierwszym sposobem. Trzęsienie 


się całego ciała sama tylko smierć uśpakaiała. 


Piżmo i waleryanę znalazłen w tćy epidemii 


bez żadnego użytku. 


PR: się żółtaczka nie wymagała ża: 
dnćy w sposobie leczenia odmiany. Tọ samo 
io wysypkach w ogólności powiedzieć: można, 
wyjąwszy petocye, które potrzebowały częstego 
ocierania spirytusami. Sama- przez się żółtaczka 
bez gorączki „ ma ów czas dosyć pospolita, ustę: 
powała ciągłemu zażywaniu małych ilości ra- 
barbarum: albo samego albo z eterem siarcza- 
nym.  Osłabiaiącą biegunkę, która w drugim 
epidemii okresie tak była niebezpieczna, leczyła 
china, columbo, dobre wino; a w nagłych . 
przypadkach lawatywy z krochmalu i makowe- 
go soku. Przychodzącym: do zdrowia dawali- 
śmy, Oprócz dobrych rosołów , lekką infuzyą 
chiny; z małą ilością rabarbarum dla uporczy- 
wie zamkniętego stolca.. W których po odbys 
ciu choroby pozostał długi kaszel, z małą złą- 
czony gorączką, tym pomagała imfuzya digita 


lsi purpureae i porost islandzki. Małe umysłu 


« 
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obłąkanie, niekiedy długo po gorączce. trwaią: 


ee, leczył sam ęzas 1 powracalące z nim siły, 


mM. 

Obraz gorączki deóżnij, która panowała 
w Litwie r. 1812 i 1813, przez DOkt. J. C: 
BERTRANDA, Członka , Korresp. (Boma 
czenie z francuzkiego). m 


t 
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Medicus in assiduo morborum popularium studia. 


yersetur, ut et praesentes febres. apte sanet oł 
imminentibus prophylaxin requisitam opponat. 


Stoll monita et praecepta, 
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n «co lekarz woyska francuzkiego andie wypad- 
` kiem woyny zagarniony w niewolą w Wilnie, 
gdzie mi następnie dozon wielu szpitalów poru- 
czono , miałem sposobność uważania epidemii, 
która panowała w. Litwie od miesiąca Lipca 
1812 roku, aż do Maia 1815. Widziałem ią na 
woyskowych wszystkich prawie narodów sprzy- 
mierżonych i nieprzyiacielskich, które z obu kons 
ców Europy spiesznym zgromiadziły się krokiem y 
na przełożonych, którym ich znaczenie wszelkich 
dostarczało wygod, na wynędznionych żołnie< 
rzach i na nieszczęśliwych kmiotkach. Opiszę 
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ią taką, iaka mi się widzieś dawała, a wypadek 
"moich doświadczeń waszćy, mczeni mężowie, 

poddam rozwadze. | 
Korpus woyska, do którego byłem przywią- 
zany, wyruszył z okolic Werony we Włoszech 
ku końcowi miesiąca Lutego 1812, i przebył gó- 
ry Tygolskie wówczas pokryte sniegiem. Nie 
zostałółw szpitala nad trzydzieści osob choru- 
By na lekkie zapalenia płucne, oraz gorączki 
katarowe, które niekiedy zamieniały się na zgni- 
łe: widziano też biegunki i czasami dysenterye. 
$ Woyska udały się na Inspruk, Augsburg, Nu- 
remberg , „przeszły Saxonia , AŻ 1 zabawi- 


ły nieco w okolicach Głogowa, 5 (krainie. bagni- 


stéy). Choroby, które panow ały ku końcowi zi- 
my, trwały ieszcze przez czas nieiaki. „ Biegun= 
ki i dysenterye przemagać zaczęły: zdiiazły się 
takoż febry przezdzienne czasem niebezpieczne. 
Podczas pobfiu swoiego we Włoszech żołnie- 
rze mieli podostatkiem wina, chleb pszenny, do- 
bre iarzyny i cokolwiek mięsa. Aż do weyścia 
Ww gab woysko nieodbywało ieszcze nagłych 
marszow: zima Ri: cale łagódną.  Zstępuiąc 

z gór Tyrolskich tópnienie sniegów, deszcze ,„od- 


miana w sposobie Życia wznieciły biegunkę u 


wielu osob; j mieysce Wina zastępowano iuż piwem; 
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kartofle , mięso i chleb żytni były pokarmem 


żołnierza. Po-wyysciu z Głogowa woysko udało ` 


się na Fraustadt, gdzie zabawiwszy przez czas 


krótki i zostawiwszy niewielu chorych, przeby- 
ło wielkie xięstwo , 1 spiesznym zaczęło postępe- 
wać krokiem. Żołnierz otrzymywał z trudnością 
i nieregularnie żywność, co zawsze iest szkodli- 
wóm zdrowiu: używał pokarmów złego gatun- 
ku, dostawał ie niekiedy w, szczupłey bardzo 
ilości, przygotowywał na prędce i pożerał z chci- 
wością; raz samą tylko wodą stolącą gasił pra- 
gnienie SWOJE ; drugi 1 raz zalewał się trunkami 
rozpalaiącemi. Pogoda była bardzo zmienną 
w Maiu i w znacznym przeciągu Czerwca; de= 
szcze spadały obficie, a niekiedy kilka dni upa- 
du następowało po zimnie dosyć znaczióm ; woy- 
sko odbywało marsze bardzo szybkie i spoczy- 
wało w biwakach przez wszystkie te zmiany pó« 


wietr za, 


„Woyska niemieckie opuściło brzegi Elby 


w miesiącu Maiu, przebyło spiesznie Prussy, 
połączyło się z woyskiem włoskićm i wielą od- 
działami przybyłemi z Hiszpanii, Oddziały prze= 
chodzące przez Prussy bardzo niewiele chorych 
_ zostawiły. À ; 

Po wkroczeniu do Litwy, woysko francuzkie 
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częścią obozowało w lasach i polach, częścią zaś. 
napełniło mieszkania obywatelskie i chaty rolni: 
cze. Wyżywienie bardzo się trudném stało , 
a osobliwie w Wilnie, którego ludność znacznie 
się powiększyła, tak dla wielkiey liczby woysko= 
wych przywiązanych do kwatery cesarskidy; iako 
też dla mnóstwa właścicieli wieyskich, którzy 
się udawać musieli do miasta ze swą  familiią. 
Wiele oddziałów woyska, rozpołożonych 
wokoło Wilna, wysyłało swych chorych. do 
tey stolicy. Dawne szpitale mieyskie i wóyskowe 
wkrótce się napełniły ludźmi, długim pochodem 
znużonemi, albo też €ierpiącemi gorączki kata- 
rowe, : proste lub gastryczne, lekkie zapałenią 


płucne; febry, nayczęściey zaś biegunki szlamo- 


wate, albóliteż z zastarzałych wad organicznych, 


a czasami z samego wyczerpania sił pochodzące, 
Ukazywała się takoż ui i owdzie gorączka! zgni» 
ła. Ipekakuana, rabarbarum W małey. ilości, 
porost islandski, proszek Dowera s były po- 
mocnemi dla wielu chorych dotkniętych dysen 


teryą Ww szpitali S. Ignacego: który mi z pos 


czątku powierzono. Śmiertelność nie była ic- 
szcze zmaczną. Szpital ten, rówńię iak inne iuż 
założone, wkrótce całkiem się napełniły, Pos 
Wzeba było Otworzyć nowe, 
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Większa część klasztorów zamieniona została 


na szpitale. Nie miano'czasu do przyzwoitego ich 


wyporządzenia; chorzy przybywali Wamem. Go- 


rączkowi ze szpitala S. Ignacego przeniesieni zo- 


„slal; do. klasztoru Bazylianów. Oto iest stan, 


tego szpitalu: wiele okien całkiem nieopatrzo- 
nych; dach bezpośrzednie wyższe piątro okrywa: 
iący w wielu _mieyscąch uszkodzony; znalazłem 


chorych częścią walaiących się po obszernych ku. 


rytarzach na słomie, a czasami. . na gołcy ziemi, 


bcz żadnego pokrycia, częścią zaś w ciasne natfo- 


czonych komorki. _ Wielu pozbawieni sił i przy- 


zwoliey usługi w: naybrudnieyszóm taczali się nie- 


'ochędostwie. Zaledwie po. upłynieniu miesiąca 


dano tym riieszczęśliwym łóżka i siemńiki, 


Jakąż pomoc mógł przynieść lekarz chorym 
tak opuszczonym ? Całą posługę odbywało z wiel- 


ką opieszałością . kilku żołnierzy dopićro do zdro- 


wia przychodzących; chléb i'mięso, którę zwy 


czaynie i w złym były gatunku, i /częstokroć 
w niedostateczney ilości, bez vżadnego porząd ku 
rozdzielano. Micysce wina i piwa starano się 


zastępować wódką na wpół z wodą zmiesza- 


na: *zbywało na lyzannach nayzwyczaynieyszych, 


„Częstokroć dla niedostatku lekarstw; nie rńmożną 


byle dadź na womity w samym początku choa 


SE 
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roby, Nieraz trudno byłos o wezykatorye. Do- 
stawałem niekiedy wina w podłym gatunku, 
któróm  rozdzielał za lekarstwo. W idziałem 
chorych ginących pod moiemi oczyma, a ża- 
dney pomocy dadź im nie mogłem. Wielu z nich 
wymknąwszy się do ogrodu klasztornego, i do- 
padłszy iarzyn surowych i niedoyrzałych owoców, 


chciwie ie póżerało. Poznaydowano ich trupy 


po szpalerach ogrodu. Biegunki uporczywe 1 wy- 


niszezaiące panowały w ciągu całego Sierpnia. 


Liczba*gorączek zgniłych znacznie się powięksży- 


ła. Uważano także tui ówdzie w mieścić gorączki 
katarowe, złośliwy charakter: przybieraiące. 
Zastanowiwszy się- nad nagłemi zmianami 
temperatury , na które się woysko od nieiakiego 
czasu wystawiało, możnaby mniemać, że iuż bar- 
dzo przysposobione było do chorób katarowych. 
Szybkie przemiany ciepła i zimna, lato niezmier- 
nie dźdżyste, zdawały się nadawać tęż samę skłon- 
ność misgękańcom Wilna i całey Litwy. . Można- 
by wnioshgtyać, że nawet podczas pokoiu kon- 
Stytucya chór b panuiących. w tym roku byłaby 
katarową. Atoli napływ woyska, natłok chorych , 
po szpitalach, tak Jak iako też mieyskich, 
często zachodząca tudność w wystaraniu się Ży- 
wności, smutek, nieochędostyo żydów, którzy 


+ 


l i . i 

przedawali ruchomość żołnierzy choruiących al- 
bo też umarłych, wszystkie te przyczyny dziel- 
mie się przyłożyły do nadania złośliwego cha- 
Peri i uczynienia zaraźliwą. epidemii, Ka 
inączey byłaby móże prostą gorączką katarową 
i chybaby przypadkiem połączoną bydź mogła 
z symptomatami nerwaweni. : Jakoż błony szla- 
mowate były powszechnie napastowane w tey 
epidemii; iak tego dowodzą katary płucne, czę- 
ste krwotoki z piersi 1 dróg ürynowych, biegune 
ki i dy senterye szlamowate. Z tego powodu e- 
pidemiia Litewska zdaie się zbliżać do' epidemii, 
która DIRÓWANI Ww Getyndze 1761 roku, zwła- 
szcza, że i przyczy my obudwóch dosje są podo- 
bne, 


Przystąpmy iuż do opisania téy chòroby, któ- 
rą nie tak w szpitalach, iako. raczey na woysko- 
wych, których leczeniem rozmaitemi czasy, za- 


wudniałem się w mieście, dokładnie poc 
N 


7 


mogłem. 

Początek epidemii możnaby liczyć ód miesią- 
cą Sierpnia, Dosięgła ona naywyższego stopnia 
W miesiącu Listopadzie, kiedy naytęższe uderzyły 
mrozy, Ku wiośnie zmieyszać się zwolna poczęła, 
a w miesiącu Maiu febrom nielako mieysca zus 
pełnie ustąpiła, 


D 
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„Opisanie. Zaczyna się choroba od niespokoy- 
ności, straty apetytu, zmiany wypróżnień ciała, 


, oddechu cokolwiek utrudzonego, wętwienia ilek- 


kiego bolu członków, zbierania się. na womity 
i ściśnienia „kramy przedsercowey. Drugiego albo 
trzeciego dnia: gorączka się rozwila; puls staie 
się miękki, coraz prędszy, w miarę iak choroba 
postępuie; lekki ból piersi, kaszel częstokroć kur- 
czowy, odchodzenie ‘krwi nosem, przez płuca, 
przez. drogi urynowe; ięzyk staie się suchym, 
szczejii się i czernieię ; wysypki apktkae nazwa» 
ne osiadaią gębę i usta; dziąsła są blade i krwa 


wiące; następuie spiączka ninićy lub wię- 


ey 'głęboka, obłąkanie. umysłu, bodskakiwa- 


nie .scięgnów , konwulsye członków, chrząkanie 
ropą, biegunka wycieńczaiąca, która nie zawsze 


pochodzi z wady organiczney płuc. ` Rzadka się 


postrzegają. petocye albo inno wysypki: przeci- 
R 
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Wnie wszyscy niemal chorzy W całym przeciągu 


gorączki doswiadczaią mocnego bolu w łytkach, 
r ` 8 s 
Kończy się choroba od czternąstego do ośmna- 


stego dnia. Kiedy ukończenie miało bydź po-, 


myslne, symptomata polepszały się około dnia 


cziernasiego. Zatrzymanie stolca dobrym nie- 


kiedy było znakiem. Przesilenie, kiedy ie mo- 
gua było postrzedz, odbywało się: przez poty. Gau- 
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grena w nogach rzadko kiedy zdawała się spro= . 


ZU : © Te . OWE 7. 
wadzać szczęsliwe ukonczenie. [Nie widziałem 


nigdy ogniaków (carbuncułus) w Wilnie: nic- 


którzy iednakże upewniali mię, że ie widzieli 


w jmych stronach Litwy i na. Żmudzi. * Dwa 


przykłady podobne pokazywano mi. w Georgen- 
‘Þurgu i w Rosieniach. W idziałem także nåbrzęe-` 
kniemie gruzła slinowego parotis ; chorzy wtym. 


razie zwyczaynie umierali. -Czyraki (furznculi). 
yczay 


częstokr oć zdawały się bydź krytyczne a podo- 


bno nawet niektóre osoby od gorączki panuią- - 


tey ochraniały. Bluznienie ciche, które niekie- 
dy pokazywało się drugiego tygodnia, częstokroć 
się ciągnęło aż do ozdrowienia: ledwieby go nie 
można było wziąć za praw dziwą nianiią, gdyby 
się powoli nie zmnieyszało i chorzy nie przycho- 


dzili do siebie. Sydenham uczynił iuż toż samo 


postrzeżenie. Ból goleni częstokroć wwał bar- 
dzo długo w ciągu samego ozdrowienia. Nie- 


kiedy paraliż członków, albo: częsci twarzy przy- 


darzał się wtenczas, kiedy. zdrowie zdawało się 
bydź całkiem przywrócone. Trzech z moich cho- 
tych znaydowało się w takim przypadku; zosta- 


li iednak uleczonymi przez womity, wczykatorye 


i lekarstwa przeciwkur czowe. Chorzy gutęli czę? 


stokroć z wycieńczenia, które nader długiey bie- 


s 
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gunki skutkiem było. Niektórzy umierali nagle, 
iakby piorunem uderzeńi, ze znakami doskonałe. 


go zdrowia. Odpadnienie było nader częste. 


- „Osoby iuż osłabione przez poprzednicze nies ` 


móty, przez trudy woienne, przez wykroczenia 
w dyecie, nierównie łatwiey ulegały chorobie. 
W Wilnie żadna klassa' mieszkańców ubogich 


czy maiętnych od nićy całkiem wyiętą nie by- 


ła: atoli napastowała szczególniey ludzi z naye ' 


niższego gminu , kobiet i starców. Wielkie też 
między żydami zrządziła klęski.  Zapobiegano 


tćy chorobie unikaiąc wszelkich przyczyn sła- 


biących, przeyścia nagłego z. jednéy temperatu- 


ry do: drugiey a dotknięcia chorego : udawano 
się takoż do wiadomych sposobów Oczyszczania 
powietrza w dómu osób chorobie tóy ulegaią- 
cych. 

- Kiedy. gorączka okazywała charakter prosio 
katarowy i z żadną inną chorobą złączoną nie 
była; lekarstwa chłodzące, tyzauny kleiowate , a 
ku końcowi wźbudzenie potów były dostateczne- 
mi. W przypadku nieczystości żołądka trzeba 
się było udadź do. lekarstw wypróżniaiących. Po 
womitach . nasiępował niekiedy wielki sił spa- 
dek z rozwinięciem się gorączki zgniłćy , która 


inaczey możeby nie nastąpiła, Bardzo. rzadko 


udawałem się do krwi puszczenia: lecz kiedy na 
początki choroby twarz mocno czerwóna, gwał- 
towny ból głowy, puls pełny, mocny i twardy, 
nieiakaś uciążliwość oddechu, tudzież ból state- 
"cznie w któreykolwiek próżności ciała tkwiący, 
okazywały przytomność stanu zapalnego, upu- 
szczałem kilka krwi uneyy. Infuzye tranki gór- 
nego (arnica montana), albo -naparstnika lekar- 
skiego ( digitalis' purpurea ) były użytecznemi, 
kiedy nie śmiałóćm przedsięwziąć krwi puszcze- 
mia. Gdy po niektórych znakach miarkować mos 
żna było, że gorączka złosliwą przyymuie natu- 
rę, mianowicie w przypadku mocnego bolu 
W piersiach ; przykładałem synapizmy do łytek, 
a iesli ból pomimo tego „nie ustawał ,, stawiłem 
obszerne wezykatorye na samych piersiach, na- 
wet w pierwszych dniach choroby. 

, Kiedy choroba nastawała z wielkim sił upad- 
"kiem; kiedy nagła odmiana twarzy, wielka o- 
spałość, obłąkanie umysłu, podskakiwanie scię- 
gnów , zapowiadały przeyście: ićy w prawdzi- 
wą gorączkę zgniłą ;, wówczas po wzbudzenia 
womitów , które były nader pożytecznemi w wię- 
lu przypadkach, uciekałem się zaraz do nay- 
dzielnieyszych lekarstw arzezwialących , do do- 
brego wina, lekkiego dekoktu chiny , Ogcianu 


p 
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ammioniakaliego w ilości dwóch uncyy na dzień; 


2 infuzyą dzięgielu szerokolisciego (angelica ara 


changelica), albo kozłku lekarskiego (valeriana 
officinalis); Lecz ieżeli choroba głowę mocno obeya 
mowała , iezli wielka ospałość, albo też pomieszanie 
zmysłów okazywać SIĘ zaczynało; synapizmy 
na stópach, a wezykatorye na udach położone 
bardzo użytecznemi były. Te ostatnie przykłada: 


łem do karku; kiedy pomieszanie dłażey cokol- 


wiek trwało: a TAN chory W głębokiey spiączce . 


był iaż pogrążony; srzodki czerwoność wzbudza. 


iące naprzemian do rąk i nóg z haylepszym sku= 


tkiem slosowane były. "Wolałem niemal zawsze 


wzbudzić tylko na skórze czerwoność , aniżeli 
pęcherze: i z tego względu częściey nierównie 
synapizmów, aniżeli miach hiszpańskich używałem, 
Jeżeli się częste i mocne podskakiwania scięgnówy 
alboliteż konwulsye członków postrzegały ; uży- 
walem chiny, serpeniaryi , kamfory, piżma eic, 
China, którdy. użycie w gorączkach zgniłych zga- . 
nionćm było przez lekarzów szkoły Razorego , 
a którą Zorti i Morton uważaią za naydzielniey- 
sze w tey chorobie lekarstwo, (sacram in mora. 
bis putridis anchoram),. w teraźnieyszćy epidea 
mii z wielkim skutkiem używaną byla: w 

Ku polowie miesiąca Października epidemiia 
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zaczęła przybierać charakter wybitnieyszy ; syma 
` plomata iednak katarowe żawsze przemagać zda- 
wały się. Mogłem ią łatwiey postrzegać w szpi- 
' talu Piiarów ,* nad którym wówczas miałem do. 
zor. Szpital ten był daleko mnićy napełniony, 
ochędożnieyszy i w ogólności lepiey utrzymy- 
wany od klasztoru Bazyliańskiego s gdzie się mie- ` 
scito przeszło dziewięćset chorych. Miałem wów- 
czas za spółtowarzysza b. Doktora Hlerberskie 
go. Dla dokładnicyszego wyśledzenia charakte-- 
ru gorączki panuiącey;. Oraz póznania stosowne- 
go sposobu leczenia ; staraliśmy się oddzielić pe- 
wną liczbę chorych do osobiiey sali, którąśmy 
razem odwiedzali: Jużeśmy owzymali niektóre 
pożądane wypadki; iużeśmy , pomimo niedosta- 
aku wielu potrzebnych lekarstw ; pewnićyszym 
krokiem w leczeniu tey choroby postępować: 
zaczęli; gdy nasze prace przez odwrot woyska 
francuzkiego wsirżymianemi zostały: Wiele ic- 
dnak brakowało we względzie dyety. Znaczna 
część chorych, chociaż opatrzona w łóżka i koł- 
dry, umarła „2 zimna pierwćy , aniżeli losem. 
woyny dozor szpitalów przeniosł się w ręce rzą 
du rossyyskiego. ot 
Ostatki woyska francuzkiego, ścigane z każdey 
strony, przebiegaią w naywiększym ńieładzie 
: 8 
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Wilno. Tłumy żołnierzy rozmaitych narodów 
cisną się do szpitalów niezmiernie iuż zaludnio- 
nych. Pióró moie wzdryga się opisywać te stra- 
szliwe widoki, które wystawiał odwrot tak nad: 
zwyczayny, i wsciekła rospacz, i srogość półno- 
cnego mrozu; i postrach przerażający umysły 
pierzchalących żołnierzy, i głód ieszcze sroższy, 
głód okropnieyszy nad wszystko... 

La bocca sollero, dal ferro pasto! 

Nie, wierzyć temu nie mogę!.. Ah!serca wszyste 
kich nie były zamkniętemi na głos litości. Mnó= 
stwo nieszczęśliwych znalazło przytułek w wielu 
Haeryh domach. -Dusze czułe dosyłały ży- 
wności do szpitalu klinicznego, dopóki porzą: 
dek przywrócony nie został.  Nayiaśnieyszy Ce- 
sarz ALEXANDER, pogardzaiąc niebezpieczeńs 
stwem zarazy, odważył się nawiedzić te schro- 
nienia nędzy i ubostwa ludzkiego ; wzruszył się 
nad losem tylu nieszczęśliwych. i pomocniczą 
podał im rękę. Hrabiemu Saint-Priest poru- 
| zona została piecza około choruiących niewol- 
ników, i los ich wkrótce się polepszył. 

W ciągu miesiąca Grudnia, Stycznia, Lute* 
go i Marca, a mianowicie podczas dwóch pidr- 
wszych; epidemiia sprawiła naywiększe klęski; 
ale wypadki nie dozwoliły mi postrzegać dosko- 
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ale i6y biegu. Z woli rządu wyićchałem z dwo- 
ma chirurgami frahcnzkimi do. powiatu Rosień- 
skiego, gdzie taż sama choroba zjawiła się na 
początku Grudnia. Za przybyciem do Rosień ; 
dowiedzieliśmy się, że gorączka epidemiczna iuż 
w. iómr mieście Pie musieliśmy więc prze- 
biegać rozmaite par afiie; Ww których ieszcze pa- 
nowała. 

P. Sławiński lekarz tameczny powiadał lks 


i sam się poźniey przekonałem, że mieszkańce 


tóy okólicy ulegali chorobom skórnym i powol- 


nym. zapaleniom wątroby. Febry, wodiie puchli: 
"ny, biegunki, dysenierye, skrofuły, są też dò- 
` Syć częste.  Pospólstwo przepędza zimę w cha- 
tach nizkich, ciasnych i dymem napełńionych, 
w których ludzie miesżczą się razemi że zwierzę- 
tami domowemi, i przechodzą bez szkody .z nay- 
większego gorąca do Maytęższego zimna. Zna- 
czna liczba włoscian opuściwszy swe domy, kry- 
da się od żołnierzy po lasach; błąkaiąc się nie- 
kiedy: przez dni kilka pożbawiona wszystkiego. 
Jednakże epidemiia poźniey zjawiła się w tey 
okolicy , aniżeli w jonych powiatach Litwy: 

| Podług wiadomości, których mogłem zasięgnąć 
od duchownych , dziedziców i rządców, i po- 
dlug szczupłey liczby postrzeżeń , które zebrać 
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mogłem przebiegaiąc szybko chorych, po chatach 
‘wieyskich rozrzuconych, wńiosłem; że to była 
taż sama choroba, którą widziałem w Wilnie: 
dotykała szczególniey uboższą klassę mieszkań- 
ców, a bardzo rzadko maiętnieyszych. 

Zostawilismy w każdey parafii przepisy ścią+ 
gaiące się do leczenia tey choroby. Obralismy 
sposób ile bydź i może nayprostszy,. wskazując ta- 
kie tylko śrzodki, o które wszędzie nie trudno 


było, i które nie mogły sprawić żadnego niebez- 


pieczeństwa, chociażby nawet nieprzyzwoicie uży- 


temi zostały. I tak, żaleciliśmy wzbudzać womi- 


ty na początku choroby, ieśli osoba była ieszcze' 


mocną, ięzyk nieczysty, i ićśli chory miał iuż przez 
się skłonność do womitów. Zasiępowano miey- 


sce emetyku przez użycie oliwy cokolwiek zjeł- 


czałćy , lub masła w wodzie ciepłey roztopione* 


g0, i dopomagano łechtaniem gardzielą za pomo- 
cą pióra. [Dawano potóm choremu mocne infu- 
zye aieru, kozłku lekarskiego, dzięgielu; iakowe 
rośliny są nader obfite w tym kraiu. Jeżli cho- 
roba była mocnieysza , radzilismy zażyć cokol- 
wiek kamfory rozpuszczoney w żółtku od iaia. 
- Zamiast much hiszpańskich, albo synapizmów, uży- 
wano korzeni chrzańu; a w przypadku ostatniego 
niebezpieczeństwa, kady zbywało na innych śrzod: 
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kach, udawano: się do wody wrzącey. Dowie 
działem się PORA że takowe'sposoby nie były 
bezskuteczne. ! 
Przebiegliśmy: tym sposobem wielką liczbę pa- 
rafiy, nie mogąc uważać dokładnie ani iednego 
przypadku choroby panuiącey, od icy początku aż 
do przesilenia. Przybywszy do Georgenburga, za- 
bawiliśmy tam przez czas nieiaki, dla naradzenia 
` się z naszymi kollegami ; odwiedzenia szpitalów 
woyskowych i zasiągnienią dalszych wiadomości 
względem epidemii panniącćy. Dowiedzielismy 
się, że niewiele sprawiła klęsk pomiędzy żołnie- 
rzami rossyyskimi, że dotykała szczególniey star- 
ców , kobićt i dzieci z nayniższey klassy ludu. 
W przeciągu miesiąca Kwietnia przestała bydź 
epidemiczną, i tylko poiedyńczo niektóre osoby 
napastowała; w Maiu zas zniknęła zupełnie. 
Wreszcie, epidemiia tą nie była bardzo zabóya 
czą w tey. części Żmudzi, Nie umarło albowiem 
ani tysiąca osób na ludnosci wynoszącćy przeszło 
sześćdziesiąt tysięcy: możnaby się nawet domy- 
ślać, że strata byłaby ieszcze mnieyszą , gdyby 
_ wszyscy chorzy wczesną i skuteczną odbierali po~ 
moc. | ZKŻ 
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O zapałeniu płuc w nowonarodzonych. Roza 
prawa Dokt. JANA ANDRZELA LOBENWYELN 44 


Tłumaczenie z łacmskiego). 
[fumaczenie z łac g0), 


> NzR łekarskićy taki zaiste los jest i przeznaa 
czenie ; że częstokroć, chociaż stan choroby nale- 


życie poznanym będzie; stóniwszystkićm leczenia 


igy wielkiemi w wyborze i przyzwoitćm. zastoso+ 


waniu lekarstw trudnościami otoczone bydź musi: 
gdy albo ciężkość , albo zbyteczna szybkość cho- 
roby w niespokoyności i powatpiewaniu utrzymiie 
ie lekar za, coby pierwćy, coby skuteczniey przed- 


sięwziąć należało: alboliteż, gdy niemoc z natury * 


swoley długo. trwaiąca i uporczywa wszystkie iuż 
niemał śrzodki, i cały zapas lekarstw, tak wyczer- 
pała; że czegoś więcey dokazać, albo cokolwiek 
użytecznicyszćgo znaleźć, z trudnością przychodzi 
. dla mężów w sztuce lekarskićy znamienitych i pra» 


wie hippokratycznym obdarzonych geniuszem. 


A ieśliw tylu zdarzeniach, *w których wszystka 


tak iest widoczne, że o Pężyczynacha i naturze chos 
roby zupełną pewność mamy, często iednak na li- 
çzue przykrości i zaw ady użalać się przychodzi; tedy, 
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bynaymniey dziwić się nie należy, że w leczeniu 
chorób tym większćóy doświadczamy trudności, 
im mnićy są widoczne symptomata, na których 
się opieraią ich rozeznawcze znamiona, a które sa« 
me tylko pewną leczenia drogę wskazuią i pos 
twierdzaią. Bo chociaż rożpoznanie wielu chorób 
żadney iuż nie ulega wątpliwości; wszelako ubo- 
lewać wypada nad mnóstwem innych, których 
znaki tak ciemne są i utaione; że w śledzeniu ich 
błąka się naybystrzeyszego lekarza oko, a praw- 
dziwa dolegliwości: istota grubą pokryta iest zas 
słoną. side 

Iluż nie podpadaią trudnościom badania le- 
karskie w człowieku doyrzałym , któręgo albo sił 
upadek, albo umysłu słabość lub - obłąkanie, 
śledzeniu iego cierpień tak szczupłe kładzie gra» 
nice; że nie mogąc się wywiedzieć o prawdziwych 
chorego czuciach, siedlisko, i istotę dolegliwości, 
z samych tylko powierzchownych obiawień, zga- 
dywać raczey, aniżeli poznawać. przymuszeni ieste+ 
śmy. | 

Łócz ieżeli nader iest trudno przeniknąć natu- 
rę i siedlisko choroby w ludziach dorodnych, któ: 
rzy własnych swych uczuć wyrazić nie mogą lub 
nie umieją ; ileż potrzeba pracy, ile starań 1 usilno- 
ści w cierpieniach niedołężnych istot, mowy i roz+ 
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; i 
śądku pozbawionych? Mówię o chorobach wieku 
niemowlęcego , które nie wiem czy większą leka- 
rzowi trudność, czy tež chlubnieyszą umiciętnosc- 
naszey zaletę przynosić zwykły. Bo iako w nie 
mocach tego wieku, które się niedostatecznie albo 
całkiem poznać nie daią , żbawienna sztuki lekar- 
skiey pomoc albo słaba iest i daremna, albo też 
zgoła niepodobna; tak lekarz około poznawania 
i leczenia tych chorób ze słuszną pracuiący chwa- 


łą, równie w umieiętności swoley wyówiczonym, 


iak w sprawowaniu samey 'sztuki biegłym bydź 
ASS č 


"musi. Tym sposobem, przez ogłoszenie swoich 


posurzeżeń mógłby się nie mało przyczynić do 
zbogacenia nauki lekarskićy, i do rozszerzenia po= 


żytków, z nićy się ną rodzay ludzki zlewaiących. 

Co do mnie, tym z większćm sobie samemu nic- 
dowierzaniem i boiaźnią posiępuię w tym zawo 
dzie; im do większey mnie ostrożności długie 
 przywiodło doświadczenie. W takowey zaś chorób 
dziecinnych liczbie te naypierwćy, którym nowo- 
narodzone niemowlęta ulegać zwykły, pomieścić 
należy. Wszelkie albowiem wątpliwości iobawy, 
które miotają umysłem lekarza w zaradzaniu sła- 
bosciom dzieci, nierównie są większe i ważnieyż 
sze w leczeniu niemowlęcia, a to dla niezmierney, 
W poznawaniu chorób trudności, 
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Jedney tylko, dotąd, ieźli:się nie mylę, postrze= 
- Żęmiami więdosyć wyiaśnioney, choroby, niemo- 
wląt na świat przychodzących, toiest zapalenia 
płuc, dotknąć tu postanowiłem : a nie smie- 
iąc ani nad nauką lego patologiczną, ani nad 
sposobami leczenia obszer nie się rozwodzić; będę 
śledził same tylko rozezhawcze tcy choroby zna- 
miona, po Których ią od słabości na pozor po- 
dobnych rozróżnić można. Częstsza. to “iest cho- 
roba, niżeli powszechnie rozumiemy.  Zwyczay- 
nie bowiem tak bywa ukrytą, albo się przez tak 
ciemne i wątpliwe wydaie znaki, że żadnego o iéy 


bytnosci domysia powziąć nie można, l stąd to 


pochodzi, że dotychczas bardzo mało iest pozna- 


ną inie dósyć w dziełach lekarskich „opisaną. Dla 
tego też zbywa nam na wszelkich pismiennych po- 


mocach; kiórcimibysmy rožprawę tẹ ozdobić albo 


-obj aśnić mogli. Anisię dziwić wypada takowemu 
8 yi 


„lekarzy o tey choróbie milczeniu : gdy kilka po 


urodzeniu godzin ani dosyć przyczyn, ani też cza- 
su do ićy wzniecęnia nie zdaią się zawierać. 
Zapalenie płuc w ogólności wielki mistrz 


lekarskicy nauki, Jan Piotr Frank (*) następne- 


„mi określa słowy: „, Jest zaś zapalenie płucne go» 


n f ` 
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(©) Zob. Epitome de curand: homin.morb, Lik W. $. 184, 


„rączka z tradnym oddechem, z ezuciem ciężkości 
„albo znacznego bolu w piersiach tkwiącego, Oraz 
(„2 kaszlem, podczas głębokiego wętchnienia za- 
„raz się wzmagaiącym, a rzeczone symptomata 
» dziwnie pogorszaiącym, , Takowy opis iest 
prawdziwym tey niemocy obrazem w chor ych, 
którzy własne cierpienia tłumaczyć nan mogą. 
Gdy zaś zapalenie płucne w nowonarodzonych 
dotychczas od nikogo, ile mi wiadomo, dokładnie 
opisanćm nie było; zamiast definicyi posłużyć mo- 
że nader ważna tegoż pisarza przestroga, która się 
do stanu ‘tey niemowląt choroby naywłaściwiey - 
-_ zastosować daie. „Zdarza się, iednak, mówi on (*» 
„że we wnętrznościach piersi potaiemne kryie się - 
„ zapalenie, które za życia chorego żadriemi się 
„nie okaauie znakami, lecz dopićro po śmierci 
„ wielkie zapalenie, albo nawet samo ropienie płuc 
» znaydowanćm bywa “. W rzeczy samey, i ia się 
przez wielokrotne ciał zmarłych otwieranie prze- 
konałem o częstóm i gwałtownóm zapaleniu płuc 
w nowonarodzonych; co mi dało pochop do głęb- 
szego śledzenia znamion tey choroby w dzieciach 
Żyjących. i i 
Z częstego a uważnego przypatrywania się ia- 
wieniom chorobnym w żywych, i z dokładnego ` 
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porównania historyi choroby z rozbiorem ciał 
anatomiczhym, pokazuie się: że znaki zapalenia 
płucnego niemowląt nowonarodzonych,' od zna- 
ków iego u dorodnych, albo przynaymniey w dziex 
ciach iuż mówiących, dziwnie się różnią, 1 że 
trudność w takowóm zdarzenia zachodząca ze CZLe= 
rech mianowicie wypływa źrzódeł. ; A mapzód; 
wiele tey choroby znaków, chociaż się w niemo- 
wlętach znayduią, tak jednak ciemne i uktyte by» 
waia; żę bytu ićy dośledzić, albo przynamniey 
(* pewnością ustanowić nie można: dostrzeżone 
zaś tak wielkie podobieństwo z inszemi dzieci sła- 
bościanii okazuią, że w prawdziwón choroby 
rozpoznaniu łatwo się omylić można. Prócz lego, 
zbywa częstokroć na cechach choroby rozcznaw=. 
czych, w mieyscu których daią się niekiedy wie, 
dzieć inne cale odmienne, Loiest zupełnie różnym 
dolegliwościom właściwe, i dla których zapalenie 
płuc za ińną całkiem chorobę wzięte bydź mo- 
że. Fak liczne bowiem postaci przybićra na się ta 
choroba, i tak często zwodzi lekarza pod maską 
inszey niemocy; że naywiększey w poznawaniu 
ićy potrzeba ostrożności. 

Co się tycze pierwszey w rozpoznaniu true 
dności , zależącey na taieniu się, znaków choro: 


bnych ; -rzecz iest oczywista, że przednieysze zat 
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palenia płucnego cechy, Loiest „czucie bolu 
i ciężkości w piersiach , koniecznie muszą bydź 
ukryte w niemowlęciu, którego wyznanie żadney 
o: nich pewności dadź nie może: chociaż o przy- 
tomności bolu z utrudzonego oddechu domyslać 
się poniekąd można:. Tak więcczucie bohi i cię- 
żkosści na piersiach, którego wyznanie iest iakby 
pochodnią w wysledzeniu choroby u dorodnych, 
w wieku niemowlęcym samo się w ciemnosciach 
kryie. Taż sama do wyrażenia własnych cier- 
pień niesposobność, wątpliwóm czyni zdanie 0 
trudności leżenia ną iednym lub na drugim boku. 

Są zaś inne znaki, których przytomność Wi 
docznie się pokazuie, lecz'które dla wielkiego 
do inszych chorób podobieństwa niczego nam 
z pewnością nie dowodzą. Tu szczególniey na: 
leżą ; czerwoność twarzy, ciepło powiększone, puls 
gorączkowy , ciężkość oddechu i kaszel. Komuż 
bowiem nie iest wiadomo, że w pierwszych 
dniach po urodzeniu, cała powierzchnia ciałka 
niemowlęcego czerwonością bywa okryta? Anis 
by dziwno było, gdybyśmy i takową czerwo- 
ność skóry," i powiększone W pierwszym dniu 
ciepło wannie , iż tak rzekę, maciczney”. przypie 
sać chcieli: a tym sposobem ieden iuż znak go- 


rączki za stań naturalny niemowlęcia _ moze 


si: O o ow 


i bydź uważany. Względem drugiego gorączki zna- 
ku, toiest przyspieszonego pulsu, podobny błąd 
bardzo się łatwo przydarza. Wiadomo albowiem, 
że puls u niemowląt tym iest predszy, im mhiey: 
czasu od urodzenia upłynęło: a tak przyspiesze- 

onie pulsu od zapalenia płuenego pochodzące za 
zwyczayne poczytanćm bydź może. Sama zaś 
ciężkość oddechu katarowi. płucnemu tym prę- 
dzey się przypisuje; im łatwiey niemowlę na 

* świat wydane, póki się do wpływu powietrza 
nie przyzwyczai, katarowi: ulega. Lekki kaszel., 
aćżli się w nowonarodzonym postrzega, nie tyl- 
ko za znak kataru fatwo się bierze; ale też ra- 
czey - prowadzi do wyobrażenia obfitego kleiu, 
tylną część gardla zalegaiącego , aniżeli do do- 
mysłu zapalenia płuc, które w tym wieku mnićy 
spodziewanćm bywa. Owszem daleko prędzey 
zapalenie krtąni' (croup), którego za naszych 
czasów wszędzie, gdzie się tylko u dzieci kaszel 
z ciężkim oddechem i głosem chrzypliwym po- 
łączy, nad miarę boią się lekarze, aniżeli pra- 
wdziwe płuc zapalenie, przypuszczane bydź zwy- 
kło. Kaszel zas gwałtownieyszy iz konwulsyami, 
od samego zapalenia: wznieconemi ; złączony, za 
zwyczayny kaszel kurczowy (coqueluche) , albo 
teź za dychawicę „Millara; uważa się; 


i 
Nie tylko zas kaszel, owa istoltia zapalenia 
płucnego cecha, która mu u dorodnych niemal 
- slatecźnie towarzyszy , W niemowlętach do po- 
mieszania z jnnemi chorobami powódem się stas 
ie; ale częstokroć nawet cale się nie poltkzegł. 
Gwałtowne, owszem smiiertelne ; i rozbiorem cia- 
ła potwierdzone, widziałem w nich zapalenia płue 
cne, które od początku aż do końca naymnicy- 
szym kaszlem oznaczone nie były: co, iak się 
zdaie, stąd pochodziło, że płuca nazbyt krwią 
napełnione kutczowi, do %wzniecenia kaszlu põ- 
trzebnemu, uledz nie mogły. Niekiedy czerwo: 
nośći twarzy i iskrzenia się oczn nie dostaje, gdy 
konstytucya niemowlęcia mniey iest krwista i mo- 
cna. g ' : i 
W miéyscù zas zbywaiących znaków, często 
się postrzegaią inne, które, gdy z różnych przy- 
czyn pochodzić mogą, do domysłu cale innej 


choroby prowadzą; chociaż albo w rzeczy samćy 


do, prawdziwego zapalenia płuc należą, albo też 


skutkiem są innty z nićm połączoney choroby. Tak 
trudność ssania w nowonarodzonym , iuż iego 
niedołężności,  iuż  ciasności wędzidełka ięzy: 
kowego przypisywaną bywa: tak womity , które 
częstokroć zapalenie płucne przez spółczucie 
sprawuie, za skutek szlamu, w żołądku przed: 
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urodzeniem zebranego, zwyczaynie się uważśią ; 
tak też konwulsye, ostatajemu iuż zapalenia 
płuc stopniowi towarzyszące, nayczęściey albo: 
się z wady mleka, albo z zebrania się zzecozii wy- 
prowadzaią. 

Wyszczególniwszy rozmaite owe choroby, pod. 
kiórych postacią zapalenie płucne niemowląt, 
inżto przez zwodnicze przýtomnych symptoma- 
tów ukrycie; iuž przez podobieństwo ich z: ju- 
nemi, iuż'przez zupełny niektórych niedostatek, 
inż przez połączenie ze znakami cale innych sła- 
bosci, taić się zwykło ; wypada, abyśmy 0 ce: 
chach i sposobach, za pomocą których podobne 
niemowlęce choroby od zapalenia płuc rozróż- 
nione bydź mogą, tymże samym, którym ie wy- 
liczyliśmy porządkiem, ŻAL w krótkości 
„ namienili. 

Czerwoność twarzy w nowonarodzonym, czy- 
liby skutkiem zwyczaynego w tym czasie kolo- 
ru skóry, czy też zapalenia płucnego bydź mia- 
ła; z przytomności, albo niedostatku gorączki 
w pulsie osądzić można: ‘Toż samo o powię- 
kszonćm cieple niemowlęcia rozumieć należy. Sa- 
mo Żaś przyspieszenie pulsu, czyliby za stan ie- 
89 po urodzeniu naturalny, czy też za skazówkę 


gorączki uważać wypadało , łatwo się przekonać 


r 


można. -Bo chociaż puls niemowląt, zwłaszcza 
nowomarodzohych, przewyższa w prędkości puls 
doyrzałego człowieka; iednakże puls naturalny 
niemowlęcia liczonym przynaymniey bydź może; 
„puls zas gorączkowy w zapaleńiu pł ucnćm wszel- 
ką zwyczayną liczbę przechodzi, tak że oczywiście 
przytomność gorączki wskazuie : i wtenczas do~ 
pićro o przyczynie ciepła 1 czerwoności powię: 
kszoney zadney iuż nie pozostale wątpliwosci; 
zwłaszcza, gdy równie tey choroby, iak wielu 
innych rozpoznanie, nie na iedném tylka, lecz 
ha wszystkich razem opiera się znamionach: 

© Lekki kaszel, oddech utrudzony i głos chrzys. 
pliwy zwodniczą kataru postać wystawiać mogą: 
Atoli kaszel katarowy -zwyczaynie iest wilgotny; 
w mocném zas zapaleniu  płucnem częstokroć 
suchym się staie: oddech w katarze wtenczas 
tylko. iest trudny, gdy się przez same nozdrza R 
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po zaníkniçciu gęby, odbywa; w zapaleniu zas 


płuenóm nawet za otwarciem ust równie iest u+ 


ciążliwy: a głos, który w pićrwszym chrzypliwy 
tylko bywa , w ostatnićm staie się ostry: i z wła= 
„ściwym sobie szelestem połączony. 

W zapaleniu krtani.chociaż głos chrzypliwy,ostwy, 
kaszel i gorączka, równie iak w zapaleniu płuc= 
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nem, postrzegać się zwykły; wszelako dusząca cięż: 


żkość oddechu, a mianowicie położenie głowy 
"ha kafk zawróconey, dostatecznie ie od drugiego 
rozr óżniaią. 

Kaszel kureżowy emi k koklusz- chyba tylko 
do naywyższego . stopnia zapalenia płuc; ,z kon: 

wulsyami „łączonego, nieiakieś podobieństwo 

mieć może.“ Ale się różni od niego daleko wię= 
kszą gw ałtownością , peryodycznym powrotem 
konwalsyy podczas kaszlu napadów, womitami 
przez które one się kończą; iako też niedostatkiem 
gorączki. e) PRES 

-W dychawicy Millara koana i AE 
nie tak mocne są i gwałtowne, iakie się nigdy 
w zapaleniu płucnećm nie postrzegają: nadto ta. 
kowa oddychania trudność ma widoczne i prze- 
stanki i wa „ które się w zapaleniu nie zdaa 
rzaią. od 

Co się tycze trudności ssania' w nowonaro« 
dzonym, czyliby ta od ciasności wędzidełka iç- 
zykowego pochodziła, przez samo części ogląda: 
nie przekonać się można: lecz czyto z idy przy» 
<zyny, czy też dla samey medołężności trudno 
ssie niemowlę; stan takowy. z gorączką nie iest 
złączońy , i bardzo się łatwo. od zapalenia płue 
nego, któremu zawsze gorączka towarzyszy, roz« 
róznić może. Toż samo 0 womitach i konwula 
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syach rozumieć należy: Bo gdzie się tylko ie~ 


dne lub drugie, iako symptoma zapalenia płac, 


okazuią , ze znaczną połączone bywaią gorączką; 
gdy tymcząsem womity od połkniętego szlamu, 
albo 1eż”kot wulsye "ód «zepsucia mlćka' lub ze- 
brania się meconii nastaiące, zwyczaynię bez go- 
rączki przechodzą. 

Zbieraiąć teraz w krótkości , wszystkie owe 
znaki i symptomata, któremi zapalenie płucne 
w nowónarodzonych od. podobnych iemu cho- 
rób naybardziey się różni; przydaymy ieszcze 
miektóre inne, z niewątpliwych postrzeżeń wy- 

_ ciągnione, które wespół z pierwszemi rozpozna: 


nie choroby ułatwić mogą. 


Nowonarodzone niemowlę ciężką zdięte iest 


gorączką © ciepło a-częstokroć i czerwoność cia- ' 


ła powiększona, mianowicie na policzkach: puls 
zbytecznie prędki i niezliczony : oczy wyiskrzone : 


oddech, z otwartemi, nawet ustami, nader pra- 


cówity: kaszel rzadki, . suchy, albo całkiem nie-, 


Sniińcj dopiero w postępie choroby mocniey- 
szy i konwulsyyny: bicie serca, za przyłożeniem 
ręki do piersi, zbyteczne : niespokoy ność wiel- 
ka: po odięciu nawiązek rzucanie się bardzo czę- 
ste: kwilenie podczas moenieyszego ruchu bez 


widoczney inney przyczyny, pragnienie znaczne 
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z niemożnością ssania , gdyż po zatkaniu úst 
piersią macierzyńską, nozdrza, przez nię również 
cokolwiek przykryte, do oddychania nie wystar- 
czają: wudne połykanie płynów łyżeczką da- 
wanych, chociaż się z łatwością biorą : odcho- 
dy moczu i meconiż w małey bardzo ilości: sen 
krótkr, częstym krzykiem przerywany. Jednak. 
że w podniesionćm cokolwiek położeniu Tago- 
dniey zasypia niemowle; a w letniey wannie 
dłuższey - doświadcza ulgi, byleby piersi wodą 
tylko zmoczone , nie zas w niéy zanurzone by- 
ty. Otoż prawdziwy obraz zapalenia płucnego 
w nowonarodzonych, które, iako się z wielu 
względów od podobney dorosłych choroby ró- 
żni, tak i w tém osobliwsze się okazuie ; żę 
puls w naywyższym stopniu $orączki, ani co do 
prędkości » ami co do mocy, aż do samey samey 
smierci się nie uninieysza: gdy tymczasem u 
osob doyrzałych , dla krwi zbytecznie płuca roze 
pieraiącey , puls sciągnięty i nieiako stłumiony 
czuć się daie, częstokroć pozornie słaby i do 
pulsu zapaleniom kiszkowym towarzyszącego 
podobny. 

Wreszcie, chciałbym szcżególniey zwrócić uwa- 
ge młodych lekarzy na to, aby o zapaleniu płuc- 
ném niemowlat, równie iak o innych chorobach, 

* g 
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nigdyize znaków! poićdynczo wziętych ; nie sądzo» 
no, lecz z*wielu razem 'zsobą złączonych; tudzież 
„aby: nigdy: mie zakominano o tey wielokrotnćm: do- 
świadczeniem potwićrdzoney przestrodze, że nie- 
kiedy w naymochieyszóm zapaleniu płucnóm nie* , 
mowląt haymnieyszy nie postrzega się kaszel, któ- 
remis podobno iest: na-zawadzie: zbyteczne krwi 
w-płucach wezbranie.  Otwieraiąc albowiem takie 
„ciała po śmierci, płuca! dziwnie krwią napel- 
nione, ciemnoczerwońe i na dotknięcie nader 
twarde znaydowałem; chociaż w żyiącóni dziecku, 
dla niedostatku kaszlu, ani się można było do- 
amyslać: O przytomności. żapalenia. 

-u Etego też zamilezeć niemogę, że. niemowlęta 
po urodzeniu chorobie tey ulegaiące zwyczaynie 
z lezby. czulszych i delikatnieyszych bywaią : dla 
tego :częsciey ią w miescie, ledwie zas kiedy na 
Wsk; < postrzegamy. „Może bydź, że : potomstwo 
wieśniaków , iako większą. całego ciała mocą, tak 
też organem oddychania mocnieyszym iest obda- 
rzone. Chociaż albowiem natura w ogólności za- 
radziła temu , ażeby wszystkie części ciała, które 
po urodzeniu na działanie nowych wpływów są 
wystawione, żadnego od nich nie doznały uszczer- 
bku ; sićmwszystkićm zdaje się niekiedy od przy* 


zwoltćy zbaczać drogi, wypychaiąc: z-żywota ma- 
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cierzyńskiego do atmosfery czľowicka, którego 
słabe płuca przykrym powietrza wpływem nagle: 
dotkniętemi zostałą. Bo iako 'rózmaite ciała nas 
rzędzia , ieżeli dobrze są zbudowane, wszelkie *0= 
we pobudki bezkarnie znoszą, które do podnieca- 
nia właściwych im funkcyy są potrzebne ; = taka 
płuca niemowlęcia zdrowe zdolnemi są do znie- 
sienią acz nagłego i nieczwyczaynego wpływu po- 
wietrza atmosferycznego. Zdarzyć się atoli może, 
iż niekiedy dziecię , chociaż zupełnie doyrzałe na 
świat wychodzi , tak iednakże czułemi opatrzone 
iest 'płacami, że pierwszćm zaraz odetchnieniem: 
nazbyt obrażone i dotknięte, wkrótce po uro 
dzeniu w zapalenie wpadaią. Ani się wahać ma- 
my,w przypuszczeniu takowego usposobienia w or- 
ganie oddechowym, gdy się to samo na narzę: 
dzia wzroku postrzegać daie. Bo wszakże oko 
tak od natury dest zbudowane, że pierwsze świa- 
tła promienie bydź mu szkodliwemi nie powin- 
ny. Pomimo tego iednak ,' ileż nie widzimy nie- 
mowląt; natychmiast po urodzeniu w zapalenia 
oczu albo też powiek wpadaiących , w których 


wyprowadzając nadaremnie /przyczynę choroby 


—2 wielu innych źrzódeł, znayduiemy ią naosta= 


tek w samém działaniu światła, którę szkodliwe 


ięsi oczom zbyteczną czułością obdarzonym: 
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Możnaby się domyślać, że niekiedy płuca zas 
raz po urodzeniu, Stawiąc słaby opor krwi do 
nich w wielkiey ilości wkraczającey , tak od niey 
rozparte i przepełnione bywaią; że samo to wez- 
branie naybliższy do zapalenia daie powod. Jak 
wielkie ‘zag po ucięciu sznurka pępkowego bywą 
krwi w piersiach i głowie wezbranie, swiadczy 
częstokroć stan nowonarodzonych asfiktyczny , 
z sinością całkowitą twarzy i wstrzymanym zupeł- 
nie oddechem ;' chociaż połog odbył się całkiem 
naturalnie i szczęśliwie. Tento iest gatunek po- 
zorney: śmierci, który częstokroć u nowonarodzo- 
nych w zapalenie płucne przechodzi. Takowy 
stan asfiktyczny nie tylko zaraz po urodzeniu, ale 
czasami w kilka nawet godzin był postrzegany, 
gdzie sznurek pepkowy, pokilkakrotnie przecinany, 
„ani iedney kropli krwi nie upuszczał, Wtedy 
zwyczaynie tyarz nowonarodzonego sinieie, a ruch 
piersi wstrzymanym bydź się zdaje, dopóki się 
nakoniec trudne oddychanie na głos, bez żadney 
inney przyczyny chrzypliwy , nie zamieni, Te- 
to są częstokroć naypierwsze zapalenia płuc 
w nowonarodzonych Wszczynaiącego się znaki, 
które niezwłócznie obfitego krwi utoczenia wyma 
gaią. Coby w tych zdarzeniach medycyna pneuma: 
, tyczna niemowlętom, nayniebezpiecznieyszą tknięm 


` 
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tym chorobą, za pomoc przynieść mogła, czas * 
i dalsze doświadczemie okaże. 

Ale tę rozprawę samerm tylko semiologicznóż 
mu poświęciłem badaniu, świadom będąc, że le- 
czenie zapalenia płuc w^ nowonarodzonych , 
które odważnćm lekarstw przeciwzapalnych uży- 
ciem wykonywać się powinno, mnióy daleko wąt- 
pliwościom ulega, aniżeli samo iego rozpoznanie. 
Gdy choroba należycie iest poznana „ droga lecze- 
nia nie może bydź oboiętną. *Atoli dla tego rze-. 
czona dolegliwość. śmiercią nayczęściey się koń- 
czy , iż lekarze, którzy ani się domyslaią zapalenia 
płucnego w niemowlętach wnet po urodzeniu, my- 
lić się też w jego poznawaniu muszą. Stąd i w-le- 
czenia przeciwnie postępuiąc, częstokroć właściwa 
zaniedbuie się choroba, a ta szybkim wzmagałąc 
się krokiem dnia czwartego; a nawet trzeciego, 
przez konwulsyè albo uduszenie przerywa pasmo 
życia, w którego samym wstępie człowiek, wyda- 
ny na świat, z pierwszym zaraz oddechem, smierci 


nieszczęśliwe wciąga zadatki. 
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O zapaleniu mózgu potaiemném , postrzeż enie 
- Dokt. MiKoŁAlA MI4NOW SKIEGO. (Tluma 
czenie z łacińskiego), 
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Cosoi blizko pięćdziesięcioletni , hemoroi- 
dom uległy, i wiele na nie cierpiący, a przytćm, 
mimo sposób żyela , które długiego siedzenią 
wymagało , piiaństwu mnićy więcey przez nałóg 
oddany, w r. 1811 d. 9 Sierpnia zachorował 
na febrę trzydniową , którey trzeci parotyzm 
był tak wielki, że się o życie iego lękać nale< 
żało ; bo nie tylko że trwał więcey godzin ośmna- 
stu, ale mu towarzyszyły ciągła spiączka apóple- 
ktycżna, drżenie członków, ruchy konwulsyyne 
- muskułów twarzy i warg, ledwie iakakolwiek 
po trudnćm przebudzeniu umysłu przytomność 
_ i niezmierna gorączka zięzykiem spalonym i nay- 
suchszym. 

Obawiaiąc się , ' aby następny paroxyzm nie 
był większym, a tém samém niebezpiecznieszym, 
który w ludziach tego rodzaiu śmiercią niekiedy 
zwykł się kończyć , i nieznayduiąc nmiiędzy sym» 
piomatamı nic takiego, coby nieczystości pier: 
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wszych dróg dowodzić mogło; przepisałem na- 
tychmiast korę peruańską w proszku z solą am» 
moniacką, którey chory; ledwie pół uncyi zaży- 
wszy ,` lubo nieuniknął * następnego paroxyzmu ; 
ten iednak był mnieyszy, z” nietak wielką spią- 
czką połączony, i godzin tylko trwał dwanaście. 
Przy dalszćm używaniu tegoż samego lekarstwa 
iiemu podobnych, następuiący paroxyzm wcale 
iuż nie przyszedł,, a człowiek do pierwszych dni 
Września, niemal zupełnie zdrowie odzyskał. 
Mówię niemal zupełnie: bo przeż cały ten czas 
żadnego dnia nie było, by pod wieczor mnieysza 
lub większa gorączka nie napastowała, a stąd 
i ięzyk bywał suchy, i nocy zawsze niespokoyne, 
Dodadź  ieszcze potrzeba , iż często chory po 
przebudzeniu się ze snu, zwłaszcza po nocy , le- 
dwie iakiegokolwiek użył napoin dla odwiłże- 
ma spalonego ięzyka; natychmiast wonitował, 
i to ze wszelką łatwością. Wszakże przyszło do 
tego, że i womity, i apetyt do pokarmu napra- 
wił się, i siły zwolna zaczęły powracać, tak że 
chory pełnić swoie obowiązki był w stanie. Lecz 
d, 4 Września, bawiąc się na zimnóm powietrzu 
dłużcy iak należało, i umysłem nad miarę pra- 
euląc, gdy powrócił do domu, zaczął się natych- 


piast uskarżać ną niezwyczayną całego ciała stav 
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bość i sił upadek. Od tego czasu gorączka ni» 
gdy chorego nie opuszczała, która niszcząc go 
powoli, i wszelki do pokarmów apetyt odięlła, 
a nocy niespokoynieyszemi zrobiła. Język zawsze 
był spalony, womity rano- częstsze, skóra nav 
kształt pargaminu sucha, a iednak wszystkie od- 
chody zwykłym porządkiem odbywały się. I ko- 
ra peruańske, i inne lekarstwa przeciw potaie= 
mney febrzę wymierzone, naymnieyszega nie ra- 
biły skutku. Dnia 14 Wrzesnia, za wspólną ra- 
dą z P. Prof. Becu, przystąpiłem do dawania 
takich lekarstw , które przeciw zatkaniu watro- 
by działać: powinny były; a to ze względu na 
okolicę lego wzewa, zwłaszcza szmatu lewego, 
napiętą i co do obiętości powiększoną , niemnićy 
ze względu na gorączkę `z drobnym pulsem i 
twarz chorego mocno zmienioną. Lecz gdy po 
kilkodniowćm ich użyciu nastąpiła wolność żo- 
łądka, pomnażaiąca coraz bardziey osłabienie ; 
gdy chory codzień slawał się smutnieyszym i 
CZĘSIO wzdychaiącym, a gorączka pod; wieczor 
zawsze wzrastała, i gdy wreszcie puls naydro- 
bnieyszy nigdy się nie podnosił, a końce pal- 
ców niezwykłym sposobem były zimne i sine: 
musiałem zaniechać rzeczonego sposobu leczenia, 
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4 maląc na oku i mogącą się ukrywać febre; 
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1 wzrastające coraz bardziey wyniszczen ie sił cho. 
Tego, powróciłem nanowo do lekarstw gorzkich 
i aromatycznych. Nie lepiey iednakże rzecz po- 
szła. Oto d, 21 Września choroba weale inną 
postać przybrała; bo chory, dotąd sobie przyto= 
mny, nagle począł o rzeczach przeszłych, nawet 
$wieżo dzieiących się, do tego stopnia zapominać, iż 
o czćm dopiero była mowa, w tym momencie 
nanowo się wypytywał. Puls odtąd zrobił się 
naymnieyszy i pod dotknięciem palca łatwo gi- 
nący, ciepło członków wyższych i niższych, ia- 
ko też końca nosa widocznie się umnicyszyło, 
a siły muszkularne raz były większe, drugi raz 


znacznie zwątlone i upadaiące, sen dosyć spo- 


koyny, suchość ięzyka zbyteczna, żadnego ie- 


dnak pragnienia niewzbudzaiąca, a apetyt do 
pokarmów, zwłaszcza kwaśnych, szczególnieyszy, 
Gdy te wszystkie symptomata gorączki nerwo- 
wey powolney (febris lenta nervosa Huyharmi ) 
dowodzić zdawały się; przeto za wspólną radą 
z BP, Professorami Becu i Sniadeckim i Dokt, 
Szymkiewiczem, udaliśmy się do tych lekarstw, 
które w podobney chorobie mogą bydź pożyte- 
ezne. Jakoż do d. 2. Października pod rozmaitą 
postącią i w rozmaitey ilości, jlekarstwa przeciwko 


pomienioncy gorączce, wymierzone, choremu były 
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dawane. Okrutna atoli i na wszystko uparta 
choroba codziennie się wzmagała, i: chociaż ię- 
zyk zwilgotniał, apetyt do pokarmów. nie ginął, 
i sily muszkułów. nieiako powróciły; ale za to 
chory począł w mowie błądzić, i albo sam do 
siebie po cichu szeptał, albo też czasem chciał 
uciekać i znaki szaleństwa pokazywał. Wzmo- 
gla się też zupełna niepamięć -swoich własnych 
i obcych rzeczy. Chory nie tylko na ból- gło- 
wy, ale słowem na nic się nie uskarżał. Tem- 
peratura ciała nierównie mniieysza od zdrowey;, 
puls prawie nitkowaty; ż resztą inne fankcye 
odbywały się dosyć porządnie, a chory wina i 
wódki. ciągle potrzebował. Dnia 3. Październi- 
ka, gdy się ze wszysikiego pokazywało, że chory 
zdawał się raczey bydź obłąkanym , iak nerwo* 
wą gorączkę cierpiącym ; gdy stan pulsu i ciepła, 


pomimo powiększenie sił muskularnych , dowodził 


zupełnego w organizmie osłabienia ; gdy nadto, o- 


prócz widocznego *wyniszczenią ciała, skóra zì- 
mna i sucha podobna była zupełnie do parga- 
minu; przeto osądziliśmy w tym razie leczenie 
całe na tém opierać, aby za pomocą posilney 
dyety i umiarkowaney ilości wina, nie tylko czyn- 
ności siła życia do iakiego czasu można utrzy- 


mać, ale nadto starać się funkcye systematu móz= 
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gowego do pizyrodzonego przywrócić povząd= 
kn. "Ku temu zamiarowi prźez przeciąg: duż 
"SR dawane były china, Kwi at tranku; gór= 
nego (arnica montana) i i kamfora w pówiększa- 
ney zawsze, ilości ; iednakowo żadna odmiana! 
w symptomatach nie nastąpiła. Dnia 19 Paź: 
dziernika wszystko- się zmieniło: bo chory, bęs 
dący dnia wczorayszego gadatliwym i niespokoy 
nymi, dzisiay stał się bardziey. malezącym , ospa- 
lym 1 ledwie ma: zapytania odpowiadalącym. 
Nadto cała twarz asintota; a skóra sucha coraz 
się ziminicyszą robiła. Członki wyższe aż po.sta- 
wy rąk sine, ięzyk swilgolny , puls naydrobniey- 
szy „1 naylichszy , siły muskularne całkiem wy= 
niszczone, tak. iż chory: prawie zupełnie leżał 
sparaliżowany. Odtąd, pomimo użycie nayczyn- 
mieyszych lekarstw i -śrzodków, chory toraz zi- 
mnicyszy ciągle na wznak leżał, z twarzy zawsze 
siney zupełnie się zmienił , nieprzytomny głosem 
głębokim i napół umarłym z trudnością i nie- 
stosownie odpowiadał. Oddech miał zimny, puls 
ledwie czuć się daiący, połykanie trudne, do 
napoiu i. pokarmu: zupełna odraza, - odchody 
stolca i uryny mimowolne, aż dopóki zupełnie 
sparaliżowany, i nakształt głazu zlodowaciały, 


d. 27 Października życia nie dokonał. 
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Ńazaiutrz, dla doyścia niewiadomey przyczy: 
ny choroby i śmierci, otworzona została: czasz: 
ka, pod'którą w tylney części głowy, między 
kośćmi 1 błonami” mózgu; znalazło się krwi wy- 
laney blizko pięć uncyy: Błona możgowa twar= 
da (dura mater) w tylney części całkiem zapalo- 
na, i naczyń żylnych rozdętych (varices) pełna, 
była stwardniałą, grubą, prawie chrząstkowatą; 
a iak tylko została w którćm mieyscu rozciętą, 
natychmiast płynęła woda żółtawa, która się 
między błonami mózgu, tu i owdzie między s0- 
bą scisle zrosłemi , znaydowała. Zakręty mo- 
zgowe wszędzie były tąż samą wodą wypełnione, 
substancya zaś popielata, zbyt wodnista i mięk= 
(ka się okazała: przeciwnie zag miazga biała nad- 
to twardą i gęstą była. Naczynia arteryalne po 
substaneyi mozgu rozproszone , lubo naydrobniey- 
sze, bardzo iednak widoczne i iakby nainjekto- 
wane wydawały się. Woda wyżey wspomnid- 
na żółtawa wszystkie próżności mozgu wypeł< 
niała, a którey ilość do czterech uncyy docho, 
dzić mogła. Osada mózgu była w stanie nay- 
zdrowszym, a ianych próżności ciała , dla niedo- 
godnego czasu, otwierać nie można było. 

Z tego wszystkiego przekonać się każdy po- 


winien , iż prawdziwa przyczyna choroby i śmiere 
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ci w opisanym przypadku, nie była ani powol- 
. Ba gorączka nerwowa; ani miamiia, jako skutek 
febry, wedle swiadectwa sławnego Sydenhama; 
ale pówołne i potaiemne zapalenie mózgu, albo 
raczey błón mozgowych (encephalitis chronica 
occulta) Mówię, że było zapalenie pataiemne: 
bo uważaiąc na symptomata choroby, i rozbie- 
raiąc ie wedle wiadomości lekarskich, pytam 
się, kto mógłby powiedzieć, « nawet domyślać 
się o zapaleniu mózgu; gdy wszystkie zjawienia 
chorobne, iakoto, puls z siebie nayminicyszy , slo- 
puiowane tumnieyszanie się ciepła z powierzchni 
ciała, wszystkie odchody, wyiąwszy przedech 
skórny, porządnie się odbywalące i nakonice; si- 
ność ciała i twarzy, nigdy za iego znaki nie u- 
chodziły. Jak można było domyślać się o zapa- 
leniw mózgu, kiedy się chory na naymunicysze 
głowy bolenie nie uskarżał ? Prawda, że womit 
kiedy niekiedy okazuiący się, powinien był nie- 
iako wskazywać mózgu cierpienia; ale ten wo- 
mit przychodził tylko rano, u człowieka do run» 
ków nawykłego, i przeto go wypadało raczey 
uważać iako skutek porannego chrząkania, które 
iest piiakom: właściwe. Nakoniec, tenże sam 
Womit z początku choroby bez innych sympto- 


matów, czyliź mógł bydź dostatecznym znakiem 


zapalenia mozgu?  Wyznać zatém 2 pewnością 
możemy, iż „nie: było żadnych rozeznawczych 
znaków; którcby 1 chorobę pomienioną, ʻi pos 
wzebę stosownych w tym razie. lekarstw ,. 1akie- 
mi są, krwi wypróżnienie, solnik żywego sre- 
bra i inne, wskazywać mogły. - Dziwna wszela: 
ko, że chory ciągle od rzeczy mówiący, który 
wszystkiego wiadomość 1 pamięć ntracił , ile razy 
był zapytany z arytinétyki lub geometryi (czóm 
się w życiu bawił), zawsze nayprzytomniey od- 
powiadał, 1. wszelkie zagadnienia rozwiążywał: 
długo iednak w tey rzeczy pracować nie mógł, 
bo zaraz czuł się bydź zmordowanym. Nie- 
mnićy i to także godnóm iest uwagi, żę wszy- 
stkie lekarstwa mocne i pobudzające; przez cały 
czas choroby dawané, nie -tytko pulsu i tempe- 
rauwy ciała nie podniosły i choroby nie pogor= 
szyły; ale owszem, ile razy. od lekarstw prźez 
dzień ieden lub. drugi był wolnym, zawsze 


większego doswiadczał osłabienia. 


, O przyczynach i znakach uduszenia od. wy- 


ziewu żarzących się węgli, rozprawa Dokt.. 
JANA ANDRZELA LOBENW EINA: (Tłumaczee 
nie z łacińskiego). ` 


Dozo OW medycynie sądowej żagadnienieti 
było, czyliby : śmierć od. wyziewu żarzących się 
węgli uduszeniu, albo też apoplexyi, przypisać 
należało. Bo gdy w ciałach osób; wyziewem 

ẹgli umorzonych ; iużto żnaki apoplexyi, iuż 
RM znaydowane bywalą; tedy naysławniey=, 
si lekarze śmierć albo iedńemu z tych stanów, 
którego żnamiona zdalą się przemagać, albo też 
obydwu razem , przyznawać zwykli. A chociaż 
dla medycyny ae oboiętną byłoby rzeczą, 
do któregokolwiek Z pomiemionych przychyhić 


Się mniemań, byleby w ciałach zmarłych nież 


wątpliwe okazywały się znaki, -dowodzące , że 

ten galunek śmierci zawsze i iedynie od udusze- 

nia albo też od apoplexyi pochodzi; stemwsży= 

stkićm w sprawowaniu samiey sztuki lekarskiey 

takowa różnica nader iest ważną, W ratowa= 

niu albowiem ludzi; pozorney od Nyewa wgs 
10 


= [46 = 


glowego śmierci ulegaiących, bardzoby użyte: , 
cznćm było , gdybyśmy za pomocą anatomii pa- 
tologiczney poznań należycie i dokładnie, na czéni 
prawdziwa ićy przyczyna zależy; przez cobyśmy 
się przekonać mogli, czyli w takowym razie udu- 
szenia, czy apoplexyi, czy inney iakiey wadzie 
/ zapobiegać wypada. Lecz iakkolwiek i prakty: 
czna, i sądowa medycyna śmierć albo iednemu 
ż tych stanów, albo też obudwu razem przypi: 
suie; wszelako żaden z nich nie tak się state- 
cznie i oczywiście w- oczadzonych postrzega, a 
byśmy go za dostateczną śmierci przyczynę po- 
czytać mogli. Częstokroć bowiem w osobach, 
od wyziewu” rozżarzonych węgli ginących, ani 
'zaduszenić „ ani apoplexya -do | tego nie docho» 
dzą stopnia, iżby: same do zgaszenia życia wy- 
starczały. I dla tego przekonany iestem, że za: 
bóyczy wyziewu węglowego na ciało ludzkie 
skutek z jūnego, całkiem wypływa zrzódła, oraz 
że się zawsze przez stateczne i rózeznawcze oka 
zuie znamiona; -gdy tymczasem stan apoplekty< 
czny, lub uduszenie, iuż razem się. znayduie, 
iuż zgoła się nie postrzega. 
Powszechnćm iest mniemaniem, iż przyczy” - 
„na uduszenia przez wyziew węglowy, od przy: 
czyny Baza" w ogólności bynaymniey się nie' 
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różni. We wszystkich więc względem prawdzi» 
wey z oczadzenia śmierci badaniach i wątpliwo= 
sciach, wszyscy niemal znawcy uciekaią się do 
ogólnych uduszenia objawień: a skoro tylko 
w ciele zmarłóm , bez żadnych uszkodzenie ze- 
wnętrznego śladów w atmosferze węglowey zna- 
łezionóm , stań apoflektyczny albo też uduszeniu 
własciwy! pośurzegą; nie wahaią się oczadzenia 
za przyczynę śmierci naznaczyć. Dwoiaki zaś 
błąd łatwo się in przydarzyć może. Tym albo- 
"wiem sposobem apoplexyą, albo też uduszenie, 
z jnney przyczyny: wszczęte; można wziąć za 
skutek wyziewu węglowego; chociażby człowiek 
iuż po śmierci przez zdradę do powietrza wyzie= 
wem tym napełnionego. wrzucony został, | na- 
wzaiem , śmierć człowieka rzeczywiście oczadzo« 
nego, lecz z atmosfery węglowey na wolne wy» 
niesionego powietrze, a któreyby prawdziwa hi- 
storya taioną z iakichkolwiek powodów była, 
łauwóbyśmy apoplexyi albo: też nduszeniu przys 
pisać mogli, wspierając się na samych tylko o+ 
AB znakach pomienionych stanów. A tak 
śmierć , przez wyziew palących się węgli sprawio- 
"na; raz byłaby miana za skutek cale i inney choro» 
by, drugi raz choroba całkiem pozna za skutek 
oczadzenia. Wypada więc inne a niewątpliwe 
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wynaleźć i ustanowić znaki, aby zdanie leka 
rza, W sprawach sądowych zapytanego, mylnćm 
nie było, 4 aby sztuka lekarska , pewnieyszą dro- 
gą w „przywracaniu do Życia osób, tym gatun- 
kiem pozorney smier ci dotknionych, postępować 
mogła. Za przewodnictwem anatomii patologi- . 
czney isdź tu należy. Dla tego, wymieniwszy 
naprzód wypadki rozbiorów anatomicznych , od 
|  naysławnicyszych w tym przedmiocie autorów 
podane, przyłączę to, o čzém ż własnego prze: 
konałem się doświadczenia, a wyciąg gittone stąd 
wnioski dalszym światłych. lekarzy zostawię dos 
ciekaniom. 

', Uduszenie , mówi Metzger (*), klassyczny 
medycyny sądowey nauczyciel, którego się nays 
bardziey trzymam, naypierwsze swoie skutki 
wywiera na płuca, które, za stłumieniem oddes 
chu; równie krwi od prawego serca wpadalącćy 
nieprzezwyciężoną kładą zawadę; iako też tey, 
„którą w sobie zawieralą, w do lewego 
serca nie mogą. I dla tego po śmierci płuca 
znaydowane bywaią krwią przepełnione, na“ 
brzmiałe, sine i częstokroć krew w gałęziach ka: 
_ mału powietrznego rozlaną okazuią, - Serce, zwła* 


©) Kurzgefast. Syst. d. gericht. Arzneyw. $. 186, 
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szcza przodkowe iego: próżności, od zbyteczne- 
go krwi wezbrania są - rozdęte: mnićy zaś pró- 
żności tylne. Na- powierzchni kadłuba piersio- 
wego, owszem po całćm ciele, sine natychmiast 
okazuią się plamy: Te są rozeznawcze udusze- 
nia cechy, z któremi częstokroć się łączą in- 
me mmićy stateczne, takoto; sinosć 1 nabrzmia- 
José twarzy , piana z gęby i nozdrzy występująca, 
nabrzękłość ięzyka, i t, d. Skutkiem uduszenia, 
mówi daley (*), w wielu zdarzeniach bywa za- 
trzymanie krwi w mózgu, przez co niekiedy roz- 
darcie naczyn. mozgowych i wylanie krwi -do 
/próżności czaszki następuie, Tak częstokroć apo- 
plexya uduszeniu towarzyszy, albo, ie poprzedza. “ 
Z. tego, cosmy powiedzieli, widocznie się po- 
kazuie, że w badaniu naszem autor przytłamie- 
nie oddechu za przyczynę | uduszenia naznacza, 
Lecz takowe zdanie, zamiast wytłumaczenia rze- 
czy, pod. innemi ią tylko wystawia nam sło- 
AR wy. Wszyscy albowiem, którzy się z Metz- 
gerem w tym względzie zgadzaią, a tych niema- 


ła iest liczba, mic więcey przez to nie wyrażalą, 
iak tylko że: dusi się człowiek , gdyż oddychać 


` 


nie može. 


() Tamże $. 187. 


Rzecz głębiey biorąc nowszy medycyny: są* 
dowey wykładacz uczony Schmidtmidler, któw 
rego zgon przedwczesny długo nauka lekarska 

: opłakiwać będzie, w układzie swego dzieła (*) 
tak mówi: „Ponieważ w każdćm uduszeniu roza 
szerzanie się płuc iest przeszkodzone , a przez to 
krew w nich wezbrana do serca'łewego przewie- 
zioną bydź nie może; więc koniecznie w płucach, 
a następnie i w sercu prawóm zastanawiać się 
musi: stąd owa niewymowna rodzi się niespokoy- 

ność. Gdy zaś krew, przez żyły karkowe z gło: 
wy powracaiąca, do przedsionka prawego, zbyte-* 
eznieiuż ż napełnionego, nie znayduie wolnego wni- 
ścia; więc też i w mózgu zastanawiać się i sku» 
piać musi. Owoż naprzód wezbranie krwi w gło 
wie, poźniey mdłości, i sama wreszcie ąpople- 
xya. | dla tego w ciałach osób zadławionych 

a znaydowane DA: sine, krwią rozparie 

zd: ck ; 

Tym sposobem Schmidtmüller, stanowiąc za 
przyczynę uduszenia Pane rozszerzanie 
się płuc, mnemi tylko słowy toż, ,sam0, CO1 Melz- 
Eer IE aża. Bo przeszkodzone rozszerzanie się 
płuc pierwszego, z zatamo wanym oddechem drus 
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(*) Handbuch d. Sraatsareneyk. $. 52 


2 30R=>= 
giego, zupełnie się żgadza. „A iako w wykłas 
dzie Metzgera daley ieszcze badać się wypadało, 
skądby pochodziło takowe oddechu przez wy» 
ziew węglowy przytłumienie; tak i tu podobnie 


zapytać się należy, co iest za przyczyna Tozsze- 


rzaniu się płuc przeszkadzaiąca, kiedy wezbranie 


krwi za skutek tylko iakowey przeszkody uwas 


żane bydź powinno ? Całe więc zapytanie do te- 


go się przywodzi: jakim sposobem wyziew wę- 
głowy oddychaniu tak dalece przeszkadza, że 
stąd zastanowienie krwi w płucach następuie, 


albo też, czyli przez inne takie działanie wy- 


zlew ten śmierć przyczynia ? 
Na takowe ząpytanie teorya mowszey che- 


-mi o rozmaitych gazach, dokdadniey odpowie- 


dzieó zamierza. Bo gdy podług niewątpliwych 
doświadczeń , samo tylko powietrze alma cry 
zdolne iest przez oddychanie nirzymać ustawi- 
czną przemianę krwi żylney na arteryalną; gaz 
więc kwasu węglowego, w wyziewie palących 
się węgli przemagaiący , gdy do. płuc zamiast po” 
wietrza oddychalnego wciągnięty zostanie; smier= 


telne sprawować musi skutki. Na czem zas ta 


kowe skutki zależą, bardzo rozmaite są adas, 


nia. ży l è $ ą 
Ponicyaż gaz kwasu węglowego zupełnie 
- 4 j 


` 
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„test nieoddychalny ; utrzymują niektórzy , że dla 
samey płuc do oddychania niesposobności krew 
się w nich zastanawia, 1 że tym sposobem dla 
mechaniczney niemal zawady iey się obrot wstrzy: 
muie, Lecz gdy w ciałach osób, tym gatunkiem smřera 
ci ginących, częstokroć w haczyniąch mozgowych 
większe daleko krwi wezbranie, aniżeli w přu- 
each się postrzega ; koniecznie więc wypada, 
że inny kwasu węglowego skutek bydź musi, 
aniżeli mechaniczne tylka oddechu zastanowienie. 
Inni się domyślaią , że się przez wyziew węglowy 
czynność nerwów płucnych przytłumia , Inni że si- 
da żywotną krwi gaśnie, inni nakoniec że się ca- 
łego systematu nerwowego moc i dzielność osła 
bia lub znosi, Atoli nic się podobnego W Ocza- 
dzeniu nie zdarza, Jako: albowiem w wielu 
rzeczach prawdy zdaleką sięgąmy , zaniedbuiąe 
10, co przed. oczyma leży; tak też w tlumacze- 
niu smierci oczadzonych dztwne sobie tworzy- 
my domysły: gdy tymczasem zjawienia w ży 
wych i umarłych postrzegane całą nam rzecz 
dostatecznie wyiasniaią, Obaczmy więc naprzód, 
czego nas uczą naynowsze zmarłych ciał rozbio» 
ry; a potćm dopićro, iakim się sposobem one 
zgadzaią ze stanem w żyjących postrzeganym. 
Mówię o nieszczęśliwćm zdarzeniu, gdzie przed 
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niciakim czasem, w moich, iż tak powiem , o- 
czach , trzech razem ludzi w jednóm mieszkaniu, 
smutnych wyziewu węglowego skutków doświad 
czyło, Z tychy liczby ieden mężczyzna y ze smier- 
telnego iuż letargu wyrwany, do życia powró- 
cil. Drugi zaś i iedna kobieta śmiercią nieostro- 


ŹNOŚĆ swolę przypłacili, 


Rozbior ciąła.niewiasty.. 

W kobiecie lat trzydziestu, doskonale zdro: 
wey, otyłey, dnia 27 Listopada 1809 wyziewem 
"węgli umorzoney , i nazajutrz otwieraney, znale: 
zliśmy ,- co następnie, - 

Oglądanię powierzchni ciała,  Siność twa: 
rzy, szyi, piersi, grzbietu (wyiąwszy łopatki, na 
których zmarła leżała), oraz lędzwi i wewnę- 
twzney powierzchni uda, Oczy czerwone; pia- 
ma krwawa z ust się tocząca; brzuch powie- 
trzem rozdęty; części wstydliwe obfitą mate- 
ryą białą i pienistą pokryte, Żadnych śladów 
lakiegokolwiek uszkodzenia zewnętrznego. 

Otwieranie głowy. Mięsa czaszkę i skronie 
pokrywaiące dziwnie czerwone; podobnież bło- 
na przykosina czaszki w' całym okręgu znaczną 
ozerwonością zaięta, naczynia zaś krwisię po: 
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włók mózgowych, samego mózgu i splecen 
choroidalnych załedwie nad zwyczayną miarę co- 
kolwiek więcey rozszerzone; istota mózgu dosko- 
nale zdrowa i należytcy twardości; w obu wy- 
dróżeniach mozgowych ledwie pół łyżki płynu 
wodnego: i przezroczystego; odnogi żylne po- 
boczne. więcey niż zwyczaynie krwią rozdęte. 
Zgoła, napełnienie naczyń krwistych, lubo od 
zwyczaynego większe, bynaymniey iednak do te 
go nie dochodziło stopnia, iaki się w apoplexyt 
zwykł postrzegać, Po rozcięciu nozdrzy błona 
Szneydera w całey. obszernosci kolorem nazbyt 
czerwonym, purpurowym oznaczona. ` Błona 
ięzyk i podniebienie okrywaiąca zdrowa. 
Otwieranie szyi. Żyły karkowe krwią zby- 
tecznie rozdęte; klapa krtani otwarta i podnie: 
© siona; gruzeł tarczowy bardzo czerwony. 
Otwieranie piersi, Pleura z prawey i przod- 
kowey strony do płuc przyrosła; w prawej 
próżności piersiowey płynu wodnisto-żółtawego 
około dwóch uncyy, w: lewey zas cokolwiek wię” 
cey.  Přuca opadłe, substancya ich wewnętrzna 
i sama tkanka komorkowata krwią ciemnoczer< 
woną napełniona, krew zaś płynna i. pienista ; 
zewnętrzna płuc postać od stanu naturalnego mar ` 


„ łe: odstępuląca,: tak dalece, że czynność narzę: 
> $ 


dzi oddechowych nie zdawała się bydź przez 
zbyteczne wezbtanie krwi przytłumioną. Kolor 
albowiem płuc szary, i tylko na samym wierz- 
chołku i grzbiecie szmatów „wyższych gdzie nic- 
gdzie w -sino wpadający, oraz naturalna mięk- 
kość ich substancyi , za pocisnieniem lekki ło- 
skot wydalącey, zupełnie iak w stanie zdrowym 
postrzegać się dawały. Wewnętrzna zaś błona 
kanału oddechowego i całego naczyń powietrz- 
nych układu, dziwnie czerwona i niemal kar- 
mazynowa, pianę Rewista sączyła. Całe wre- 
szcie systema oddechowe w stanie wytchnienia czyli 
$ exspiracyi. Worek serco wy zawierał pół aż pły- 
uu żółtaw ego i przezroczystego. Serce opad łe, zwię< 
dłe i blade; w próżnościach i iego przodkowych 
krew płynna; czarnawa i wielkie żyły krwią po: 
dobnąż napełnione; serce zaś tylne i aorta pró- 


> 
zne, Ń i 


Otwieranie brzucha. Naydrobnieysze naczy- 
nia krwiste błony brzuchowey, sadła, żołądka, 
kanału kiszek równie cieńkich, iak grubych, 
krwią iâkby' sztucznie napełnione; kiszki powie; s 
trzem rozdęte; wielka żyła wstępuiąca ze swo» 
iemi odnogami krwi ezarney pełna: aorta cał- 


kiem  próżna. Kolor wąwoby cokolwiek sina 
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wy. w próżności brzuchowćy > rozłanie wody 
czerwonawey około czterech uncyy. 

Otwieranie miednicy. Macica, w mieyscn 
błoną brzuchową pokrytóm, w objętości cokol 
wiek powiększona, nazbyt czerwona , słowem za- 
palona. Pęcherz urynowy skur czony 1 próżny. 

-Stan krwi. Krew równie AU iak arte: 
a iednostaynego czarnawego kolor u, tak 
była płynna i rozpuszczona; że ani w sercu lub 
naczyniach wielkich żadney nie tworzyła skrze- 
płości, ani też w spokoyności zostawiona, po 
upłynieniu nawet, dni kilku, nie rozdzieliła się 
ma część zsiądłą i wodnistą, 


Rozbior ciała mężczyzny, 


W tymże samym, co i kobieta, wyziewie 
węglowym, umarł włościanin lat 20 maiący; 
ciała buynego i kwitnącego żdrowia, w. sa ym 
następne okazały się znaki, j 

Obeyrzenie powierzchni zewnętrzney, Mie- 
rna siność twarzy, $zyi 1 piersi; oczy czerwone; ża- 


4 
af 


dney krwi ani piany w ustach i na SE powierzchni 


ciała żadnych gwałtu o lencgo hie Było zna- 
ków. 
Otwieranie głowy. Błona przykostna cza: 


Ha nader czerwona; krew. rozłana wypukłość 


RMZZĘJe:. 
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tylnych szmatów mozgowych uciskaiąca ; odno- 


gi żylne oraz Żyły mnieysze twardey i mięk- 


7 . ; . pode M 
kićy powłoki mózgu, iako też samey iego' sub-- 


„stancyi, dziwnie nabtzmiałe; splecenia choroidal- 
ne krwią rozdęte; same nawet naczynia. krwi-' 
ste, na wewnętrzney powierzchni wydrożeń mo- 
zgowych czołgaiące się, iakby sztucznie ńapeł- 
nione. Istota mózgu należycie twardawa. -W ka- 


zdóm pobocznćm wydrożeniu mózgu po uncyi 


wody powo: - Obiedwie odnogi żylne 


poprzeczne , W mieyscu. pon epen swoiego. 


do niższego kąta kości ciemieniowey , przez szczu- 
płe w wyższey blaszce szpary krew A 
która za położeniem zmarłego na twarz, częścią 
się rozlewała ponad tylnemi mózgu szmatami, 


(częścią zaś do kanału pacierzowego spływała. 


Błona kleiowata nozdrzy, w. całym przeciągu 


i przez wszystkie swole zakręty, kolorem nader 
czerwonym , niemal karmażynowym oznaczona, 
lęzyk zaś i podniebienie koloru naturalnego. 
Otwieranie piersi, Płuca prawe w cdłym 
okręgu. do pleury dosyć zwolna przyrosłe; lewe 
was w wielu imieyscach przeż błonki fałszywe , 


sposobem długich i miękkich więzów ułożone, 


do nićy się przytwierdzały. Zresztą płuca snięk=- 


kie, ani nazbyt rozdęte, ani twarde; lecz cał- 


LJ 
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kiem powólne i za pocisnieuiem zwyczayny sze- 
lest wydaiące; kolor ich naturalny, mie wszędzie: 
siny, lecz po naywiększey części szary, wielą 
*plamami ciemnosinawemi i dosyć  obszernemi 
Oznaczohy. Wewnętrzna tkanka komorkowata 
plue krwią wszędzie rozcedzoną wypelniona; 
błona wewnętrzna krtani, kanału powietrznego 
41 dalszych iego odnóg dziwnie czerwona, białą 
i obfitą pianą pokryta. Klapa krtani podniesio- 
na. Cały układ narzędzi oddechowych w sta. 
nie wytchnienia. Naydrobnieysze worka serco< 
wego naczynia całkiem czerwone i wyraźnej we- 
wnątrz blizko pół uneyl płynu wodnistego. Ser- 
ce prawe opadłe, krwią iednak płynną i iakby 
rozpuszczoną napełnione ;: serce: lewe w dotyka: 
niu iędrne, ale mnićy krwi zawieraiące. Wiel- 
kie żyły oraz arterye płucne krwią rozdęte; a 
cały układ aorty niemal zupełnie wypróżniony, 
|» Otwieranie brzucha, - Żadnego wydęcia ze- 
wnętrznego. Naymnieysze naczynia krwiste bło- 
ny brzuchowey, sadła, żołądka, kiszek cieńkich 
1 kresek zupełnie czerwone i wyrazne ; wej 
kie większe żyły krwią. napełnione ; arterye zaś 
bardzo mało iey zawieraiące. Kolor wątroby 


nieco: „SI nawy. 


W ogólności; krew we wszystkich naczyniach 
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tak żylnych , iako też arteryalnych iv samém 
nawet sercu, ciemmoczerwona, niemal czarna- 
wa i tak rozpuszczona,: że nigdzie naynniey- 
szey skrzepłości znaleźć nie można było; krew 
gas żylna,- przez kilka dni zostawiona, bynay- 
mniey się na swoie części nie rozdzieliła. Mię: 

sa w całóm ciele nadzwyczaynie czerwone, 
Pogieważ Ww wymienionych rozbiórach wielu 
ze znaków, które dotychczas za właściwe udu- 
szeniu były poczyty wane, zupełnie nie dostawało, 
a wiele się innych znalazło, które dotąd albo 
ninićy widocznemi, albo też całkiem nieznalome- 
„mi były; tedy ku użytkowi medycyny sądowey 
znaki uduszenia , od węgli Żarzących się wszczęję- 
go, nanowo roztrząsaiąc, te wszystkie niestate- 
cznemi nazywać będę, które albo w żadney z o= 
sób dopiero wzmiankowanych, albó też w jedney 
tylko postrzegałem ; statecznemi zaś, które w o- 
budwóch zgodnie i niewątpliwie postrzegać się 

dawały. 

"Tym sposobem, do znaków niepewnych albo 
 miestatecznych należą : prędsza skłonność ciała 
do zgnilizny , sine plamy po całey skórze, piana 
ałko krwawa posoka z uszu i nosa występuiąca; 
nabrzmienie ięzyka, wydęcie brzucha, stan apo- 
plektyczny naczyń krwistych mozgowych, roz- 
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lanie krwi pod czaszką; zebranie się wody wko- 
morkach mozgowych albo w kanale pacietzo=. 
wym, rozdęcie i powszechna siność płuc, we- 
zbranie krwi w. przodkowy serca układzie : 
wszystkie, te albowiem zhaki w postrzeżeniach 
moich nie były śtatecznemi. dza, 

Znaki zaś' uduszenia, które w obu osobach 
pewnemi się 1 widocznemi okazały , a które dla 
lego za stateczne uważać Vypada; według po- 
strzeżeń moich są następne: siność powierzchn - 
ciała w okręgu narzędzi oddechowych ,_ toiest 
koło nozdrzy , ust, szyi i piersi; czerwoność oczu, | 
kolor wysoko. karmażynowy biony kleiowatey 
nozdrza wyściełaiącey , szczególna cżzerwoność bło= 
ny przykostney: czaszki, a niemniey znaczna błos 
‘ny wewnętrzney krtani i całego układu powie: 
trznego; kley pieniśty w krian i kanale odde- 
chowym; plamy sine i obszerne na płucach; 
AS diobaieysze naczynia żołądka i kiszek piękną 
*ezerwonością oznaczone, zwłaszcza na łuku miniey= 
szym żołądka i na kiszkach cieńkich; podobny 
„stan nączyń przyległych sadla, kresek, samóy 
NAA błony brzachowey; kolor wątr oby mnićy 
więcey. fioletowy ; cała wreszcie massa krwi cie: 
mnoczerwona, prawić czarnawa i tak wyraźnie 


rozrzadzona, żę Żadney, by też naymnieyszey z 


/ 


$ 


y 


skrzepłości w sercu ani w naczyniach żylnych - 

+ . s + 
lub arteryalnych znaleźć nie można; Bo: zas 
sobie zostawioną, przez długi czasu przeciąg, ani 


się zsiada kiedykolwiek , ani część. wodnistą od 


( <czerwoney oddziela. 


Błędnćm więc iest mniemaniem, Że mecha- 


è 7 i š iro . 
iczne płuc od wezbrania krwi uciśnienie od- 


dech tamuie < gdyż płuca znayduią się. opadłe, 


w 
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W dotykaniu chruszczące i do oddychania zdol- 
„ne. Ani też podobnieysży do prawdy iest do- 
myst, naznaczający apoplexyą krwistą za naybliż- 
-szą smierci przyczynę; bo rozdęcie naczyń krwi- 
stych , tak powłók możgowych, iako też samćy 
iego istoty, tiieiest zawsze i statecznie takie, ia- 
kie w stanie prawdziwej apoplexya krwistey po- 
strzegać się zwykło. 

Nie można wprawdzie zaprzeczyć, że we- 
zbranie krwi mnićy widoczne ma niekiedy miey- 
sce u osób od wyżiewu węglowego ginących , 
równie w płucach iako 1 w mózgu; ale też, 
dak w przywiedzionych ode mnie posużeżeniach; 
może się całkiem nie znaydować. Zdaic się al- 
bowiem, że krew przez działanie wyziewii wę- 
glowego rozżpuszczona, wkrada się w haydrobmiey= 
sze naczynia błón, ztylaszcza białych; przez na- 
czynia zaś płucne lub mozgówe, ë -przyczyny 

| ii : 
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takowego rozrzadzenia, z łatwością występuić ; 
podług tego, iak budowa któregokolwiek ż po- 
-mienionych narzędzi iest słabszą. Tak we wzmian- 
kowanym mężczyznie, krew przez poboczne bło- 
ny twardey odnogi wylała się do próżności cza- 
szkowey : w niewiescie zaś, wcedzaiąc się do tkan* 
kikomorkowatćy i pęcherzyków powietrznych płue, 
zafarbowała pianę w drogach oddychania ze- 
braną. 

Jeżeli dotąd okazałem, że śmierć od wyzie- 


wu węgli żarzących się sprawiona ani mechani- . 


cznemu płuc ucisnieniu , ani też apoplexyi przy: 
pisaną bydź nie może; wyłożyć mi pozostale, 
iakie "są; chemiczne rzeczonego: wyziewu skutki, 
‘które z: uważania symptomatów u ludzi żyjących, 
i przeglądania ciał zmarłych, wyprowadzić się 
daią. ; 

Co nas, pytam się, przymusza do ucieczki 
z mieysca wyziewem rozżarzonych węgli napeł- 


s tr . sr . . . . . 
nionego ?. Fęskność i sciśnienie piersi nie są 


wówczas tak wielkie, abyśmy oddychać nie mo-, 
ł * 1 


gli. Ale zbyteczne głowy odurzenie, czucie szcze- 
"gólney goryczy w gardle, tylném podniebieniu 
i nozdrzach, nauzya, iaka się w opoieniu przy- 
darza, i nareszcie womity, oto są pobudki, któ- 


re nas zmuszają do opusczenia mieysca, gdzie 
/ w . 
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ns grożącey smierci czucie napada, którego raczej 
w głowie, ańiżeli w piersiach doznaiemy. Wszak- 
że owo czucie i naypieńwey, 1 naywyrazniey 
w. krainie sercowey objawićby się powinno; gdy- 
by wpływ wyziewu węglowego albo nerwy ptu- 
cne bardziey nad inne dotykał, albo gdyby 
krew, władzy żywotiey pozbawiona, serca nale: 
życie podbudzać nie mogła. Ale wtakowych zda- 
„rzeniach, ani narzędzia oddychania, ani do o- 
brotu krwi służące » nie tak są dotknięte, iak Organ 
umysłowy: pierwey albowiem czynność mózgu, 
iak oddychanie i obrót krwi wslrzymuie się, 
i nieszczęśliwi głębokim snem zdięci umie- 
ralą, 
Stąd wypada; żć sposobem truciżny działa 
wyziew węglowy, sposobem niówię trucizny, pfzez 
płuca i nozdrza wprowadzonej. O skutkach 
bowiem tego wyżiewi, do działania innych 
trucizn podobnych ; swiadczą znaki na ciałach 
martwych postrzegane; świadczy zbyteczne owo 
krwi rozrzadzenie, które, opieraiąc się całkiem idy 
krzepieniu, rozciek ten w naydrobnieysze błón szla- 
mowatych wpędza naczynia; świadczy wylanie krwi 
i Wody w próźnościach wewnetrznych piersi; swiad- 
. y zapaleńie żołądka ; kiszek, iakie trucizny, 
innym Sposobem wprowadzone, sprawować zwy= 
aA AE" 
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kły; świadczy siność części, narzędziom oddy- 
'chania, przez które trucizna weszła, poblizkich. 
-Nader więc słusznie sławny ó trucjznach pisarz 
Józef Frank twierdzi (*), ze stan *©oczadzonych ı 
raczey do otrucia, aniżeli do uduszenia iest po- 
dobny ; owszem się domyśla, ze skutek ten (**) 
nie samemu tylko gazowi kwasu węglowego, 
lecz iakiemuś właściwemu, a zabóyczemu węgli 
żarzących się wyżiewowi przypisać należy: albo- 
wiem w doświadczeniach z samym kwasem wẹ- 
glowym. przedsiębranych , oddech. natychmiast 
„się zastanawia; wyziew zaś palących - się węgli 
głowę raczey , aniżeli piersi obeymnuie. 

Takowy uczonego autora domysł , że opi Ua 
gazu kwasu węglowego, inny leszcze: u Pozża: 
rzonych węgli ulatnia Się pierwiastek ; i SZCZEŁ | 


gólnieyszey godzien iest uwagi, i za nowy ba 


czytanym bydź może. Bo. chociaż Metz zger 2 e 


już namienia, że wyziew w ęglowy nie tylko od- 


4 k 
-dech tamuie , ale też, iako gaz mefityczny „ 607 S| 


A> NE odurzaiącą szkodzi; zaraz a 2) 
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dodaie, że śmierć w tych zdarzeniach uduszee 
nin, a częściey <ieszcze apoplexyi przypisaną bydź 
powinna, i że znaki zapalenia kiszek i żołądka, 
często: razem przytomne, domysłu o. truciznie 
bynaymniey nie potwierdzają. A tak od pra- 
wdy , którey zaledwiesdotknął , ńatychmiast od- 
stępuie. 

Co do mnie, zabóyczą wyziewu węglowego 
czynność, mocy ięgo odurzaiącey : czyli narko” 
tyczney przypisuię, którą tymże samym sposo< 
bem ,* iak wyziewy niektórych- kwiatów *odurza= 
iących, przez nozdrza zabiia, i kiórey skutki, 
tak w umarłych iaka i żywych postrzegane, de 
skutków makowego «soku bardzo są podobne. 

* Takowe zaś skutki nie wywieraią się ną caa 


łe nerwów systema: gdyż nie są oznaczone sym= 


. ~ I a U 
ptomatami nerwowenii w ogólności; „ale szcze« 


gólnieyszym i wyłącznym sposobem głowę obeys 
muią, kiórćy dotknięcie wszystkie. inne dolegli= 
wości poprzedza i nad wszystkiemi góruie. Dowo- 
dzi tego ciężki ból i odurzenie głowy; dowo» 
dzą wszystkie ićy cierpienia daleko większe , ani- 
żeli innych ciała części; dowodzi. osobliwsza 
czerwoność błony kleiowatey Szneydera; dowo- 
dzi spółczucie żołądka W- żywych i ślady tega 


spółczucia W umarły ch. Moc albowiem odurza: 
`~ 
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iąca wyziewu węglowego przez nozdrza prędzey 
mózgu dosięga i tym. sposobem siły żywotne 
skuteczniey wyczerpuie ,. aniżeli przez płuca: i 
dla tego w orzezwianiu ludzi, tym gatunkiem po» 
. zorąey smierci dotkniętych, radziłbym śrzodki i 
pomocy lekarskie do samych nozdrzy stosować, 
W tym albowiem czasie, gdy wezbraniu krwi 
w piersiach i głowie zaradzać , a szkodliwe kwa: 
su węglowego na płuca skutki niszczyć usiłuie= 
my ; bliżey nierównie i skuteczniey mózg od 


truiącey - lego mocy uwolnić będzie możną tąź 


samą; przeż którą się dostat, drogą , toiest sto- 
suiąc prosto do nozdrzy wszystkie owe śrzodki, 
które równie do zniesienia czynności wyziewu 
węglowego, iako też do ułagodzenia narkoty- 
czney lego mocy za zdolne się uważają. 

W medycynię zaś sądowey: wszelką wątpli: 
wość o prawdziwey z oczadzenia śmierci zą 
usumiętą i rozwiązaną mieć należy, iak skoro 
stateczne Wyżęy wymienione charaktery, wszystkie 
razem i zosobną wzięte, wyraźnie podpadaią 
pod oczy, albo raczey , skoró wewnętrzne znaki 
trucizny znayduią się razem z osobliwszą czer: 
wonością nozdrzy i kanału oddechowego, przez 
którę się ten zabóyczy wyziew wewnątrz dostą* 
ie; W przypadku albowiem trucizny inną dros 


f 
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ga wprowadzoney , okazać się muszą wewnętrzne 
iéy znaki, bez szczególney ówey dróg powie- 
trznych czerwoności; w przypadku zas udusze” 
nia z jnney nastałego przyczyny , dadzą się wi- 
dzieć znaki wezbrania krwi w płucach i gło- 
wie, bez żadnych trycizny charakterów. 


l VIIL , 
o zatrzymaniu uryny z przyczyny kamienia 
iednćy tylko nćrki, Re Dokt. JĘDRZErA 


§ 


SNIADECKIEGO, 


J AKKOLWIEK urynowe kamienie. za bardzo rzad- 
kie u nas w Litwie uważać należy; każdy atoli 
z was przyzna, szanowni Kolledzy , że nerkowe, 
i pochodzące od nich bądź kolki, bądź rozma- 
ite inne cierpienia, dosyć są pospolite. Tych 
przyrodzenie, początki i rozmaite przyczyny, ins 
ni obszernie róztrząsali i po: wielkiey części obias 
śnili, ia zas o iednym tylko przypadku, dotąd 
niedosyć poznanym i opisanym, mówić postano- 
-wiłem. Nic albowiem. podobnego nie znayduię, 
ani w opisuiących szczególne chorowite przypad- 
ki pisarzach; ani w tych , którzy. przez rozbiory 
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anatomiczne przyczyny 1 siedliska chorób śledzili, 


jednego tylko wyiąwszy Boneta, który w oddzia 


le XXIV w obserwacyi II. $. 1, 2 i5. (Sepul- 
` chreti), o podobnych wzmiankuie - zdarzeniach. 
Ale przystąpmy iuż do samych postrzeżeń. 
Przed. kilkonastą laty proszony byłem o radę 
dla damy, urodzeniem, postawą ciała i pięknemi 
przymiotami duszy znakomitćy ; która w czterdzie= 
stym roku wieku swego, niespodzianie gwałtowney 
dostała kolki nerkowey (nephralgia), Po użys 
lu zwyczaynych w podobnych przy padkach 


śrzodków, w dni kilka usmierzyły się wszystkie 


cier pienia, powróciła dawna wesołość i zdrowie. 
Widząc atoli w choréy oczywistą iakąs o sobie 
niedbałość , ostrzegałem; ażeby na przyszłość 
większą miała na zachowanie zdrowia, ile iuż 
nadwerężonego , baczność; tą razą zas, aby ka» 
zała pilnie uważąć, azali nie odeydą z uryną 
małe kamienie, które były przyczyną ostatniego 
cierpienia, Przyięła tę przestrogę z uśmiechem, 


mało maiąc ufności w sztuce lekarskiey , i lekce 


ważąc rady i obietnice nasze; po kilku atoli 
dniach wezwała mię znowu i pokazała dwa ka~, 


\ 
mienie, które iednego dnia odeszły z uryną, 


tak duże, iż nie bez podziwienia zastanawiałem 


się, iakim sposobem przedrzeć się tak prędko przez 


A 
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ciasne kanały urynowe mogły. Korzystaląc wszake 
ze Z jey zadumienia i większey inż na moię ra- 
dẹ uwagi, ostrzegłem : iż często podobnym ą mo- 
że i gorszym cierpieniom podlegać będzie, icżel 
gnuśnego życia, bo naywięcey z xiążką w ręku 
na miękkićy sofie trawionego, nie zamieni nie 
tylko na czynne, ale nawet na pracowite; i ieże- 
li lekce dotąd ważonych rad, tak co do spo- 
sobu życia, iąko i co do zażywania niektórych 
lekarstw, nie przyymie. Na co niechętnie wpraw- 
dzie, ale prośbami familii zniewolona, przystała. 
Przepisałem ićy więc używanie wewnętrzne wę- 
glanu sody, do którego dodałem pigułka z my- 
dla i gorzkich exwaktów złożone; zaleciłem ką- 
piele i mocną cielesną pracę, wskaząłem przy= 
zwoitę pokarmy, zmnieyszywszy znacznie ich 
ilosć, Z tem wyiechałą na wies, gdzic przez 
rok cały nayświęcey zachowywała dane sobie prze- 


pisy , maiąc się dosyć dobrze, i oddając codzien- 


Wie, iakem się potćm dowiedział , bardzo wiele 


grubego piasku w urynie. Po upłynieniu roku, 


sprzykrzywszy sobie, iak mówiła, życie doktor- 


„skie, porzuciła lekarstwa i wróciła do dawnego 


sposobu życia. Odtąd nie pokazywał się wię: 
céy piasek w urynie, ale dama wesoła i czer- 


stwa przeszło rok cały zdawała się mieć zdro« 
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wie naylepsze.  Lecz'po krótkiey tey radości nay- 


. 


nieszczęśliwsza nastąpiła scena. 


Kiedy albowiem naylepiey się mieć zdawała,. 


przebudziła się nagle wpośrzód nocy z niee 
zmiernym iękiem i naygwałtownieyszym w pra- 
wey nerce bolem, wołaiąc że powróciła dawna, 
ale nie równie gwałtownieysza choroba. Naów- 
czas rospaczaiąca i dla gwałtownego bolu kon- 
wulsyy blizka, prosi o lekarza i ciepłą kąpiel 
czćm prędzey robić każe, pomniąc, iż ztąd da: 
wniey naywiększey. doświadczała ulgi, W kilka 
godzin przybyły ż sąsiedztwa lekarz, -maiąc ból 
ten za hemoroidalny, upuścił blizko funt krwi 
z nogi > przepisał lawatywy i iakiś trunek z sa- 
leirą. Po czóm uśmierzył się nieco ból i dał 
parę godzin odpoczynku; ale wkrótce z większą 
ieszcze gwałiownością powrócił, utrzymuiąc się 
przez godzin kilkanaście bez przerwy; a gdy iuź 
do naywyższego dochodził stopnia i wszystkich 
przytomnych w rospacz wprawiał, niespodzianie 
i od razu ustał zupełnie, Wtedy chora zasnęła 
spokoynie, ale na cżas krótki; a przebudziwszy 
się zaczęła doświadczać mocnego odbiiania, nu- 
dności i womitów. Po czem zdawała się mieć 
dosyć dobrze, skarżąc się tylko na znaczną sła- 
bość, niespokoynosę wewnętrzną, i doświadcza» 


= 471 — 


iąc przy częsićm odbiianiu kiedy niekiedy WO» 
mitów. 5 

Lecz od momentu, w którym ból w prawey 
nérce ustał, przestała oddawać urynę, i nie czu- 


ła naymnieyszey * oddawania ićy potrzeby. Tak 


dni trzy, spokoynie upłynęły, kiedy troskliwy 


mąż drugiego sprowadził lekarza. Tenezgadza- 
iąc się na zdanie pierwszego, piiawkami żyły 
hemoroidalne otworzył i użył kateteru; lecz ža- 
dney w pęcherzu nie znalazłszy uryny, zalecił la~ 
watywy 1 lekarstwa chłodzące, zostawfiiąc resztę 
samej naturze. Gdy rzeczy w tym były stanie, 
przybyłem %w dni siedm po zatrzymaniu uryny, 
Zastaľem chorą dość wesołą lecz słabą, w w po- 
cherzu nie było ani śladu uryny, chciałem się 
albowiem naypierwey o tém zapewnić ; nieustan- 
ne było nudzenie i zbieranie się na womity; Won 
mity dosyé częste, przytém mocne: pragnienie ; 
ciepła ledwo cokolwiek od zwyczaynego większe, 
ale twarz czeryona , puls prędki i pełny; w lę- 
dzwiach naymnieyszego nie było czucia bolu, a 
W stronie prawey nérki ledwo za mocném na- 
ciśnieniem przykre iakies czucie, Domyśslaiąc 
się, że iw tym razie kamień nerkowy iest przy- 
czyną całey choroby, sądziłem, iż się w przey» 
šciu z nórki do pęcherza zatrzymał ; a zatćm my 
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ślałem nad tém, iakimby sposobem zwrócić piers 


wsze bole, w których była cała nadzicia no= 
> RE) ) F 
pchnienia go daley. VW tym zamiarze, kazałem 


choręy wstać i ile siły pozwolą przechadzać się, - 


sadźałem ią niekiedy do cieplej kąpieli i używa- 
łem go wprzód odmiękczających ,. usmie- 
rzaiącAgh, polém zaś coraz ostrzeyszych ; dałem 


wodę sełtzerską za napóy, często herbatę z li- 


LO . . . . 
ścia mącznicy (uva ursi), nakoniec proszki 


z węglanu sody z sokiem cytrynowym do zaży<- 


wania w samém burzeniu. Powiarzałem częste 
użycie kateteru, zostawuiąc go nawet niekiedy 
przez długi czas w pęcherzu, dlą przywołania, 
że tak powiem, sekrecyi uryny, lecz wszystko 


nadaremnie. Nie albowiem nie przywracało raz 


wstrzymaney sekrecyi, chorą zaś zaczęła się co= 
raz mocnicy potami oblewać, i dawać lekkie 
znaki nieprzytomności umysłu; Nastąpiło zaraz 
drganie ścięgnów, i nagłe jakieś a gwałtowne kur- 
czenie się migs, ciągnące za sobą .poniewolne 


a mocne rzucanie członków, iakiego nigdy w jn- 


nych chorobach pig widziałem; podwoiły się wo- 


mity. Rzucaiąc si się do gwałtownych nawet śrzod-. 
ków, położyłem muchy hiszpańskie na samych 
lędzwiach, po czćm pokazało się cóżkolwiek 
wyny, ale po raz ostatni, . Nakoniec gdy się owo 
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wadzwyczayne targanie i poniewolne rzncanie 


członkami coraz bardziey wzmagało, dnia czter- 


mastego p trz niu uryny, nastąpiły gwał- 
¡mastego po zatrzymani yny; ąpiły gy 


towne konwulsye, potóm mocne uzęsienie cate- 
go ciała i śmierć. 

Po otworzeniu ciała zmarłey; znalazły SiĘ 
wszystkie organa w należytym stanie. Pęcherz 
był próżny, ale zupełnie zdrowy, nórka zaś pra- 
wa obfitym ałuszczem zewnątrz na około oblana; 
po oddzieleniu którego, zdawała się w prawdzie 
na pozór zdrowa; wyiąwszy iż wierzchnia ićy 
część wydęta, utworzyła worek błoniasty , zawie- 
raiący w sobie około ośmiu łótów płynu wo- 
dnistego , mętnego i maiącego. wyraźny. zapach 


uryny. Lecz za wzięciem iey w rękę tak cała. 


„nórka była kamieniami rozmaitey wielkości wy- 


pełniona , iż skrzypiała za dotknięciem, i zdawa- 
ła się bydź cała niemi nadziana. A gdy, nad spos 
dziewanie moie, żadnego kamienia w kanale 
między nórką i pęcherzem, nie znalazłem, otwo- 
rzyłem ten kanał posuwając się nożem zwolna 
do samey nórki. Lecz tu zastałem zaraz całą 
miedniczkę nerkową tak. doskonale kamieniem 
wypełnioną , że ten i zupełnie wziął iey postać 
ma siebie, i wszędzie mocne do ścian przyrost- 


Ogromny teu kamień miał trzy odnogi, z któ. 


rych pierwsza, na sześć liniy długa, sam początek 
ureteru doskonale zatknęła,  maiąc. tylko ślad 
maleńkiey ryneczki, przez którą sączyła się, dak 
było widać ;*uryna aż do momentu wybuchnie- 
nia choroby. Drugie dwie odnogi tozciągały 
się więccy iak na cal w samę substancyą nórki, 
każda przez wiy tak nazwany /eieczek (infun= 
dibulum) Jedna z nich nie dała się oddzielić 
bez przyłaniania , była albowiem zrosłą z ogro» 
mnym * kamieniem wyrównywaiącym wielkości 
| orzecha, wewnątrz nćrki położonym. Po bokach 
tego kamienia, cała pozostała massa nerki gru» 
bym piaskiem była zapchana, z resztą co do kos 
loru i twardości w stanie zupełnie naturalnym. 
u Stan lewey nórki niczém się od zdrowego 
nie różnił , to iedno wyląwszy, iż nadto byłą 
miękka; w samym śrzodku zamykała kamień nie 
wielki, wszystkie zaś urynowe kanały były otwar= 
_te i zupełnie wolne. ` 

W tym nieszczęśliwym przypadku , trzy rzęs 
czy zdają mi się uwagi godne; naprzód, wielka 
ilość ułustości oblewaiącey chorą nćrkę ; powtós 
re, mieokazanie się w nićy naymnieyszego śladu 
zapalenia; potrzecie, wstrzymany zupełnie napływ 
uryny do pęcherza, gdy kanały lewey nćrki by- 
ły nietknięte i zupełnie wolne. Dręczyłem się 
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albowiem nad wynalezieniem przyczyny, dla cze- 
goby nérka lewa , zupełnie, iak się zdawało, zdro- 
wa, przestała urynę wyrabiać, i dla czego do 
czasu przynaymniey nie wyręczyła chorey, iak- 
by z ogólnych praw gospodarstwa zwierzęcego 
wypadało, 

Gdym sobie więc na rozwiązanie tey wudno- 
ści rozmaite tworzył domysły , w cztery lata po- 
tém wezwany byłem. od iednego z kollegów na- 
szych na radę do znakomitego obywatela; który 
chociaż mocney ciała emi pochodził atoli 
z rodu artrytycznego i częstemi atakami poda- 
gry dosyć był zmęczony. Ten od kilku tuż lat, 
po lekkich napasciach kolki nerkowey , oddawał 
był małe kamuszki i dość wiele piasku. Teraz 
zas, po zmartwieniu iakićm, dostał mocnego bo- 
In w prawey nórce, na który: z przepisu swóiego 
lekarza używał wanien i lekarstw odmiękczaią- 
cych (emollientia) z makowym sokiem, kiedy 
po trzech dniach ból sam przez się nagle ustał, 
ł zatrzymała się zupełnie uryna. Ten chory; 
pomimo nayskrzętnieyszego ratunku, i użycia 
Wszystkich, iakie umieijętność nastręcza, śrzodków, 
zupełnie tak iak wyżey opisana chora, toiest przy , 
-mocnych odbiianiach i womitach, nakoniec po 


saczególném owém i niemal tey chorobie wła- 


sciwóm targaniu „jrzesac się cały, dnia siódmós 
go/po zatrzymaniu uryny, w lekkich konwulsyach 
życie zakończył. . Po otworzeniu ciała, znalazły 
się wszystkie wnętrzności i same nawet nórki 
"w zupełnie naturalnym stanie; wyiąwszy że ka- 
muszek. zaledwo dochodzący wielkości grochu, 
przebywszy część kanału z nórki ptawey do pę: 
cherza prowadzącego, zatrzymał się Ww samym 
śrzodku i uwiązł. á ) 

Jeżelim się więc dziwił w pierwszym przy- 
padku, zacó lewa nérka, ile dość zdro wag dla 
zatrzymanego z prawey strony przeyścia uryny; 
wyrabiać i ią całkiem przestała; tym bardziey zdus 
miałem się teraz, nie poymuiąc diak miógł maly. 
kamuszek wyrobienie uryhy. w obndywóch” nerkach 
wstrzymać zupełnie; dla tego tylko, że się sani M 
w prawym nerkowym kanale zatrzymał. Bo gdy > 
by mi kto powiedział ; że się to stało dla zaikas 
nego. kanału i zatamowanego przez to przeyścia / 
SJ nie, tedy powinien się zastanowić naprzód, 
Że 10 przeyście by do tylko zatkane z jedney stro= 
ny. Powtóre. Że, ile razy zatrzyma się uryna 
w pęcherzu iten całkiem wypełni, ta sama prze- 
szkoda ma mieysce względem obudwóch nerek; 
a wszelako wyrobienie uryny idzie bez przerwy; 


a pęcherz rozciąga się coraz gwałtowniey ; tak; 
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że nawet pęka niekiedy. Potrzecie. Że niemało 


_hiamy przykładów osób i zwierząt, w których 


iednę tylko znałeżióno nórkę, i to albo z uro- 
dzenia, albo: dla tego Że druga przez ropienie, 
stwardnienie lub innym była zniszczona: sposo- 
bem; a wsżelako wyrobienie uryüy szło zwy- 
czaynymi przez całe ż życie porządkiem. Nakoniec: 
w onecie i innych anatomii patologiczaćy pi- 
sarzach znayduremy nawet takie przykłady, że, 
choć iedna nerka lub kanał icy zupełnie były 
żaikane ; wszelako druga nieprzestała przeż zna: 
czny czasu przeciąg żwyczaynym sposóbćm uryə 
ny wyrabiać; a zatkany nawet kanał niezwyczanie 
był, przez zbietaiącą sig tiąd żatkaniem urynę, 
rozciągniony. Nad cżóm dość częśtó się zasta* 
nawiaiąc, roztrniałemi: że przypadek tei hsidzo 
rzadki i do wymowa tiepodobiiy ; owszem, 
dla szczególnego owego i w jütiych chorobach 
niezwyczaynego tatgania tożmaitych członków , 
właściwą niemal stanowiący chorobę , nie da się ni- 
gdy wyleczyć; kiedy w roku przeszłym (181 ANE 
doswiadczenie nauczyło mię1o tém trzymać liaczej. 
Szanowny albowiem nasž kollega, w Uni | 
wersytecić tuteyszymi sztuki Położniczey Profes- 


p LED $ eys . as anai, ETE 
sor, doswiadczaiąc iùż od lat kilku przemiiaią= 


cych artrytycznych bolów, żapadł przeszłego ro: 
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ku w Wrześniu na gwałtowny ból prawey ndr- 
ki, z odrętwieniem uda z tey samey strony, i 
imnemi kamienia nerkowego znakami. Przyłą: 
eyla się do tego mocna'gorączka ` niespokoyność, 
częste odbijanie, nudzenie, zbieranie się ną wo- 
mity i womity same; co Wszystko ciągle trwa: 
ło do dni piętnastu; lecz uryna nie tylko w ca- 
łym tym przeciąg czasū odchodziła, ale. nawct 
bardzo obficie. Pięinastego dopiero dnia, ból 
„w lędzwiach zupełnie ustał, tak że się zaledwo 
z prawey strony tępe iakieś pozostało czucie; ale 
równo z bolem, ustał i odchód urynowy ; 
wzmogło się pragnienie i podniosła znacznie go- 
rączka; powiększyły się odbiiania i womity : : zna: 
lazło się mocne obłąkanić tnysłu, naygwałto- 
wnieysze pod wieczor; znalazły się szczególne 
owe wyżey opisane targania miąs, i nagłe a po: 
niewolńe rzucanie . członków ; słowem znalazło - 
się to wszystko , czegom w wyżey. opisanych í 
` dwóch nieszczęśliwych przypadkach był świad: 
kiem. 

„W tym: stanie rzeczy, idąc za radą dwóch 
moich kollegów , uciekłem się do naymocnicy* 
szych przeciwko zapaleniu śrzodków ; puściłem 
obficie krew, dawałem lekarstwa rozmiękczaią* 
ce, lawatywy częste, kąpiele i niekiedy. opium, 
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lecz wszystko nadaremnie : uryna albowiem ód 
sześciu dni nie. pokazała się więcey. Naówczas 
uciekłem się przypadkiem do solnika żywego 
srebra, wspieraiąc się na tém rozumowaniu, że 
gdy sama tylko natura bole, odnowić i kamień 
daley przez kanał nerkowy popchnąć może; do- 
brzeby było wzbudzić tymczasem inne wypró: 
Znienie wodnisie , któreby wyrobienie uryny za: 
„stąpiło do czasu. W tym więc widoku zdawa: 
tomi się naywłaściwiey "wzbudzić lekką bicgun=, 
kę, i dla tego żacząłem dawać, naprzód co dwie 
godzimy, a potém zaraz co godzina, po granie 
 solnika żywegó srebra (mercurids dulcis). Po: 
mimo tego, nie znalazła się diarya; ale „ co mię 
z naywiększćm ukońientowaniem nic mało zas 
dziwiło, po zażyciu dwunastu gran tego lekar- 
stwa, pokazała się uryna, nawet bardzo obfita, 
a dawnieysze bole w nerkach powróciły, Po 
kilku: dniach odeszły: dwa niewielkie kamienie ; * 
po nich w dni kilka znowu dwa, a chory przy 


obfitóm używaniu, kwasu saletrowego zupełnie 
ozdrowiał. ; ; : 


Rozumiem więc teraz, że się każdy: łatwo ze 
mia zgodzi, iż løst przynaymnieyý . madzicia, że i 
ta fatalna choroba da się niekiedy wyleczyć. Ją< 
bym nawet tak sądził, że tylkoco wspomnianć 
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przypadkowe wyleczenie, przyrodzenie idy pos 
niekąd wyświeca. Zdaje mi się albowiem, iako- 
by cała rzecz zależała na tém: iż gdy się raz 
mocne ustanowią bole dążące do poruszeńja i 
wyparcia kamienia; ieżeli ten , bądź dla Swoiey 
wielkości, bądź dla niedostatku sił, bądź nako- 
niec dla inney niewiadomey. przyczyny, zasta: 
nowi się i daley postąpić nie może; a wsżelako (co 
inaczey bydź nie może), kanał, w którym się zatrzy: 
„mał,mocno irrytuie; zdaie mi się mówię,że się wten- 
czas nie tylko zatrzymuią dalsze do poruszenia g0 
1 popchnięcia usiłowania; ale że się nawet usta- 
nawia w całym systemacie urynowym ruch od- 
wrotny, (motus antiperisialticus) A że ka 
żde wyrobienie zwierzęce i każdy odchód zależą 
od pewney czynności części organicznych i ru- 


chu, który daie wyrabialącemu się płynowi po- 


pęd i kierunek -do Wyyścia; więc skoro się ten 
ruch całkiem zastanowi lub odwróci ; nie tylko 
dalszy postępek kamienia, ale i wszelkie wyro- 
bienie uryny wstrzymać się musi; nie w jedney 
tylko nerce, ale w obudwóch; bo bydź nie mo- 
że, ażeby ten sam organ miał z jedney strony 
ruch zwyczayny, a z drugiey odwrotny, 


Tak- zaś odwrócony ruch, dla samey ciągłe 
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uwrytacyi, wzmaga Się bezprzestannie i rosnie, 


rozciągaiąc się i do innych organów, naprzód 
pobliższych, a potóm i. odległych. Pomiędzy 
temi naymocniey się wydaie w kanale pokarmo- 
wym, gdzie się obiawia przez odbiiania , ciągłe 
zbieranie na womity i sam womit. Jeżeli -więc 
wprowadzać będziemy do tego kanału rzeczy 


„takie, któreby odwrócony iego ruch mocno 


zwracały na dół, a sadpióny utrzymać, owszem 
ciągle natężać ich czynność przez nieprzerwane 
i regularne ich poddawanie ; stanie się nakoniec, 
że ten mocny, ale do zwyczaynego i zdrowego 
kierunku zwrócony ruch, od kanału pokarmo- 
wego i do inszych systematów i części, a zatóm 
ido urynowego się przeniesie; a tym sposobem 
i wyrobienie uryny, i bołe-do wypehnięcia ka- 


mienia potrzebne przywróci. _ Otoż. niem 


'moićm , taka była czynność solnika żywego sre- 


bra w teraznieyszym przypadku. Wszelako, ie- 
żeli się nie mylę, na to uwagę mieć należy , ażeby 
w podobnych zdarzeniach , takich tylko używać 
rozwalniaiących lekarstw , i w takiey ilości, že- 
by nie wzbudzić prawdziwey biegunki; boby ta 
1 resztę sił do bolow potrzebnych odiąć, i wy- 
robienie uryny żmnieyszyć mogła. Dla tego ro- 
zamiałbymi , że takie tylko lekarstwa dawać wy* 


` pada, któreby, drażniąc bezprzestannie kanał ki: 
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szkowy, ruch iego wprawdzie dość mocno zWra. 
cały na dół, ale bez wzbudzenia biegunki. Wrex 
szcie,. wszakże podobno na tém i cała czyn: 
ność lekarstw urynę pędzących zależy, których 
naywiększa część wcale do: nórek nie dochodzi, 
ale które wszystkie tyle tylko działają, ile dras 
żnią kanał kiszkowy, Jakowe mniemanie po» 
twierdza się i przez to, że ieżeli się ilość lekarstw 
urynę pędzących do pewnego stopnia powiększy, 
laxuią; ieżeli ieszcze bardziey, wzbudzaią wo» 
mity. ; 

Ziąd zaś wnieść można, iż wszystkie lekar» 
stwa, lub rzeczy iakiekolwiek irryduljące, nawet 
zwyczayne i potrzebne, które pewnym stopniem 

rażnienia ruch iakiś zwierzęcy utrzymują, a 
w wyższym stopniu przyspieszaią; odwrócą na» 
przód, a potćm i zatamuią zupełnie tenże sam 


ruch, ieżeli zbyteczna ich czynność wszelką 


przeydzie miarę, Naylepiey to i codziennie wis 


dzieć można na kanale kiszkowym, iako zpos 
między innych hayznacznicyszym, a którego oda 
wrócony ruch wydaie się: w mnieyszym stopniu 
przez odbiianię i wudny odchód kiszkawy; 
w wyższym .przez zbieranie się na womity i cią* 
głe nudzenie, w naywyższym zaś przez ustawi- 


czny womit, niekiedy nawet z eskrementami zmięa 
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szany. Przyczyna zaś tego odwróconego, ruchu, 


"albo zależy od rzeczy ostrych z zewnątrz przy- 


iętych, alho” od' takich, które się w samym ka~ | 
nale rodzą, albo nakoniec od zbyt podwyższo” 
ney czułości kanału , bądź przez zapalenie, bądź 
przez gwałtowną ja nerwówą, tak, żeł zwy+ 
czayne irrytacye qjieznośnemi się Stalą. Podobne 
przykłady odwróconego ruchu zdarzaią się dość 
często "w systemacić naczyń limfatycznych ikapil- 
larnych , ale nas mnićy udarzaią; a ia nie wątpię; 
że 1 wstrzymane wyrobienie wyp: „należy > 
tego samego rodzaiu. ` > 

I to mi się zdaje rzeczą dzo do prawdy 
podobna, i z prawami gospodarstwa zwierzęcego 
zgodną, że ieżeli się zwyczayny ruch życia w je 
dney częsci ciała odwróci; latwo „powoli ido po- 
bliższych przechodzi , ' a tak. coraz się bardziey 
rozciągając i posiępiiiąc, nieznacznie całe. ciało, 
tub przynaymnicy © całe iakie systema opanować, 
może.  Naówczas drazniąc powoli, ale. ciągłe 
stósownym iakim -bodźcem część iakąkolwiek 
lego systematu , zwłaszcza taką, która z pierwia* 
stkowóm choroby* siedliskiem naybliżey się styka, 
lub przez nerwy naywiększy ma związek; zwraca 
się należyty ruch życia, naprzód W części dra~ 
żnioney, potóm w częściach bliższych, a nakas 
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nieć iw coraz odlegleyszych, i dochodzi -do pier- 
wiastkowego choroby siedliska; a tym sposobem 
nadwątlonym i upadaiącym iuż siłom przyrodzes 
nia, przychodzi na pomoc, 

Nadto ieszcze, warto iest i to zachować w pa» 
mięci: że lubo pierwsza chora i nadzwyczay» 
nie się wiele pociła, i ustawicznie womitowała ; 
mie można było ani w potach, ani w woamitach 
dostrzedz naymnieyszego zapąchu uryny. Ani 
można było i w drugich dwóch chorych choć 
raz w całym ciągu choroby póczuć urynę ; co 
wszakże, że inni w przypadkach ićy zatrzymania 
postrzegali, niewątpliwe mamy swiadectwa. Ja- 
bym więc ten ostatni Przypadek do samego tyl- 
ko zatrzymania uryny w pęcherzu ograniczył. 
W naszych albowiem przypadkąch zapachu ury= 
ny bydź nie mogło, skoro iéy nigdzie w ciele 
dla Wstrzymanego wyrobienia nie było. Lecz ie- 
żeli płyn ten adchądowy wyrabia się, ale gdzie- 5 
kolwiek w zwyczaynych swoich drogach wstrzy» 
many odchodzić nie może ; naówtczas „przez na- 
czynia ssące połknięty i do krwi wprowadzony, 
łatwo wszystkie odchody i ciało całe zapachem 
swoim zarazić możę, f 

Moiém zdaniem , ito ną pamięć 1 szczególną 
uwage zasługuie: że przy tak gwałtownych i Or 


y 
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krutnych boląch, pr zy tak mocney irvytacyi né- 
rek, przy tak uporczywóm wstr zymaniji się ury> 
hy, nie ma w nerkach naymnieyszego zapale- 
nia sladu, Zkąd sprawiedliwie wnieść należy, 

že niesłuszna jest i prawdziwie dziecinna hoiaźń 
naszych pr aktyków, którzy w nerkowey z przy- 
tzyny kamienia kolce, niczego się tak nie lękaią, 
iak zapalenia; a z samey gwałtowności - bolów 
natychmiast" się o niém przekonywaią, rzucaiąc 
się do obfitego krwi puszczenia i wszystkich śrzod- 
ków, przeciw gwałiownym zapaleniom używą» 
nych. Moićm albowiem zdaniem, bole te gwał- 
towne, nie tak pochodzą z ir rytacyi i gwałtu od 
samego kamienia, iako raczóy Z usilowan natu- 
ry, pracuiącey na. pozbycie sięi wypchnięcie z dróg 
urynowych zawartego w nich ciała obcego; 'i 
3 tegoswzględu podobne są do bolów w rodze- 
niu, i równie iak te potrzebne, równie po nieią- 
kim odpoczynku znowu i znowu powrącaią. Sa: 
ma nawet choroba W pewnych statecznych okre» 
sach wracać się zwykła, toiest w czasach takich, 
kiedy- kamień uformuie się zupełnie i, że tak pos 
wiem, doyrzeie, Ą iako połogowe bole, dła 
hiezyyciężonych niekiedy w rodzeniu pr elik 
1 niedostatku sił, ustalą; tak ani wątpię, że ibo- 


le dążące do ; przepchnienia nerkowego: kamienia, 


t 
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ustaią czasem z przyczyn podobnych ; a raz zaw ży» 


mane, ódywrócenić się ruchu życia w drogach: 


urynowych, i zupełne załamowanie wyrobienia 


uryny ciągną za sobą. Dla tego puszczanie krwi, 


„wyląwszy niektóre szczególne, W mocnych i 1 krwi 


stych przypadki, nie tylko w tym rodzaiu choro- 


by nie iest pomocne, ale nawet szkodliwe dla 


tego, xe nadwątlone iuż prez samg mog „bolow | 


sily, niszczy do reszty; a zatćm nie tylko wybu- 


chnieniu tćy choroby nie zapobiega „ ale ią owszem, 


iakem się z doświadczenia przekonał, przyspiesza. 


Należałoby nakoniec coś powiedzieć o obfitey 


ówey Uustości, która w pierwszey chorey zapchaną 
kamieniami otaczała nerkę, a czego potćm kilka 
przykładów w zabitóm bydle rog atem i owcach 


sam widziałem, i 1 o częstych podobnych zdarze- 


miach słyszałem od i mnych. Nie podlega to al- ; 


bowiem żadney wątpliwości , że u nas bydło do- 
Syć Często na nerkowe choruie kamienie. - Lecz 
chcąc śledzić, od czegoby takowe obfite zbiera- 


nie się A około płodzącey kamienie nerki 


zależało , tudzież iakiby mogło mieć z samém 


rodzeniem się kamieni związek , wieleby mówić 


można. A że i tak mogłem uż, szanowni 


S 


Kol ledzy, nadużyć cierpliwości waszey, rozumiem, 


iż właściwieyi peyewaiacy będzie, gruniownicy* 
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sze rozebranie  tćy wrzeczy na inne odesłać 


Di 


mieysce, 


Dodatek 


Ostatni chory, który w roku 1813 przy uży« 
ciu solnika żywego srebra ozdrowiał, doświad-- 
czył poźniey kilku lżeyszych napaści kolki nerko 
Wey; po których adchodziły zawsze kamienie i 
wielkie mnóstwo grubego piasku. "Teraz zaś na» 
koniec, dnia 6, Kwietnia w. s, 1816, padł ofiarą 

pieszczęśliwey. swóley choroby, a eo tego 
zdarzenia jest następuiąca. EK 


Na początku Marca; po wielokrotnych i i mos 

e —cnych zmariwieniach, dostał nowego attaku zwy= 
czayney sobie kolki, ale pierwszy raz z lewey 
strony. Bole były dosć mocne i mocna gorączka, 
lecz uryna odchodziła należycie;. a. po ośmiu 
dniach, przy użyciu zwyczaynych lekarstw, uspo» 
koiły . „Się wszystkie cierpienia, i odeszły dwa nie- 
wielkie kamienie ze znaczną iloscia drobnych. y 
Choroba zdawała się bydź skończona, i chory 
zaczął się-przechadzać : gdy d. 20 Marca znalazł się 
naprzód ból w prawey nórce, który wkrótce 
ustał i zatrzymała się razem uryna. Osuzeżony 
o tém zdarzeniu dnia 24, znalazłem chorego 
dosyć spokoy nego, ale mocną EW częsta 
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i morduiące womity i szćzkawkę. Uciekłem się 
natychmiast do solnika żywego srebra, (calomelas) 
i wanien; chory brał pierwszego po granie co 
godzina, ostatnie zaś, dwa razy na dzień. Na- 


zalutrz , zmnieyszyła się znacznie gorączka , usta- 


ły womity, ale się nie pokazała uryna ; wybraz* 


ne zas piętnaście gran solniku żywego srebra 
wzbudziły laxę, Z tego powodńu*zmnieyszyłem 
naprzód ilość tego lekarstwa, a wkrólce, nie 
widząc spodziewanego skutku, opuściłem ie zus 
pełnie ; upusciłem dla moenego i pełnego pulsu 
dwanaście uncyy krwi, i przepisałem napoie od- 


miękczalące i cokolwiek węglanu sody. Pod wie- 


czor zaš, gdy się chory uskarżał na ból w kisz- 
kach, dałem gran makowego soku, i przepisa- 
łem okłądania ciepłe odmiękczaiące. Na trzeci 
dzień , gdy bole w kiszkach ustały, a uryna by- 
naymniey Się nie pokażała, przepisałem moeniey- 
szą solucyą węglanu sody, ciągłe używanie wa- 
nien, a na noc znowu gran, makowego soku ; 


lecz gdy nie mógłem się doczekać uryny, d. 27 


wezwałem rady dwóch moich kollegów , toiest 
Prof. Franka i Niszkowskiego. Tym zdawało 
się uiąć ieszcze cokolwiek krwi przez otworzenie 
zył -hemoroidalnych ; zostać przy zażywaniu wę- 
glann sody i wanien; i dodać za napóy herbatę 
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ż liscia moroszki (rubus chamaemorus) To 
wszystko 'było bezskuteczne, a chory całą noc 
zd. 27 na 28 był niespokoyny, i gadał wiele od 
rzeczy; co gdy i nazaiutrz trwało aż do wieczo- 
ra, gdy się znalazły nanowo mocne womity, zda- 
wało mi się, przy położeniu mocnych ma nogi 
górczycowych plastrów, wrócić do soluika żywe- 
go srebra, który, dla nioenego zaięcia glowy, 
połączyłem z kamfor4. Tak chory brał co go- 
dzin dwie, ieden gran solnika, którego gdy wziął 
grań 10, dnia 29 po południu, pokazała się ury- 
ha, która trzy razy dosyć obficie odeszła, bia- 
ława i mętna. Wszakże to pomyślne zdarzenie, 
nie żaspokoiło, mię „zupełnie: bo 1) bole, posu- 
waniu się i przeyściu kamienia przez kanał ner- 
kowy towarzyszące, nię BCE 2) Goraka 
nié tylko nie ustała, ale się owszem wzmogła, przy 
ciągłóm i 1 coraz mocnieyszćm obłąkaniu umysłu , 
czkawce i lekkićm targaniu rąk. Jakoż dnia 50 
w nócy, znowu się uryna zatrzymała zupełnie; 
powróciły womity , a obłąkanie umysłu ciągle się 
wzmagało: Chory dla laxy i widocznego iuż 
osłabienia przestał brać solnik żywego srebra, 
biorąc natomiast infuzyą arniki z kamforą; ale. 
stan choroby ciągle się pogorszał, a uryna nie 


pokazała się aż do dwugiego Kwietnia. Widząc 
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albowiem, iż rż gorączce, mocnćm zaięciu 
glowy, womitach i targaniu wszystkich członków 
nic się uryna nie wyrabiała ; wróciłem 2g0 
Kwietnia do bardzo mał; ych ilości solnika, daiąc 


go. tylko trzy grana na dzień, ale daleko obfi- 


- €iey kamforę i i niektóre iak nazwanę antyspasmo. 


dycane lekarstwa. Dieto przed wieczorem, 
po długićm mocowaniu się chorego, popłynęła 
obficie uryna,, lecz raz tylko, nie pokazuiąc. się 
więcey aż do czwartego przed. wieczorem : tego 


albowiem dnia nie tylko. się znalazła obficie , ale 


_odcehodziła aż do końca. < Leez po ióy zjawieniu 


- sig puls znacznie spadł, wzmogła się szęzkagyka 


i womit, obłąkanie umystu było zupełne, a szó- 
stego przed wieczorem chory żyć przestał. 


Po otworzeniu zmar lego, pokazały się obie-' 


dwie nórki znacznie kamieniami i grubym pia- 


skiem zatkane; Z prawey strony miedniczka ner- 


kowa wypełniona była zupełnie kamieniem zna-, 


czney wielkosci, który w części blizkiey WynE: 
wego kanału do ścian przyrósť; w samey zasńćr-/. 
ce było opróez tegó kilka kamieni mnieyszych. 
Z lewey strony, nie tylko się znalazły w, samey 
nćrce dość znaczne kamienie; ale kanał uryno- 
wy ma pół cala od miedniczki zupełnie był 
zatkany tak ogromnym, iż TŻ przeyście dalsze 
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przez ten kanał całkiem było niepodobne. Obie- 
dwie nórki, oblane ogromną „massą ułuszczu, po- 
twierdziły dawnieysze moie postrzeżenie nie tyl- 
ko na naypierwszćy chorey, ale i-na bydlętach. 
Cała massa nćrek znacznie była odmieniona, ale 
nie zapalona ; kanał przeciwnie kiszkowy Okazał 


wyraźne znaki zapalenia dosyć obszernego. 


s VII. 


zi 
Historya anewryzmatu a Zędź zwiowey „przez 
Dokt. MIKOŁATA MIANO SKIEGO. (Tłu- 


maczenie z łacińskiego), 


L naypierwszą to sobie nasze Towarzystwo po~ 
Winność poczytało , człónków swoich ważnicy. sze 
W sztuce lekarskiey postrzeżeńiia, iako własność 
zobopólną, i dla wszystkich pożyteczną mieć i 
uważać. A że lekarz nie wszystkie chor "oby po- 
konać zdoła, bo to przechodzi i sprzeciwia się 
powszechnym zamiarom przyrodzenia; więc nikt 
się dziwić niepowinień, że ,dzieie sztuki lekar» 

skiey, obok mnogich i ważnych korzyści dla ro- 
du ladzkiego , zawierają W sobie Lysiączne 1 nay- 


śsmuinieysze postrzeżenia , które nie tylko dowo- 
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dzą niedołężności sił naszych; ale razem poka: 
zuią, iakie są i iakie bydź mogą granice usiłos 
wan ludzkich: Takiemi i tym podobnemi uwa- 
gami powodowany, rozumiem , że do postępu! 
ogółu nauki lekarskiey niemało przyczynić się 
może , kiedy lekarze, nie chlubiąc się ustawicz: 
nie, (iako się często dziać zwykło), wielkiemi i 
szczęśliwemi. leczeniami rozmaitych chorób , zes 
chcą weyśdź w siebie, i porachować się ż wła- 
*snemi siłami, 'a przękomaią się: iż do publiczney 
wiadomości, i ku pożytkowi „swoich współtowa- 
rzyszów, nie tylko należą sposoby i śrzedki uży- 
wane w chorobach ze szczęśliwym skutkiem le- 
czonych; ale też i takie zdarzenia, które zakij: 
le i nieiako taiemne, przechodząc granice wią: 
domości naszych, i przez cały bieg rozmaitych 
cierpień zostaląc dla nas niedostępnemi , zawodzą 
usiłowania lekarzy póty, póki sama śmierć 
nayrzeczywisiszey nie.położy pewności. © Takie 
zdarzenia, prawdziwe taiemnice lekarskie, nazy- 
wam ia błędami lekarskiemi: Przed dwoma la- 
ty o podobnym błędzie, tõiest o zapaleniu mó- 
zgu potaiemnćm, zdałem przed Towarzystwem 
sprawę:  dzisiay niemal tego samego rodzai 


postrzeżenie, daie mi smutną sposobność, do 
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żatrzymania na czas krótki moich współezłone 
ków uwagi, które iest następne: 

ABE, mężczyzna titzydziestoletni, człowiek 
w życiu nie bardzo porządny ; zdrów iednak za. 
wsze, po odbytey. r. 1818. w przeciągu kilku 
miesięcy, na wozach pocztowych; kilkaset mil 
'wynoszącey podróży, a w którey nie raz się zdas 
rzyło, że i z powożem wywrócił się i ianićy więs 
cey suluczeniu uległ, i ciężary dzwigać musiał ; 
Ww ńiesiącu Sierpniu gdy powrócił ; zaczął się u- 
skarżać na ból lędźwi ze strony lewey , własnie 
w tem mieyscu ; gdzie nórka iest umieszczona; s 
a: który nie tylko był hieżnosnym dla tego, iż 
często powracał ; ale połączony z wielkićm żołą- 
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„dka zatkaniem , okropne chóremu. cierpienia spra- 
wiał. Zapisane lekarstwo oleyne laxuiące, i tis 
*żyta kąpiel, ulgę choremu do' cząsii przyniosły. 
Po nieiakim czasie +20 prędko; podobńych 
hanowo zaczął doświadczać cierpień ;: a gdy 
' po ściśleyszćm wybadaniu się za pomocą zmys 
słów dotykania 1 wżroku, żadney obizękłości lub ` 
zatkania w trżewach brzuchowych , obok żołąd= 
ka położonych, i w krainie lędźwiowej dośledzić 
nie można było ;: gdy wszystkie funkcye, do tras 
wienia służące, i odchody, wyląwsży stolec, po< 
rządnie się odbywały; zwracając uwagę na przys 
i5 
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czyny poprzednicze , rozumiałem, że wszystkie 


cierpienia są natury reumatyczney : i dla tego, 


oprócz lekarstw wńętrznych, radziłem częste 
ciepłe kąpiele, których używanie przez czas nieiaki, 


È ż . r. A.) . $ 
żadney ani szkody, ani korzyści nie przyniosło; 


f- y . b, . . . . - 
"chory zaś iuż mnieyszemi iuż większemi cierpie» . 


te 


niami nękany, "za radą lekarską, i hemoroidy 
sobie otworzył, i wezykatoryą przyłożył do lẹ- 
dźwi. Wszakże, gdy żadnego stąd skutku nie 
odniósł , przeto powtórnym razem udał się do 


mnie; a po użyciu lekarstwa łagodnie laxuiące- 


g0, od“ bolów. ciężkich oswobodzony, do peľ- 


nienia swych obowiązków powrócił. 
W miesiącu Grudniu ból tak wielki chore“ 
go porwał, że przy /muszony był w łóżku się po* 


łożyć. Wezwany” znalazłem gorączkę, ból lę- 


dźwi za dotknieniem ponfnażaiący się, brzuch” 


wydęty i naprężony, stolec od wzech dni zam- 


„ knięty ,. i przytćm kiedy niekiedy chory uskar: 


żał się na odrętwiałość uda lewego. - Nie mo- 
gąc z ogółu wszystkich symptomatów prawdzi- 


wego siedliska choroby: ustanowić; i doysdź do 


poznania naybliższey przyczyny, a. znalazłszy 
z drugiey strony puls twardy, ściągnięty i prę- 
dki; blizko funta krwi upuściłem , i i przytćm za- 


pisalem lekarstwo oleyne laxuiące z manna , ie 


ko też enemy, Potem, wszystkie symptomata 
nieco zmnieyszyły się: ale gdy zatkanie żołądka - 
nader było uparie, a używane enemy żadnego 
nie przyniosły skutku ; przeto dałem proszki 
z solnika żywego srebra i extraktu lalka POśpo- 
litego, które ciągiem przez trzy dni używane, 
odchód stólcowy poruszyły i razem choremu 
zdrowie wróciły. z e 
Nie można iednak powiedzieć, aby ten czło- 
wiek zupełnie zdrowie odzyskał : bo chociaż 
obowiązkami stanu swego zatrudniał się; zawsze 
iednak był schorzały, smutny, wynędzniały i 
blady, i nigdy, na cierpienia W lędźwiach i Zaw 
tkany stolec uskarżać się nie przestawał, 
Nakoniec d. 15, Lutego 1814, po tzydnio- 
wey obstrukcyi stolca, wszystkie symptomata, 
dawniey iuż postrzegane, do tego stopnia wzmo- 
gły się; że chory, w łóżku leżeć przymuszońy, 
dniem i nocą nayokropnieysze ięki wydawał 
Wezwany “mny medyk przepisał, sól gorzką 
z rabarbarum, które lekarstwo stolec twardy, 
spiekły i czarny poruszyło, 
Jednak’ pómienione bole bynaymniey nie ua 
stąpiły , ale kilkakroć przez dzień paroxyzmami ` 
„Powracając, nie tylko sen i siły choremu ode- 
brały ; ale nadto gorączkę do wysokiego stopnia 
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: podniosły. "Na uzeci dzień lm iia od cho- 
rego dla rady zawołanym : a znalazłszy i puls 


mały i prędki, i domyślaiąc się, że ptzyczy na. 


wszelkiego złego znaydnie się w kiszkach, zwła- 
szcza iż chory, dawniey mnie _znaiomy ; zawsze 


więcey cierpiał, kiedy zatkanie stolca niiało 


-mieysce; przeto cały sposób leczenia ku temu | 


GRE celowi, aby ile można wolny sto- 
lec utrzymać, & tém samém choremu cierpień 
umnieyszyć. Używane w tym względzie roznia 
© Ste lekarstwa aż: do dnia 26, Lutego, który hyt 
dirnnastym: choroby, żadney nie sprawiły ulgi; 
ból zaś w tym przeciągu czast lędźwie opuścił; 
a przeniósł się podobny, albo ieszcze większy, do 
“krainy pachwitovey lewey. 5 
Odiąd maiąc chorego zupełnie w moićm | 
czeniu; dnia wyżey. wspomnionego , stan chow 
«oby znalazłem następulący. | AGE 
Twarz była blada, żółtawa, oczy smutne, 


język wilgotny, białym 'szlameni powleczony; - 


oddech wolny, apetytu żadnego, wielkie pra- 
gnienie i odbiiania się częste bez żadnego za“ 
*pachu. „Brzuch z prawey strony był napięty 4 
w lewey od lędźyi aż do linii białey tumor twarz 
„dy ibolący rozciągał się. Ból takowego tumo- 
ru przez njer egularne paroxyzmy chorego pory” 


+ 


— 197 ~ 


waiący , nie tylko czuć się dawał w lewém Aya 
pochondrium; ale się rozciągał do łędźwi, kra- 
iny pachwinowey, 1 przez całe lewe udo aż da 
palców, - Podobne. paroxyzmy, wielokrotnie co 
dzień powralące, pomnażały zaraz gorączkę ,* a 
dręcząc chorego po całych. godzinach, i odlegle 
części do współczucia ' pociągały. Chory w każe 
dym paroxyzmie od bolu prawie w szaleństwo. 
wpadaiąc, i zimnym potem” całkowicie zlany, 
uskarżał się razem na ból ciążący ramienia le- 
wego, na kurczową zdręiwiałość palców wska- 
ziciela i śrzedniego. ręki z teyże strony, i nadto 
cierpiał wciąganie w górę iądra lewego razem 
z członkiem. - Uryna bardzo się dobrze oddziela= 
ła, stolec zaś zawsze był zamknięty, puls prędki, 
drobny, w czasie paroxyznu ściągnięty >å po 
nim miękki i słaby. = ; ; 

Przy tylolicznych symptomatach żadnym, 
sposobem“ do oznaczenią choroby: przyyśdź nie 
mogłem, i wcale nie umieiąc Humaczyć po“ 
czątku 1 natury tumoru na lewey stronie brzu» 
cha powstałego, musiałem nanowo wrócić się 
do przeszłego doswiadczenia, i -oprócz innych 
lekarstw i śrzodków, przepisałem, solnik żywego ` 


„srebra. c . 


Aż do dnia 2, „Marca, a 16. choroby używa» 
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ląe naprzemian rozmaitych lekarstw, gdy żadne: 

go ukończenia choroby, lub zapalenia, o którćm 

domyślać się można było, w sledzionie, sądle, 

błonie brzuchowey, albo też: w muskułach 

 brzuchowych, doczekać się nie mogłem; gdy tu: 

mor brzucha, ze strony łewey widoczny i nie- 

zmiernie bolący, około pachwiny lewey nieco był 

miękkim, i- dawał z siebie znaki zebrania się do~ 
syć głęboko nieznaiomego płynu; gdy nakoniec 

chory co moment słabszy ,' na twarzy zupełnie 

bladym i bez krwi bydź się zdawał, puls zaś 

był prędki, słaby i naprzemian twardawy lub 

miękki; przeto za wspólną radą z szanownym 

Prof. Niszkowskim, który mnie i choremu swo- 

iey pomócy aż do samego końca nie ubliżał, tych 

samych lekarstw użycić daley prowadzić, a do 

tumoru kaiaplazma uspokaiaiące przykładać po- 
stanowilismy. 3 

~ Do dnia czwartego Marca bole cokolwiek 

odpusciły, i w części niższey krainy nadkroko- 

wey, widoczne znaki przelewania się płynu ze- 

branego znalazły się: jednak dotąd żadnych zna- 
ków, któreby nastania gorączki s 


uppuracyynćy do- - 
wodziły, widąć nie było, 


Lecz tegoż samego 
dnia wieczorem tak wielkie i okropne wzmogły 
się bole; že chory cały zimnym potem oblany, 


+ 109 — 

ciągłóm ódbiianiem dręczony , blady, nayniespo= 
koynicyszy i prawie rospaczalący , okropne ięki 
i krzyki wydawał. Wtedy ia satn, wszystkich 
niemal srzodków pozbawiony, pfzepisałem solnik 
żywego srebra z opium, i eńemę z asafetydy ;.a 
po kilku godzinach bole, czylito dobrowolnie, 
czyli | od lekarstw , ustały i noc była spokoyna. 

Rano d. 5. Marca, a 19. „choroby, znaleźliśmy 
wprawdzie chorego spokoynieyszym, ale za to 
nie iuż bladym, lecz żółtym, i iakby do wo- 
skowey figury podobnym; wzrok miał smutny 
t omdlały , pot obfity, kleiowaty, puls prędki, 
mały i słaby, -odbiiania się częste, a niekiedy 
czkawkę. Część brzucha około pachwiny lewey- 
zsiniała, na dotknięcie ciastowata, a poniżey wię- 
zu Puparta zupełnie nieczuła i "odrętwiała ; 
część zas: brzucha az do lini białey pomknięta 
była zawsze, nabrzmiała , twarda. i boląca. Zna- 
ki zebranego , płynu dawały się czuć wtedy pod 
żebrami. ostatniemi.. Zmalazła się także i i biegun- 
ka. W takim stanie rzeczy pomoc z naszey stro- 
ny nie mogła iuż bydź żadna; a: chory od no- 
wych i naysroższych bolów, które go w tymże 
dniu po południu porwały , przez. cały dzień, i 
noe całą dręczony , wycierpiawszy to wszystko, 
czego, że tak powiem, mściwa choroba wymaga- 
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ła, i czemu sztuka lekarska zapobiedz nie mogła, 
przy ustawiczney czkawce i częstych mdłościach, 
jaż na żaden więcey ból nieuskarżaiąc się, d. 6. 
Marca a 20, choroby, z pulsem zawsze "nayregu- 
larnieyszym, i chorobę i życie zakończył. 

Po otworzeniu nazalutrz ciała zmarłego, któ: 
rego brzuch cały ze strony lewey od żeber aż do 
krainy nadkrokowey był wydęty i siny, -a mù- 
szkuły brzuchowe i peritonaeum zapalone, W Są- 
mey iamie brzuchowey znalezliśmy tumor ogro- 
mny, ciemnoczerwony, który: wzdłuż od pach- 
winy do śledziony, a wpoprzek od lędźwi do 
linii białey rozciągał się , 3 do którego w całym 
_ biegu kiszka colon, znacżnie co do obiętości swo- 
ley ściągnięta” 1 mocno fzapalona, _przyrastała. 
Wyciąwszy takowy tumor z częścią aorty brzn= 
chowey, sledzioną znacznie W górę pod przee 
grodę brzuchową byłą podsunioną, co do obię< 
tości mnieyszą , substancyi miękkiey., a koloru ia: 
Sno czerwonego; wtenczas razem nie znaleźlismy 
ani części lędźwiowey peritonaei , ani nerki 
łewey. Nerka "prawą od zwyczayney większa. 
Muskuły polędwicowy wielki (psoas magnus), i 
biodrowy wnętrzny (iliqcus internus); zupełnie 
zepsute 1 zgangrenowańc. "Pacierz pierwszy lę= 
dźwiowy -2e swony lewćy, w całey niemal SWQ= 
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iey miąższości zupełnie spróehniały , taki miał 
dołek, że palec mógł się mieścić ; chrząstka ie- 
` dnak międzypacierzowa była nietknięta. Przy- 
„patrniąc się bliżey tumorowi; postrzegliśmy , że 
się składał z samey krwi spiekłey, któremu za 
worek, oprócz tkanki komorkowatey , służyła 
z! przodu część peritonaei lędźwiowa, a z tyfu N 
muskuły lędźwiowe. W tym worku, a raczéy 
w tym tymorze krwistym, ukrywała się nórka 
lewa, w. obiętości śwoiey znacznie zmnieyszona, ! 
flakowatą i co do koloru zbyt blada. Gdy ‘tak 
wielki guz z czystey krwi składałący się , zepsu- 
cia*i rozdarcia naczyń krwistych koniecznie ka- 
f zał się domyślać; przeto śledząc daley stan aorty 
brzuchowey, którąśmy razem z tumorem doby= 
li, znaleźliśmy w jstocie, że ona nad arteryą ner- 
kową lewą widocznie byłą cieńsza; rozszerzona 
i otworem swoim w tumorze kończąca się. I 
na odwrot; taż sama aorią pod arteryą nerko- 
wą była oczywiście W. swoiey obiętości zmniey- 
szona: „Błona wewnętrzna arteryalna zepsuta , 
łaiwo się dawała oddzielać, a błona włoknistą 
> znaydowała się w stanie zapalenia, 


° Ze skutkow więc łatwo się iuż każdy prze- 


kónywa: że naybliższą przyczyną nieznalomey 
i _ za życia choroby byt anewryzm aorty brzuchoe= 


a 


wey , nad arteryą: nerkową lewą, który od nay- 
ninieyszego począwszy. się i zwolna błonę .wło- 
knistą. arteryalną rozciągaiąc, nie tylko swoićm 
biciem pacierz lędźwiowy psuł i. niszczył; ale 


rozposcieraiąc się nadto między peritonaeum i 


_muskułami lędźwiowómi, wzbudzał i uwzymy- 


wał w lędźwiach i poblizkich częściach powol- 


ne zapalenie , a stąd powstało kiszki cołon zwę- 


żenie, tradny odchód stolcowy t wszystkie bole 


„'w lędźwiach , na które chor ‘y za życia ciągle się 


uskarzał. A że brew wylana do osobnego wor» 


ka, za granice naczyń, koniecznie zsiadać się mu- 


si; zatćm wszystkie skrzepłości i rozmaite WYT O- 


-sle mięsne, do polipów podobne , które się w ka- 


kú krwi nieuchronnym są skutkiem. 

Toż samo dostatecznie unmaczy , dla czego 
krew powoli z arteryi się wylewała, i iakim spo- 
sobem błona brzuchowa mógła się z czasem za- 
mienić w worek anewryzmatyczny. To. "wszyst= 
ko było także przyczyną, że muskuły polędwi- 
cowy wielki i biodrowy wnętrzny , od tak wiel- 
kiego tumoru uciskane , i i przeż krew obcą cią- 


gle drażnione , uległy zapaleniu, które przeszło 


w gangrenę; a sądząc o nabrzękłości brzucha, 


która w ostateczney chorobie tyle cierpień spra- 


4 


~ żdym anewr yzmacie znayduią, wylania i spoczyne - 


| - 
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(wiała, inaczey iey uważać nie możemy, iak tylko 


za skutek pęknienia anewryzmatu, z którego krew 
wylana dawała widoczne w krainie nadkroko- 
wey znaki zebranego płynu. Bez wątpienia, cie- 
pie okładania i kataplazmy przyśpieszyły rozdar- 
cie worka anewryzmatycznego: lecz pytam. się, 
ktoby inaczey postąpił w tym razie, gdzie istota 
choroby zupełnie niewiadoma, gdzie < E `y, dniem 
i nocą okropnych ‘maki doznawał, i gdzie nako- 


niec poprzednicze doświadczenia kazały się do- ' 


mniemywać, że cała rzyczyna złego w kisz- 
y > przyczy: 


kach Się znayduie, a to` tem bardziey , iż tyle- 
kroć podobne cierpienia po użyciu lekarstw la- 
xuiących ustąwały.  Przyznaię się, iż gdyby nie- 
opadnienie z sił chorego, które miałem na piers 


wszym względzie , tak spiesznio postępowało; 


pH się ódważył na otworzenie obrzękło- 


ści brzuchowey w tém mieyscu, gdzie naywido- 


cznieysze postrzegałem przelewanie się. Gorzey- 


bym zaprawdę w tym razie pobłądził; lecz mógł- 
że rozum ludzki przeniknąć; że w tym opiichu 


męco innego, tylko się krew znayduie?: Dla 


zmnieyszenia więc na przyszłość błędów lekar- 


skich w podobnych zdarzeniach, zdaie się, iż 
+4 . 


m p . s P. . ` . r 
. Wiele lekarzowi pomocy i światła przynieść mo~ 


źe. wybadywanie się pulsu w arteryach docho- 
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dżących do członków niższych. = Szczęsliwszy 
był niegdys w takim przypadku sławny za swo- 
ich czasów JFalisneri.,. który dostrzegłsży bicią 
- w. lędźwiu lewém odpowiadaiącego «pulsowi: ar- 
ieryi, i chorobę oznaczył, i smutny ićy wypadek 
zapowiedział, Ja kilkakrotnie śledząć toż miey= ` 
sce przez ciąg jchoroby, nic podobnego nigdy 
_ nie znalazłem, 

Przyczyny całey nieszczęśliwey choroby- są 
bardzo widoczne: bo nikt nie może zaprzeczyć, 
aby długie tłuczenie lędźwi w nagłey podtóży 
przez wóz pocztowy, i kilkakrotny z niego wy- 
wrot, nie były W „stanie obrazić arteryi do tego 
stopnia ; iż zczasem "RAR l anewryzm w niey 
; >i rozwinął. 


Posirzeżenie mieką zielonego, przez Dakt 
"+06 060 AUGUSTA BECU — 


W ROKU 1811, w szpitalu S, Jakuba, położ* 
nica jedna sekretna, pierwszy raz rodząca, po 
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odbytym połogu naturalnym ,: W którym wyda- 
ła na swiat dziecko zupełnie zdrowe, w. pierw- 
szym iuż dniu po urodzeniu, postrzegła i nam 
pokazała, toczące się ž piersi mléko zielone, któ: 
re broczyło bieliznę kolorem bardzo do gryn- 
szpanu podobiym. Gdy nas 'to rzadkie zdarze< ` 
nie nieiako zadziwiało;. ona bynaymniey niezdzi- 


. 47 . . O « s 
wiona, powiedziała nam, 1ż to rzeczywiście 2 nicy 


| © grynszpan idzie. Wyznała, że w czas1e swoiey l 


brzemienności różnych używała sposóbów do 
stracenia płodu, a między jnnemi, pod konieć 
czwartego. miesiąca. swoley ciąży, zażyła pełny 
kubek od filiżanki Uuczonego w części z. cukrem 
przyoccianu miedzi (viride aeris), który. rozmie- 
szawszy. W szklance wody żiminey Gd razu wypi- 
ła, i niewątpi zatem, ze teraz ów grynszpan 
z méy wychodzi przez OR i że dla lego mlés 
ko iest. zielone. | Ę ; ; 
Zapytana przeze mnie, iakich podówczas 
doświadczyła skutków, gdy go żajae; odpo- 
wiedziała,mi, że wraz po wzięciu, raz ieden 
womitowała, i bardzo małą część gryhszpanu 
wyrzuciła; potóm przez kilka dni mocnego’ do- 
świadczała rznięcia żołądka, bez żadney lasy; 


wszystko żaś wkrótce ustało, miezostawuiąc ża- 
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dney dolegliwości, owszem przez cały pozosta 
iący 'czas ciąży naylepszego używała zdrowia, 
W przyzwoitey porze odbyła iak należy go- 
rączkę mleczną: a że sama nie karmiła, piersi 
wezbrane zaczęły opadać, wysączaiąc, dosyć ic- 
szcze mléka, naprzemian zielonego „z białóm. 
Gdy zupełnie ustał ten oddział ,* i niknęły pra- 
wie odchody . połogowe; przy dobrém chorey 
mieniu, około dnia 20. po zleżeniu, użyła cie- 
płey kąpieli, po kiórey we trzy dni, naimięlno- 
ścią wzruszóna., poczuła zwrócone do części ro- 
dnych ódchody; a okazało Się potómr, że te, od- 
chody broczyły bieliznę tym „samym zielonytu 
kolorem, iak wprzód mléko z piersi. ; 

Bawiąc potćm: w szpitalu aż do zupełnego 
sił ódzyskania, miała się dobrze, wyiąwszy , że 
niekiedy 'doświadczała rznięcia żołądka i kolek, 
połączonych z nieiakićmsiś tętwieniem: rąk, co 
ie nieiako do kolki malarskiey przypodobniało; 
lecz i ta dolegliwość zczasem ustała , a; chora 
w :zupełaćm zdrowiu szpital pożegnała. 

Płalki temi odchodami zbroczone, częścią 
podkładane , częścią z bielizny wykrawane, mam 
honor Towarzystwu złożyć, które będą mogły 
bydź zachowane w jego zbiorach, a w części dą 
shęmicznego posłużyć mogą doświadczania. |. 
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Nie braknie w dziejach lekarskich na przykła- 
dach mlóka kolorowanego ; nie tylko w zielonym, 
ale też w różnych innych kolorach postrzega- 
nego, ` Nie mając zamiaru w teoretyczne z.iego po- 
wodu zapuszczać się badania, na tey zakończę 
uwadze: że ieżeli rozbiór chemiczny nie okaże 
w tym odchodzie pierwiastków grynszpanu; 
iakże zdradziecko ezęstokroć łudzące bydź muszą 
w zwyczayney praktyce lekarskiey , do takiey zgo- 
dqości w okolicząościach i do samey prawie 
rzeczywistości posunięte postrzeżenia, i iak wiel- * 
kiey w wnioskowaniu potrzeba ostrożności. < 


Becu. 


P. S. Płatki. zbroczone wyżey opisanćm mle- 
Rem zielonćm , maiące zupełnie kolor przyoccia- 
nu miedzianego ; a tówarzystwu _ lekarskiemu 
przez szanownego kollegę moiego oddanć, wzią- 
łem do laboratorium chemicznego, przekonany 
iż .w nich miedź znaydę. Gdym: atoli ieden 
z nich. oblał ammoniakiem, postrzegłem z po- 
dziwieriem, iż nie ty lko się błękitnym kolorem nie 
zafarbował ; ale owszem stracił pierwszy swóy 
kolor, ioui tylko brudno żółtawą plamę; 
rozczyn potażu sprawił tę samę odrhianę ; a kwa- 


sy zamieniały żółtą plamę, iaka wy Poda z al- 


= 208 = 


kali, na ‘niebieska, maiącą żywy kolor farby bers 
lińskiey. Zanurzony płatek nanowo-w ammo- 


niaku, znowu tę plamę stracił , a ammoniak, żwol- 


na wprzód: nasycony kwasem octowytm, dał 


z siarczanem żelaznym” osad niebieski. . Zkąd się 


pokazuie oczywiśćie, że zielone mléko wyżey opis 


sane miało kolor nie od miedzi, ale od farby 


berlińskiey. Postrzeżenie warte uwagi tizyolo= ` 


gów 1 lekarzy.: 3 
Jędrzey Sniadecki. 


X. ee > 
O polipach wyrastaiących w kisżce odchodoś 
wey, przez Dokt: JaNa FRyprkyka4 Niż 
SZKOWSKIEGO, 


; d: EDNĄ Z dosyć częstych, a ukrywalących się przyź 


czyn obfitego krwi płynienia otworem odchodo+ 


wym, u dzieci , bywaią polipy. - Wyrośle te chos 


rowite; różne co do kształtu i hatury swoiey; 


tworzyć się mogą we wsżystkich dołach, lakie ` 


błona szlamowata wyścieła : postrzegają się one 
atoli w dzieciach nayczęściey (ile me postrzeżenia 


mówić za tém moga); W: - kiszcze odchodońwey: 


R 


7 


Ss09 szał? 


W przeciągu dwóch lat miałem tego sześć przy: 
kładów, wszystkie na dzieciach żydowskich, z któ- 
rych ieden przykład wiadomy iest szanownemu 
kolledze naszemu P: Prof. Mianowskiemu, a dru~ 


gi P W róblewskiemú, Medycyny Doktorowi. 


Wywiązuią się te, polipy w kiszce odchodo- 
wey, w wysokości trzech lub czterech cali. od 


otworu stolcowego, Dopóki są mate, pospoli- 


cie ukryte  bywałą ; samo, tylko płynienie obfite 


krwi czystey i lastey , iakie dość często przypis 
dać zwykło że znacznem osłabieniem chorego, 
o bytności ich dorozumiewać się każe,  Wzra: 
staiąc zwolna, Spuszczalą się one w dół , 1 wies 
dy odkryte bydź mogą :przeż obmiacanie palcem : 
postąjiwszy zaś w swym wzróście , wyparte na 
wierzch bywaią podczas silenia Się na stolcu, i 
Wówczas ukazują się pod postacią - nabrzmiałow 
ści <czerwoney , podobney do kuleczki spłaszczo» 
hey, zawieszoney na szypułce czyli ogonku dość 


- Mocnym, do ligamentu podobnym; tak, że wszy 


stko „razem wzięte przypomina nieiako placente 
W nayszczupleyszym obrazie, z tą atoli różnicą, 
że na dotknięcie nabrzmiałość ta bardzicy mięższą 
ltwardszą od placenty bywa, R 
Wyparte takie polipy na wietzch, przeięte 
i zaciśhione otworem. slolcowym , wzniecaią ból 
, 14 
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i natężenie w kiszce ; tak że dziecię, szukaiąc dla 
siebie w.tćm cierpieniu ulgi, odpycha ie do 
śrzodka. Ten gatunek polipu możnaby nazwać 


polipem naczyniowym  (połypus vascułosus ), 


Uprzątnienie tych polipów, a razem i przyczy- 


üy krwi płynienia, nie iest tradne. Można ie 
łatwo odłączyć przez wiadome w chirurgii srzod- 
ki, toiest odkręcaiąc ich odnogę, albo ią prze- 


wiązuiąc.' Pierwszego sposobu użyć wypa 


da wtedy szczególnie, gdy polip, chociaż ukry= 


ty w iszeć odchodowey, znayduie się iednak 


w iakiey w wysókości, że go szczypczykami zrg- 


cznie zająć i ukręcić można: drugi zaś sposób, 
toiest przewiązanie odnogi poli pu, przydatny by- 
wa dla boiażzliwych, i użytym bydź może wiedy 
' mianowicie, ieźli polip na wierzchu się ukazuie. 
Postrzeżenie to nie iest zapewne nowe, i wielu 
zpomiędzy szanownych człońków znaiome bydź 


może; lecz przywodzi ono każdemu na painięć, 


że w każdćm krwi płynieniu, czyto otworem 


odchodówym ; czyli też z mieysc innych , dokta- 
dne obeyrzenie. siedliska “chor ‘oby iest koniecznie 
i nieodbicie potrzebne ; tak dla odkrycia praw- 
dziwey przyczyny podobnych "krwi upływów; 
iako też dla obrania przyzwoitych i skutecznych 


śrzodków do ich uleczenia. 
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Zwracając zaś uwagę na to, że podobne pos 
lipy w dzieciach żydowskich. tylko post rzegałem; 
czy nie godziłoby się stąd wnioskować , że uży- 
wanie czopków drażniących (suppositoria irri- 

 tantia), iako“ srzodku powszechnie u nich: przy- 
„lętego do rozwolnienia żołądka u dzieci, może 
bydź powodem do tych, wyrośli chorowitych, 
które tu łatwo tworzyć się mogą, iako w miey- 
scu, gdzie błona szlamowata słabszego iest, ukła- 
du, i p c wielą naczyniami krwistemi. 

Wiadomo iest, że naczynia krwiste przez częste 
Sdrażnieńie nie. tylko, osłabione bydź mogą, ale 
też często pękaią: Że zaś krew- rozcedzona 
W kłonach wodnistych i szlamowałych zarod» 
-kiem do uformowania się polipów bydź może ; 
dowodzi i obiaśnia to pięknie Abernethy w swych 
- postrzeżeniach chirurg gicznych, Ww PE 1804 


x 


| roku wy danych. 


Mistorya fistuły źołądkowey , przysłana To- 
warzystwu przez Dokt, JÓZEFA GRABOWIE- 
CKIEGO, Członka Korresp. w Szczuczynię, 


(Tłuniaczenie z łacińskiego), 


Contro sześćdziesiąt lat maiącemu > gdy 
dnia 27. Stycznia 1812. roku z wielkim apetytem 
l; skwapliwie ọbjadował, gruby kęs mięsa zasta- 

nowił się i uwiązł w kanale gardzielowym (0e- 
ża sophagus). Nie zmieszany tak nieszczęśliwćm 
zdarzeniem, porwawszy kijek drewniany, i obwi- 
nąwszy iego koniec płatkiem. oliwą napoionym, 
wprowadza go sąni sobie do gardła i kanału 


gardzielowego, i tym sposobem spycha do żo- 


łądka uwięzły mięsa kawał ; ale szczególnieyszym : 


wefunkiem połyka razem i narzędzie przez sie- 


bie wynalezione. Niezmiernie wówczas przestra- 


szony; piie natychniiast wielką obfitość wody cie- 
płey, w zamiarze wzbudzenia sobie womitów i 
wyrzucenia połknionego drzewca; ale wszystkie 
iego usiłowania są nadaremne. Przez dwa dni 
ciągle tkwi fatalne i niewzruszone drzewce w ka- 
nale gardzielowym , iednym końcem ku gardzie- 
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lowi, drugim ku żolądkowi obrócone; potóm 
zas głębiey się spuszcza do żołądka i zupełnie 
ukrywa.  Następuią_ częste 'womity, gorączka, 
pragnienie wielkie, zatrzymanie stolca, bol kolas 
cy lewego boku, ciągła we dnie i w nocy bez- 
senność. W tak opłakanym, stanie  zostaiąć 
w domu przez dni dziesięć „ udaie się wreszcie 
„do Wilna dla zasiągnienia rady tamecznych: le~ 
karzy , którzy mu przepisali lekarstwa kleiowate 
i oleyne, czysią oliwę w znaczney ilości, i częste 
dla otworzenia zapariego stolca ławatywy. Przez 
cztery dni używaiąc takowych lekarstw, i zna- 
czną poczuwszy ulgę, pawraca bez opowiedze= 
-ma się swoim lekarzom do domu, gdzie wkrót- 
ce wszystkie wznawiaią się cierpienia, Gdy przy- 
padkiem wówczas znaydowałem się. blizko mie- 
szkania chorego , znalazłem: go w. następującym. 
stanie: gorączka mocna, puls prędki, pełny , re- 
 gularny, częste womity albo przynaymniey przys 
kre do nich zbieranie się i usiłowanie, lewa 
Wyższego brzucha kráina pod ostatniemi żebrami. 
bardzo bolesna -i dotknięcia nie znosząca, cały 
brzuch cokolwiek wzdęty,, stolec uporczywie 
 zaparty, Upuściłem krwi około «dwóch funtów; , 
przepisałem lekarstwą oleyne i kleiowate; zale= 


ałem częste enemy; przez CO symptonńta zna 
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cznie się zmniey szyły: Od ada po dniach czie- 


ręch chorego, który się tylko uskarża na ciężar 


i ból tępy lewego'-boku; gorączka całkiem u. 


stała, stolec dobrowolnie odchodzi, sen iednak 
bardzo krótki 1 niespokoyny. Położyłem we- 
zykatoryą na mieysce bolące, a dla przywróce- 
nia snu zapisałem pigułki z extraktem makowe- 
go soku. Chóry lepiey się ma przy użyciu ty ch 
lekarstw; ale tymczasem, w mieyscu gały We- 
zykatoryi, okaznie się i wzrasta nabrzękłość bar- 
dzo ZNACZNA, którą oglądaiąc po dniach. kilku 
znalazłem zupełnie miękką, za pocisnieniem prze 


lewanie się zebraney ` SURE a wewnątrz ciało 


warde, spiczaste wyraźnie cznć daiącą. Po 


przecięciu tego narywu wyjłypęło ropy czerwó* 


nawey blizko trzech funtów, i z wielkićm moićm 


podziwieniem nyrzałem koniec: połkniętego: drze- 


wca, które z niewielką trudnością wyciągnąłem: 
wówczas wyjłynęło krwi cokolwick, i cząstką 
miazgi żołądkowcy (chymus).  Zaleciłem chore- 


mu leżenie ciągłe na boku „przeciwnym, użycie 


pokarmów łatwych do strawieńia i w małey ilo- 
ści; fistułę zaś znayduiącą się pomiędzy dzie- 
siątem a iedenastćm żebrem, po ujłynienia dni 
trzydziestu, do zupełnego przyprowadziłem zas 
goienia, 


E mb = 

Z całego biegu i wypadku tey choroby ła- 
two wnieść można, żć połknione drzewce spra- 
wiło cząstkowe zapalenie żołądka, który przez 
ciągłe ciała obcego drażnienie przyrosł do bło» 
ny brzuchowey, niższę żebra "wewnątrz: odziewa- 
iącey, i że w tém właśnie mieyscu utworzył się 
* zbiór ropy, do wyprowadzenia pomienionego 
ciała zmierzający. Jakoż, gdyby żołądek nie był 
do ścian brzachowych przyrosły; tedy po otwo- ` 
„rzeniu narywu, i wydobyciu drzewca, krew i 


miazga żołądkowa do. saniey pr óżności brzucha 


"wylacby się: musiały, 


XIIL. >: 


O wodney puchlinie brzucha, ` postrzeżenie 


Doti: JANA FRYDERYKA NISKOM ŚRI EGÓ: 


a temu miesięcy, iakem namienił. Towa- 


rzystwu 0 iednym przy padku wodney puchliny 


 brzachowey, który mi się ważnym wydawał; 


tak że względu bardzo prędkiego tworz enia się 
i wzbierania samego płynu, iako też dla nader czę- 


1 
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stych operacyy przekłócia brzucha, w krótkim prze- 

ciągu czasu na iedneyże osobie w konanych, 
Gdy zaś osoba ta przed kilką dniami umar- 

ła; w krótkich wyłożę słowach historya "tak 


samey choroby, iako też rozbioru ciała zmar- 


łego, które w obecności szanownego kollegi na- 


szego Józefą Franka. Otworzyłem, 


Przedmiotem ninicyszego postrzeżenia iest 


kobieta zamężna, lat 24 maląca, wzrostu WyS0- 


kiego i suchego, oczu błękiinych i twarzy 0spo- 


watey. W wieku dziecinnym częstokroć wy- 
sypkóm na glowie, obrzęknieniu 'gruzłów szy- 
iowych, robakom i innym dolegliwościom > kon- 
stytucyi skrofuliczney właściwym, ulegała, od 
których w wieku młodzieństya całkiem uwol- 
nioną została, ; 

Od tego czasu zdrowie znacznie się polepszy- 
ło. Wyszedłszy: za mąż w dziewiętnastym roki, 
czerstwóm cieszyłą się zdrowiem aż do .roku 
28, w którym siódme powiła dziecię, Ten Osta- 
ini połóg, równie iak poprzedzające, odbył się 
całkiem szczęśliwie, Atoli przez dwa następne 
lata, chora dosyć często i znacznych krwotoków 
macicznych doświadczała. : Wkrótce okazała się 
żółtaczka, z którey ; lak samą zeznaje, doskona- 
le była wyleczoną. > 


` 
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Kilka. lat upłynęło bez żadney znaczney 
w stanie zdrowia odmiany. Lecz gdy uudniąc 
się gospodarką wyciągała iednego, razu wodę ze 
studni dosyć g glebokiey; uczuła nadzw done: sif 
zwątlenie, z okazaniem się natychmiast obfiteg 
krwotoku macicznego , który się po. dniach ka 


usmier zył. 


` 


Od owego momeńty - dosmadczać poczęła 
czucia : ciężaru w miednicy, i trudnosci w odda- 
waniu uryny, a w kilka potéin, miesięcy wzdyma= 
nia się i powiększania | brzucha; cò wszystko 
przypisywała brzemienności , i w. takowém oma- 
mieniu przez badanie akuszerki utwierdzoną z0< 


stała. 


Łudząc się więc nadzieią zostania po ósmy 


raz matką , oczekiwała spokoynie kresu swoiey 


niniemaney brzemienności. Lecz. gdy ten. up fya 


nął, a Polog iednak nie nastąpił; tćm więcey. 


trwoży é. Się i smucić poczęła, gdy swe czas 
y ę I gta, gdy: y 


miesięczne uyrzała powracaiące. 
Wtedy się udała do P. Prof. Franka , któ- 
ry uznawszy chorobę za wodną puchlinę brzu- 
cha, przepisał lekarstwa obfity odchod uryny 
wzbudzalące, przez co się obiętość iego do pa- 
łowy zmnieyszyła. - Lecz to Bolepszenig nie dłu« 


jo wwało: w kilka bowiem miesięcy sekręcya u= 


/ 
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ryny, pomimo. użycie stosownych lekarstw, sta- 

ła się mnićy obfita, brzuch wzdeiy i natężon 
ę y ZU ety ęzony, 

oddychanie trudne i pracowite, puls słaby i prę- 


dki; tak dalece, że dla uwolnienia płuc przy- 


< ar. s 4 5 x Per 
-&snionych -i podpartych trzebą było wypuścić 


tróygrańcem wodę w brzuchu zebraną. Przez 
takową operacyą, przedsięwziętą dnia 20. Czer- 
ao. Š 

wca 1814. r. osm garney płynu przezróczystego, 
słomianego koloru, „wyciekło. Mniemałem wów: 
czas, że maiąc po temu zręczność wybadywania 
się O stanie wnętrzności brzuchowych , potrafię 
wyśledzić chorobę pierwiastkową ; atoli wyznaię, 
żem nie mógł odkryć żadnego wyraźnego stwar- 
dnienia lub nabrzmienia iakiegokołwiek trzewa. 
Po uczynioney operacyi, chora znaczną poczu- 

„ła ulgę, tak że dnia. trzeciego mogła się zaiąć 
pracą w swoim ogrodzie. Lecz piątego dnia 
poićm, za powtórnćm zebraniem się wody, brzuch 
codzień widocznie powiększać się i natężać pa- 


czął, ż gorączką, oddechem utrudzonym i cią- 


głóm nudzeniem: tak że dnia piętnastego znowu. 


przyimuszony zostałem udać się do operacyi, idzie: 
więć garncy płynuzupełnie podobnego wypuściłem. 
Też same symptomata wymagały powtarzanią 


operacyi co dni piętnaście. Ilość wypuszczoney wo* 


dy dochodziła częstokroć do iedenasiu garncy, 
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` Po piętnastey operacyi dótykaiąc się brzucha, 
wysledziłem twardość okrągłą i równą, umie- 
 szczoną ponad kośćmi krokowemi nieco ku stró= 


nie prawćy,, którą też wielu z moich uczniów 


ý 
w dotykaniu joczuło: a gdy chora miała oprócz 


tego opadnienie macicy, łatwo się można. było 


domysleć o zatkaniu i stwardnieniu pomienio-. 


hey wnętrzności. SRR ` 
Op eracye następniące, robione niekiedy W mo= 


iey niebytności przez P. Sułkiewicza, „nie maią 


nie godnego uwagi. . Stan chorey nie wiele się” 


odiiienił: w pierwszych dziesięciu dniach pó 
wypuszczeniu wody zaymowała się ciągle gospo- 
darką, 1 dopićro przez cztery dni następuiące, 
nazbyt powiększona obiętość brzucha nagliła ią 
w łóżku zostawać. Płyn wypuszczony zawierał 
niekiedy w sobie szmatki błón fałszywych, któ- 
“re zapewne z powolney inflammacyi pochodziły. ; 

Trzydziesta piąta operacya była wykonaną 
dnia 32, Wrzesnia 1815. roku. Wypuszczony 
rozciek był mnićy przezroczysty, mętny i zna- 


cznie gęsty; chora zamiast ulgi wielką słabość 


i mielikieś  łechtanie, w brzuchu poczuła, po 


którem wkrótce nastąpił ból tępy , wszędzie się 
po nim rozchodzący. "W kilka dni, gdy się 


obiętość brzucha powiększyła, chora, wielą cier- 


£ 
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pieniami, dręczona żądała skwapliwie „operacyi, 

- 1 zniewoliła P. Sułkiewicza do przedsięwzięcia 
ićy na dniu piątym. Pięć garncy posoki czerwo-* 

nawey wypłynęło. i 

Wnet chora spokoynieyszą się wydaie: atoli 
(twarz nagłą okrywa się bladością, czoło rzęsi- 
sty pot oblewa, oczy staią się mdłe i zapadłe, 
puls coraz bardziey słabicie , ręcć i nogi stygną : 
wszystko śmiertelną zapowiada gangrenę, którey 
chora dnia trzeciego , po trzydziestey szóstey 
operacyi, ofiarą się stała. 

Wszystkie operacye w przeciągu piętnastu i 
pół miesięcy wykonane były. Ilość wypuszczo- 
ney wody Wynosi garncy 560. tolest około 2888. 
funtów. l ; s | 

Otwieranie ciała. Próżność brzuchowa pły- 
nem czerwonawym napełniona. Błony fałszywe. 
ponad kiszkami pływaiące. Błona brzuchowa 
ogniem piekielnym tknięta. > Kiszki koloru cie- 
mnoczerwonego , zapalone i plamy gangrenowę 
w wielu mieyscach: okazuiące. Powłóka zewnę- 
uzna wątroby znacznie zgrubiała, i w kilku miey- 
scach przez zebranie się posoki odkleiona. Jas 
iecznik prawy wielkości głowy dziecięca nowona- 
rodzonego ; w części wyższey przez zep sucie błón ` 
swoich  ótworzony. Jego próżność zawierała | 


posokę zmieszaną . z wyroślami mięsnemi, gęb- 
. 1 . 

czasiemi.. Macica w stanie « naturalnym, Część 
pochwy wywrócona. . 
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Opisanie -tumoru iaiecznika lewego, przez 
Dokt. Józera FRANKA. (Tlumaczenie z fran: 
cuzkiego). = ZĘ SALA 


NW ona Listopadzie 1815. roku, wezwany 
zosiałem do damy niezamężney , lat 64, mającey, 
dręczoney przez womity i biegunkę; do czego się 
ieszcze drętwienie łytek i zątrzymanie uryny przy- 
łączyło. Puls ióy bardzo był prędki i drobny, 
członki zimne, słowem cała postać ‘taka, iaką 
kAippokratyczną nazywać zwykliśmy. - Przydłuż- 
_ Szę trwanie pomienionych cierpień i: pora roku 
zimowa, nie sprzyiaiąca bynaymniey cholerze , 
myśl moię odwróciły od domniemania tey cho- 
roby, za którą skądinąd Wszystkie znaki zdawały 
się mówić dosyć wyraźnie. Śledząc przez do- 
tykanie niższą krainę brzucha, mocno byłem zdzi- 
wiony, gdym znalazł i uczuł pod palcami , po- 
między blizną pepową a kośćmi krokowewi Fia: 
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brzękłosć bardzo twarda, nierówną, obiętość ` 
‘` glowy przechodzącą , prawie na trzy części po- 
dzieloną , i daiącą się łatwo posuwać z jednego 
mieysca na drugie. Chora upewniła. mię, że 
takowa nabrzękłość trwała iuż od lat dwudzie- 
stu i trzech; że zaraz po ustaniu czasów mjes 
sięcznych powolnie rozwiiać się i wzrastać po- 
częła, nie przyczynialąc wszakże znacznego u- 
. szęzerhku zdrowia. Wyobrażenie choroby iaie- 
cznika zaraz mi na mysl przyszło, a wkrótce 
domniemywać się począłem o ciąży zewnątrz: 
maciczney , albo w samym iaieczniku, albo téż 
w próżności brzachowey. ~ Posir adawszy wszelką 
nadzieię ocalenia chorey ,. która iuż była blizką 
śmierci, 1 wszystko z Rak strony uczyniwszy 
dla usmierzenia cierpień hay bardziey dokuczaią- 
cych, całą: zwróciłem usilność na to, iakobym 
mógł sobie zapewnić otworzenie ciała zmarłego, 
zwłaszcza że habrzękłość całkiem podobnego 
rodzaiu widziałem u Graffini Rombeck, zmarłey 
z wodney puchliny  poprzedzoney przez paraliż 
obudwóch. ramion, a którey ciała otworzyć nie 
można było. Również i w ter raźnieyszym przy- 
padku po śmierci AO nieprzezwyciężone zac 
wady otworzeniu ićy ciała stawić się zdawały. 


Te iednak zostały pokonane przez gorliwość ie- 


mA FOO ei 


dnego z moich uczniów, któremu się przynay*: 
mniey udało brzuch otworzyć i wyiąć tumor; 
o którym mowa. Ale że się to dzia naprędce 
i ukradkiem, podczas nocy'i w mieyscu niemal cie- 
mnóm; nie mogłem więc żadney. powziąć wia- 
domosci 0 stanie trzew brzuchow ych, i0 częściach 
przyległych tumoru, który się przytwierdzał 


swą zasadą pomiędzy grzebieniem kości biodro: 


'wey, a kością krokówą lewey strony. "Tumor . 


tym sposobem wyięty wynosił pięć funtów i 


sześć umcyy -wagi zwyczayney. Cały zaś wyo- 


brażał niekształtiną massę, otoczoną bardzo de- 
likaa błoną, i płód w sobie zdawał Się zawie- 
raó. Uniesiona imaginacya zaraz w nim mogła 
upatrywać głowę, słup pacierzowy, tułów i człon 
ki tak wyższe, iako i niższe. Atoli rozerznąw- 
szy go, i dokładnie przeyrzawsży we spół z Dokt. 
Niszkowskim , przekonaliśmy się, że to wszyst- : 
ko nie czém innóm było, tylko iaiecznikiem le- 
wym, dziwnie wybuiałyna, i zamienionym na mas- 
sę składającą się z substancyy bardzo rozmaitych. 
W ogóle przedstawiała Ona nabrzękłość mięsną 
(sarcoma), zmieszaną z wielą guzami Ułuszczo- 
wemi (steatomaj) , od orzecha do obiętości iaia 


dochodzącemi. Oprócz, tego dały się widzieć 


„trzy twarde i skostniałe pochewki. Pierwsza 


ą 
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z nich, wielkości prawie głowy dziecięcia od 
sześciu mieśięcy , zawierała w sobie massę tęgą 
s mięsisią, a zatóm' stanowiła: osteo=sarcoma, 
Druga, teyze samey obiętości, wypełniona była ' 
istotą do tłustości woskowey bardzo, Podobna, 
a tym sposobem za asteo-atheroma uważać się 
mogła. Trzecia nakonieć, daleko mnieysza, skła- 
dała się z massy całkiem twardey i skostniałey, 
Z resztą nie znaleźlismy ani zębów, ani włosów, 
kości, lub innych części organicznych. 
Wiadomo , że nabrzękłości mięsne, tłaszczo- 
we, i same nawet skostrienia iaieczników, zwła- 
szcza lewego , nie należą do rzadkich chorób. 
Ja sam wiele podobnych tumorów  zebrałem 
W gabinecie patologicznym tuteyszego Uniwer- 
sytetu. Ale nie zdarzyło mi się w autorach, 
którzy pisali ò wadach organicznych iaieczni< 
ków, żadnego znaleźć przypadku, gdzieby wszy- 
stkie {rzy gatunki tych wyrośli w jedney osobie 
połączone były. Rozumiem więc, że zdarzenie 
które opisałem, iest z tego względu nader wå- 
żne i wszelkiey godne uwagi: . Owszem przy- 
padek ten zdaie się przekonywać, że wszystkie 
pomienione wady organiczne, iakkolwiek różne 
co do swoiego kształtu i nazwania, mogą bydź 


w samey islocie skutkiem iedney i teyże samej 


Los) 925 mm 


choroby, którey: rozmaite gatimki i stopniowa- 


ia udało się ham odktyć w jedney osobie. 


XIV. 
Historya żapalenia mózgu č wylewem wo- 
dnym złączonego, przeż Dokt: Jana DrR- 
W 1aANSKŁĘGO: 


« 


Few 1815, dnia 25. Lipca, znayduiąc się w pos 
wiecie rósieńskim na Żmudzi, przy woľany by- 
łem do wieśniaka lat 18. malącego , który leżał 
bez zmysłów ; wybladły, powieką wyższą oraz 
ręką i nogą lewey strony niewładaiący i na człon- 
kach skolały : puls miał bardzo słaby i zaledwie 
czuć się daiący ; stolec żatrzyrhany , Urynę mi- 
mowolnie pod siebie puszczał, ięczał niekiedy i 
rękę prawą czesio do głowy przykładał. Sło- 
wa iednak niektóre, lubo beż Sensu, wymawiał; 
lecz co szczególnieysżego, na dane żapytanie, 
Ostatnie tylko powtarzając wjiaży odpowiadał, 
Tak naprzykład , zapytany; co tobie boli? oda 
powiadał bož. Czy mnie żiasz ? odp: znasz: 
Kto ia iestem ? odp. iestemm i i pr 

Gdym się o przyczynach 1 początku tóy cho: 
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roby wybadywał , powiedziano mi, iż pomienió» 
ny człowiek, dnia 20. tegoż miesiąca, pracuiąc 
w polu, podczas wielkiego upału z głową od- 
krytą, od tak gwałtownego ićy bolu porwanym 
zosiał ; iż zemdlały upadł na ziemię i wnet sil- 
nych doświadczył womitów. Przez następne 
dwa dni leżał bez zmysłów i mowy; trzeciego 
dopiero dnia przemawiać cóżkolwiek i to niepo- 
rządnie począł, mocno niekiedy ięczał, a odpo- 
cząwszy chwilę znowu z całych sił nakształt by- 
dlęcia ryczał. Ś 

Zważywszy. zatćm przyczynę, początek i wszy= . 
stkie przywiedzione znaki tóy choroby, łatwom 
się zaraz przytomnego tu zapalenia mózgu (en- 
cephalitis) domyślił. Lecz że tak gwałtowna 
choroba do piątego dnia biegu swoiego, a to - 
deszcze bez żadney pomocy lekarskićy, dopro- 
wadzona była, i poczynaiącego iuż _przeyścia zae 
palenia w wylew wodnisty na mózgu niewątpli- 
we okazywały się znaki; przeto >) mniej 
się nie wahałem wczesnie zapowiedzieć śmiertel- 
nego ićy ukończenia. Nie chcąc iednak zosta: 
wić chorego bez żadney pomocy, kazałem do 
całey ogoloney główy przyłożyć wezykatorye, i 
24. gran solnika żywego srebra, co trzy go* 


dziny po trzy grana, brać zaleciłem. Powróci 


wsży do Wilna, doniesiono mi za rzecz nayjee 
wnieyszą , iż chory do zupełnego przyszedł zdro: 
Wia, co też listem 1go Pazdziernika przez szaro. 
wnego Obywatela rosieńskiego do mnie pisanym, 
potwierdzone żostało. Z niego się dowiedziałeni, 
że chory po użyciu przepisanych śrzodków, dos 
stawszy obfilego śliny cieczenia i biegunki, zwol- 
na do siebie przychodzić począł; w drugim ty: 
godniu mógł iuż siedzieć i przyzwoicie na żapy» 
tania odpowiadać; trzeciego zaś tygodnia począł 
chodzić i prace zwyczayne odbywać; wszakże 
ż tą wielką różnicą, iż młodzieniec smutnieyszy 
i mhićy niż przedtóm mówiący, zapomniał zus 
pełnie tego wszystkiego, co od powzięcia rozu= 
mu aż do ninieyszey choroby wiedział i umiał, 
iakby właśnie z początkiem ozdrowienia nanowo 
żyć zaczynał. Pracę atoli, którą się dwoma dnia= 
mi przed samą chorobą trudni, dosyć dobrze 
pamięta. 

Przypadek ten, który dy 3 ażnieyszych w sżtu= 
ce naszey policzonym Hydz może, naprzód 
nas przekonywa, że lekarz, choćby w naynies | 
bezpiecznieyszy m razie, wszelkiey o ocaleniu cho» 
tego nadziei tracić nie powinien. Bo chociaż 
W opisaney chorobie ża rzecz pewną mieć niożna, 
że początkowe mózgu zapalenie iūż do wy lania 
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się i zebrania wody w próżności czaszki powód 
dadź' musiało, czego oprócz innych znaków 
sparaliżowanie lewey połowy ciała naywyraźniey 
dowodzi; wszelako dzielna wezykatoryi czynność, 
a bardziey ieszcze przysporzona przez solnik ży- 
wego srebra sekrecya śliny i kanału kiszkowego, 
wyprowadzenie płynu mózg uciskaiącego zrządzić 
powafiły. Jak wielkie zaś nadwerężenie nayde- 
likatnieysza tą wnętrzność poniesć musiała , stąd 
się dostatecznie wyświeca, że wyobrażenia, od 
lat ośmnastu nabyie, całkiem zatarte i zagładzo- 
ne zostały. Dziwno iednakże, iż w powszech- 
ném rzeczy przeszłych. zapomnieniu, pamięć te= 
g0, co się przed samą chorobą działo, pozostać 
mogła. 


XV. ; 


O niebezpiecznym krwotoku po wyrwaniu zę- 
ba trzonowego, postrzeżenie Dokt, MACIEL 
BARĄNKIEW ICZA, 


Meera lat 58. maiący, zatysze przedićmi 


zdrowy i 1 dosyć mocny., doświadczywszy po raz 
pierwszy bolu przedostatniego zęba W. szczęce 
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niższey , który od nieiakiego czasu był spróchnia: 
ły, wezwał chirurga, który go łatwo i z nie- 
wielką krwi utratą wydobył. Gdy po dwunastu 
godzinach bez żadney przyczyny krew obficiey , 
aniżeli w samey operacyi, sączyć się poczęła; 
przywołany znowu chirurg, zatkawszy dołek zę: 
bowy'szarpiią 1 obłożywszy kompressami, mocno 
ie za pomocą górnych zębów uciskać zalecił. 
Atoli po dziesięciu godzinach krew rzuciła się 
tak obficie , że chory nwacił ićy około talerza 
głębokiego. Wówczas  zaszpuńtowano dotek 
zębowy szarpią w mocnym rożczynie ałunu zà- 
moczoną: co zdawało się bydź_ dostatecznćm. 
. Ale tegoż dnia ku wieczorowi, bez wzruszenia 
z mieysca opątrzenia, krwotok równie się zna- 
czny okazał, a zatrzymany tymże samym sposo- 
bem, powrócił koło północy. 

Będąc wezwanym z rańa dnia 18. Stycznia, 
1816. r. znalazłem chorego ciągle krew spluwa- 
iącego , dziąsła słabe, zęby- nieco poczerniałe , 
ale dosyć mocne i zdrowe, puls prędki i co- 
kolwiek podniesióny. Przyłożywszy ściśleysze 
leszcze mieyscowe opatrzenie , rozczynem ałunu 
nasycone , zaleciłem używać za napóy wodę zi- 
mną zaprawną elexyrem kwaśnym Hallera. Przy- 
wołany znowu ku wieczorowi, zastałem chores 


fe k 
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go nad pełnym krwi talerzem siedzącego ; a mas 

iąc wzgląd na słabe i obwisłe dziąsła, kazałem 

ie smarować miodem różowym, zaprawionym . 
znaczną ilością kwasu wodosolnego. 

Dnia 2. Stycznia zrana, znalazłem postać 
rzeczy całkiem podobną. Chcąc Się przeświad» 
czyć o źrzódle, z którego krew pochodzi, (bo trus 
dno było wierzyć, żeby z samego dołka zęba» 
wego tak obficie sączyć się mogła), po wyjłó: 
kaniu ust wodą ze śniegiem 1 octem zmieszaną , 
postrzegłem, że część dziąseł, otaczająca bezpo» 
śrzednię dołek wyrwanego zęba, była cokolwiek 
wzdęta, bardzo czułą, į ciągle krew sącząca 
która po obmyciu natychmiast Znowu wystęj0: . 
wała. Przyłożywszy więc opatrzenie, kazałem 

; daley używać smarowania dziąseł wczoray przez 
pisanego. Około godziny tzeciey po. południu 
odwiedzaiąc chorego , który znowu wiele krwi 
utracił , przekonałem się, żę miała charakter 
całkiem arteryalny. - Po przyłożeniu nowego 
opatrzenia chory tak wielkiego doświadczył bo: | 
lù, że Wpadł w mdłość przez kilka minut trwa: 
iaca. N awiedzaiąc go znowu. koło godziny dzie» 
- slątey w nocy, gdym widział, że wszystkie miej: 
scowe śrzodki były bezskuteczne; że chory 
htraciwszy w mey obecności półtora talerza krwi 
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okazywał twarz bladą, puls prędki, słaby i skur=- 
czony; przepisałem w znaczney ilości. elexyr 

kwasny Hallera ,' z tynkturą soku makowego i 
wodą cynamonową ; iakowey mixtury co kwa 
drans po łyżce brać zaleciłem. Lekarstwo to 
tak dziwny i rychły skutek sprawiło, że po 
dwóch godzinach bół dziąseł zupełnie ustał, krew 
się całkiem zastanowiła, a chory pierwszy raz 
po dniach czterech spokoynie usnął.. Nazaiutrz, 
przy użyciu tegoż samego lekarstwa, krwotok 
bynaymniey nie powrócił. Po trzech dniach 
opatrzenie samo przez się: odpadło, zostawiw- 
szy szczękę całkiem pokrytą i dziąsła zagoione: 
Po tygodniu chory, używaiąc posilny ch rosołów 
i dekokcyi kory peruańskiey, do RENE. pe 
wrócił zdrowia, 

- Rzadki ten i nadzwyczayny przypadek daie 
- nam poznać, iak wielki 1 miebezpieczny krwo- 
tok nastąpić może z. drobnych arteryy zębowych, 
iz samy chi naczyń włoskowych do składu dzią- 
sel wchodzących; tudzież iak skutecznemi stać 
się mogą lekarstwa wewnętrzne w takich zda” 
rzeniach , kiedy wszystkie mieyscowe sposoby 


bardzo kpótką i przemiiającą przynoszą ulgę. 


O upysciu dobrowolnem kamienia urynowezc 


g9 przez międzyknok, postrzeżenie Dokt, 
ANTONIEGO VIZZINI. (Tłumaczenie z ła. 


ciiskiego), 


Ra lat 35, mająca, słabego i delikatnegą 


składu ciała, praniem bielizny zaymuiącą się i 


niekiedy nadużywaiąca trunków spirytusowych, s 


matka szesciorgą dzieci, ad trzech blizko miesię: 
"cy uskarzałą się na ból i palenie w odchodzes 
niu uryny, na czucie niciakiegoś ciężaru w mię- 
dzykroku i nad kośćmi: krokowemi, tudzież na 
świerzb przykry i nieznosny części rodzaynych 


zewnętrznych, Uryna, do którey oddawania cho- 


ra bardzo  częstey: 1 niekiedy daremney chętki 


doświadczała, zostawiona w spokoyności Opuszcza< 
ła obfity osad klciowaty. Dnia 6. Marca 1816, 
soku do niey wczwany, zalecilem serwatkę znad- 
winianem potażu i saletra, kąpiele ciepłe, okła- 
dania odmiękczającę części zbolałych., dekokcye 
urynę pędzące: ale to wszystko żadney nie przyą 
niosło ulgi, owszem choroba codzień się pogor- 
szala. Dla uśmierzenia dotkliwych cierpień przes 
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pisałem tynkturę soku makowego, co znaczną 
sprawiło ulgę. Po upłynieniu kilku tygodni da- 
wałem w znaczney ilości mydło lekarskie, któ- 
rego chora używała przez cztery blizko- miesią- 
ce, aż dopóki nie poczuła się ciężarną. W tym- 
že czasie doświadczać poczęła przykrego bolu 
koło szyi pęcherza moczowego , i częstego zatrzy- 
mania uryny, którą za pomocą kateteru z wiel- 
ką trudnością wypuszczać musiałem. Po sześciu 
ś3 blizko tygodniach, z prawego boku kanała mo- 
| czowego pokazała się obrzękłość twarda „ niebo 


-lesna i szeroko się rozciągaląca, Zostawiłem ią 


w tym stanie przez półtora miesiąca, czekając, 
| coby sama natura przedsięwzięła, i używaląc tyl- 
ko od czasu do cząsu kateteru. Nakoniec, „gdy - 

obrzękłość, znacznie w obiętości. powiększona, 
stała się miękką i wydatną ; śmiało ią otworzy» 
dem. Ropa obficie wypływaiąca uniosła z so- 
bą kamien urynowy, kształtu iaykowatego, gład- 
ki, ważący drachm dwie i gran dziesięć, Rana 


po 'upłynieniu dni ośmiu całkiem się zagoiła, 
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1 kobieta zostaie. teraz w naylepszym zdrowia 
stanie. Postrzeżenię to. uczy nas, iak wielkie i 
„skuteczne bydź mogą śrzodki natury w tych 
nawet przypadkach, gdzie czynna pomoc chirur< 
ga zdaie-się bydź nieuchronną. 
r t 


XVII. 


Hlistorya zrośnienia serca z otaczaiącym go 
workiem i polipu w lewych iego próżno» 
ściach, przez Dokt. MicnaŁa HlomoLi- 


CKIEGO: 


) 


IF świetnieysze za naszych czasów nauka o cho- 


robach serca, od tylu znakomitych mężów i 


z taką gorliwością uprawiana, czyni postępy; 


im bardziey wszystkich prawie lekarzy oko zwró- 
cane iest na to srzodkowe cyrkulacyi narzędzie; 


tym pochlebnieyszą śmiem powziąć nadzieię, że 


: przypadek którego przedsiębiorę historyą , wa- 
szey , uczeni spółiowarzysze, uwagi na chwilę 
bydź się godnym -okaże. Rozmaite albowiem 
dolegliwosci i wady CY iużto samego 
Serca, inż wielkich naczyń z niego: wyrastalą: 
cych, stały się od lat kilkunastu szczególnicy- 
szym przedmiotem badań wielu sławnych w Eu- 


ropie postrzegaczów: a ta uderzaiąca zgodność ; 


i te mnogie o chorobach układu krwistego pi 


sma, w iednymże czasie i w rozmaitych kra- 
iach na widok powszechny wydane, zdaią się 
bydź dostatecznym dowodem, że liczba cierpień 


A 
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d niemocy ludzkich, z tego wyplywaiących żrzó- 
dła, znacznie powiększyć się musiała. Bo iaKoż- 
kolwiek choroby organiczne serca dla tego czę: 
ściey w wieku dzisicyszym postrzegane bydź mo- 
‘ga, że sama nauka lekarska, postępuiac toreni 
innych umieiętności fizycznych ,, bacznieyszą na 
odmiany chorawite, w budowie ciała zachodzą- 
ce, daie uwagę; czasy iednakże, w których ży- 
iemy , nadzwyczayne wypadki, którychesmy byli 
świadkami, gwałtowne poruszenia miotaiące lo» 
sami narodów, tak mocno czynność serca 
ludzkiego raz podnoszą i natężaią, drugi raz 
zniżaią i utumią; że rozmaitym iego wadom, 
częściey się teraz przydarzaiącym, mnićyby się 
dziwić należało. A lubo wada Organiczna serca, 
do którey opisania przystępnię, z przyczyn cale 
odmiennych wyniknęła ; wszelako nieodrzeczy 
będzie porównać ią z licznemi mych postrze- 
eniami. . 

Bazyli Abramów , żołnierz rossyyski z trzys 
dziestego czwartego strzeleckiego półku, lat 87, 
 malący, mocnego i buynego ciała, czerstwą i 
przez zadne choroby nieskołataną młodość na 
uprawie roli spędziwszy, po weyściu w służbę - 
wóyskową przez cały rok 1810. około sypanią 
szańców przy twierdzy Dyneburgu pracował, 
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Następuiącey wiosny chorobą iakąsś gorączkową 
z bolem piersi, wielkim sit upadkiem, odurze- 
niem głowy, a nakoniec obłąkaniem umysłu 
przez cztery przeszło tygodnie był złożony. Przy- 
szedłszy do siebie nie mógł się inaczey, tylko 
na piersiach wsparty, położyć; ciężkiego odde- 
chu z częstym lecz krótkim kaszlem doświad. 
czać począł ; a podczas mocnego ruchu , albo też 
spiesznieyszego chodu, gwałtowne drżenie serca 
często go napastowało. Pomimo tego iednak 


obowiązki żołnierskie aż do dnia 21. Paździer- 


nika 1815. roku odbywał, gdzie dla mocnego . 


za każdym niemal krokiem zadyszenia się, w szpi- 
talu woiennym S. Ignacego '/ szukał schronienia 
ipomocy. Z nadeysciem zimy wszystkie się poz 
gorszaią cierpienia. Już nie tylko w nocy na 
płask piersiami się kładzie, ale cały dzień na- 
wet ziułowiem na przód pochylonym przepędzać 
musi.  Powiększa się oddechu uciążliwość, bicie 
serca „bardzo często napada, a mocny 1 dręczący 


kaszel iuż obfitą i żółtawą flegmę, iuż krew ia- 


śnoczerwoną i pienistą wyprowadza, albo rą- 
czey za wielokromem krztuszeniem się wyciska. 
Gdy dla zaspokoienia koniecznych przyrodzenią 


potrzeb opuścić łóżko, by na chwilę, iest przy= 


muszony; wnet ręce i nogi wstrząsające pory- 


wa drżenie, serce gwałtownie się miota, twarz 
od usiawnego kaszłu sinieie, a przykre grożą- 
cego uduszenia czucie do skurczoney nagli posta- 
wy. Dnia 27. Marca 1814. z poruczenia mistrza 
moiego Józefa Franka, pierwszy raz chorego 
odwiedzaiąc, znayduię go w nader przykrey i 
politowanie wzbudzaiącey postaci. Do pochyłe- 
g0 materaców stósu piersiami przytulony i ło- 
kciami wsparty, na łóżku dzień i noc klęczy, a 
ledwie koło świtu iakimkolwiek pokrzepia się 


spoczynkiem. Twarz nabrzękła, żółtawa; usta 


i skrzydła nosowe sine; oddech ptędki, praco- 
wity i chrapliwy , za przyłożeniem ucha do pier- 
si nieiakieś gwizdanie wydaiący ; lekkie głowy 
za każdem wytchnięciem nachylenie; częste ka- 
szlu gwałtownego napady, podczas których twarz 
1 cała powierzchnia skóry nagłą się czerwono- 
ścią okrywa, drżą członki, oczy mgłą zachódzą, i 
krew z nosa niekiedy płynie. Ciągła a niewy- 
mowna niespokoyność i tęsknota. Gdym się dla 
uważania trudnego oddechu obnażywszy tułów 
działaniu miąs brzachowych przypatrywał; wtem 
chory na przypadłe serca użalił się trzęsienie. 
Reke- do sciany pięrsiowey . przykładam; zdzi- 
wiony żadnego drżenia w zwyczaynćm serca sie“ 
dlisku nie czuię; ale mocne i z pulsem zgadzas 
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iące się bicie 'w śrzodkowey wyższego brziicha 
części, między końcem mostka a lewym chrzą. 
stek żebrowych łukiem, nie tylko za dotknięciem, 
ale też na oko postrzegać mi się daie. "To mieya 
sce sam nieszczęsliwy za śrzodek wszystkich swych 
dolegliwości i ucisków naznacza, mieniąc: że 
mu od początku choroby serce iakby ra dół 
osumięte zostało ; że mocne iego drżenie zawsze 
- napaści kaszlu poprzedza, albo ie raczey podnie- 
ca; że podówczas płuca z kanałem powietrznym 
w sposob niewymownie przykry ku żołądkowi 
są ciągnione, a cała skóra, naprzód droszczem 
przeszyta, wkrótce iakby parą gorącą ozionięta 
bydź się wydaie. Fakowe krainy przedżołądko= 
wey bicie naytmocnieysze było po kaszlu, zwła: 


szcza krwawą i pienistą flegmę Wyrzucaiącym, 


gdy własnie chory naymochicyszego drżenia 


serca doświadczał: w spokoynieyszych zaś chwi- 
lach, dla wielkiey miąs brzuchowych w oddycha« 
niu pracy i natężenia, pomienione bicie bardźa 
nie wyraźnie, ba i całkiem czuć się nie dawało. 
Puls słaby , zawsze regularny, około ośmiudzie: 
siąt razy na minutę uderzający. Apetyt dobry, 
ale wnet po obiedzie wszystkie wznawiaią się 
ucisk. Pomocy lekarskie do rozmaitych stoso- 


wane domysłów , krwi puszczenia, kwasy mine: 
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ralne, naparsinik purpurowy, wrzody sztucziie, 
solnik żywego srebra, sok makowy i inne prze- 
ciwkurczowe lekarstwa, maymnieyszey nie spra« 
wily ulgi. Tak opłakane życie bez żadney nie< 
mal odmiany prowadził aż do dnia 21. Stycznia 
1816. gdzie podczas gwałtowney kaszlu na- 
pasci umarł, albo się raczey zadławił, z oczy- 
ma na wierzch wypariemi, a twarzą nadętą i czer- 
woną. : > 
Nazajutrz w obecności kilku przyiaciół, oraz 
lekarzy woyskówych, pilniem ciało zmarłe prze- 
glądał. Oprócz pomienionego oczu i twarzy sta- 
nu, na zewnętrzney iego powierzchni nie choro- 
witego widzieć się nie dało. Za otwarciem kadłu- 
ba piersiowego około funta wody przezroczystey 
l żóliawey wypłynęło. Wszystkie płuc prawych 
szmaty w iednę ogromną i do wątroby dziwnie 
podobną massę się zlały, kiórcy spod i cała bo- 
czna wydainość przez tęgie i błonkowate więzy 
do płeury, iak wyższe sklepienie dyafragmy ias ` 
ko też żebra powlekaiącey , naymocniey przyrastas 
ły. Istota tych płuc cienimoczerwona i nader 
twarda, za przerznięciem okazywała rozsiane 
w swey miąższości dosyć liczne i głebokie wrzo- 
dziki, z których obfita, żółtozielonawa wypły< 
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wała posoka.  Płuca zaś lewe zewsząd wolnej 
opadłe, miękkie, koloru szaromarmurkowego, 
za pociśnienim zwyczayny chrzęst wydaiące, zgo 
ła zupełnie zdrowe, Worek sercowy zawierał 
około sześciu uncyy płynu wodnistożółtawego; 
Ale szczególniey zwróciły naszę uwagę nienaui- 
ralne więzy, -któremi się do zasady serca przys 
czepiał. Nie tylko albowiem lewy bok arteryi ptu- 
cney do worka sercowego mocno był przykle- 
iony; ale też z obu stron takowego związku przes 
chodziły napoprzek włokna i motki SCIĘgnoWe; 
białe, błyszczące, od trzech liniy blizko: do pół- 
cala długie, które częścią się mieszały z przod- 
‘kowa i tylną pomienioney arteryi ścianą , częścią 
zaś do samego serca w całym iey obwodzie przy- 
rastały. Przedsionek prawy, niemniey iak wiel- 
kie żyły doń wpadaiące od krwi czarny roz 
dęte. Samo serce w obiętości , kolorze i tęgości 
żadney wady nieokazuiące, i na zwyczaynóm miey= 
scu położone. W przedsionku lewym, pomię- 
dzy krwi skrzepłey. gruzłami, naydowała się 
istota biała i znacznie zbita > która, po zupełnóm 
oczyszczeniu i obmyciu, podstawą swoią , około 
piąciu liniy szeroką i na dwie odnogi rozszczepio= 
ną, nie tylko do niższey klapy sercowey mocno 
się przylepiała; ale też z motkami mięsnęini $ 
x i > 


w, 
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scięghowemi samego serca całkiem była splez 
cioną. Stąd się do góry w kształcie stożka pod- 
' nosząc, czterema nareszcie odniogami wpadała 
do 6iworów żył płucnych ; ; itak, że długość icy 
blizko dwóch cali, Me szerokość dzies 
więć, grubość zaś pięć lmiy wynosiła, sk 

istota twarda ; ciąg gla, sprężysta, do ścięgna Jek“ 
ko :ügotowanego podobna; -na włokna dzielić 
się daiąca, wW przecięcia - z warst spółľsrzodko= 
wych , białych i i bły szczących składała « się: Ža- 
dnych w nicy naczyń krwistych, ani też budo- 
wy komorkowatey , na oko dostrzedz nie można 
byłoś W aorcie i znacznieyszych ićy gałęziach 
żadney wady organiczney. Kolor wątroby si- 
nawy. Inne trzewa brzucliowe-w stanie zupek 
nie naturalnym. 

Z mężami za naszych €asów około chorób 
$erca' pracuiącymi dzielić 3 winniśmy tę chlubę, 
że tony sły o przyczynach tey ukrytey dolegli- 
Roi, które ieszcze* za AŻ chorego powzięli- 
śmy , *toiest: 0 zrosnieniu serca z oticzaiącym go 
workiem, lub o polipie którąkolwiek z jego 
próżności zalegaiącym, przez samo ciała zmar- 
łego otwieranie potwierdzone zostały (*). 
Oz l A EZEEZANZNA 

©) Domysły te przywiedzione są W dysseriacyi P. Bukori: 
l 16, 


ł 
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Zwracaiąc iednak uwagę do pierwszego choros 


by zrzódła, i porównawszy ią z postrżeżeniami i 


Peyera (1), Morgagniego (2), Corvisarta 5) ) 
a Allan, Burnsa (4), zdaie się: że zrośnienie 
, worka sercowego z arteryą płucną i częścią przy- 
Ra serca, za pewnieyszą i dostateczną wszyst: 
kich ciet pień przyczynę uważane bydź MOŻE, 
Wątpić albowiem nie należy, że owa ciężka i 
z bolem piersi połączona gorączka , którą cho- 
ry przed piącią laty wycierpiał , zapaleniu błón, 
Serce i płuca prawe powłoczących , towarzyszy: 
ła, które do nienaturalnych pomiędzy niemi zwią* 
zków powodem się stało, Co zważywszy; łatwo 
wszystkie zjawienia chorowite wytłumaczyć się 
moga: A naprzód, owo krainy przedżołądko= 
wey bicie, drżeniu serca towarzyszące, a które 


mię z początku w błędne wprowadziło rnniema< 


1 


skiego, Medycyny Doktora, z którym chorego żołniós 


, rza częstośmy razem odwiedzali. (Diss. de statu et condi= 


tione militum, morbis cordis gignendis idonea, Vil- 
nae 1815, 8. p: 15—14). ; 

(1) Morgagni Epist. anat: med. XIII. vj 

(2) Tamże. 

(5) Essai sur les maladies et les lesions organiques dtu 
coeur et des gros vaisseaut. Paris. 1806. p. 25. 28. 

(4) Von einigen der häufigsten uńd wichtigsten Herzkrank= 
heiten. a, d, Engl. v. Nassę. Lemgo. 1815. S. 361. Ffi 
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nie, iakoby: sérče ze swoiego siedliska wzrusz0: 
nem było; ruchowi tey wnętrzności , przez cho- 
rowite więzy utrudzoneniu , przypisać należy, 
Ww naturalnym albowiem stanie , ponieważ Wszy- 
—stkie cztery próżności serca nigdy się razem 
nie kurczą; obiętość i iego żawsze "worek serco- 
wy doskonale wypełnia : : a podczas'kurczu i roz- 
szerzenia przedsionków i i komorek; które się na 
przemiany odbywa,  pówierżehnia: serca posuwa 
się i ślizga tylko pó „wewhętrzney swoiego wor- 
ka powierzchni, kióry w ciągu takowych ruchów 
tak spokoynym i Miewżruszonym zostaie ; iak 
pleura w kurczeniu się płuc i rożciąganiu: A że 
worek sercowy 'imocno do śrzodka ścięgnowegó 
diafrś agmy iest przytwierdzony ; więć ieżeli w je=- 
-dnóćm lub kilkii inieyscach z sercem się zróśnie, 
tüchom tego podawać się nie: może ; lecz prze- 
ciynie Serce, pódcżas zniżania się i wstępowania 
diafragmy, śpusźczać się i podnosić że swoim 
workiem musi; prżeź ć6 śię iego kicie daleko 
"niżey czuć daie: Nadtó worek śercówy tale przy- 
resły, iak się domyśla Allai Burns (35); pod- 
- Czas kurczu przedsionków marszczyć się napo- 
przek musi; przez co. sama diafragma, za każdóm 
RACZ OAZY, 


(5) 0. e. p. or 


, 
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komorek serca rozwolnieniem , wstrząsać się i do 
góry naciągać zdaie. Stąd owa ustawiczna od- 
dechu uciążliwość, ktora w ninieyszym przypad 
ku tém większą bydź musiała; że diafragma do 
spodu płue prawych, dziwnie ` stwardniałych, 

przykleiona, z trudnością się i kurczyć, i do gó- 
ry podnosić mogła. Stąd owo nieznosnego 
targania w płucach i krtani czucie, mocnieyszemiu 
bicia serca statecznie towarzyszące. Stąd nakoniec 
owa skurczona i na przód nachylona postać. 0- 
biasnioną bydź może. W takićm albowiem po 
łożeniu, nie tylko pień arteryi płucney, do 
worka sercowego _przyrosły , za skróceniem ka- 
nału powietrznego i zbliżeniem do siebie zeber; 
mnićy się podczas kurczu diafragmy ku brzu- 
chowi pociąga; lecz sama ta przegroda, za skur: 
czeniem przodkowey sciany brzucha, i poparciem 
do góry kiszek , wyższe nieiako zaymuie miey- 
sce. ~ Wreszeie, będzieli takowe tlumaczenie 
A prawdziwćm lub omylnóm ; rzecz sama niemnićy 
iest pewna i doświadczeniem stwierdzona. Wszy: 
stkie albowiem wymienione cierpienia, iakoto:: 

uciążliwość oddechu, gwałtowne drżenie serca, 
kaszel kurczowy, krwotok płucny , bicie w kr as 
inie przedżołądkow ey, widziane były przez Mor- 
sagniego, Corvisarita i Allan Burnsa na ta- 


A 
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kich 'chorych (6), w których po śmierci żadney 
inney wady,: Oprócz przyrośnienia worka serco< 
wego, nieznaydowano. Pochyłą zaś i skurczonę 
postawę , którą Kreyssig między znakami wie- 
lu ukończeń zapalenia sercowego (7) przywo- 
dzi, ieszcze” Peyerowi na człowieku: dychawi- 
cznym widzieć trafiło się , którego serce w kilku 
mieyscach do swoiego worka przykleionćm bys 
ło, a o którym tak pisze: nunquam nisi pro- 
nus, im genua provolutys et cubitis suffultus 
dormire , quin rie respirare quidem potuit (8). 
À doca przyrośnienia worka sercowego, cał- 
kowite lub częściowe, znaydowane niekiedy by< 
ły w ciałach ludzi, którzy za życia od wzmian= 
kowanych dolegliwości niemal całkiem wolnymi 
byli; bynayniniey to iednak moiemu się nie sprze- 
ciwia mniemaniu. Bo wszakże ten przypadek 
we wszystkich niemal wadach orgźnicznych ma 
mieysće. Wszakże kamienie żółciowe i nerkowe, 
raz srogie przyczyniaią boleści, drugi raz żadnych 


prawie bytu swoiego nie okazuią znaków. 


remmaren ORAZ A 


(6) W dziełach wyżey przywiedzionych. 

0) Die Krankheiten des Herzens systematisch bearbeitet, 
Berlin 1815. II. Th. S. 178. 

(8) Zob. Morgagni Epist, anat. med. KAIL 


ss 


A przecięż nikt stąd twierdzićby nie śmiał, że nie / 


ma pewnych i statecznych znamion , któremi się 
te choroby obwieszczaią. 


Lecz czas, abyśmy iuż do uważania drugiey 
wady oręaniczney*, którąśmy w serci zmarłego 
odkryli, a którą 'nam ieszcze za Życia udało się 
przewidzieć, toiest ; polipu lewy Serca przedsio+ 
nek zaymuiącego, przystąpili, Nie tayno iest nis 
komu, że byt tych chorowitych tworów , od 
Tulpiusza (9) Malpighiego (10), Peyera (11), 


Eryd. Hoffmanna (12) i wielu innych przypu= 


szczony, i za przyczynę nader ciężkich dolegli- 


wości przyjęty , przez Kerkringa (13) x Morgas ' 


gniego (14), Senaca (15), Łieytąudą (16), 


(9) Observ. medicae Amstel, 1665. Z, Z, cap, 72. p, 82, 

(10) Opp. p.-125, Diss. de połyporum genest.Lugd,Bat, 1665, 

(11) Methodus historiarum anatomięo:medicarum, Paris, 

> 11678. 12. 

(2) Systema: medicinae rationalis, Tom. III, Sect: 1, 
cap. q.$. 44. x i x 

(13) Specilegium anatomicum. Amstel. 1670, 

(14) Epist. XXIX. 26. 27. Epist, XVII. 29. Epist. XXIV, 
22. 24. Epist. LXIV q. 10, 

* (5) Traizć de la structure du coeur 
Paris. 1774. L. VI. c. 6, 


(16) Précis de la médecine Pratique: Paris: 176. p, 2754 


et de sgs maladies, 
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Paste (17), ż Baillie (18), którzy ie za skrze- 


płości włokna krwi, w samém konaniu lub tuż 
po śmierci powstalące mieli, całkiem zaprzeczo=, 
nym został, W nowszych dopićro czasiech Æra 
nest Wichmann, mąż w. śledzeniu ukrytych 
chorob znakomity, wywróconą polipów serco- 
wych naukę nanowo wskrzesić i dzwignąć Usi- 
łował (19), A lubo początku i natury tako- 


wych istot nie poymuie; mniema iednak, że 


, l Z 
długo przed śmiercią w próźnościach serca two» 


rzyć się mogą, a nawet ich rozeznawceze cechy, 


 iakoto : puls nieregularny , gwałtowne bicie ser- 


<a, dychawicę, naprzód peryodyczną , a ku koń- 


cowi ciągłą, a mianowicie postawę skurczoną i 


 nachyloną, za nieomylne podaie (20). 1 tato 


właśnie osobliwsza postawa wprowadziła nas na 
domysł polipu sercowego; chociaż trudność od- 
dechu nie przez pewne napady powracaiąca, alę 


(17) Jos. Pasta, de” sanguine et_sanguinis coneretionibus: 
Bergamo. 1752. 

(18) Anatomie des krankhaften Baueż. pon einigen der 
wichtigsten Theile im menschlichen Körper, Mit Zus 
sätzen pon Soemmering, Berlin, 1794, 8. m. 2 : 

(19) Ideen zur Diagnostik. Hannover. 4801. ZI. B- 8+ 178; 

(1) Tamże str, 188—194, o awe A : 
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ciągła, oraz puls statecznie regularny postrzegaś 
się dawały. Jakoż poznawszy z wielokrotnych 
„wieku naszego badań początck i wziost wielu 
 Achorowitych tworów , w ciele ladzkićm znaydo+ 
wanych, przez organizowanie się maieryi z czę- 
ści zapałonych -występniącey ; możnaby się do: - 
myślać byłó, że „zaród polipu sercowego , nie 
iuż przez zasiygnienie części włoknistey krwi, 
które w tym żyjącym i przez_swe naczynia obies 
gaiącym płyme zaledwie poięte bydź może, leca 
przez zapalenie wewnętrzney serca powlóki utyr0» 
trzony, sposobem błón fałszywych ciagle: się 
rozrastał. i powiększał, aż dopóki otworów ży: 
płacnych całkowicie nie zatkał. Skądby nawet 
owa_ trudność «oddechu, od początku choroby 
| ciągle się wzmagaląca; owo "częste krwi przez 
płuca wyrzucanie, i sama śmierć ze wszystkiemi 
zadławienia znakami: wytłumaczyć się mogły, 
Atoli nie można zamilczeć trudnosci, takowemu - 
opieraiących się przypuszczeniu. A naprzód isto- 
ta organiczna, przez la kilka w ciele żywćm. 
wzrastaiąca, powinnaby nie tylko budowę ko» 
morkowatą, ale też naczynia krwiste włoskowe . 
wyraźnie okazywać: co przecięż dotychczas po- 
sUzeżonćm nie było. Wyiąwszy albowiem wy- 
rośle klap sercowych miękkie i gąbkowate, DA 
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czaynie z jadu iakiego wewnętrznego powstaiące, 
w których naczynia krwiste znaleziono (21), a 


które od polipów * przez Wichmanna opisa» , 


nych, tęgich, błyszczących i sprężystych (2), 


całkiem się różnią; żaden ieszcze tey nauki 0- 


< brońca naczyń w nich przez szprycowanie oka» 


zać nie potrafił. Znaki zas z samych tylko po: 


wierzchownych własności brane, iakoto: ciągłość, 


„sprężystość , układ włoknisty i i blaszkowaty, mo- 


cne do scian sercowych przyleganie; nie mogą 


bydź dostatecznemi : gdyż, iak świadczy Kreys=, 


SZ, wyborny i naynoywszy 0, ehorobach sercos 
wych pisarz. (28), a iak ieszcze przed nim Ker- 
bring (24), Lieutaud (25), Baillie. (26), Bi- 


chat (27) i wielu innych postrzegło, własności 


` te i gruzżóm włokna skrzepłego, w sercu ludzi 


nayzdrowszych, nagłą śmiercią schodzących , 
znaydowanym, niekiedy służą. A. chociaż błony 


sa iuż przyrosłe , iuż wolao w sercu 


(21) Richeranq: Nosographie chirurgicale. Paris, 1815, 
MOE AA P. 15—14, Allan Burns C. €. p. 234. ; 
(22) Ł, c. p. 185. 

(25) O. e. JI. Th. S. 106, 

(24) l. c. i 

(26) I e. ZN A 

(26)-1. c. x 

(27) Samni, auserl, Abhang. für ata: Aerzte, EX, B 
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pływaiące, częstokroć przez Kreyssiga znaydową 
ne były; zawsze. iednak zapalenie serca tuż 
przed” śmiercią poprzedziło , którego ślady na 
wewnętrzney iego powłóce ieszcze się widzieć 
dawały (28). Owszem przebiegając długi szereg 
postrzeżeń przez obrońców polipu sercowego 
tako przyczyny wielu długo trwaiących 0 
przywiedzionych, przekonać się niemal statecznie 
można: że albo zapalenie serca zgon bezpośrze: 
dnie poprzedziło (29), alboliteż znaydowała się 
razem inna iakakolwiek wada organiczną (20), 
sama przez się i do Wytumaczenia wszystkich 
cierpień, i dọ zadania śmierci wystarczająca, 
lecz na którą lekarze, widokiem polipu serco: 
wego, iakby rzadkićm i nadzwyczaynóm dziwo- 
wiskiem uderzeni, mnićyszą dawali baczność.. 
Ani też dolegliwości, przez //ichmanna za ro- 
zeznawcze i nieomylne cechy takowey wady wy- 
mienione, we wszystkich przypadkach widziane 
były: ani nawet zà stateczne i nieodmienne po- 
PW „= mogą. Sprawiedliwi albowiem i 


a 
A RZN ` 


(28) O. e. II. Th. S. 250—9358. 

(29) Zob. liczne przykłady tego rodzaiu zebrane przez Kreys" 
syga, tamże od stron. 153. do ańn; 

(30) Tamże str. 411 i następne, i 


i 


doskonali. znawcy iuż się przekonywać poczyna: 
łą, że ten wielki i gorliwy znamion chorobnych 
badacz , gruntniąc niekiedy pows zechne wnioski 
i prawidłą na iednóm tylko, albo na niewielu por 
strzeżeniach ; wnet miescić je usiłował pomiędzy 
wieczne nauki lekarskiey. ustawy; tey nauki, 
_ która prawd niewzruszonych, prawd wielkich , 
prawd -Hugiém stwierdzonych doswiadczeniem, 
. świętym powinna: bydź składem. Z tych więc 
wszystkich powodów w oszacowania natury i 
skutków tey istoty; którą w przedsionku sercą 
lewego wysledziłem, chciałbym się ieszcze za- 
trzymać w granicach rozsądney wątpliwości, ktd- 
rey rozstrzygnienie waszemu ; uczeni mężowie, 
zdaniu z ochotą zostawuię, 


XVHI, 


Q stanie ciemion pobocznych głowy podokas u 
rodzeńia, rzecz Dokt. JANA ANDRzEra Lo- 
BENWEINA. (Tłumaczenie z łacińskiego). 


Gor zpomiędzy wszystkich rodzącego się nic- 
_ mowlęcia części , ktore naypierwćy w uyściu ma- 
giczaćm stawić się zwykły, głowa nayczęściey się 


okazułe ; tey Zás rozmiaite położenia odinienney 


wy magaią pomocy; nayistotnieyszém bez wątpie: 


ma staraniem akuszerą bydź powinno , upewnić 
się i wyśledzić: azali głowa dziecięcia okazuia 
się i postępuie w sa ustaw przyro< 
dzenia stosownóm. Nie można zaś sądzić o przy 
zwoitćm głowy położeniu, iak tylko przez -pox 
znanie względnego położenia części do. składu 
czaszki wchodzących: tego zaś dokazać nie pos 
dobna,bez po przedniczey znajomości  budowyi i ukła: 
du pomienion yeh, części, tudzież wz aiemnego ich 


związku i stosunku pomiędzy sobą. 


Sama tylko anatomiia ‘w takowóm badaniu- 


_przewodniczką bydź może. Bo któż, pytam się; 
w całym obwodzie główy płodu, względne poło: 
zenie kości i błón zręcznie wyśledzić potrafi, 
chyba anatomii dobrze świadomy ? Któż w o- 


z których postacią i budową przez ćwiczenia anas 


tomiezne nie iest należycie oswoionym ? Ana: 


iomiia oświeca mas o owćy wielkiey pomiędzy 


głową płodu, a człowieka dorodnego różnicy, 
którcy uwaga naywiększe ma w nauce położni: - 
czey znaczenie; O peryodycznćm rozwiianiu się 


kosci czaszki; 0 szczególnym stanie , w jakim się 


„wych ciemnościach, gdzie, iak mówią, Oczy na 


końcach palców są umieszczone, rozpozna części, 


% 
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idy szwy błonkowate podczas połogu znaydiiią, 
tudzież o znakach ciemion głowy (fentanellae), 
których rozmaity stosunek i położenie względem 
miednicy matki, przepowiada łatwe lub trudne 
i pracowite rodzenie. Klasyczna iest w tey mie- 
rze rozprawa Professora Loschge pod napisem ; 
De commodis ex singulari infantum calvariae 
structura oriundis, roku1795. w Erlandze wydana. 

Jakkolwiek zaś w siedzeniu i opisywaniu cie=x 
min: czaszkowych dotąd: wiele pracowali‘ anato-* 
micy, i rzetelną przez to sztuce .położniczey u- 
czynili przysług je; wszelako zdaie mi się, że nie 
wszystkie głowy ciemiona z równóm staraniem. 
i, „dokładnością wyśledzone, a przynaymniey nie 
wszystkich stan i postać czasu rodzenia od tych 
pisarzy, kiórych mam nadoręczu, z równą tro 
skliwością są wyłożone. Wprawdzie o wielkićm 
ciemieniu głowy wszyscy szeroce się i dokładnie 
rozwodzą ; ale względem innych ciemión rzecz 
-$ię ma przeciwnie. Gdy więc do dawnych wy- 
nalazków, nowe przydawać postrzeżenia, i wolno 
iest i pożyteczno; przełożyć lu postanowiłem 
niektóre o ciemionach bocznych uwagi, z badań 
anatomicznych wyciągnięte, a dotąd. nie dosyć 
postrzeżone , Kiste ku użytkowi sztuki położni- 


| Czey posłążyć mogą. 


w 


y 
£ 


Głowa w pierwszym swoim początki, że słów - 


Hallera użyię (1), pęcherzem była błonkoówa: 


tym. Zwolna'i nieznacznie pęcherz ien kostnie: 
ie; tak, że błón mieysće kości coraz bardziey 
zaymować poczynaią: ale te, podczas samego 
porodu, tak są ieszcze niedoskonałe, ‘że brzega 
mi wzaiemnie z sóbą się nie stykaią. Te więć 
wolne odstępy kości wypełniają się błoną, wszęż 
dy pomiędzy ich brzegami rozpiętą. Takówy 
błonkowaty związek, szwów micysce poiniędzy 
kośćmi trzyma; a przez to naymędrsże urządze: 
nię natury, przeyście czaszki przez miednicę; 
w którey ucisnione. podczas połogu igy kosci, Tus 
chawemi swemi brzegami nawzaiemi się iedne żd 
drugie zasuwaią, dziwnie ułatwia się i piżyś 
spiesza. | 

Związek ów błonkowaty, pomiędzy kośćmi 
czaszki zachodzący, znacznieyszy: ićst pomiędzy 
ich kątami, zdaleka sobie odpowiadaiącemi. Po: 
między brzegami bowiem wązka tylko i podłue 
żna błona, poźniey na szew zaniiehić się mają- 
ca, śrzodknie; gdy przeciwnie pomiędzy przyle 
głenn ich kątami szeroko się rozciąga. Bo gdy 
takie iest w kościach równych i płaskich kośte 


(3) Elem. Physiol. T. VIII. Li XXIX. Sect: 38: 
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mienia: prawo, że od srzodkowego punktu zwol- 
na ku obwodowi postępuie ; tedy oczywistą iest 


` rzeczą, że brzegi pierwéy- kostnieć musz ani- 
ą; y , 


żeli kąty, 0d śrzodka bardziey oddalone , które 
z tey przyczyny długo są niedoskonałe i iakby 
ucięte; gdy tymczasem brzegi postrzegają się 
luż całkiem wykształcone. Stąd pochodzi, ża 


 naywiększy tworzy się odstęp na samym wierz- 


chołku głowy, toiest: w zbićgu kości czelney 
z kośćmi ciemieniowemi , tam właśnie > gdzie się 
szew okrągły ze strzałkowym: przecina. 


= 4 j : REA Z: 
Podczas więc samego urodzenia, cała ta prze: - 


strzeń wypełniona iest błoną czworoboczną , 


"w którey ponieważ czuć się daie ciągły, cho 


aż nie wyraźny, ruch podnoszenia Się. i zniża- 


nia mózgu tuż pod spodem leżącego , do pulsu 


artetyalnego niemal podobny; przeto ią Nesbit (2) 


naypierwćy źrzódłem biiącem (fonticulus pui- 


satilis), mianował; iakowe nazwisko poźniey 


do wszystkich błón podobnych, pomiędzy kąta- 


. (20) y x . . 
mi czaszkowych kości rozpiętych , przeniesione 
zostało. 


W naydawnieyszych wprawdzie czasiech, do~ 


brze już było znaiome wielkie owo i nayobszer= 


RE ; z 


©) Human osteogeny. T. I, fo is 


yw 
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nieysze ciemie, na simym wierzchołku czaszki 


położone, które się. zwyczaynie przodkowćmy; 


albo czworobocznem nazywa, i naywięcey słu- 


ży do rozpoznania położenia głowy w połogu. 


Poźniey poznano drugie; na końcu szwu strzal- 


kowego , pomiędzy kośćmi ciemieniowemi ,a ko- 
ścią tyłu głowy umieszczonć, i troykątnćm, tyl- 
nóm ; albo mnićyszćm nazwane; Nakoniec Cas: 
serius (5), do poprzedzających przydał ieszcze 
dwa inne, 'z których każde z swey strony, w zbie- 
gu kości ciemieniowych 1 tyłu głowy, za uchem 


Się znayduie; stąd też ciemionami bocznemi, 


niższemi , albo, od swoiego wynalazcy, Kassero- 


wemi są nazwane. Takim tedy sposobem czić: 


ry tylka cliemiona powszechnie anatomicy na. 


znaczaią; a sztukę położniczą sprawulący na 
dwa z nich tylko, toiest: na przodkowe wię: 
ksze, i tylne mnieysze , szczególnieyszy wzgląd 
obracać. zwykli, boczne niemal zupełnie zanie 
dbuiąc. 

Gdy z tey iuź samey pr zyczyny, obadwa wyż 
sze ciemiona dokładnie są od anatomików 1 


AZ r a wy ł 
akuszerów wysledzone i poznane; boczne zaś, TO- 


wnie iak wyższe, podczas rodzenia w uyscw 


(5) Tab. anat. 1627: 
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macicznóm naypier wóy stawić mogą; przyzwoitą. 
i pożyteczną iest rzeczą, ażeby. też obudwu ho- 
cznych ciemion kształt i położenie podczas poż 
rodu doladia były śledzone, iz większą pozna- 
wane pewnością. - 

Nader iuż sprawiedliwie Haller (4 każde 

tych bocznych ciemion na dwa inne, toiest, 
przodkowe i tylne podzielił; i w tém właśnie 
rózumieniu wielu znakomitych poźnieyszych ana- 
tomików, iakoto : Mayer (5), Bichat (6), Hil- 
debrand (7) i Boyer (8) sześć ciemion głowy 
haznaczalą. Z każdey albowiem strony, oprócz 
pomienionego | ciemienia, przez Kasseryusza od- 
krytego i za ucheni tuhieszczonego , postrzega 
Się ieszcze inne had mostkiem iarzmowym , po- 
między czterema kośćmi zaięte. W tém bowiem 
mieyscu, paywyższy kąt skrzydeł wielkich kości 
„wielokształtney (spheroidęum) , nieiako poprze- 
cznie sklinowany, zbiega się z brzegiem tylnym 
kości czelney, i przodkowym skroniowey , iako 
WL e : ż 

(5) Beschreib. d. mensch Koerp. Ts II. p. 59. 


(6) Traite d'anat. descriptive T. I. p. 56. 
(7) Zekrb.'d. Anat. T. I. $. 284. 


(8) Zraitójcompleć danat. ade edit. TI Pp. 95. 
+7, 
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też. z kątem niższym kości ciemieniowey, który 
w płodzie również iest tępy iucięty. Z samego 
wprawdzie początku, w całym biegu szwu łuszczko- 
wego, pomiędzy niższym brzegiem kości cie- 
mieniowey a wyższym skromiowey, rozciąga się 
w płodzie obszerna błona, która tak wpada do 
przodkowego i tylnego z ciemion pobocznych; 
że iednę z niemi całość zdaie się stanowić. Lecz. 
ponieważ brzegi kości prędzey się od kątów wy” 
kształcaią; stąd pochodzi, że błona w samym 
szwie umieszczona pierwćy się daleko zwęża, 
gdy tymczasem po obu ' iego końcach pozo- 
staie leszcze przestrzeń dosyć szeroka. 
Wiadomo to iest wszystkim, niemniey iak 
owo postrzeżenie Hildebranda (9) i i Boyera (10), 
że z pomienionych ciemion tylne znacznie są wów» 
czas większe od przodkowych; ale fafszywe do. 
tąd miano wyobrażenie o różnicy i stosunku po- 
między ciemionami bocznemi, a tylnóm wyższóm 
czyli woykątnóm. Jest to albowiem błędem ntizy- 
mywać, że ciemiona boczne podczas porodu albo 
są całkiem nieznaczne, albo przynaymniey nie- ` 
równie mnićysze od ciemienia tylnego glowy. 


w 


(9) Z. c. 
(10) Lc, 


, 


Gdyż podczas samego urodzenia nie tylko są one 
bardzo widoczne ; ale też tylna ich część zna- 
cznie iest większą Od ciemienia tyłu głowy, 
przodkowa zaś alboiemu równa, albo małoco mnićy- 
sza. Naymocnieyszym tey prawdy dowodem jest 
oto! czaszka „ z płodu dziewięómiesięcznego i 
ieszcze nieurodzonego wzięta, którą pod uwagę 
szanownego towarzystwa poddaię. Równie po- 
Świadcza 0 16m szereg skeletów naturalnych , 
Ww gabinecie > anatomicznym “tuteyszego Uniwer- 
sytetu zebranych, iako też naydókładnieyszy rysu- 
nek ciemion pobocznych glowy, niedawno od 
Spixa (11) wydany, a którego zupełnie nie do- 
stawało w wybornóm dziele Albina (12). Z te- 
go zaś wszystkiego nayiaśniey się pokaznie, że 
ciemiona boczne w nauce położniczey na wielkie 
baczenie zasługuią. : i 


Wszyscy: nadto, którzy ćżtery boczne ciemioć 
t 
na opisują, w tém się zgadzaią, że ich kształt 
e + . +, . * 
i postać bardzo iest nieregułarna. Takowe twierdze: 
nie może bydź prawdziwe w pierwszych życia pło- 
du miesiącach, aż do siódmego; od lego zaś cza- 
su, coraz pewnieyszey i wyrażźnieyszey nabieraią 
(1) Spix, Cephalogenesis. Tab. TIL Jig: 1—8. 
(12) Albini; Jcones ossium Joetus. Leidae. 1757, 
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i 
postaci; tak, że podczas urodzenia: tylne czyli 
większe iest niemal prostokątne, przodkowe zas 
czyli mnieysze do tróykąta nierównobocznego po: 
dobne. Łatwo tedy rozróżnicie można nie tylko 
we względzie wielkosci, ale też samego kształtu 
od ciemion wyższych; z których przodkowe czyli 
wielkie iest romboidalne, tylne zaś tróykąt ró- 


wnoboczny wyobraża, Nadto więc lekce ważo-' 


ne są w poznawaniu rozmaitych porodów cie- 
miona poboczne, z których przodkówe równa- 


. a + . LD) . > s 
ią się wówczas co do wielkości okcypitalnemu, 


tylne zaś widocznie ie przewyższają: owszem 
daleko się łauwiey. gdkryç przez dotykanie daiq; 
kiedy to ostatnie, wówczas iuż prawie znikalą- 
ce, tradnieysze iest do wysledzenia. 

„Dokładna wiadomość, którąśmy o kształcie 
i stosunku każdego w szczególności ciemienia 
przytoczyli, może bydź pożyteczną do tego , aby- 
śmy śledząc rądzącego się dziecięcia głowę, nie 
wzięli ciemion pobocznych za tylne, Ułatwia ta- 
kowe rozpoznanie przyległość ucha, w przypad- 
ku okazuiących się ciemioii bocznych. Porod 
w tym ostatnim razić' całkiem iest odmienny i 
inney wymaga pomocy, aniżeli w okazaniu się 
ciemienia tylnego głowy. 


Gdy dziecię rodzi się ciemieniem tylnëm 1 


y 
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wyższóm; stan porodu iest prawietaki, iak w oka- 
zaniu się samego tyłu głowy; który nayłatwiey” 
bądz siłami, samey natury, bądź za pomocą sztu= 
ki, na położenie. naturalne naprowadzony bydź 
może. Przeciwnie okazanie się ciemion pobocz- 
nych, więcey się oddala od porodu naturalnego: 
gdyż w ogólności stan ten podobny iest do ro- 
dzenia się głowy boczną częścią czyli uchem, 
mijędzy porody nienaturalne policzonego ; i teyże 
samey wymaga pomocy. > Z a 
Nayczęściey w tym przypadku do przewró- 
cenia dziecięcia uciekać się wypada; chociaż © 
potrzebie tego, postępowania podzielone są pisa- 
rzów zdania. Dawnieysi bowiem zawsze w po~- 
dobnóm zdarzeniu dziecko. przewrócić nakazi- 
ią (15); nowsi zaś dowodzą (14), że położenie 
takowe, równie iak tyłu głowy, na naturalne 
naprowadzone i siłom samey natury zostawione 
bydź powinno. To iednak rzeczą iest pewną, że 
chyba nader szczupła głowa w bocznóm położeniu 
przecisnąć się przez miednicę może. Naylepiey 


p 


/ 
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(15) Plenk , Anfagsgr. d. Geburtsh. p. 369. i iego tlumacz 
Matusewicz, początki, nauki położn. Plenka. p. 255, 
(14) Froriep, Handbuch d. Geburtsh. $. 240: 
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więc cały ten spór pogodził Baudelocque (15), 
utrzymując: że głowa bokiem się okazniąca tyl- 
ko w pewnych okolicznościach, których tu wy- 
mieniać nie iest mieysce, do naturalnego poro- 
du przywiedzioną  bydź może; w jnnych zaś 
przewrócenie dziecięcia koniecznie iest potrzebne” 

- Powiedziałem: wyżcy:, że ciemie- tyłu głowy 
zwyczaynie mnićyszćm czyli tylném iest nazywa- 
ne, Gdy zaś boczne ciemioną równie są mnić > 
sze w stosunku do ciemienia wielkiego, czyli 
romboidaluego na wierzchołku głowy; i gdy 
nadto w e€iemieniu bocznóm część przez Kasse. 
Tyuszaæ odkryta iest tylną; dla uniknienia zatem 
wszelkiego na Przyszłość błędu i zamiany, radził- 


bym, aby przodkową część ciemienia bocznego, 


nazywać fontanella sphenoidalis , tylną zas fons 


tenella mamillaris; a to od Kosci do ich składu 
wchodzących, 

Ale mnićy idzie 6 wyraży., byleby rzecz Sas 
ma była. iasną iśdo użytku zastosowaną. Bo 
iakićmkolwick naźwaniem oznaczyć zechcemy 


a £f 
rozmaitę owe ciemiona ; tego tylko życzyć sobie 


ńależy, aby każdę:z nich scisle było podczas po- 


z 


(8) Principes sur fart des zaccouchemene, 4me Edit, 


i T.I. p. 442. 


\ 
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sodu uważane i od innych różnione, í aly tē 
anatomiczne o ciemionach bocznych uwagi w spra 
wowaniu sztuki połoźniezey cózkolwiek przy* 


dadź się mogły. 


XIX. 


Hlistorya polipu macicznęgo, przez Dokt. 
JANA KOWALSKIEGO, Czlonia Koresp. w Ko- 


-wnie, 


Prom dama maiąca lat 56, matka siedmiorga 
dzieci, z których pięcioro w życiu pozostale, W sze- 
snastym roku, z wielkim bolem krzyża i brzucha, 
dostała obficie miesięcznego odchodu, który po- 
tém ciągle bez żadnych cierpień w przyzwoitym 
czasie powracał. Ciąży i połogi wszystkie nay- 
szczęśliwiey odbywała. W toku 1808. będąc 


ostatni raz brzemienną, przy różnych innych cier= 


pieniach, poczęła. doświadczać wielkiego krwi 


bicia do głowy, i płynienia idy z nosa tak ob- 
fiiego , że przymuszoną była pokilkakroć krew 
upuszczać ; połog iednakże szczęśliwie odbyła, 
z tą tylko różnicą, że przy nim więcey krwi u- 
twaciła, aniżeli przy pierwszych. W osm tygo- 


dni po odbytym połogu, czuiąc się dosyć mocną, 
gdy wyiechała o mil kilka; dostała w drodze 
znacznego bolu krzyża i brzucha, a wstępuią” 
na wschody uczuła, iakoby się cós “w brzu- 
chu zerwało, ze współczesnóm wielkićm ciśnic- 
niem w kroku i kiszee. odchodowey. Wypo- 
cząwszy cokolwiek , chociaż z naywiększą ostro- 
żnością do domu powracała ; przypadł iednakże 
krwotok, który po dziesięciu dniach przy rozma. 
itych Srzodkach za ledwie uspokoionym został , a 


który odiąd każdemu iuż peryodowi miesięczne: 


mu towarzyszył, a nawet za mocnicyszćm poru- 


szeniem ciała lub umysłu często Się odnawiał, 
W. siedm miesięcy poźniey, przypadła febra przez- | 
dzienna, podczas którey paroxyzmów zawsze się 
nieco kryi z uyścia macicznego ukazywało, Czćm. 
chora przestraszona szukała pomocy w. lekara 
stwach; lecz po pięciomiesięcznóm leczeniu się 
febra przeszła w..siedmiodniową, i uchodzenie 
krwi przy paroxyzmach ciągle trwało. Wówczas 
szukaiąc rady innych lekarzy, udała się za granicę, 
gdzie przez dziewięć miesięcy , przy, użyciu ro- 
zmaitych lekarstw, lubo się pozbyła febry; ale 
uparte krwotoki co dwa dub: trzy tygodnie po- 
wracać nie przestawały. . Nakoniec chora, sprzy- 
krzywszy wszelkie nieużyteczne rady, poruczyła 
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się przez czas długi samey naturze: lecz czuląc się 
codziennie“ słabszą, skoro przybyłem 1811. r: 
w te strony, wezwała mnie, i znalazłem ią z cia- 
ła i sił zupełnie opadłą. Nogi miała po kola- 
na zbrzękłe , brzuch twardy, mianowicie w kra- 
inie wątroby, która też za dotknięciem twardą i 
bolesną była; twarz bladą, wy więdłą , oczy 
wpadłe, usta białe, gorączkę: ciągłą , wieczora- 
"mi powiększaiącą się, poty nocne, ciężki ból 
== 


glowy, bezsenność , womity za każdóm wzięciem, 
pokarmu, puls prędki i słaby, bicie serca za- 


_ naymnieyszćm poruszeniem ciała, stolec twardy, 


i to tylko zą pomocą lawatywy odchodzący. 
r . . . 
Czasy zas miesięczne co dwa lub trzy tygodnie 


w znaczney , okazywały się ilosci, i zwyczaynie 


ciągnęły „przez dni g. lub 12., z pogorszeniem 
wszystkich wyż wyliczonych symptomatów. Mas” 


iąc pierwszą baczność na gorączkę i krwotoki 
w tak osłabioney osobie; przepisałem zaraz. infu- 
zyą naparsiniku lekarskiego z elexyrem -Minsi 
> chta, a za hapóy wodę seltzerską: obok tego za: 
leciłem wybadać się o stanie macicy , tak przez 
pochwę maciczną, iakoteż przez kiszkę odchodową. 


Z takowego śledzenia pokazało się: że .macica 


trochę była opadłą, szyia ićy w całey swoiey 


rozległości twirdą i zbrzękłą, uyście zaś guząs 
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watei za dotknięciem mocnityszćm palca bolesne. 
Gdy przy ciągłóm lekarstw przepisanych uży: 
waniu krwotok zwolna się zastanowił, gorączka 
ustała, i odbyty wkrótce odchod miesięczny nie 
był od naturalnego obfiiszym ; udałem się do 
mocnieyszych śrzodków naprzeciw stwardnieniu 
wątroby 1, macicy wymierzonych, które tak po- 
* myslny sprawiły skutek, że po upłynieniu kilku 
miesięcy, twardość wątroby zupełnie znikła, * 
stoleć stał się regularnym, i odchody miesięczne 
eo 5. tylko lub 6. tygodni, w przyzwoitey mierze 
1 bez żadnych cierpień powracały, 

W roku 1815. chora wpadła w gorączkę 
nerwową bardzo ciężką, z którey iednak szczę 
sliwie wyszła; poczóm w krótkim czasie po* 
kazały się wszystkie symptomata wodney. puchli- 
ny, która też w przeciągu trzech miesięcy ule- 
czoną została. W miesiącu Sierpniu 1816. roku 
krwotok znowu się obiawił, i co: dni kilkanaście 
z wielkim bolem krzyża, 'częstemi womitami, beza 
sennością i znacznóm osłabieniem powracał. Gdy 
wszystkie używane przeciw krwotokowi: śrzodki 
były daremne, gdyschora ciągłego bolu krzyża 
i niciakiegoś ciężaru w miednicy doświadczać 
poczęła, gdy nadto, za naymnićyszćm ciała poru- 
szeniem , krew się z macicy w większey lub mnićy: 


f 
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sey okazywała ilości; przeto ku końcowi Listo- 
pada udałem się razem z chorą do Wilna. Po 
wspólnćm naradzeniu się z PP. Professorami 
Frankiem i Lobenweinem, tudzież z P. Dokto- 
rem Barankiewiczem, i po ścisłóm części rodzay- 
nych obeyrzeniu, odkryliśmy polip, z uyścia ma- 
cicznego w kształcie figi, na dwa cale długiey, 
wystaiący, gładki, w dotykaniu znaczną iedrność 
okazuiący , 'Który się w górze do prawego boku 
macicy mocno przyczepiał. Szyia i samo nyście - 
mąciczne cokolwiek było grubsze , za dotknięciem 
bolesne i nieco krwawiące, siły chorey znacznie 
 zwątlone, puls prędki i słaby , pragnienie ciągłe, 
bicie serca za każdćm poruszeniem cała, gorącz- 
ka wieczorna , twarz blada, częste biegunki, no~ 
“gi zbrzękłe. Postanowiliśmy” iednomyślnie udadź 
się do przewiązania polipu, iakowa operacya d, 
15, Grudnia przez P. Barankiewicza tak szcze- 
śliwie wykonaną została; że dnia 4. po przewią” 
zaniu, przy sileniu się chorey na stolec, polip 
bez żadnego cierpienia wypadł, o którego obięs 
tości , lubo przez moczenie w. spir ytusie znacznie 
umnieyszoney, Samo szanowne towarzystwo 
w dołączaiącego się preparatu przekonać zechęe, 
"Qd tego momentu krwotok s pónie ustal, a 
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kobieta, pr zy użyciu stosownych lekarstw, wanej 


ce do sił i zdrowia powr óciła. 


XX 
O preparatach patologicznych , ukazywanych 
. różnemi czasy Towarzystwu przez Dokk 


IGNACEGO WoYNICZA. 


7 


1. Dz 6, Listopada , 1816. roku, żołnierze 
wi lat 29 maląćemu, skorbutykowi i przez dłu- 
gą febrę wycieńczonemu, odięto udo prawe po- 
wyżey kolana; a to z przyczyny zwrzodowace: 
nia 1 spróchnienia obudwóch kości' goleniowych. 


Rana, sącząca ropę cienką i źle wyrobioną, po kilku 


- dniach ogniem piekielnym tknięta została; tak, żepo 


spełznieniu strupów grangrenowych, koniec ko: 
ści udówey zupełnie obnażony stćrczał na cal ieden 
od powierzchni nowopowstałey rany: a lubo go 
iak maybliżey ciała upiłowałem, iednakże stan 


rany coraz się pogorszał , ropa rozcedziła się pod 


"skórą uda w tkance komorkowatey, a kosé w wie- 


lu mieyscach chwiać się i ruszać poczęła. Dnia 12" 
Lutego 1817. rok, uląwszy za ićy kóniec, Z wiel- 


kiem moićm podziwieniem wyciągnąłem całą 


* 
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wewnętrzną rurkę kości, na kilka liniy grubą, a 
na sześć całów długą i szpikiem napełnioną , 
ktorą tu szanowni członkowie oglądać zechcą : 
gdy tymczasem zewnętrzna powłoka kości; co- 
kolwiek grubsza, w ranie pozostała. Chory, przez 
obfite ropienie ;wyniszczony, żyć przestał po upły- 
nieniu dwóch tygodni. 
o. Kołnierz lat 28., za suchotnika od kilku 
miesięcy uważany, dnia „20. Marca 1817. roku 
umarł ze wszystkiemi uduszenia znakami. Owwie- 
raiącł 1ego ciało wespół z P. Rossetem, magi- 
strem medycyny, znaleźliśmy płuca zupełnie zdro- 
we, worek sercowy płynem 'wodnistym napeł- 
niony , serce obiętości cokolwiek większey, ani- 
żeli w stanie naturalnym. Ale szczególmićy u- 
"wagę naszę zastanowiła śledziona, w mieyscu 
którey znaleźliśmy tumor wielkóści gęsiego iala, 
zaledwie z zewnętrznego kształtu cóżkolwiek do 
śledziony podobny ; wewnątrz zaś tak obficie ma- 
teryą kostna napełniony, że w dotykaniu okazy- 
wał się dziwnie twardym, pod palcami skrzypią< 


cym i niemal zupełnie skostniałym. 


` 3. J. M. podporucznik artyleryi, który przed 
1 > < JAn 7 . 

sokiem: doświadczył zapalenia wenenycznego ure- 
| wy, ostatnich dni Stycznia 1816. udał się do 
i s. p. Professora Niszkowskiego, użalaiąc się na 
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wielką trudność i rznięcie w odchodzeniu tury. 
ny z wypływem niekiedy małey ilości humoru 
kleykiego, białawego . lub żółiawego. Gdy ten 
biegły chirurg, domyślaiąc się o zgrubieniu i 
zwężenmiu kanału moczowego ,.: chciał się o nićm 
przeświadczyć przez zaprowadzenie kateteru; nad 


spodziewanie wyśledził w pęcherzu kamień ury- 


- Vae . . , 
' nowy, obiętości, iak się zdawało, dosyć znacznej. 


Widząc iednakże, iż chory był oprócz tego 
słaby i wycienczony, żę często kaszlał i wiele 
fiegmy. żółtawey z piersi wyrzucał , że okazywał 
oddech cokolwiek utrudzony i puls częstokroć 


prędki, Z pragnieniem i stratą apetytu , słowem 


wiele znaków, dowódzących nastania suchot płuc: 
nych; nie śmiał udadź się do wydobycia kamie- 


nia przez operacyą, przewiduiąc smutne choro- 


"by ukończenie. ‘Jakoż oficer ten, -przyięty d. 50. 


Stycznia tegoż roku do szpitalu woiennego, po- 
czął coraz wyrażniey niszczeć i ma siłach upa- 
dać, a po kilku miesiącach okazały się wszyst- 
kie znaki gorączki hektyczney, z powiększeniem 
kaszlu i obfitey fiegmy wyrzucaniem ; nakoniec 
dnia 24. Stycznia 1817., dostawszy obłąkania u- 
mysłu, żyć przestał. Po otworzćniu iego ciała, 
znalazłem wyższe płuc szmaty zobustron całkiem: 


zwrzodowacone iszepsule; pęcherz wiynowy twarz 
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dy i zgrubiały, a w nim kamień okrągławy, 

wielkości miernego orzecha włoskiego, który 

z tey miary okazał mi się szczególnieyszym i 

Wartym uwagi towarzystwa, że cała iego po- 

wierzchnia obsypana była kryształkami -bardzo 

regularnemi fosforanu magnezyo-wapiennego. 

4. Officer śrzedniego wieku, kilkakrotnie 

w młodości chorobą weneryczną zarażony, ani- 

nigdy z nićy gruntownie nie wyleczony, od lat 

przeszło czterech doświadczał tępego ale. dosyć 
przykrego bolu w grzbiecie, zwłaszcza pomiędzy 
łopatkami, któremu częsty i suchy kaszel, 
tudzież znaczne spadnienie z ciała towarzyszyły. 
Z początkiem roku 1817. pomieniony ból grzbie- 
tu przez napady , kilkakrotne na dzień powraca- 
iące, wzmagać się i srożeć zaczął , podczas ktd- 
rych chory mimowolnie głowę ku piersiom schy« 

łał, doświadczał kurczowego: i duszącego sci- 

snienia gardła, i bardzo gwałtownym kaszlem był 
dręczony. WW tym stanie kazał się zwolna bić 

pomiędzy łopatki, co mu nieiakąś ulgę przy- 

nosiło. , Dnia 50. Marca zakończył: ten opłaka- 

ny stan Życia. Po otworzeniu iego ciała, zna, 

lazłem słup pacierzowy od drugiego aż do szó- 

stego pacierza grzbietowego , ñako też tylne koń- 


„te żebrowe z lewey strony, całkiem spróchniałe; 
1 W i 


$ 


AoE a 


chrząstki zas międzypacierzowe, tudzież nerwy 
ze szpiku pacierzowego wychodzace, bynaymniey 
nienaruszone , iako to w preparacie szanowne= 
mu  towarzysiwu ukazanym wyraźnie widzieć 
można. ; ; 

5. Żołnierz lat 50..maiący, dnia 27. Stycznia 
1817. roku, przyiętym był do szpitalu Woienne- 
go z wodną puchliną brzuchową , ktora nastą* 
piła po febrach, długo i wielokrotnie w zeszłym 
roku wycierpianych. Wszystkie lekarstwa we- 
wnętrzne żadney nie BL pomocy; tak, że 
dla sprawienia . choremu „iakieykolwiek vigi, 
w przeciągu dwóch zie cztery razy śród 
z brzucha za pomocą ióygrańca wypuszczać mu: 
siałem. Dnia 22. Marca zdięty. głęboką i długą 
spiączką żyć przestał. Przeglądaląc iego wnę: 
twzności z P. Rogsetem; oprócz kóloru ołowia* 
nego kiszek i znaczney wątłości blony kreskos, 
wey; _ postrzeglismy szczególną wadę organiczną 

wątroby. . Wnęurzność ta w obiętości lak s? 
zmnićyszoną , że zaledwie trzy, mierne pięści Wy- 
nosiła, i kształt nieiako set cowaty przybrała. Wszy- 
stkie ićy szmaty i wycięcia tak były zatarte i za: 
gładzone; iż zaledwie ich ślady dostrzegać się 
dawały. Cała substancya wątroby, kolor olo- 
wiany okazuiąca, złożona byla z gruczoł- 
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ków wielkości drobnego grochu i dosyć twat= 
dych. 
6. Dnia 7, Kwietnia 181%. roku; przypro= 


Ak 


wadzono do szpitalu S. Ignacego żołnierza z gar= 
hizomi wileńskiego, uskarżaiącego się na ból 
głowy i mnogie, symptomata gastryczne. Po 
zażyciu lekarstw womity wzbudzaiących, dnia g: 
legoż miesiąca dostał obłąkania umysłu, a wkrot= 
ce i letargu, w którym dnia 15. życia dokonał, 
Gdym się -© przyczynach tak zabóyczey choros 
by wybadywał ; tyle tylko dowiedzieć się mogłem, 
że pomieniony żołnierz często był w głowę ude= 
rzanym; i dla tego otworzenie czaszki wespół 
z P. Rossetem przedsięwziąłem. Naczynia krwi= 
ste błón imóżgowych mocno były rozdęte: ` Prze= 
-cinaiąc jinassę miozgową warstami z góry na doł, 
nad sady Ma sklepieniem brzuszka prawegó znale- 


zlismy tumor wielkości orzecha włoskiego , złoż 


Żony z substancyi żółtawey , dosyć twardey 1 ła: 


two od samego mózgu oddzielić się daiącey. W le- 
wćm półsferzu mózgu naydowały się dwa tuimos 


ty całkiem podobne, tylko cokolwiek mnieysżez 


czwarty zaś w tóy części móżdzku, która: się 
drzewem żywota nazywać zwykła. Wszystkie 
te tumory , spirytusem nalane, cokolwiek si SIĘW ob» 
jętosci  zmnicy szyły: 
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ITyiątek z rozprawy Dokt. JAKOBA BERNAR- 


DA, 0 użytkach węgla w sztuce lekarskiey. 


| Ainon rozprawy, wyliczywszy na wstępie ogól- 
ne użytki węgla w ekonomice, farmacyi i sztu- 
ce lekarskiey, i _przywiodłszy swiadectwa wielu 
sławnych lakarzów , którzy proszku węglowego 
w rozmaitych chorobach z pomyslaym używali 
skutkiem; przytacza potém czićry ńastępne po- 
strzeżenia, Z własney swoley praktyki wycią: 
gnione. ťi 
Postrzeżenie I. Człowiek lat 22. maiący, 
suchy i wycieńczony, wycierpiawszy w młodości 
pokilkakrotnie chorobę weneryczną , z którey ni- 
gdy nie był dostatecznie i porządnie wyleczo; 
nym , od kilku lat doświadczał nieznośnego bo- 
lu w goleni prawey , ze znacznóm nabrzmienieni, 
po którćm nastąpiło zwrzodowacenie tak stra- 
szne i prędko się szerzące, że kość goleniowa 
(tibia) niemal zupełnie obnażoną została. Gdy 
srogie boleści i obfity wypływ materyi przywio- 
dły go do ostatniego wycieńczenia; wkrótce o- 


kazała się gangrena, i w przeciągu dni czterech 
; wake; 


całą prawie golen: opanowała. W tym stanie 
zawołany , nie widziałem imnego sposobu zacho- 
wania życia chorego, oprócz odjęcia goleni przez 
operacyą chirurgiczną; na co gdy i sam, i cała 
iego' familia zgodzić się nie chciała, przyrzekłem 
czynić, coby. w mey mocy było; małą wszakże 
maiąc nadzieię ocalenia chorego. Po odłączeniu 
więc strupów gangrenowych, zasypałem wrzód 
r roszkiem chiny z mirrą zmieszanym , l przykry- 


łem kompressami w rozlanym kwasie śiarcza- 


,nym zmoczonemi: wewnątrz zaś dekokcyą chiny 


przepisałem. Przez cztery dni choroba w jedno- 
staynym zostawała stanie; lecz dnia piąlego gan- 
grena szerzyć się poczęła; z wrzodu wypływała 
posoka, nayobrzydliwszy zgniły fetor wyziewaią- 
ca, a chory ciągłych droszczów doświadczał. 
Wówczas oddzieliwszy nanowo strupy, wypeł- 
niłem całą głębokość wrzodu proszkiem z ró- 


wnych części węgla i chiny złożonym; nie za- 


niedbuiąc użycia wewnętrznego tey ostatniey, 


We trzy dni potem dziwna odmiana nastąpiła: 

bo materya z wrzodu ciekąca 'stała się: nie tak 

smrodliwą , zapalenie brzegów ićgo zmnieyszyło 

się, gangrena się ograniczyła, a po ciągłćm u- 

żywaniu tychże lekarstw przez dni dziesięć, o- 

kazało się zupelnie dobre ropienie ; kości obna< 
3 ; 18 * 
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żoney niektóre blaszki oddzieliły się i wypadły, 
reszta zas wyroslami mięsnemi pokrywać się za- 
częła; po szesciu tygodniach rańa się zablizniła, 
a we cziery miesiące człowiek zupełne ódzyskał 
zdrowie. 

Postrzeżenie II. Żołnierz z piątego półku 
strzelców, w wieku około lat 50., mocney kon- ` 
stytucyi, lecz osłabiony przez niewstrzemięzli- 
wość i choroby weneryczne, których często 
w życiu doświadczał, przyjęty był do szpitalu 
woiennego w Słonimie z bubonem w pachwi- 
nie lewey, który się dobrowolnie otworzywszy 
zamienił na wrzód. złośliwy , naokoło gryzący, 
i iuż do połowy uda dosięgaiący. Gdy człowiek 
ten wiele iuż lekarstw merkuryalnych pobrał, 
i cierpiał nadto. ból piersi z kaszlem i pulsem 
przyspieszonym; zaleciłem. więc iko do okła- 
dania wrzodu maść z równych części proszku 
węglowego i i chiny z miodem RoC Po 
upłynieniu dni dziesięciu wrzód znacznie oczy- 
szezać się począł, ropa stopniami lepszego na- 
bierała charakteru, a ku końcowi drugiego mie- 
siąca zupełne nastąpiło zagoienie. 

Postrzeżenie JI}. Kupiec religii żydowskiey, lat 
28. maiący, słabego i delikatnego składu ciała, gdy 


go w latach młodzieństwa wyleczono nieostro- 


żnie ze swierzbu, któremu od dzieciństwa ulegał; 
wkrótce doświadczać począł. kaszlu, chrząkania 
krwią, kolących bolów w piersiach i dosyć ZNAŁ 
czney gorączki. A chociaż te dolegliwości przez 
kilkakrotne krwi puszczenie , i mne stosowne le- 
karstwa, prędko uśmierzone zostały, i chociaż 
kilkakrotnie potćm zasięgał rady wielu dobrych 
lekarzy w Królewcu, Memlu i i Lipawie; iednak- 
że pozostała słabość piersi, ze skłonnością do 
chrząkania krwią, które kiedy niekiedy powra- 
cało. Lecz w miesiącu Wrześniu 1816. chory 
tak niebezpiecznie na piersi zapadł; że znalazłem 
go w wiclkiey obfitości krew przez kaszel odda- 
iącego; schudnienie ciała bardzo wyrazne, oczy 
mdłe i zapadłe, gorączkę powolną i częste pal- 
pitacye serca. W tym stanie rzeczy nie znaydu- 
ige prawie żadnego stosownego lekarstwa, któ. 
regoby iuż chory pierwćy nie używał; zapisa- 
łem electuarium z równych części gumy arab- 
skiey i proszku węglowego z miodem różanym, 
którego używał. co dwie godziny po łyżeczce ka- 
wianey, zapiiaiąc dekoktem porostu isladskiego. 
Nudzenie i womity, które z początku lekarstwo 
to wzniecało , ustały zupełnie za dodaniem kilku “ 
gran extraktu lulka pospolitego. Przy końcu dni 
piętnastu, przez które ciągle użycie iego prowa- 
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dziłem, ustąpi kaszel i chrząkanie krwią zna- 
cznie się umnieyszyło. Wówczas poprzedzalące 
lekarstwo zmieszałem po równey części z prosz- 
kiem chiny, a przy dalszćm iego używaniu cho: 
ry od wszystkich cierpień zwolna oswobodzony 
został, ARE 

Fostrzeżenie IV. uraclita lat 42. mający, 
mocny i krwisty, aż: do roku 58. czerst wóm 
cieszył się zdrowiem, doświadczaiąc tylko od dzie- 
-ciństwa potów w nogach, bardzo obfitych, cią- 
głych i smrodliwych. W tym zaś roku, gdy 
dnia iednego przymuszony był przeyśdź boso 
przez rzeczkę dosyć szeroką, poty owe natych- 
miast się zatrzymały; lecz nastąpiła zaraz ocięża» 
łość całego ciała, ból głowy i częste ograżki 
na przemiany z paleniem idące. Dolegliwości 
te zakończyły się wprawdzie dnia siódmego przez 
obfitą transpiracyą : lecz po niciakim czasie do- 
świadczać począł kaszlu suchego z oddechem 
znacznie utrądzonym , który go przez cztery ña- 
stępne lata nigdy zupełnie nie opuszczał, i poty 
w nogach iuż więcey nie powróciły. Przeszłey 
zimy kaszel wzmógł się do wysokiego stopnia, 
a transpiracya nabrała szczególney, bardzo 0- 
brzydliwey woni, Oprócz tego, chory doświad- 


czał palenia wewnętrznego, częstey bezsenńośei 
j P i ; SĄ 
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i innych przemiiaiących cierpień. W tym: cza- 
sie wezwany, lubom przez półtora miesiąca u=. 
żywał rozmaitych śrzodków , dla uwolnienia płuc 
i przywrócenia nałogowych potów; iednakże - 
wszystkie moie usiłowania były nadaremne. Na- 
koniec, udałem się, do electuarium ze cztćrech 
części proszku węglowego ; a iedney mirry i kory 
-peruańskiey; przy użyciu iakowego „lekarstwa 
kaszel zwolna zmnieyszać się począł, transpira- 
cya stawała się mnićy smrodłiwą, a oddech 
coraz łatwieyszy ; tak, że ku końcowi trzeciego 
miesiąca lekka tylko słabość pozostała, którey 
posilna dyeta i lekarstwa gorzkie z chiną skute- 


cznie zaradziły. 


XXII, 


List Doktora Tapzusza HRECZYNY , lekarza 
skarbowego w mieście powiatowóm Hiżydze 
na Kamczatce, pisany pod d. 15. Lipea 1817, 
do Professora JÓZEFA FRANKA W Wilnie, 


ZiastuciwaŁtm na przyganę niewdzięczności ; 
gdyby sama tylko odległość 11,157. wiorst u- 


'sprawiedliwiać mnie miała z tak długiego mil- 
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czenia, któr 'ebym dawno iuż przerwał; gdybym 
z umysłu nie zamierzył dadź sobie cokolwidh 
czasu do rozpoznania bliżey tego kraiu, gdzie 
mi zamieszkać wypadło, Krótki rys tey odle- 
głey krainy, równie iak moiey podróży, dałem iuż 
w liście przed kilką miesiącami do przyiaciela 
moiego P, Doktora Hlomolickiego pisanym (*); 
a dlą tego przestanę tu na niektórych tylko le- 
karskich postrzeżeniach, które, iak sobie smiem 
pochlebiać, nie będą dla WP, Dobr. oboiętnemi. 
Naypierwóy chcę mówić o chorobie bardzo 

tu powszechney, co naymocniey zwróciła na się 
calą moię uwag ge. Oto iest krótkie opisanie 1ićy 
początku i biegu. | 
Podczas zimy chorzy uskarżaią się na ból 0» 
łądka (cardialgia), tak gwałtowny , że wziąćby 
89 można za prawdziwe tey wnętrzności zapale: 
nie, gdyby bieg powolny choroby, i nieskutecz- 
ność lekarstw naprzeciw zapaleniu wymierzo+ 
nych, temu się nie opierały domniemaniu, Sa- 
mo tylko opium dawane w oliwie , iak się w kol- 
ce malarskiey (colica pietonum) używać zwykło, 
` Jakas przemiialącą ulgę przynosiło. Wszakże 
k 


($) List ten umieszczony jest w Dziennika Wileńskim 
7, 1817: T. VI, str, 152, 
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ból, o którym mowa, tak uporczywy zimą, u- 

staie dobrowolnie na wiosnę, kiedy własnie cho- 

rzy prawie zupełnie głos tracą , bardzo chrzypną 
i kaszlać poczynaią. W tymże samym czasie ca~ 
ła powierzclnia ciała staic się albo zupełnie czer- 

woną, albo zupełnie czarną , albo też skóra, nie 
odmieniaiąc swego koloru, pokrywa się tylko fu- 
szczkami (sgquamae). Wszystko to dziecie się bez 
żadney gorączki a chorzy tylko się na słabość 
uskarżaią. Zczasem tuszczki spełzaią, a niekie- 
dy nawet skóra odzyskuie zupełnie stan swóy 

naturalny. Jeżeli pierwćy była czarna, zacho- 

wuie częstokroć ten kolor, albo przynaymniey 

plamy sinawe ha nićy pozostaią. Często powierzch- 
nia skóry iakby delikatną wełną się pokrywa. 
Kolór ićy czarny nie iest całkiem podobny do. 
murzyńskiego, ale zawsze cokolwiek w błękitna- 
wo wpadaiący , słowem iest zupełnie takim, 1a- 
kismy widzieli u iedney dziewczyny, która się 
znaydowała w Klinice 1814. roku, i nad którą, 
ieśli się nie mylę, miał dozor P. Homolicki. 
Chorobę tę miałeś WP. Dobr, podówczas: zą 
niemoc błękitną (morbus coeruleus), i wyprowae 
dzałeś ią według PP. Allan- Burnsa i Nasse 
z wady organiczney serca lub wielkich naczyń. 


Teraz, kiedym się lepiey obeznał z tym ciemno- 
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błękiinawym kolorem, smiem przeciwnego bydź 
zdania, i utrzymywać, że pomieniona farba skó- 


ry pochodziła tylko z wady kołumowey: gdyż 


przypominam sobie dobrze, że brat tey: chorey 


ulegał prawdziwemu kołtunowi. Tak tedy do- 
mysł WP. Dobr.,* że kołtm iest chorobą z ro- 
dzaiu lepry, potwierdzonymby został przez nowe 
postrzeżenie. Jestem albowiem przekonany, że 
nie można mieć naymnieyszey wątpliwości, iż cho- 
roba Kamczatki, którą opisałem , iest gatankiem 
lepry, a mianowicie tą iey odmianą, którą Ara- 
bowie baras nigra nazywali. Z dwóch ieszcze 
innych względów ma ona podobieństwo z kol- 
iunćm; Że iest równie dziedziczną, i że często- 
kroć kończy się przez konwulsye i paraliże człon- 
ków, lub całey połowy ciała. Dziwić się zatém | 
nie trzeba, iż będąc dziedziczną chorobą tak iest 
w tym kraiu zagęszczoną, że mało znaleźć można 
familiy od nićy wyiętych ; tak dalece, że miałbym 


. 124 1 z 
wielką tradnosć w wyszukaniu sobie w tym kra- 


‘iu żony, któraby o'leprę podeyrzaną nie była; 


chyba pomiędzy ludem dzikim i wędrownym. 
Sami nawet Rossyanie, długo w Kamczaice za- 
mieszkali, łatwo trądu nabywaią; co zdaie się 
dowodzić szerzenia się tey choroby przeż pówol- 


ną zarazę, Konwulsye, paraliże członków lub 


całey połowy ciała, u tych się naybardziey po- 
między trędowatemi postrzegalą, których choro- 
ba nie napastowała w samym: początku krainy 
żołądkowey, ale wprost dotykała głowę przez 
długie i okrutne bole, iakie za pomocą tylko we- 
zykatoryy uśmierzyć się cokolwiek dawały. Zre- 
sztą choroby nerwowe, a mianowicie epilepsya, 
są tu bardzo częstemi: lecz podlegaiący im cho- 
rzy nie udają się ‘o radę do lekarza, czego 
przyczyna "bardzo iest oczywista. Pospólstwo bo= 
wiem, wyprowadzając u nas wszystkie gatunki 
chorob konwulsyynych od wpływu złyca duchów, 
ucieka się do czarodziciów , których ma za bar- 
dziey z niemi spoufalonych, aniżeli lekarze. 

Do chorob bardzo zagęszczonych w tym kra- 
iu, policzyć ieszcze można wysypki na głowie, 
wady wątroby i zapalenia oczu. Pierwsze, samym 
tylko dzieciom zwyczayne, nie sprawuią wielu do- 
legliwości, i mało tu na nie powszechnie zważalą, 
gdyż za nadeyściem lat doyrzałości same przez 
się ustawać zwykły. Przeciwnie się rzecz ma 
z zapaleniem oczu, które nie przepuszcza żadney 
plci ani wiekowi, i przechodzi częstokroć w sta- 
phyłomata lub łeucomata, zupełną utratę wzro- 
ku ciągnące za sobą. Użycie zewnętrzne subli- 
matu niekiedy jakążkolwiek pomoc prz jnosi. 


z | 


Ach! mogę szczerze wyznać przed W Panem Dobr, 
że tak uporczywe choroby oczu w tym kraiu 
do rospaczy prawie mię przywodzą. Część ich 
zdaje mi się pochodzić z wady leprowey : 
lecz w ogólności sądziłbym,. że przyczyny ich 
szukać należy w mocnćm odbiianiu promieni sło- 
necznych od śniegów; co dla naybystrzeyszego 
nawet oka nieznosnóm się stale. Wady watro- 
by mogą bydź skutkiem nadużycia trunków opa: 
iaiących , któremu mieszkańcy tego kraiu nadzwy* 
czaynie są oddani. Cóżkolwiek bądź, nie. ię- 
siem w stanie opisać ich należycie : ponieważ 
chorzy zwyczaynie tak mało maią pojęcia i roz- 
garnienia, że cierpień swoich dokładnie opo- 
wiedzieć nie umieią. Przestaią tylko ma iedney 
zawsze odpowiedzi: serce mnie ściska ( cepyc au- 
sume). O otwieraniu ciał zmarłych ani pomyśleć 
nawet nie mogłem, boiąc się oburzyć przeciwko 
mnie lud dziki i nieokrzesany , i tym sposobem 
do dalszych sobie postrzeżeń' zatamować drogę; 
gdy tymczasem sama tylko nadzieia zbierania no- 
wych coraz postrzeżeń umysł móy pokrzepia ` 
w tym krata. Tak, ona tylko sama znośniey: 
szćm mi czyni oddalenie od s oyczyzny , srogość 
klimatu, niedostatek żywności, zupełny brak to- 


warzystwa, zgoła niewygody wszelkiego: rodzaiu. 
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Smiało nawet powiedzieć mogę, że miałbym się 
"za szczęśliwego w mém położenia, gdyby pra- 
ktyka moia lekarska dosyć mi przynieść mogła 
dla zasłania ia ;kiegokolwiek wsparcia moicy ubo- 
giey matce. Nie można wprawdzie mówić, żeby 
. tuteysi mieszkańcy zgoła byli niewdzięcznymi, 
czula bowiem aż snadtó Wartość czynioney im 
posługi: ale ubóstwo tak iest wielkie, iż prawie 
iest im nie podobna myśleć o iakicykolwiek dla 
lekarza nagrodzie.  Chcićy WP. Dobr. przyiąć 
oświadczenie synowskiego przywiązania, które 
mu nazawsze poświęca ieden z naywdzięczniey- 


szych Jego uczniów. 
XXII. A 
O szkodliwey zamianie korzeni Dzięgielu , 


y Re . e Xe . 
z korzeniami Szaleniu iadowitego , postrze= 
ženie Dokt, JANA WOLFGANGA. 


W ROPELNIENIU moiego obowiązku, i odpowia* 


daiąc ważnemu towarzystwa celowi, iaki w upo- 
wszechnianiu pożytecznych wiadomosci lekarskich 


sobie zamierza , przynoszę tu drobne postrzeźenie, 
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które mi się uczynić wydarzyło; a które, pomimo 
dosyć małey na pozór wagi, dla mogących się 
wszakże przytrafić nader szkodliwych stąd skutków, 
zdaie się na powszechnieysze zasługiwać bacze- 


mie. 


` 


Wiadomą iest rzeczą, że z wydziału ciał or- 
ganicznych, naywiększą 1 nayważnieyszą część 
produktów lekarskich, składaią rosliny, lub przez 
nież same wyrobione utwory (materyały) ber 
śrzednie. Lecz iako z jedney strony przyrodzenie, 
naydroższy skarb dla człowieka w łonie swćm: 
pod rozlicznemi roślin kształtami umieściło; tak 
Z  drugiey w niechże samych iady Fay okropri 


sze i trucizny ukrywa (2). 


Pomimo tego iednak, że między trucizuami 
a lekarstwami niepodobna iest prawie odrębnych 
i położyć granie, gdyż iako tak nazwane trucizny (2), 
w ręku rozsądnego medyka, naydzielnieyszem 
bydź mogą. lekarstwem; tak z drugiey strony 
nayniewinnicysze lekarstwa i same nawet pokarmy, 
zle zastosowane albo nadużyte, W trucizny za- 
mienić się mogą; z czego wypada: że względny 
tylko stosunek , prawdziwą w tey mierze stanowi 
różnicę (5). Wszelako, gdy iedne z tych ostre są I 
gwałtownie działaiące, drugić czynność swą W zná- 
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cznym tylko wywieraią stopniu, albo też ago- 
dnie skutkuią; przeto z tych szczególniey pierw- 
sze naywiększey w zastosowaniu wymagaią ostró- 
żności, która we względzie farmaceutycznym 
zależy na ścisłóm i doskonałćm rozpoznaniu, zwła- 
szcza rzeczy maiących do siebie nieiakie podo- 
*bieństwo, na ich wyborze, zachowaniu, i utrzy= 
mywaniu  troskliwóm. - 

Niepotrzebuię w tém mieyscu w obszerne wcho-- 
dzić wyliczanie wielu nader. smutnych przypad- 
ków, wynikaiących ze zdarzonych zamian łago- 
dnych albo czynnych tylko śrzodków lekarskich 
z jstotami iadowitemi; bądż przez niewiadomość 
lub nierozpoznanie, bądź z nieostróżności albo 
z przeoczenia pochodzących, iak czytamy w różnych 
aktach towarzystw uczonych, w dziełach rozma- 
itych i peryodycznych pismach: że dzielnie uzdra- 
wiaiąca china czyli kora peruańska (4) mnóstwćm 
kór z tegoż wprawdzie drzew rodzaiu , lecz z ga~ 
tunków bezskutecznych bywa zastępowana , a na- 
wet wcale obcemi, z przybranóm tylko nazwis- 
kiem chiny nowey (5), która się na nieszczęście 
w handlu bardzo upowszechniła (6); że.prawdzi- 
wą korę zachodnio-indyyską angustury (7), fal- 
szować w handlu zaczęto. bardzo iadowitą lubo 
z pozoru podobną do tamtey, sprowadzaną z ln- 
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dyy wschodiiich. (8); 1 że wybornie skutkujące ` 
korzenie mlëcznicy górzkicy (9) zastępuią się czę- l 
stokroć (10), z rosliny wcale oboiętiey rdesiu 
ptasiego (11); iako. 1 columbo (12) zwane , po- 
deyrzanemi korzeniami przestępu (15), a mieysce 
czynnego omiegu (14)g! nieraz wieprzyniec wiel- 
kokwiatowy (15) zaymuie; 1 zniemałyn: uszcżerb- 
kiem chorego, wszelkie medyka staranie wniwecz , 
obraca; że dzielne ipekakuany (16) korzenie. i 
<ciemierniku czarnego (17), skażone bywaią lub 
zastępowane obcemi; pierwsze z tych iadowitemi 
ż rodza zwanego (18) apocynuim; a drugie, 
prócz wielu mnych (19), truiącemi tgiadu po- 
spolitego: (20) korzeniami; że na mieyscu korzeni” 
łopianu (21) ostre i gwałtownie działające pokrzy 
ku (22), a zamiast cykoryi (25), w szaleństwo 
wprawuiące korzenie blekotu (24) bywają dawa- 
ne (25); iż bardzo czynne nasiona gierszu wo- 
dnego (26), nieraz morzącemi iadowitego szale- 
niu (27) i plamistego pietraszniku (28) nasiona 
mi skażone, dobroczynne lekarstwo w truciznę 
zamieniaią; i że były zdarzenia, iż iadowitą ro- 
slinę zwaną mordownik pospolity (29) z dobrą 
wiarą za trybulkę francuzką (50) i piewruszkę (51) 
nieraz żbierano (52); że nakoniec, iak niedawne- 


"mi nawet czasy ostrzegł nas uczony ŚSchultes 
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sam był świadkiem (35), nadzwyczaynego fałszowa: 
nia, powszechnie używanych korzeni goryczki (34), 
iadowiiemi ciemierzycy białey (55) korzeniami; 
z tego zapewne powodu miał Haller korzenie 
goryczki za podeyrzane, które podług niego iado-. 

"witą wyziewać miały wonią; co Murray (56), 

fałszowaniu ich raczey przypisuie (57), a P: 
Mittermayer aptekarz w Steinamanger w We- 
grzech (58), znać daie o niesłychanćm dotąd ma- 
teryalistów fałszowaniu korzeni kozłka lekarskie- 
go (59), włóknami korzeni ciemierzycy białey (40), 
ciemiernikn czarnego: (41) 1 zielonego (42), któ- 
ry z dziesięciu funtów korzeni waleryany, funt 1 
ì izy czwarte tych iadowitych wybrał przymie- 
szek. 

Mógłbym tu nawet długi szereg z własnego 
doświadczenia. przykładów rozmaitego oszukań- 
stwa przytoczyć, iakiego się i u nas ludzie zay- 
muiący zbieraniem ziół i kopaniem różnych ko- 
rzeni do aptek, rozmyślnie albo przez niewiado= 
mość dopuszczaią. Lecz abym waszey szanowni 
mężowie, grono to składaiący, cierpliwości w słi- 
„chaniu nienadużył; na iednćm tylko przestaię, 
iako nigdzie ieszcze, ile mi wiadomo, niepostrzeżo- - 
ném (45); mówię o zamianie grożącey ńiebezpie- 
czeństwem Życiu ludzkiemu korzeni dzięgielu (44), 

e i 
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bardzo dzielnego lekarstwa, z korzeniami ro» 
śliny, ttórą wielki mędrzec ateński Sokrates 
życia pozbawiony został (45), znaney „pod nazwi- 
skiem szaleń iadowity (46); co mi się przed kil- 


ka laty i dostrzedz udało. 


Zwyczaiem iu ` iest w Alnis oddasz a Za* 


pre lzonym, przeciw któremu sprawiedliwy 


; czyni się zarzut, iż korzenie dzięgielu mie we całku, 


ale pokr alane i ponizane na nici, W wiankąch 


i 


przynószą do aptek. 

„Przypatruiąc się razu iednego przyniesionym 
na przedaż oczyszczonym i ze skócki po większej 
części ohranym korzenióm za dzięgiel udawanym, 
których atoli postać zewnętrzna, pomimo nieia- 


kie podobieństwo, zaraz mię uderzyła; po- 


strzegłem w jch śrzodku znaczne komórkowate 
5 J 


wydrożałości, oraz, że nie miały właściwego sobi 


zapachu ; „domyślać się "więc począłem, i 12 pocho- 


dzić muszą z cykuty iadowitey ; ale sobie ieszcze 


niedowierzaiąc, dla przekonania się pewnieyszego, . 


zobowiązałem przyńoszącego ie człowieka, aby 


mnie tychże samych korzeni swieżych, w. calku, 


i niegbranych dostarczył. Jakoż w dni kilka u- 


sprawiedliwił zupełnie moie  podeyrzenie , i po- 


dał sposobność ostatecznego rozwiązania zacho- 


dzących w tey mierze wątpliwości: gdyż w po- 
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wtórnie przyniesionych korzeniach tałkowitych, 
trzy części znaydowało się szaleniu i iadowitego, 
a ledwo część iedna prawdziwego dzięgielu. 

Kiedym tak niegodziwe osżukaństwo wyrzu: 
cać mu począł; odpowiedział mi z pewném prze- 
konaniem, iż w tćm żadnego nie widzi wykrocze= 
nia, owszem rzetelną czyni przysługę : gdyż wiel- 
kie,- głowiaste korzenie lepsze, są nierównie od 
drugich, bo tamte bierze z doyrzałych krzaków 
dzięgielu. Tak zaś był Ww  błędnóm mniemaniu 
swoićm uporczywym; iż ledwo po okazaniu nay- 
oczywistszey między „niemi. zachodzącey różnicy, 
dał się o rzeczywistości moiego twierdzenia prze- 
'konać. O czćm zdając przed towar zystwem sprawę, 
mam sobie za obowiązek. dołączyć porównaw- 
cze charaktery obu tych gatunków korzeni, przez 
które iz łatwością rozróżnione bydź mogą. 

i ; ~ i 
Korzenie dzięgielu szerokoliściego. (Radices an- 

; gelicae archangelicae.) 

Korzenie grube, podłużno głowiaste, prawie 

wrzecionowate , na cieńsze odnogi u spodu po- 


dzielone , bez pewnego porządku osadzone włó- 


U 


knami. / » c 
Główny R na 2 lub 5 cale Ter nięco 
(19 * 
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się u spodu ścienialącj ; przeszło na cal gruby; 
gęsto obrączkowaty, pomarszczony ; odnogi iego 
do kilku cali w długości dochodzą, i są podłu- 
žno brodawkowatemi wyniosłosciami poprzecznie 
osadzone. - 

% Kolor ich zewnątrz iest żółtawobrunatny, 
wewnątrz białożółtawy, a w samey śrzedzinie, 
z białey gąbczasiey i pulchney rdzeni poprzecznie 
listikowatey są złożone. ; 

Zapach maią nader mocny, sobie właściwy, 
środkuiący między omanówym , kopru włoskie= 
go i piźmowym, z których ostatni W gotowaniu 
bardziey się przebiia. 

Smak tych korzeni iest na początku niby 
słodkawy, następnie ostry, szczypiący, mocno kos 
rzenny, ogrzewalący, ze słabą goryczą połączony. 

W przecięciu korzenia głównego, żółtawe, 
złobkowate widzieć się daią dołki, z których płyn 
gummożywiczny, z oleiem- lotnym złączony , wy- 
stępuie, maiący zapach bardzo mocny, przenikli- 
Wya .1 ‘smak nader ostry, korzenny. 

Pomimo dzielne korzeni dzięgielu szerokoli- 
ściego skutki, i upowszechnione użycie, nikt się 
Jednak ścisłym ich rozbiorem chemicznym nie 

zaiął , wyjąwszy P. John, który wszelako roz- 


biór BEN torzenia i Spr awdzenia i 1Cszcze potrzebuie. 
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Z doświadczeń dawnieyszych lekarzy, do któ- 
rych należą Neumann, Cartheuser, Lewisi Ber- 
gius, okazało się: że sok tych korzeni żółtawy, 
gummożywiczny, występujący za ich nacięciem 
z części korowey, naywięcey w żywicę obfiluie; 
w wyskoku bowiem łatwo i zupełnie się rozpu- 
szcza, stanowiąc nasyconą złotawożółtą tynkturę. 
Od teytę gummożywiczney istoty, . pod postacią 
soku wzdłuż korzeni krążącey, - pochodzą wyżey 
wspomniane żółtawe i żłobkowate kropki, , które 
się w przecięciu poprzecznóm kor zeni, mianowi- 
cie suchych okazuią. 

W dystyllacyi wilgotney, wydaią kor zenie 
dzięgiclu, podług Beaumć, zzy oleiu lotnego, ma- 
iącego kolor światłożółtawy , żapach nader mo- 
cny, przeymujący, i smak ostry, korzenny, 

-= Wodna dzięgielu infuzya „ma kolo: czerwo- 

nożółtawy, a smak - słabo tylko aromatyczny, 
gorzkawy. 

Wyparowana dekokcya daie, po uyściu. olein 
lotnego , ciemnobrunatny extrakt, bez żadney pra- 
wie woni, maiący. smak tylko nieco obrzydliwie 
słodkawy , ze słabą ostrością połączony (47) 

Podług rozbioru P. Jom zawiera się w 500 
granach korzeni dzięgielu szerokoliściego : oleiu 
lotnego bezfarbiego,: z mocnym bardzo zapachem; 
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gran 2; gummy, gran 100,5; omaninu, (inulin, 
helenin) czyli krochmalku omanowego, gran 12; 
pierwiastku exttaklowego gorzkiego ,. gran 57,5; 
żywicy ze smakiem ostrym, gran 20; szczegól: 
ney istoty , De ano tylko w ługu potażo- 

wym, gran 22; części drzewnych, naczyń; z małą 
ilością teyże substancyi, gran go; a wody czyli 
straty, gran 16. 

Dalsze części składaiące korzeni były w ma: 
łey bardzo ilości: sól potażowa z kwasem roslin- 
nym, fosforany 1 siarczany , wapno z kwasem 
roślinnym złączone, niedokwas żelaza, fosforan 
magnezyi, i krzemionka ? .(48.) - 

W tym iednak rozbiorze, iak spraiiedling 
P. Pfaff czyni uwagę, Opuszczony iest pier wia- 
stek extraktowy słodki, którego przytomność iuż 
sam smak w kórzeniach i ‘extrakcie okazuie; oraz 
że podług "swiadectwa Hallera, ize "a ko- 
rzeni przez fer 'mentacyą , mocny się Szyi Wy: 


skok, malący zapach podobny nieco dan piżma 
(moschvs). 


y 


Z takowego rozkładu i porównania wszyst“ 
kich własności, wnieść wypada: że nayczynnicy- 
sze“ pierwiastki rzeczonych Koreni zawarte są 


w oleiu lotnym i części: gummożywiczney ; że 


zatćm ęxtrakt z nich zwyczaynym sposobem ro- 


biony, tak ze wszystkich produktów aromatycznych 


roślin , ponieważ oley- lotny w potratę isdź must, 


„bez. wątpienia do; mnićy czynnych należy þrepa- 


ratów , iakowego i Grem (49) iest zdania. Do 
naydzieluiegszy rch zas należą: sok ze świeżych ko- 
rzéni wycisniony, mfuzya z winem i wodą robio- 
na, oley lomy, woda dystyllowana, i tynktura 
wodnoapiy irona. 


Korzenie 5 RNA (Radices cicu- 


tae virosaes L.) 


Korzenie główkowe, dnżes mięsiste, galare- 
powaie (50), iaiowo okrągławe, do trzech cali 


W śrzednicy dochodzące; w części wyższey kilką 


hsciowemi wyr 'ostkami opatrzone, na powierzchni 


są wydatnemi i znacznie szerokiemi obrączkami 


w koło opasane, czyli przez rówkowate wklęsło- 


ści, naprzemian z wypukłemi okręgami, w ustę- 


pach na kilka liniy odległych członkowane; z re- 
szią gładkie, i prawie lśniące (51), u spodu, a 
bardziey z jednego boku, liczne wypuszczalą pio- 


nowe wlukna, nakształt. saicry, grubosci mier- 


piając w rozmaitym kierunku, częstosrąć splot nie- 


“iako formulą. | ; > ; : 


mego pióra, żółtawe i tęgie, które wikląc się 1 sku- 


2 
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Kolor maia zewnątrz oliwkowo zielonawy, lub 
brudnożóltawy ; nayczęściey bywaią pod wierz- 
chem zielonawe, niżey żółtawe, a u spodu około 
włókien, czerwonawą mieć zwykły farbę. 

Zapach wydaią dosyć mocny,  obeymuiący 
głowę , śrzodek trzymaiący między dzięgielowym, 
salery i pasternaku, słabszy iednak i wcale od- 


mienny od samćgo dzięgieln. 


- Smak tych korzeni iest na początku słodkawy, 
nieprzykry, następnie trochę ostry, obrzydliwy 
i cokolwiek szczy piący. l 

Wewnątrz są wydrożone, poprzecznie błonko: 
watemi przegródkami na komórki równoległe 
podzielone ; jakowe dosyć cieńkie a białe ścian 
przegródki, odpowiadaią okręgom zewnętrznym. 
W przecięciu ich poprzeczaćm widzieć się daią 
z brzegu +  próćz śrzodkowey komorkowatey 
czczóści, _ezarniawe ; drobne pecherzykowate 
kropki i pręgi zielonożółtawe , do śrzodka pro* 


mienisto idące, ' gubiące się w substancyi białey, 


z których sok na początku białawy wodnisty, po- 
tém żółtawy, następnie w pomarańczowo prze- 
chodzący, występnie ; a ten w powietrzu obrzy= 
dliwego nabiera zapachu (52). . >= 

Młode korzenie całkiem bywaią zielone; ze- 


starzałe zaś, mianowicie w mieyscu . nie nadto 


= GT 
mokróm rosnące, białożółtiwą miewaią far- 
bę (55). 
Neumann (54) na własnych wsparty doświad- 
czeniach utrzymuie, że sok ze świeżych. korzeni 
wyciśniony , większą iest ieszcze od arseniku i su- 
limy trucizną (55); lecz iad ten przez samo uż 
suszenie i gotowanie, po większey. części utra- 
caią; co się i w doświadczeniach PP. Albrechta 
i Schetfe, maiących się niżey opisać, potwierdziło. 
Gadd postrzegł w r. 1774; dystylluiąc tę ro~ 


ślinę z wodą, białą zupełnie parę do bani prze- 


 chodzącą , która przykrą, odurzaiącą miała wo- 


nią i głowę obeymowała; kiedy pozostałość bez 
naymnieyszego zapachu, źwierzętóm dawana, ża- 
dnych nie sprawowała złych skutków, * 

W rozbiorze chemicznym, lubo nie ze ścisłą 
dokładnością przedsiębranym , przez PP. J. AL 


 brechta „aptekarza w Kistrynie i C. H. Scheife 


okazało się, że podług pierwszego, we dwóch, 
funtach korzeni świeżych, zawiera, się: 
Białka roślinnego gran 5 52, żywicy gran b8, 


pierwiastku mydlastego drachm 5 gran 52, gumniy 


A kleyku uncyy 4 gran 15, włókna une. 2 drachm. 


2 gran 40. 


Z funta iednego świeżych korzeni, otrzymał 


odu 5 gran 50 extraktu, a z sześciu fumiów, 


m 
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gran 96 oleiu lotnego, w którym cała moc iadu 
tey rośliny była zawarta, iako się o tém przez 
, doświadezenia na ptakach czynione przekonał: 

Drugi zas owzymał z funta swieżych korze- 
ni wycisnionego soku, uncyą . 1 gran 45 extraktu. 
Z takieyże ilości samych korzeni, extraktu wodne- 
go drachm 10 i gran 50, żywicznego drachm 9, 
oleiu lotnego gran 52 i 15 gran białka. 

Ze dwcch uncyy'żywicznego extraktu, oddzie” 
lit drachm 5 i gran 50 pierwiastku mydlastego, 
czyli extraktowego , gran 30 żywicy, i drachm 6 
pierwiastku kleykiego; miał oprócz tego znaleźć 
ślad kwasu pruskiego, czego wszakże nie do- 
wiódł (56). = = 

Z obu tych rozkładów szaleniu, iako izpo- 
wyżey wymienionych własności, okaznie się: | 

Że tey rośliny korzenie , naymocnieyszy iad 
w sobie ukrywaią , a szczególniey w stanie świe- 
żym i w części korowey; że sok z nich świeżo 
wyciśniony, prędko morzącą iest trucizną, a któ- 
rego cała moć w oleiu lotnym iest zawarta; że 
i woda z nich dystyllowana iest iadowita, w mmniey- 
szym. iednakże stopniu; iż w sobie zawierają ma- 
teryą białkową, mającą zapach słaby tychże ko- 
rzeni, która w ucieraniu kichanie sprawuie; 0- 


raz że korzenie te iad swóy przez suszenie po 


3 AA G JOE 
większey, części utracaią , i że część zielna mnićy 
iest iadowitą. - í A 

Głośna ta. we wszystkich Kisch z jadowito- 
ści swóicy. truiąca roślina, niemnićy i w naszym 
klimacie z tychże własności test znatoma. 

Zacny nasz kollega Dr. Szymkiewicz, naoi 
cznym był świadkiem skutków okropnego cykuty 
iadowitey nadużycia, którą starozakonny ; bawiący 
się  szarłetaństwem, leczące wieśniaka od febry 
wW Olkienikcich , 1 dając mu pie, sok z tey rośliny 

świeżo „wycisniony z a wódką, w przeciągu 24 go- 
“dän człowieka tego umorzył. A upadku pięciu 
razem sztuk bydła rogatego, w roku terazniey- 
szym 1817 na przedmieściu naszćm Antokolu zda- 
 rzonego, sam byłem świadkiem, któremu żadne- 
* go dadź nie można było ratunku. Takie przypadki 
u nas bardzo często, zazwyczay w jesieni, zdarzać 
się zwykły, kiedy iuż inne zioła i wawy usychaią. 
Z wymienionych przeto i wielu innych wzglę- 
dów, godziłoby się starać, tę ze wszystkich pra- 
wie eur opeyskich nayiadowitszą roślinę, zupełnie 
wykorzenić, 0 którey Z inneusz (57) w następu- 
iących "wyrazach daie przest roge: „Probe eradi= 
Da canda; oh enim homini soli, sed et bobus 
praesentancum est venenum Sosy Neumann (58) 


także przed kilkądziesiąt laty powiedział :* „ dziwną 
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»iest rzeczą, że tey tak iadowiley, i tyle NIeSZCZĘ- 

ścia przynoszącey rośliny, dotąd ieszcze niesta- 

„rano się wytępić, przez coby się niemało ludzióm 

<y wielu pożytecznym źwierzętóm życia i zdro: 

ia oszczędziło *. O czćm i Jan Piotr Frank, 

w nieporównanćm swém dziele policyi medyczney, 

nie zaniedbał dadź ostrzeżenia (59). 

Do tak zbawienney rady względem wytępie- 

nia szaleniu iadowitego, tę ieszcze chciałbym 

przydadź uwagę: że gdy iuż niewątpliwą iest rze- 

czą, iż zdradliwe iego korzenie „ z dzięgielu sze: 

rokoliściego korzeniami zamienione bydź mogą 
i bywalą: te zaś ostatnie bardzo są dzielnćm i po- 

wszechnie używanóm lekarstwem : gdy nakoniec 

- roślina ta, w przyległych Wilna okolicach,- przez 

ciągłe corok wykopywanie korzeni, prawie cał: 
kiem wyplenioną została; wypadałoby zatém 
z umysłu ią w ogrodach pielęgnować, dobieraiąc 

na to grunt do ióy natury stosowny, przez coby 
się naypewniey zapobiegło tak szkodliwey zamia* 
nie, albo też zastępowaniu drugiemi korzeniami 
pospolitego dzięgielu, które pomimo dosyć podo-. 
bnego do prawdziwych smaku i zapachu, wszelako 


mniey nieróywnie są czynne. , 


t 
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Porównywaiąc oba te gatunki korzeni, iak się 

z działaczanii chemicznemi zachowuią , znalazłem 
r . . . . 7 . 

w doświadczeniach moich, następuiące '`między 


niemi zachodzące: różnice. i 


. . ; A dy 
Infuzya z korzeni dzię- |. Infuzya z korzeni sza- 


„gielu szerokoliście- leniu iadowiiego. 
go. (a) 
Swieżo robiona ma | =- Świeża infuzya po- 


kolor brudno żółtawy, | dobną ma do robioney: 
ostygaiąc nieco mętnie- z dzięgielu farbę, bar= 
ie, a przez dłuższe sta- | dziey iest tylko prze- 
nie za przystępem po- | zroczysta, nie mętniele 
wietrza, ciemnobruna: | ostygaiąc: a lubo przez 
mey nabiera farby. dłuższe stanie także 


cokolwiek  ciemnieie ; 


nie dochodzi koloru. 


Zapach słaby , do 


sg przecięż do brunatnego 
Zapach iey mocny | 


właściwy samym korze- pasternakowego podo- 
| niom. bny. 
ROAR | 


(a) Użyte do tych doświadczeń korzenie dzięgielu i szaleniu, 
kopane były w poźney iesieni; a lnfuzye robiono z wy- 
suszonych, zalewaiąc ich część iedqę, dziesięcią czę* 
‘ciami wody wrzącey, 


DÓB. - 


Smak- na początku. 


słodkawy, pôtém mo-- 


eno-szczypiący pieprz- 
-kowaty. ` 
R; czę 
Z solnikiem bary- 
tycznym“ znaczny bia- 
{awy daie osad. 
Z roztworem siar- 
_czanu żelaza przekwa- 
szonego, daie osad ob- 
Bys ciemnozielony, 
szmaragdowego kolo- 
TR i > 
Z rozczynem occia- 
„nu ołowiu krystalliz0- 
wanego y osad daie żół- 


tozielonawy. 


i 


Z, Saletranem srd- 
bra, białawy i dosyć 
obfity powstaie osad. . 


Smak iałowy, ze- 
słodyczą połączony, bez. 
wyraźney ostrości i le- 
dwo cokolwiek po niee 
iakim czasie szezypanie 
na ięzyku sprawuie. 

- Podobnież się zde 


chowuie. 


Z takimże” siarcza: 
nem żelaza powstale 
osad białooliwkowy lub 
brudno białawy. 


- 


Z occianem takimże 


- ołowiu powstaie osad 


, białawy, który , nasię- 


pnie w żółtawy, prze” 
chodzi. i 

Z saletranem sre- 
bra podobnież się za- 
chowuie, iak iufuzya 


dzięgielu. 


dziegielu, szerokoli- 
ściego (b). 


Tynktūra s pirytu- 


sowa kolormażółtawy.: 


| 
| 


Zapach w nićy mo- 
cny, samym korzenióm 
dzięgielu właściwy się 
przebiia. 

ko- 


rzenny , palący, iak sa- 


Smak ostry; 


mych korzeni dzięgiela. 

Z wodą, zmieszana, 
płyn biały mleczny for- 
muie; a za dodaniem 
do takowey mieszaniny, 
czerwonego. siarczanu 


żelaza,, szmaragdowego 


aa aaa ao 


- Żacy: 
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|. Tynktura `z korzeni ` Tynktura z korzeni 


zaleniu iadowite= 


go. 


Podobnąż ma far- 
bẹ, z tą tylko różnicą 
że tey kolor iest bar- 
dziey nasycony, żywszy 
i wyraźnie żółiocytwy- 
nowy. 

Zapachu żadnego 
prawie nie ma, prócz 


VE 
wyskokowego. 


Smak wyraźnie pa- 
sternakowy, niezbyt ra- 
Z wodą zmieszana 
tak się zachowuie, iak 
tynktura dzięgielu, lecz 
kolor ma  'bardzicy 
w żółtiawo wpadalący, 


. , 
za przydaniem zas do 


; ? 
(b) Tynktury robione były z jedney części korzęni suchych 


iośniiu części wyskoku. 
` 


nabiera koloru, i po- 


dobny powstaie osad. 


Sarna tynktura zroz- 
czynem slarczanu żela- 
za, brudno oliwkowego 
nabiera koloru i podo- 
 bny.daie osad. ~ 

Z occianem ołowiu 
obfity, żółto cytrynowy 
daie osad. | 

RZEC > + 

Do tynkiury dzię- 
gielu osadzoney przez 
occian ołowiu, dodany 
siarczan czerwony żela- 
za, sprawuie osad obfi- 
ty ciemny, szaro, 0- 


liwkowego koloru. 


| 


tey mieszaniny , rozczy- 


nu siarczanu- żelaza 


czerwonego, powstaie 


płyn zielono aliwkowy, 
i osad podobny. 

Z takimże  siarcza: 
nem żelaza, ceglasty 


A N* 
kolor 1 osad powstaie. 


Podobnież się zi: 
chownie, lecz osad 
mnićy obfity się oddzie- 
la. SĘ 

Z tynkturą zas sza 
leniu 
przez occian ołowiu 
formuie siarczan czer- 
wony: żelaza, osad: bla- 


dò orzechowy OF 


Z wymienionych dopiero doświadczeń wypa: 


da, że prócz różnicy co do kształtu , smaku iza- 


pachu obu tych gatunków korzeni, nayważniey- ' 


(c) $ciśleyszych nie wypadło mnie dotąd czynić doświadczeń, 
które dalszemu zostawuię czasowi. 


sprecypitowaną 


, 


Soto" w i>F 4 


szym iest reagensem, do w yraźnego ich rozróżnię- 
nia, siarczan przekwaszony” żelaza, który tę zna 
mienuiącą stanowi cechę, że z jnfuzyą korzeni 
dzięgielu , zielony , a z korzeni szaleniu , blado o~ 
liwkowy lub brudno białawy daie osad. Oraz i iż 
tenże siarczan’ żelaza, i tynktury z pomienionych 
korzeni robione W zupełnie odmiennym osadza 


kolorze > ; tako | się w) yżey pokazało. TRASA 


A. więc do uniknienia podobnych. zamian, ma- 
ią wpływu gruntowne farmaceuty wiadomości 
“w naukach fizycznych, zwłaszcza w chemi, hi- 
storyi naturalney a szczególniey w botanice, Or az 
długićm doswiadczeniem nabyta wprawa, czuła 
baczność i przezorność w ścisłym wyborze; sa- 


mia rzecz z siebie Okazuie, 


Ek 


; PRZYP IS Y. 
{9 Przykładem tego jest sławna w Indyach 
wschodnich Makassareyczyków ticizna woorara 


zwana, z drzewa niezniiernie jadowitego Bohon 


- Upas. Ipo toxicaria Pers. Upas tieute i Upas an 


tiar; trucizna cùurare, którey Kafr 'owie nad rzeką 


Oronoku mieszkający dozatrucia surzał eoch uży- 


"walą ; iadowita Amerykanów ticuna, Hipomane 


Mancinella, Rhus vernix, Amyris toxifera Pers. 


` Jatr opha Curcas, J, Manihot, J, Muitifida, Ce- 


strum venenatun i w.i. E. I. Martius, gesam- 


melte Nachrichten uber den Macassar ischen | 
Gifibaum 1792. 8.43. S: m. e. Taf. Arbor toxica | 


ria Rumph. Gmelin ałgemeine Geschichte, der 
„Pflanzengifie 1808. 8.777. Hufeland Journ: 180g. 


11. St p; 128. Tromsd, Journ. der Pharmacie B. 


XXII St. 1. S. 282. Orfila, towicologie generale. 


Sałzb. Med. Chir. Zeit. 18 817 N. go S. 178-179. 
(2) Do tych odnieśćby można, ‘prócz arszeniku 
arsenicum, sulimy mercurius sublimatus çor- 
rosivus, niektórych innych preparatów żywego 
srebra, tudzież antymonialnych, ołowiu, miedzi, 
solanu baryty i t. p. wszystkie nawet dzielnie skute 


kuiące, czyli tak nazwane heroica z królestwa ro- 


ślinnego, iako, np. opium (sok makowiczy Syr.) 


scammoneum (socznica Syr. Siennik)=kanfora 


camphora, naparstnik purpurowy Digitalis pure 

puraea, pietrasznik pospolity Conium macula- 

tum , toińd. mordownik Aconitum Napellus, ble- 

kot pospolity Z/yoscyamus niger, pokrzyk tessak 
Bella-donna , ciemierzyca biała Helleborus al 

bus, bielun pospolity Datura Stramonium ; sa- 
wina Juniperus Sabina, rybotrut indyyski cocculi 
indici , sumak tramin Rhus Powicodendr ön, sli- 
wa wawrzynosliw Prunus Laurocerasus , kro- 
cień. gr anatyl g rana tigli, 3 kilczyber Str za 
Nux vomica, muchomor Agaricus muscarius 


Amanita muscariu i t. P: 


(5) Alimenta a Toxicis, uti medicamenta d. 
Kenenis, non natura sed dòsis distinguit C. a 
Linné Mat. Med. Can. 17. 

~ (4) Cortex Peruvianus, cort. chinae chi- 
na, kina lekarska, Kłuk. Pochodzi z drzewa zwa- 
nego dawniey Cinchona officinalis , dzis Cinchos 
na condaminea, Humb, (Bert. Jahrb. d. Pharm. 
'1808 S. 46. T'ab. 1). Kora taod niepamiętnych cza- 
sów Amerykanóm znaioma, pierwszy raz w roku 
1658 przez Hiszpanów, w chorobie hrabini Cin= 
chon s-a dobrym skutkiem doświadczona, od któ-* 
rey i nazwanie swe systematyczne wzięła, niewła- 
ściwie chiną lub quinquiną a kinking bywa na» 
zywaną ; bo SEN że wyraz ten, iesli isto- 


20% 


tnie od Cynchony pochodzi, 'za nadto iest prze- 
kręcony; drugi ieszcze produkt lekarski, z rzę- 
du korzeni, rad. chinae podobne ma nazwanie. 
Zkąd i łatwo wynikać mogą „omyłki, i nieświas 
domi brać pochop do rozumienia, iż kora ta 
z Chin pochodzi, gdzie iednak drzewo ią wyda- 
iące , bynaymniey nie rośnie, lecz tylko w jednem 
Peru; z tych zalćm względów, słusznieyby ią ko- 
rą peruańską statecznie nazywać wypadało. Z tego 
rodzaiu drzew mamy gastępniące kory , w ńżycie 
lekarskie wprowadzone : Górtew carybacus (Cin- 
chona Carybaca) , cort. brasiliensis, niewiado= 
mo z jakiego cynchony gatunku, cortex chinae 
martinicensis s. chinchina piton, od roku 1777 
Ww Europie znaioma, (Cinchona montana Zam. 
floribunda Pers) cortex chinae Santa Fe s.bo- 
getensis (Cinchona macrocarpa Vahl) cortex chi- 
nae Sanctae Luciae(Cinchona floribunda Vahl) 
cortex chinae albus i aurantiacus, obie z San- 
ta-Fé, cortex chinae de Cuenca; Cinchona 
magnifolia, brachycarpa, angustifolia, spi- 
nosa, corymbifera i cortex chinae Tecameż, 
w Anglii od roku 1797 znaioma; lubo te wszyst- 
kie u nas nie są używane: gdyż albo do: mniój 
dzielnych należą, albo ich skutki nie są ieszcze na- 


_leżycie wysledzone, oprócz trzech następujących 


głównieyszych gatunków, powszechnie za nay- 
dzielnieysze uznanych, „które są: wyżey wspomnio- 
na china fusca s. officinalis, (Cinchońa Conda- 
minea Humb.), china flava, (Cinchona-oflicinalis 
Linn.) i china rubra (Cinchona. oblongifolia 
Mutis) w roku 1779 W Europie poznana. 

(5) Cortex chinae novae: z jakiego drzewa 
kora ta pochodzi niewiadomo ; to tylko*pewna, że 
nic wspólnego nie ma z korą peruańską, owszelm. 
w swoich własnościach bardzicy do kory dębowey 
się zbliża (Salzburger. Med. Chir.<źeit. 1805 ` 
Nr. 45), Oprócz fałszowania kory peruañńskięy wy=' 
mienioną iuż korą chiny nowey ; z następuiących 


jeszcze drzew lub krzewiów , brać się w tym celu 


zwykły: cortex cascarillae , mahagoni, hyp- 


pocastani, quercus, Crataegi Ariae (Sor- 
bus Pers), angusturae, cerasorum, Salicis albae 
iw. i. Nadto, kora peruańska zepsutą bywa przez 
starość , lub długie leżenie, złe chowanie, zamo- 
czenie w sprowadzaniu morzem , lab wymaczanie 
umyślne, w którym razie materyaliści sztitczną 
takowey korze nadaią farbę dekokcyą fernaboku, 
sandałem czerwonym w proszku, lub cegłą ilu- 
czoną, a dla przywrócenia gorzkawego smaku, 
odwarem goryczki lub tynkturą aloesu misternie 


zaprawuią. Z rozdzielania nawet iedney i teyże saz 
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mey chiny na 5 osobne gatunki, toiest na wyboro- 
wą cort. chinae optimus, średnią medius, i näy- 
gorszą ordinarius, wiele w spekułacyach handlo- 
wych dzieie się nieprzyzwoitości. J. C; Edermajer 
tabellarische ubersicht d. Kennzeichen, dAechtheit 
u. Gute der drzneymitteln. 1815 5.40. Schreger, 
tablil. Charakteristik der achten u unächten 
Arzneykörper. 1804 S. 20. 3 Handb. 
2 Pharm. Botanik. 1815 B. 1. S. 209-230, Berl. 

Jahrb. d. Pharm.. 1807 S. 47. Van den Sande 
S 77. sprawiedliwie powiada „ Prawda żekora pe- 
s ruańska tysiącóm ludzi daie życie i zdrowie, lecz ` 
„ ileż to się staie złey lub fałszywey ofiarą 24 Do- 
daćby tu ieszeze można, żei chęć dostania jak nay- 
tańszego lekarstwa, niemało się do tego pr ayer 
nia, x 
(6) Biema. tabeli. übersicht der Arzney- 
mittel 1815 8. 40. Buchner Repertorium fir 
die Pharmacie. 1816. B. 2. Heft 2. S. 176. 

(7) Kora angustury pochodzi z drzewa Bon- 
plandia trifoliata > przez Złumboldta, nazwanego: 
Hayne getreue Darstellung d. Arz eeN Gewachse 
B. 1. Lief.-3, S. 18 A 

(8) Kora prawdziwey angustury od. r. 1788 
wp prowadzenia swoiego do lekarstw, bardzo ùs, 


żywana była i zalecana w medycynie ; lecz od cza7 


_się w pismach peryodycznych: Hufelands Journ. 


mn ŻE BAI FE 
su postrzeżenia złych poiey użyciu skutków. i od- 
kryciu przez Dr. Rambach w Hamburgu v. 1804 


fałsowania. trzema` gatunkami kory, podobnemi 


wprawdzie do niey, ale bardzo iadowitemi, a także | 


w Rydze przez Dr. Szof/regen w r. 1801.postrze- 
żonćm, (Cort. Ang gusturae pseudoferruginaeae 
1 angusturae:' vir osae); wszędzie ią prawie przez 
rząd używać zabroniono, co'u nas w r. 1808 na- 


stąpiło. Dokładna wiadomość o tém, znayduie 


B. XIV. S. 181. Berl Jahrb. d: Pharm. 180%. 
S. 80-275. 1805 8. 556.187. S- 4g-80. 1808 5. 26. 
'"Tromsd. Journ: d. Pharm. B. XUI. St. 2. S 345. 


B. XVL Si. 2. S. 255. Grindeł Russ. Jahrb. der 


Pharm. 1805. 9.175. 225. 1808. 8. 545. Saleh. 
Med. Chir. Zeit. 1817 Nr. go. S. 179- 


(g) Polygala amara mleczniea gorzka, (Pro- 


fessor Jundził opisanie roslin Liu: 1811) krzyżo- 


wnica gorzka Kluk. Syreniusz nazywa ią konicza 
wyczka , lubo na koniec dodaie ,, słaszniey to zie- 


„le nam: Polakóm było nazwać mlecznica, lako 


„ Grekowie nazwali go Polygala, totest wielo- ` 


„ mleczna, niżeli konicza wyczka.ć Zielnik Dr. 
aSymona Syreniusza 1818, xięgi wtóre str. 597 i 
1555. Roslina 1a, Dyoskozydesowi iuż zhaioma, 
potćm zaniedbana, przez 4 haliusa ma nowa 


W 
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w XVI. wieku opisaną, a w użycie lekarskie około 

roku 1762 wprowadzoną znowu została. Curt. 

Sprengel., hist. rei herbarice T. 1. p- 185. J. A. 

Muray, apparat. medicamin. 1796 vol: II. 

p: 445, ; i łęg 

- (10) Grindeł, Russiches Jahrbuch der Phar- 
macie 1806. B. 4. S. 161. 

(11) Polygonum aviculare rdest ptaszy Jundz. 
rdest ptasi Kluk, sporysz, wróble ięzyczki, Syren. 
Sporysz ptasi ięzyk Siennik. Linneusz policzył ią 
wprawdzie do produktów lekarskich. ale się by- 

> naymniey nie używa. / 

(12) Korzenie kolumbowe z nieznaiomey do- 
tąd pochodzą rosliny. Persoon rozumie iednak, 
iż się biorą z Menispermum palmatum. Synops. 
plant. P. LL. p. 627.. 

(15) Bryonia alba, przestęp pospolity Jundz. 
przestęp zwyczayny, Kluk. przestęp biały Syren. 
J. C. Ebermajer, Tabellariache übersicht der ` 
Kennz. der Aechtheit u. Güte der Arzneymit- 
tell 1815. 8,128. Roślina ta była, iak się zdale, 
Dyoskorydesowi iaż znaioma, lecz poźniey za- 
niedbana. Arnold z Willanowa i Herkules Sa- 
wonia nanowo ią zalecać poczęli, * 

(14) Arnica montana omieg lekarski, Jundz. 
opisz roś]. Litt. 1811. trank górny w ed. 1791: 


4 


rzą 


ÓW m 


"J. C. Ebermajer, Vergleichende Be Achre 


der Pflanzen welche in den Apotheken leicht 
verwechselt werden 1794. S. 40. Fan den Sende 
u. Hahnemann, Kennzeichen der Güte- u V er- 
Jälschung: der Arzneymittel. 1787. 9.90- Pr A 
tego biorą się czasem przez niewiadomość nula 
dissenterica i salicina, oraz Leontodon hirtum 
Houtt. B: 9- 8.458. Pers. Fhrincia:P. LL p. 368: 
Niedawnemi nawet czasy  postrzegł B: F. M. Merż 
cier, że t prawdziwey nawet arniki kwiaty” zdro- 
wiu ludakiemu szkodliwe bywalą, lubo a od 
przypadkówych pochodzi przyczyn, to iest: z prze- 
istoczenia zupełnego ich własności lekarskich, 
przez składanie iay pewnych gatunków ówadiu 
i wylęgania się w nich gąsienie. „Bert. J. B. d. 
Ph. 1816. 16. Jahr. S. 218. Tromsd. Journ. der 
Pharm. B. XIL.St. 1. S. 102. | 

Zdaie się, że właściwiey w ed. pierwszey Opis. 
rośl. Liu. Arnikę traukiem nazwano, gdyż omieg 
inną u Syreniusza roślinę to iest Doronicum, 
a u Siennika Aconitum oznacza; kiedy Arnikę le- 
karską Syr. i Kluk angielskim trankiem 
walą. Roślinę tę naypierwszy C/usius opisał, 
Tabernaemontanus w celu lekarskim używać iey 
począł. | 

(15) Wieptzyniek aon a Ely pochae- 


ris maculata L. prosinka plamista Jundz. ed.a. | 


świnie ziele plamisie Auk, prosiennik u Syren. 
który Peucedanum officinale L. wieprzyńcem na- 
zywa. SRy 
(16) Pod tém Dai amane są, iak wia- 
domo, w medycynie od roku 164g a bardziey upo- 
- wszechnione w lekarstwach w roku 168g korze- 
nić, które na wzy gatunki dzielić się zwykły, to- 
iest: na ipekakuanę Szarą , brunatną i białą. Pier- 
wsza z rośliny €ephaólis Ipecaćnanha czyli eme- 
tica pochodzi, druga z tak nazwaney Psychotria 
emetica, a irzecia z Jonidium Jpecacuanha Vent. 
Wiolae Sp. L. Gren Pharmacol. 1815. B. 2. 8. 25. 
Muray, apparat. medicam: Vol. I. ps52. Berl. 
Jahrb der Pharm. 1804 S. 78. Pers. Synops 
Plan. P.. p. 265. O ipekakuanie żnayduie się wr. 
1648 wzmianka, którą roku 1672 w Europie uży- 
wać poczęto. Spreng. Pragm. Cesil. der Med. 
1805 S. 545, 


(17) Helleborus niger. L. -ciemiernik czarny. 
Roslina pod. tém nażwiskiem u Hippokrata, Te- 
ofrasta i Dyskoryda zmaioma „ Innym test wear 
le gatunkiem, Hielleborus or GA zwanym. o 
naszym iako w celu lekarskim uży wanym, pierwszą 


£lidegarda w wieku XM, wspomina; Jecz A. M. 


en a SS. PZA 
mak: DRO a Zo, 


Brassavolus w polowie XV I. wieku, naybar dziey 
się do upowszechnienia tego przycć zynił. 

(18) Roślina ieszcze niedobrze oznaczona. A. 
prócz tey zbierane bywaią korzenie na mieysce ipe- 
kakuany z roslin nastęjuiących:: Asclepius cüras- 
savica, Boehravia erecta, Cynanchum Ipeca- 
cuana , Euphorbia Ipecacuanha , Podophyl= 
lum peltatum, Psoralea głandułosa , Spir uea 
trifoliata, Triosteum perfoliatum iKa iola Ipe- 
cacnanha , Viola odorata Berl Jahr. d. Pharm. 
1798-8.1 26. 1804. 8.75. Murray drzney Forräths 
1798. B. 1. S. 106g. Abermajer, tabeli. über- 
sicht lc : 

(19) ) Do tych ależ ieszeze korzenie w za- 
siępstwie dawane z roślin Acted spicata; race- 
mosa, Adonis vernalis, apennina , -Astrantia ; 
major ; Hlelleborus viridis, foetidus, Trollius 
europaeus, Helleborus albus, Arnica mon- 
tana i w. i. Hbermajer Tabellar.  ubersich- 
S. 154, i | 

(20) Aconitum neomontanum 'Toiad pospo= 
lity Jundz. piekielne ziele Syren. i Aconitum Na- 
pellus loiad mordownik Jundz. Kżuk. Napeliùs 
Thora Syren. Roślinę na początku wymienioną 
w r. 1762 używać poczęło. Ebermajer, tabell, 
übersicht. S. 151, Fan den Sande u. Hahnemann 
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S. 20. Serez: ; tabellär ische Charakteristik 
1804 S. 12. ż 
(21) Arctium Lappa L. łopian pospolity 
Jundz: Kluk. rad. bardande. „Roślina ta uż 
Teofhastowi 1 Dyoskorydęsowi byta znaioma. 
-(22) Atropa Belladonna pokrzyk wilcze iago- 
dy Kluk. tessak, psinki ogrodne Syren. Salzburg. 
, Med. Chir. Zeit. 1805 Nr. 100. Beilage. Salz- 
burg. Botan. Zeit. 1804. St. I. S. 60.. Tę roślmę 
już i starożytni znali, iak się z opisania Dyosko- 
ryda wOrybaziusza okazuie ; lecz w poźnieyszych 
czasach Konrad Gesner naprzód nżywać iey począł. 
(23) ) Cichorium Yntybus cykorya pospolita, 
podróżnik pospolity ed. 1. Jundz. i Kluk. Rosli- 
na ta iuż T'eofrastowi była m o którey 
i Wirgiliusz wspomina. 
(24) Hyoscyamus niger ,'-blekot pospolity 
Jundz. lulek pospolity ed. 1. Jumdz. lulka po- 
spolita Kluk, bielun, szaleń, lulek, Syren. U Hip- 
pokrata i Dyoskoryda Hyoscyamus albus był u- 
 żywany. Blekot zaś nasz naybardziey przez sd 
w r. 1762 upowszechniony został. 
(25) ABA Repertorium fur die Phar- 
macie B. IL. St. 5. 5-545. ; 
(26) Phellandrium aquaticum E Ligusticum 
sylvestre. Brunf. Cicutaria aquatica Lobel, Ci- 
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cutaria. pałustris Tabern. Bauh: Kański koper 
wodny K/uk. Wodrty kopr, orle pióro Syren. 
Phellandrium u Syren. iest Thalictrum flavum 
L. Gir czyli Girz Şyren. a Gierz u Siennika iest, 
 Smirnium olusatrum L. Tragus maypićrwszy ią 
opisał a Dodonaeus w połowie XVI. wieku zale- 
cać do lekarstw począł. | > 
(27) Cicuta virosa L. Cicuta aquatica Gesn. 
Wepf: Trew. Blackw. Sium album Dod. Cicuta 
maxima Besler. Hort. Bystaedt, Szum erucae 
folio C. Bauhin. Sium aquaticum Moris. Ci- 
cutaria Riv. Sium Cicuta Wigg. Apium palu- 
stre venenatum C. Neumann, Sium foliis du- 
. plicato pinnatis Hall. Cicuta , Cicutaria Syren. 
Coriandrum Cicuta „Roth. A nićy mnie *wy- 
darzyło się samemu postrzedz, nasiona przymie- 
sząne do- phellandrium aquaticum, co 1 często 
bywać może: gdyż obie te rośliny na iednostay- 
nych mieyscach, nawet i wspólnie rość zwykły, 
a z liścii kłącza dosyć są do siebie podobne, Æ- 
bermajer , tabellarische übersicht 1815 S. 150. 
Hayne,getreue Darstellung d: Arzney-Gewcdchse . 
B. E Lief. VII. Tab. 37. 
(28) Conium maculatum L. Cicutaria ma- 
Jor vulgaris Clusii, Cicuta major €. Bauk. et 
Storckii, Cicuta domestica Moriss. Coriandrum 
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‘Cicuta ofic. Crantz., Coriandrum maculatum 
+ à 


Roth. i Syren. Cicuta maculata; vulgaris s. hor= 


tensis , piewasznik pospolity , pietrasznik świnia 


wesz, Jundz. świnia *wesz plamista Kluk. Swinia 
wesz Sienn. Syren. Roślina flippokratowi, Dyo- 
skorydesowi i wielu innym W slarożylności ZNAŁ 
ioma. W XII. wieku używała iéy Hildegarda do 
dekarstw, w XVI. zas na nowo, lubo w rzadkich 
zdarzeniach, w: celu lekarskim poczęła bydź sto- 
sowaną ; lecz naybardziey. przez Szórcka -w roku 
1760- upowszechnioną zostala. Hayne, getreue 
Darstellung. d. Arzney-G ewaechse B. 1. Lief. VI 


„Aab. 51. 


(29) Aethusa Cynapium L.- Petroselini vi- SĄ 
fium, Irag- Cicutaria fatua Lobel. Cicutarid 
apii folio J, Bauh. Cicutaria minor petroselino 
similis C. Bauh. Cynapium Riv. Rupp. Buxb. 
Dil. Hall. Cicutaria terrestris minor Comm: 
Coriandrum Cynapium Roth. Crantz. Potęose- 
linum caninum . Tabernaem. Cicutae Spec: 
Tournef. blekot szaleń Jundz. ed: 1. szaleń ble- 
kot Kluk. mirra ziele, mirmk Syren. Hayne, g gê- 
treue Darstellung d. Areney-Gewachse: B. L 
Liet VI- Tab. 55. 

(50) Scandix Ceręfolium,dziś Chaerophyliim 


sativum, wzebula ogrodowa Jusdz. wzebula zwy- 


R a 


czayna Kluk. tzebula cylicyyska czyli włoska 
Syren. Naypierwszy Columella zńać o niey daie. 

(51) Apium petroselinum pietruszka pospo- 
lita, pietr uszka zwyczayna Kluk. pietruszka ogro- 
dna Syr. -< a ta 1uż f; ippoki 'atowi była zna- 

, ioma, 

(52) F: A, Murrdy, Arzney Vorrath. 1795. 
BIES 455; Js C: Ebermajer, vergleichende Be~ 
schr eibung der Pflanzen 1794 S. 55 J. 4 Gmelin 
algemcine Geschichte „der Gifte 1805 S. 566-571 ; 

C. H. T..Schreger, zadcllerache übersicht etc. 
1804 S. 59.7. C. T. Graumiiller, Handbuch der 
přarmaceutisch. med. Botanik. 1815 B.L. S. 451. 
G. F. Hofmann gener. plantar. A 
1814. vol. 1: praef. XI. 

(55) Gehlen, Repert. d. Pharm: 1815 B. 1. 

. H. 1.5. 101. Buchner Repert. f.d. Pharm. 1816 
BE 2. St. 2. S. 169. B. DI. St. 2. S. 256. 

(54) Gentiana lutea L. goryczka wielka Syren. 
Radices Gentianae rubrae 1uż. Dyoskorydowi 
były znaiome. Murray, appar. medicam. vol. Il. 
p. 12. 

_ (55) Veratrum album ciemierzyca biała. 
Jundz. Kluk. Syren. Sienn. Hippokratesowi nie- 
zawodnie iuż była znaioma. 

(66) Forrath von Heilmittell 1795. 2.5. 20. 
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(57) Ze przymieszywane bywaią także korze- 
nie z roślin: Ranunculus T'hora wilcza knieć Syr, 
Bella donna pokrzyk , i zAconitum Lycoctonum' 
tojad; tojeść Syr.” czytać można Fan den Sande. 
u. Hahnemann 1787 S: 24. Schreger tabella- 
rische Charakteristik eté: 1804. S. 1%, z których 
-ostatni też o fałszowaniu goryczki ciemiernikiem 
i ciemierzycą namienia. Berl. Jahrb: d. Pharm. ż: 
-1815 S. 6g-77. ASS 

(58) Buchner Repert. f. d. Pharm. ig B. Ii. 
SL. 2, S. 244. 

(3) Z aleriana officinalis, kozłek lekarski, ko- 
złek pospolity Jundź. ed. 1. i Kluk, kozłek nay- 
mnieyszy Syren, Dyoskoryda Waleryana iest Phu 
Lin. Naszę zas opisał naprzód Fuchs, a w celu 
lekarskim używać i doświadczać ićy począł na s0- 
bie Fabiusz Columna: 

(40) Veratrum album ciemierzyca biała. 

(41) Helleborus niger ciemiernik czarny. 

(42) Helleborus viridis ciemiernik zielony. 

(45) Gmelin namienia wprawdzie, że dzięgiel 
pospolity Angelica sylvestris, wzięty bydź może. 
czasem za cykutę iadowitą, ale w tém mówi o czę- 
ściach tylko. zielnych, i nie rozróżnia korzeni. 
Allgem. Gesch. d. Pflanzen Gifle 1805 S. 578. 
O czóm i Kluk znać daie Dyke. rośł. T.I srt, 1297 
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-Szalen iadowity | nieraz był przez niewiadomoś 61 

za pietrasznik plamisty , zbierany. Ztąd Murray 
powiada (Forrath v. Heilinitteln. 17935. B. 1. 
8.558), że tey roślinie przypisać należy, iż Co- 
nium maculatum- wielokrotnie, z powodu do- 
świadczonych niepomyślnych skutków, u wielu le- 
` karzy zupełnie k redyt swóy: utraciło ; a moze się 
i umysinie dla  większey dzielności zań bierze. 
F. G. Hayne getreùe . Darstell, u. Beschreib. 


d. m d. Arzneyk. gebr. Gewächse B. 1. Lief. > 


"MVL 31. Gren, Handbuch d. Pharmacologie 1815. 
B: 2. S. 115-114. Gmel. S. 5go. 
(44) Angelica Archangelica L. Angeliea 


odorata Gesn. Angelica major Dod. Smyrnium. 


‘Cord. Lob. Archangelica Clusii, Norvegica 
Tabern. Angelica sativa C. Bauh. Riv. Impe- 
ratoria. sativa Tournef. Dzięgiel szerokoliści; 
dzięgiel arcydzięgiel, Opis. rosi Litt. ed. 1. 
1 Kluk, Archanielika Syren. Fietz Jcon. Plant. 
medico - oecon-technol. 1800. Tab. 18. p. 28. 

Nazwisko rodzaiowe tćy rośliny łacińskie, prze- 


0) 290 . . OB I 
nosnie wzięte iest od wyrazu anioł, dla idy nader 


mocney - "woni i dzielnych skutków nietylko Sa-- 


mych korzeni, ale ińasion. Alex. 1 Teis, Glossai- 


re de botanique. 1810. p. 28: Kiedy zaś dzię- 


giel w użycie lekarskie wprowadzać zaczęto, tru- 
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dno iest z pewnością wyśledzić ; to tylko wiemy 
że naypierwszy O nim czyni wzmiankę . Coelius 
Sedulius, wierszo pis chrześciański, w V. wieku oko- 
ło r. 450 żyjący. Hoffmann, Syllab umbeliif off. 
1814. P. 5. O pierwiastkowćm nazwaniu dzięgielu 
mów i Sternik > Polski Spiczyńskiego 1568, 
Xięgi I. wtóra część rozdz. 25. List 202-205) „że 
„ma rozmaite u lekarzów przezwiska, aczkolwiek 
„starzy O tym zielu nie pisali, abo chociaż pisali, 
„ale innym przezwiskiem, też nam nieznajomym; 


„ wszakoż tego cząsu lekarze .zowią to ziele «4mge- 


„lica, Angolika, Angulaka , Archanielika. Ten 


„:c0.pandekty pisał (zapewne Mattheus Sylvaticus 

A na początku XIV. wieku żyjący), zowie ie Maru- 

* „bium nigrum, to iest czarna Szanta; drudzy ie 
(„ zowią Æstrancia“ daley powiada „gdy to ziele 
„Dam znaiome iest, nietrzeba się nam 0 iego prze- 
„ zwisku gadać, tylko się o iego mocy iież lekar- 
„stwie badać. Nalazłem w xięgach starych, które 
_„tową Praktyka Magistri Albici olim Archiepi- 

„ Scopi Pragensis, iż korzen angeliki iest bardzo 

5; pożyteczny © < (Zygmunt Albicus czyli Albericus 

` - Morawianin, lekarzem był na dworze króla 77'en- 


cesława w Czechach, i Professorem medycyny, 


następnie arcybiskupem w Pradze; zostawił dzie- 


ła; Praxis medica, reg imen sanitatis, regimen 
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pestilentiae. + 1425. Jöcher. T. 1. S. 215.) Sy- 
reniusz cztćry gatunki dzięgielu opisuie: ogrodo- 
wy wielki, polny albo wodny, mały górny albo 
dziki, i Archanielika, iakoby, arcydzięgiel. Ostatni, 
Angelica scandiaca nazywa. O przyrodzeniu i . 
użyciu z1dt 1015. Krak. fol. S. 85-98. Ze wszyst- 
hatol gatunków dzięgielu, dwa tylko w uży- 
cie lekarskie wprowadzone zostały, a z tych pier- 
; wszę trzyma mieysce Dzięgiel szerokoliści, którego 
za naylepszy uznał, ilę wiadomo, J. J. de Memliis 
; pisarz włoski wieku XV. iako się z a 02 
kazuie. 

Dzięgielu pospolitego naypierwsze znayduiemy 

u Tragusa opisanie. Angelica sylvestris L. Trag. 
Bauh. Dod. Moriss. Aegopodium Tabernaem. 
Selinum Pubescens Moench, Selinum Angelica 
Roth. Selinum Sylvestre Cranz, Imperatoria. 
Pubescens Bess. « Dzięgiel szerokoliści do kraio- 
wych należy roślin, na mokrych znaydnie się miey- 
scach, czasem też 1 w ogrodach bywa pielęgno- 
wany; chociaż ostatni , podług Millera Angelica 
sativa zwany, osobnym wcale ma bydź gatun- 
kiem, którego 1 Kluk: za udzielny poczytme ; de 
dnakże to się nie potwierdza. Dzięgiel w Szway= 
caryi rosnący za nayskutecznieyszy się uważa. An- 
glicy Ra. sprowadzany z Hiszpanii nad 
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inny, a Zinneusz pierwszeństwo daie rosnącemu 
w Laponii. J. A. Schmidts, Lehrbuch der Ma- 
teria medica. 1811. S. 171. O naszym kraiowym 
po edzieć można, że z wymienionych odmian, 
żadnemu, w dobroci nie ustępie; bo wszystkie po- 
siada własności przez autorów. Opisane, w nay- 
wyższym. stopniu , ieżeli na początku wiosny lub 


w poźney iesieni będzie. kopany ; wtenczas z ko» 


rzeni rzeczonych, nie tylko za nacięciem , ale i”. 


z części wierzchołkowey , w mieyscu gdzie. liście 


. się rozwiiaią; sok dobrowolnie występuie żółtawy, 
(i z 


gummo-żywiczny, ciągnący się, nader mocno på- 
chnący, ze smakiem ostrym i palącym, iak sam 
tego wielokrotnie doświadczyłem. = 
(45) Chociaż Gmelin w historyi trucizn , idąc 
za zdaniem niektórych pisarzy (Dreszg et Steger: 
Diss. de Cicuta Atheniensibus poena publica 
1754. Ehrhart Diss. de Cicuta. 1765.) żdaie się 
mieć za rzećz podobną do prawdy, że. dawniey- 
szych Greków , Hippokrata , Dyoskoryda , Ga 
Jena i wielu innych Koveov, a Rzymian Cicuta 
naszym była pietra asznikiem plamisty m, Conium 
maculatum, któr ym Grecy, mianowicie w Atenach; 
skazanym: na utratę życia śmiertelny przyprawiali 


napóy, iakowym Sokrata i Teramenesa. umo- 


| rzono; i chociaż Śprengel (Historia rei herba- 
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riae 1807. T. 1.p. 59-165) tegoż samego iest zda- | 


nia; iednakże podóbnieysza iest ze „wszystkich , 


względów do prawdy, «1 na to się Faller (Histor. 
Stirp. Helvet. 1768. T. E p.557 JA i Murray (For- 
` rath von Heilmittein 1795. B. LS. 457-558) zga- 
dzaią , iż tą rośliną był szaleń pospolity Cicuta vi- 
rosa, z którego sławny Fyzotom Thrasyas czyli 
Chrasyas zę Mantynci, iak Z'eofrast świadczy, 
dącznie z sokiem „makowym, tnicizię bez bolu 
morzącą miał przyprawiać (Murray koc Spren- 
gel p. 65. Bechmann Beyir. z. Gesch. d. Pr rad. 
1786. B. 1.8. 259-265). Z tych powodów roslina 
ta iuż w owych wiekach w obrzydzenie poszła, 
iak mówi Pliniusz: Cicuta quoque venenum est, 
publica dtheniensium poena invisa L.XXV.C: 
XII. a Juvenal: „©icutae famam Athenienses 
ausetunt , succo ejus capitali judiczo. damnatis 
necem inferentes. $ Satyr: 7. j ; 
Watpic nie można, żę starożytnym obie te ro- 
śliny, szaleń iadowity i i pietwasznik plamisty były 
znajome: lecz gdy nazwiska ich, albo zostały za- 
_mienione , albo całkiem z użycia wyszły, a weale 
inne na ich mieysce tymże roślinóm nadane z0- 
5 dla tego rzecz iest dotąd jeszcze nićwyia- 


śniona, którą właściwie cykutą nazywali, zwlaszcza 


M 


i 
że obie do paldaszkowatych mależą i podobieńa > 


stwo nieiakie maią do siebie, a tém uwiedzeni, i ie- 
dnę bez wątpienia brali za drugą. "Taki właśnie 
mamy pr zykdad 1 na Phellandrium Pliniusza, 
które Turner ma za cykutę wodną Cicuta agua- 
tica, Gesner za pium Sylvestre, a Lobel leyże 
inne ieszcze nadaie nazwisko. Zromsd. Journ. 
d.: Pharm. 1808. B. 16. St. 1. 8. 162. 

(46) Pod nazwiskiem Cykuty zaymowali sta-: 
rożytni nie iednę tylko roślinę, lecz każdą prawie 
ukrywającą iad w sobie tak nazywali, każdą ło- 
dygę wydrożoną , kończącą się w kolanka, każdy 
napóy „niechybną śmierć przynoszący, którego 

_w Atenach ‘za karę *dla występnych używano; 
ziąd w przysłowie nawet poszło Cicztam bibere, 
a nawet i w jnnćm ieszcze brano ie znaczeniu. 
J. 4. Murray Apparat. Medicam. Kol I. p. 218, 
271. Nazwanie zaś Cicuta iedno co Calamus, 
zmaczące część zdźbła, między dwoma kolankami 
zawartą, z którego pasterze piszczałki swe wyra 
biali, tey roślinie dla tego zapewne zostało nada- 
ńe; że i w niey podobneż łodygi między kolan- 
kami są w pewney odległości dęte, stąd*i Wir- 
giliusz powiada est miki disparibus septem com- 
pacta Cicutis Fistula. Bucol. 2. Ecl. v. 36, 

, Cykutę' znał iuż Hippokrat , a Zeno z Lao- 

„*dycci lekarz Grecki, podług Erocyana zwoleń* 


nik Zlerofiła (którego wiek nie. iest dobrze wia- 
domy), sławny ze względu wynalezienia wielu, pre- 
paratów ; uważał Cykutę za wuciznę oziębiaiącą. 
Spreng. Pragm. Gesch. d. Med. 1800. me 
5go-5g1. Hildegarda w Xi wieku słynąca, w dzie- 
le swoiém Phisiċa s. collect. medic. roku 154%: 
wydanóm, roślinę tę wyraźnie do lekarskich li- 
neac Cicula ` nazywa. ‘Curt. Spreng. hist. rei. 
herb: i8i7. ToL pi89-228, 

- Pózniey iuż trzy pewne, lecz wcale różne ro- 
śliny, pod nazwiskiem, Cykuty zaymować poczęło; 
Cicuta major. C. B. czyli Conium maculatum 
L. Cicuta aquatica Gesn. et IF epf. icuta vi- 
rosa L.i Cicuta minor C. B. czyli Aethusa Cy- 
napium L. Syreniusz także o trzech mówi ga- 
iunkach Cykuty , i wszystkie lubo niedokładnie 
opisuie; Z tych ostatnią, toiest szaleń pospolity, 
zowie swinia Wwesz wodna. Zielnik S. 1589-1590. 

Chociaż te wszystkie trzy, tak nazwane Cyku- 
ty, do iadowitych należą roślin; iędnakże z nich 
pierwsza mniey gwałtownie działa; druga smier- 
telnym iadem zabiiasźwierzęta ; a trzecia pośrze= 
dnie między niemi trzyma mieysce. J. „A. Murray; 
Vorrath. B. 1.8. 455. Pharmacop. Ross. 1798: 

p. 48. i ' l ; 
(47) C. H. Pfaff, System der Materia medi- 
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ca 1815. „B. 4. s, 256. Remlèr Tabellen, uber die 
Menge der wesentlichen Oehle. 1789. S. 45. 

(48) J. F. John, chemische Schriften. 1815. 
B. 4. S. 124. Tegoż chemische Tabellen der = 
zen- Analysen 1814. Tab. e A 17: Tab. X, 
S. 4g. > z I 2 

(49) Handbuch der 7 denącoją gie. 1815 B. 1, 
Se ági 2 

(50) Powabna tych korzeni postać i smak łu- 
dzący, nie iednego uwiodły, że zakoszlowy anie 
ich, drogo musiał życiem przypłacić, które bez 


wątpienia, niekiedy za galarepę, częściey za sale- 


1 


y 


Ty; a czasem i za pasternak brano; lubo do o7 


statniego > pr ócz zapachu, adnoga nie mają podo- 
bieństwa. Gmelin Gesch. d. Gifte. Murray 
Appar. Med. Vol.I. p. 272. 

*. (51) Na wiosnę i w lecie maią bydź prawie 


kuliste» w jesieni zaś i zimą podłażne i obrączko: 


* 


wane, 4 


(52) Podług > Albrechta sok teh za prze 


cięciem korzenia sączący się, do wody wpuszczo-- 


ny, rozpływając się, migaiącą na ićy powierzchni 
formuie błonkę. -A za wrzuceniem samych s swic- 


20 pokraianych korzeni do wody, okaznią się, 


iak powiada P. Scheife, ua Aćy powierzchńi bru- 


a 
żę 


natne, w błękitno wpadniące, do oleynych po- 
: \ 


A 


dobne esi Berl: Jahrb. fad. Pharm. 16. Jahr. 


1815. S. 193. 204. 215.. ; dE 


s 

(58) Szaleń iadowity, rosnący zawsze w sto- 
jących wodach, w stawach zajmszczonych, w bło- 
tach i rowach też wody, iak swiadczy Gadd, 
truiącą zaraża własnością, które się zazwyczay 
błonką oleyno lsniącą powlekaią. “Murray Appar. 
Medicam. Vol. 1. p. 272. Zlouiiyn. . Linn, 
Pflanzen Syst. 1780. Th, 6. p- 145-146.. 

(54) Chyiniae medicae dogmatico-experimen- 
talis. i Pee p I SIWY. 

(59) O smutnych przypadkach zatrucia temi 
korzeniami, czytać, można w dziełach: Gmelin 


Aligemeine Geschichte der Gifte. 1805. S. 580 


i5g1. JWepfer histor. Cicut. aquat. 1716. i 


Schwenke. Dla teyto od wieków postrzeganey ia- 
y PS ET 


dowitości szaleniu, w użyciu lekarskiem , nie zo- 


stał upowszechniony , pomimo tego że Szwedzki 


lekarz Lindwal, observat. im mater. medic. ' 


Upsal. Lara przenasza ją nad pictrasznik plami- 
sty, 7. G. Foigtels, volistaendiges Syst. d. 
4Arzneymittel-Lehre v. Kühn. 1817. B, Il. Abth. 
2. S. 544. a Hahnemann sok z korzeni: samych 
zaleca. J. F. Hoffmann Syllab. Plant. Ofe. 
1814. p. 10. Zinneusz: roślinę tę wprawdzie dą 


rzędu lekarstw umieścił, lecz tylko w cęlu ze» 


= 


żę 
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'wnętrznym do plastrów ; powiada iednak, żesię 
rzadko używa i wielkiey wymaga ostrożności; a 


w drugićm mieyscu dodaie przypisek „ Conii loco 


„nom debet colligi Cicuta virosa, Aethusa cyna 


„pium etc..... quad saepe non sine degrotorum 
„ detrimento factum esse constat. Mater. Med, 
1782. p. 98. 87. 1 Murray powiada „że niko- 
„ mubym nie radził, wewnątrz tey używać rosli- 
any Vorrath: v.. einf. Zubereit. u. gemisch. 
Heilmitteln, 1798. B. 1.8. 55g. O części zielney mó- 
wi Hecker, że podobne do pietraszniku plamistego 


ma skutki, lecz działa gwałtiowniey ; przez susze- 


| mie atoli, wiele ze swoich utraca własnosc. 


Praktische Arzneymiitellehre. 1815. T. 2. S. 505. 
Toż samo i Gren twierdzi mówiąc, że iego u 
życie daleko iest niebezpiecznieysze iak pietra- 
szniku. Handb. d. Pharmacologie. 1815. B. a. 
S. 117. P. Reichenbach podobnaż czyni uwagę 
a chociaż tak samę roślinę, iako i ićy korzenie, 
między offieynalnemi umieszcza; iednak dodaie: 
„ Planta nimis virosa... rarius hodie prostat.. 
„facile virosarum nostrarum pr imaria, narco- 
„ lica , incerta, suspecta, “periculosa «. Flora 
‘Lipsiensis Pharmaceutica. 1817. p. 51. Syre- 
niusza naszego słowa są (który tę roślinę świnia 


'wesz wodna zowie) „mamy się tego ziela wy- 


R GDA 


0 slrzegać, nie tylko Gaia 1 zwierzehnićm 
„ przykładaniem % Zielnik. 1612. S. 1590. a Kluk — 
ią sprawiedliwie zdradliwą nazywa rośliną. Dyke, 
“roslin. T.a. 8. 129. Professor Jundziłł powia- 
da, iż ona we wszystkich swych częściach, iado- 
witą kryie truciznę, która nie tylko ludzióm, ale 
dj „wszelkim: ŻW jerzętóm wielce iest szkodliwa. Bo- 
tanika SCOS OWL 1799: S. 125. 
e Berl. Jahrb. SLE Pharm. 1815. 8. 192. 
. Bucholz Taschenb,. f. Scheidekinsti. U. 
a 1817. S. 198. 
(57), Flora Suec. 1748. p. 56, 


t 


(58) Chymia o a experimenta» ` 


Żis. 175r. T. IE p. 1. S. 157: 
(59) System einer volistaendigen edi 
schen Polizey. 1788: B. 4. S..4387. A 


XXIV. 


` Wiadomość o dwóch rozprawach Dokt. P. Ma- 
GENDIE, Członka Korresp. w Paryżu, przez 
Dokt. MIKOŁAIA MIANOWSKIEGO, O. 


f 


O dwóch rozprawach Pana | , członka 


> towarzystwa kox , mam zdadź spras 
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wę na posiedzeniu dzisieyszćm. Jedna z nich ma 
tytuł : Mémoire sur la deglutition de Pair athmo- 
spherique Paris 1813 8. t.i. o połykaniu po- 


*wietrza atmosferycznego; druga zaś: Memoire sur 


„des proprietćs nutritives des substances qui ne 


contiennent pas dazote; Paris 1819 8. t. i.o 
własnościach pożywnych i: istot, nie maiących W s0- 
i bie saletrorodu.  — 

Obiedwie te rozprawy otrzymały potwier dzenie 
od lnstytniu francuzkiego : bo obie, maiące na ce- 
lu postępek nauki fizyologiczney i lekarskiey , iak 
z siebie są nowe i zaymuiące; tak z tego naybar- 
dziey względu na uwagę uczonych zasługuią, że 
mają za sobą o doświadczenia, któr rym w ża: 
den sposób zapr zeczyć nie można. > 

Jakoż wyznać potrzeba, że nauki fizyczne w po- 
wszechności tyle tylko do stopnia doskonałości 
zbliżą się i prawdziwie użytecznemi się staną ; ile, 
wolne od wszelkich domysłów i próżnych speku- 


* lacyy,. opierać się będą na mnogich, wiernych 


i powtórzonych doświadczeniach. Takie, były 
życzenia 2 Bakona, takie Są wszystkich 
przyiaciół nauk. t 
P: Màgendie dow jodły W: oś z dawniey= 
szych rozpraw, że żołądek w czasie womitów by- 


nayraniey się nie ściąga, iak dotąd powszechnie roz ` 


zumiano, ale raczey roższerza się 1 powietrzenz 
napełnia w stosunka do usiłowań, jakie człowiek. 
womituiący wywiera ; uważając nadto, że w nie- 
których chorobach żołądek czasem nagle przez 
powietrze rozdyma się, a w jnnych zupełnie by- 
wa próżnym ; P. Magentlie, mówię, zastanawiając 
się nad temi okolicznościami , -starał się poznać 


mechanizm ,. przez który powietrze wchodzić mo- 


"że do żołądka. aż 


' Rozliczne w tey mierze autor A do- 
świadczenia, z których pokazało się, żeźwierzęta 
usiłuiące womitować, zupełnie tym samym sposo- 
þem połykaią pewną ilość powietrza, i ią do ż0- 
łądka przeprowadzaią , iakim połykaią się pokar- 
my i napoie. W dalszym ciągu doświadczeń prze- 
konał się, że źwierzęta, na ruch gwałtowny wy- 
stawione, równie znaczną ilość powietrza połyka- 
ją, i że gołębie wydymalą swe wola także za po- 
mocą połykania. 

Trudno i spodoba przez proste, doświad- ` 
czenia zapewnić się, azali ludzie temuż samemu 
prawu podlegaią ; lecz rozważane pilnie rozmaite 
fenomena na wielu osobach w stanie zdrowia lub 
choroby i tę wudność pokonały. Jakoż wiele się 
osób znayduie, które są w mocy połykania powie- 
trza wedle swey To: "Takim był P. Gosse w Ge- 


b, 
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newie; takim iest Dr. Montegre i wielu uczniów 
medycyny w Paryżu. Co większa, "sam autor 
przez ciągłe usiłowanie przyszedł do tego, że 
nauczył się powietrze połykać; lecz dla rozmai- 
tych cierpień z tey przyczyny pochodzących ta: 
kowego doświadczenia musiał zaniechać.  W'o* 
gólności bowiem o ludziach będących w stanie 
połykania powietrza można powiedzieć, że dni 
to robią z naywiększą łatwością , dragim prze- 
ciwnie i bardzo trudno przychodzi, i wiele potćm 
cierpią. 

Z tego względu przywodzi autor ciekawą bar= 
dzo historyą* iednego konskrypcyonisty, który 
ea się wyłamać od służby woyskowey przez . 
długi czas był zagadką dla lekarzów. Do tego 
albowiem stopnia umiał „powietrzem wypełniać ` 
żołądek; że oddychanie robiło się krótkie i nay- 
wudnieysze , puls drobniał, twarz czerwieniała i 


nabrzmiewała, brzuch wydymał się i do bębna 


stawał się podobnym, ściany brzucha okazywały 


ciepło powiększone, a to wszystko konczyło się 


tak wielką czkawką, że chory nie mogąc mówić 


' krziusił się ciągle, ustawiczne cierpiał odbijania , 


się, albo też nareszcie dostawał tak gwałtownych 
konwulsyy, zwłaszcza w muskułach brzuchowych 
a w diafragmie; że co moment obawiać się: po- 
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trzeba było wystąpienia kiszek przez obrączki 
brzuchowe. Te wszystkie symptomata miały 
micysce na każde, że tak powiem, zawołanie, i 
dopiero pilnieysza uwaga przekonała lekarzów, 
że mniemany chory mógł wedle upodobania po- 
łykać znaczną ilosć powietrza, i tym sposobem u- 
dawać straszną na pozor chorobę. Niewiadomo, 
azali on posiadał ten przymiot z urodzenia, lub 
, przez wprawę; to iednak pewna, że przez długie 
i staranne usiłowanie można przyyśdź powoli do 
tego. 
Kiedy więc rzeczą iest pewną, że źwierzęta 
i człowiek podczas womitów połykaią powietrze, 
i że takowe połykanie dobrowolnie uskuteczniać 
się może; zatóm i temu nikt zaprzeczać nie po- 
winień, iż mogą bydź takie choroby, w których 
człowiek, połykaiąc powietrze, przeprowadza ie 
do żołądka. Do takich chorób liczy autor szcze- 
gólnie konwulsye histeryczne, w których, tak się 
sam. przekonał , kobiety naprzód połykaią powie- 
trze, a potém przez głosne odbiiania się oddaią. 
Toż samo postrzegł P. Hallé; a Dr. Edwards 
maiąc podobne chore w leczeniu, kiedy chce aby 
takowe paroxysmy prędko się kończyły, każe inm 
leżeć na brzuchu, pod który podłożona iest po-- 


duszka. Rozumie także autor, że i wydęcie brzu- 


e (090643 


cha n chorych na gorączkę nerwową, typhus 
> 
zwaną, takie się pod koniec choróby nayczęściey zda- 
fza, teyże samcy przyczynie przypisać potrzeba : 
z tego wszystkiego wnosi, że i mimowolne poly- 
kanie powietrza wypada policzyć między: sympto- 
mata chorobne. š 
aE 7 One: po . 
Przy końcu rozprawy autor opisuie mechanizm 


połykania powietrza. 


Co się tycze drugiey rozprawy: © poźywno- 


ności istot niemaiących w sobie saletrorodu; 


autor wyłożywszy naprzód rozmaite nauki wzglę- 


dem początku i źrzódła _przybywania w źwierzę: 


tach tego pierwiastku, zastanawia się szczególnie 


nad dowodami tych, którzy rozumieją, że ten 


pierwiastek wcale nie pochodzi z pokarmów. Je- 
dyna więc droga przybywania saleiwrorodu do cia- 
ła źwierzęcego pozostała przez płuca, a czego 
bardzo dobrze zdawały się dowodzić doświadcze- 


nia P. Davy, który nawet wyrachował, iak 


wielką iłość saletrorodu połyka człowiek za ka- 


zdem odetchnicniem. 


Autor, dla dóyścia prawdy przeciwną obrał 


drogę. Oto; ponieważ guma, cukier i oliwa są 


takie kombinacye roślinne, które w sobie cal- 


kiem nie maią azotu; chciał się więc przekonać, 


+ 


t 
X 
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czyli Zwierzęta. itemi- tylko istotami 1 wodą kar 


muone moga się przy życiu utrzymac; a w takim. 


: razie nie byłoby juz. żadney wątpliwości wzglę: 


dem przybywania w nich saletrorodu przez płuca. 

W tym celu karmił P. Magendie uzy: psy, 
zupełnie zdrowe, samym iedynie pukrem, Z począ* 
tku miały się bardzo dobrze; lecz w drugim ty- 
godńin. schnąć« widócżnie , a potóm siły i i appe- 
tyt ttacić poczęły; . nakoniec „osłabienie. pr zyszłą 
do tego. stopnia, że ani. reda ani i polykac nie mos 
“gly, i w końcu piątego tygodnia: wszy stkie żyć 


przestały. Leczganiędzy i mniemi ten, szczególnicy 


szy wypadek dał się widzieć, że wszystkie przy 


koncu trzeciego lab na czwartym "ly godni: dos 


stały. wrzodów na oczach, tto na Samym śrzod= 
ku błpny Trogowey , które w kilku dniach błonę 
-pomiemioną zupełnie przegryzły i 1 wyciekowi .pły- 
nów oczowych drogę. utorowały, a przy Sm 
wszystkie gruzły powiekowe bardzo wiele wile. 


goci kleiowatey 4 siebie oddzielały. Pominąwszy ` 


rozmaite odmiany  zaszłe w organach zwierząt 
zmar łyc :h ; to naybar dziey uwagę autora zastan0= 
RZ 


„wiło, że -żółć 1 uryna chemiczuię analizowane r 


okazały w sobie baydzo wiele: charakterów wio- 
rzętóm roślinami żyjącym właściwych, ti W Zole 
ci było wiele substancyi zwaney picromel, a w us 
` PESE: ' 29 
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rynie, maiącey wszystkie cechy alkaliczne, nie do- 
stawało ani kwasu urynowego , ani też fosfora- 
nów. Nakoniec i exkremenita okazały w sobie 
mnicyszą ilośc saletrorodu. 

Podobneż doświadczenia robione były z oli- 
wą, gumą i masten: lecz zwierzęta niemi wy- 
łącznie i wodą karmione wszystkie przy końcu 
piątego tygodnia pozdychały, wszystkie też $ame 
fenomóćna w sekrecyach 1 exkrecyach okazały, wy- 
iąwszy tylko iedno zwrzodowacenie oczu, które 
DO używaniu tylko masłą nastąpiło. 

To wszystko poprowadziło $autora do spra- 
wiedliwych wniosków, że istoty niemaiące w so- 
bie saleworodu nie. mogą służyć źwierzętom . za 
wyłączny pokarm: iednak nie można zaprzeczyć, 
aby one nie były zdolne utrzymać do pewnego 
czasu życie źwierzęce: na co bardzo liczne w histo- 
ryi rodu ludzkiego znayduią się ssa i do- 
wody. * ; ; 

‘Dla tychto przyczyn P, Magendie chciał i ie- 
szcze przekonać się, ści pomienione wyżey “isto- 
ty są odżywne czyli strawne, 1 czyli się «w chyl 
przerabiają. Doświadczenia w tey mierze przed- 
sięwzięte pokazy ze z nich i chym w żołądku 
szczególny 1 poźnicy chył powstawał: a tak nie 


. . . u S rew 
można im odmówic. przymiotów sirawności, bo 
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wszystkie sposobem istot odżywnych w żołądku 
rozjuszczały się i w papkę pokarmowa zamieniały, 

Ponieważ tedy : źwierzęta karmione istotami bez- 


saletrorodnemi. wszystkie: życie skończyły, i iw jeh 


sekrecyach i exkre 'ecyach, znalazła się bardzo małą 


ilość: saletrórodu; wniósł przeto autor, żeiak ona . 


za pokarm áw ierzętom, służyć nie mogą ; tak z dru- 


gley strony koniecznie na to zgodzić się „potrzeba, 
że źwierzęta w powszechności naywiększą ilość saz 


letrórodu z pokarmów maią i biorą. Tym tedy 


sposobem zachwiał naukę tych, którzy: przyby- 
wanie. pomienionego pierwiasiku przez, oddyclia- 
nie utumaczą, 

Aże oliwa, guma i cukier tak, dzielnie i ak 
widocznie wpływaią na odmianę źwier zęcych so- 
ków, uryny i żółci; więc pyta się autor, azaliby 
ża ich pomocą nie można przyyśdź z czasem, ie- 
żeli nie do przeszkodzenia tworzeniu się kamieni 
urynowych i żółciowych, przynaymniey do. opo- 
znienia ich ez a tém samém do przyniesie- 
nia ‘ulgi cierp iącey ludzkości? Kio wie, azaliby í 
nie udało się zmnieyszyć ilość kombinacyy wcho- 
dzących w skład kamieni ur ynowych, karmiąc 
chorych takiemi tylko pokarmami, które mało 
w sobie saletrorodu zawierają. I w samey rze- 
czy, niektóre proby ze strony autora przedsię- 
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wzięte mówią za iego teoryą: my, zaś którzy 
w szhice tekarskiey, naywięcey śrzodków prostej 
mit doświadczeniu winnisniy, przebiegaiąć szereg 
lekarstw w pomienionych chorobach zalecanych, 


łakiemi są eter, oleiek terpeńtynowy,: mydło, so- 


. da, magnezja, woda wapieńńa i t d.< nie tylko ` 


W nich brak saletrorodu znayduiemy; ale razem 
wyznać musimy, że wszystkie bardzo dobrze 
w myśl nauki P. Magendie wafiaią. 
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Zdanie D awy 0 piśmie PP. Maczydić i Prr- _ 


 LEWIER, zawieraiącem r ozbiór chemiczny i i bä- 
i dania Jizyologiczsne nad korzeniami Tpekaku- 


uny > pr zez Dokt. JANA ZA OLI GŹNGA. 


Wada poruczonego. mnie od towarzystwa 


rozbioru. pisma : Recherches chimigues et ply- 


siolog giques sur D Ipecacuanha , par MM. Maz 


gendie et Pelletier, wyiątku z dziennika farma- , 


a Extrait du Journal de Pharmacie 


~ IK: 1815. Paris: (i), i zdania o nićm w krót- 


(1) Wyfątek tego znayduie się w piśmie peryodycznóm nie- 
 mieckićm: Schweigger" S, Neues Journal fürs Chemie 


kości sprawy, mam za obow iązek donieść, co na- 
*stępie. ; 
Pismo takowe z dwóch składa się części, 10- 
dest: chemiezney i fizyologiczney. W pier 'Wszey 
z nich , po uczyni onym krótkim wstępie od stro- 
ny 5 do 5,1 „napomknieniu przez kogo były ko- 
rzenie ipekakuany iakożkolwiek ścisley opisane i 
3 „poda rozbiór chemiczny . "wzięle; przystępują auto- 
; rowie” "a stronie 5 do rozbioru: chemicznego trzech. 
gatunków ipekakuany, którym 10 zay miną Siro- 
nić, a pięć i pół samym dowiadczenióm ` i uwa- 
góm fizy ologicznym poświęcają. 
Rozbiór ipekakuany brunatney  (Ipecacuanha 
fusca) Fipecacuanka brun, z rosliny Psychotria e- 
meteg ciągnie: się od strony 5 aż do 14, w któ- 
„rym, opisan s swóy sposób postępowania, óka- 
zali; że część korowa tych korzeni, (pars cor ticaljs,) 
zawiera na 100 częściach, 2 materyi Uustey oley- 
„ney, 16 materyi womitney , 6 wosku roślinnego, 
10 gumy. 12 krochmalu, 20 części drzewnych, 


slad tylko kwa ażu > 1 4 swaty, S 


u. Physik 1817. B. 19. Heft: 4. S: ko, gdzie rozbiór 
Ipekakuany bialey zupełnie iest opuszczony ; a bardzo 
krótka wiadomość w pismie peryodycznón: Buchnejs; 
fiepert. f. d. Pharm. 1817, B, 5. Heft. A 229. 


(zaś ośrzodek tych korzeni (mediinllium) złożony 
iest, podług nich, z 1,15 materyi womitney, 2,45 
materyi extraktowey KŚ woóomitów , pJ 
gumy, 20 krochmalu, 66. „60 części drzewnych, 


sladu tylko materyi tustey i 4, 80 straty, a zgoła nic 
J y y y 225 


kwasu gallasowego. 
< Zych pierwiastków, korzenie ipekakuany 
składających, dwa tylko iako zupełnie nowe i przez 
nich świeżo odkryte czyli oddzielone opistią, to- 
iest: materyą Ułustą (mauère grasse de Pi pecacu- 
anha) i materyą womity sprawuiącą ‘matière yo- 
mitive). O dalszych zas pierwiastkach , iako inż 
z kąd inąd dobrze znaiomych, zamiłczają. 
Własności: materyi oleyney ip ekakuany, są po- 
dług PP. Magendie i Pelletier następuiące ; ko- 
lor ma żółto-brunalny , smak Ostry korzenny, za- 
pach dosyć mocny do Si: lotnego chrzanu po- 
dobny, a rozwiedziona płynem iąkimkolwiek, 
słabszą wydaie wonię właściwą ipekakuśnie. Ge) 
sza iest od wyskoku i zbliża się do ciężkości w 
dy, w ogrzewaniu część lotną uiraca, a stalsza po- 
zostaie, ztąd żdaie się składać z dwóch odmien- 
nych oleiów , iak i i inne SiE lotne roślin. Jest 
to właśnie ta sama istota, którą drudzy chemicy 
w rozbiorze ipekakuany zmalazłszy , za gatunek 


ży Wicy paczy tywali, 
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Pierwiastek sprawuiący womity (émétine (2)) 
któryby w naszy ró ięzyku womitynem nazwać mo- 
Żna, w stanie suchym okazuie się-by* z łuszczek 
przeświecalących złożonym, foremnie iednak kry- 


stallizować się nie daie, kolor mia czerwono-bru- 


natny, bez żadnego iest prawie zapachu, albo ten 


do palącego się cukru zbliżaę smak nia gorzki T 
nieco pstry, żadney atoli niesprawuie ckliwości; 
w stopniu wody wrzącey nie podpada odmianie, na 
wy/szą zaś temperaturę wystawiony wzdy ma się, i 
czarnicie 1 rozkłada, tworząc wodę, kwas 0cto= 
wy; węglowy } małą ilosć oleiu, zrćsztą pozo- 
stale węgiel gąbczasty i i lekki. Rys” 

W. produktach dystyllacyi tego pisanki, 
nie okazała się przytomność saletrorodu. Na wol» 
ném powiettzu żadney nie podpada odmianie, wy- 
iąwszy iż się tylko rozpływa, wodę hygrome- 
tryczną przyciągając. Rozpuszcza się `w każdey 


(2) Nazwanie ćmótine, wzięli autorowie, iak się sami tlu. 
maczą , od PUCDY greckieg 30 tuew pomo, który naygłó. 
wnieyszą tey cz właspość przypomina, Zarzucićby 
tu wprawdzie można, że nazwi: ska pierwiastków roślin 
od ich skutków wzięte, nie są właściwe ; iednakże gdy 
materya tę statecznie znaydowali we trzech roślinach 
womity sprawujących , 00 do rodzaiu nawet wcale ró- 
żnych , przeto niemógli iey dadź nazwania od korzeni 
z których ią wydobywali ; lubo ten ich pierwiastek zda: 
ie się bydź tylko szczególną extraktynu odmianą, 


y 


g 5 mh „B44: (> ZER 
ilości wody, bynaynniey się atoli w uj nie roz- 
klada. DAR f s ~- 


Kwas ; sjorcZany rozlany wodą, nic na tę istotę 
nie działa, a skoncentrowany, wawiąc ią, na wọ- 
giel zamienia; 


VW: kwasie saletrowym rozpuszcza się i ciemno 
i. ię 


„czerwonego nabiera koloru; rzez kilkakrotne po- 


“wtórzenie działania tegoż kwasu; w „szczawiowy” 
przechodzi, łecz nie daie materyi żółtey gorzkiey | 
(matière jaune amćte), 

Kwas wodosoluy i fosforyćzny x materyą po- 
mienioną *bez rozłożenia i iey rozyuszezalią, a nie- 
równie lópiey ieszeze kwas octowy, który w a 
: czy samey naydoskonalszym i LOSE materyi womitney 
-roziwarzaczem, > 

- Kwas gallasowy przeciwnie, t tak z roztworu 
wodnego iako i 1 wyskoków ego womityn jrecypi- 


tuie i ścisłe z ninr się łączy:, obfity. w płatkach / 


for *"muiąc: osad, a- W tym ZWI iązku pierwotne swe 


„ehawskierysiyczne własności utracą. 


Kw asy roślinne, » Szezawiówy, winny itd. 
nic na materyą ` -womitną niedziałalą, Słabe roz- 
czyny alkali wodą rozlane; żadney odmiany w nićy - 
me sprawnią; kiedy przeciwnie ug alkalic żny mQ- 
Acay własności materyj womiiney bardzo odmie- > 


nia, Alkali czyste, nietylko rozpuszczają związek 


ks A : 


pierwiastki womitnegó z kwasem gallasowym, ale 


tež go i rozkładalą : podobnież się: zachównią i 

z tynkturą materyi womilney. Rozezyn wysko- 
kowy jodu do tynktury womitynu dodany,+czer- 
wony sprawuie osad. Ze waid soli metal- 
licznych haymocnicy działa na tę istote occian O- 


łowiu, mniey zaś RiErÓW nie Salelran żywego Sre- 


dra, sulima czy nadsołnikżyw ego srebra i sol- 


nik cyny. Sole woślinne, cukier, gumma, galare- 


-ta kinne roslin pierwiastki, nic bynaymniey na 


waw 


t 


"materyą wominą nie działają. RP 


Z vozhiorn ipekaknany szarey, Callicoćca ipe- 


"cacudnha , Ipecacuanha. gris, na str. 14, okaza- 


ło się; że ta na 100 czężciach substane oroe 7 
y 


zawiera 14 RCM; 2) maleryi tłustey, 16 gum- 


my, 18 krochmaln, 46 części drzewnych, a, 2 
"wynosi strala. A An EAST ze 
"W rozbiorze zas ipekakuany białey, iak na 


stron. 15 wiedzieć daią , znaleźli na 100 częściach; 


Za . Ją + A 
5 emetyny, 55 gummy, 1 materyi roślinno-źwie- 


rzęcey, 57 części „drzewnych, i EI straty. 

Z lego zatóm wyj ada, że oba « gatunki ipeka-. 
kuany , fusca i grisea, co dó części składaiących 
wielkie maia do siebie podobieństwo; a cała różni- 


ca zależy tylko ną mnieyszey cokolwiek ilości €> 


~ metyny, zawartej w gatunku drugim, ztąd pier- 
o S ( s $ rs 


RD ŻE ` 
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szą daleko za dzielnieyszą uważają, =i nakoniec 


zë ipekakuana biała, nierównie mniey zawiera 
won)ilynu, a nic wcale materyi oleyncy. 

Materya oleyna ipekakuany , wydobywa się: 
z proszku tych korzeni, przez nalewanie go ete- 


rem czystym na zimno, gotowanie z nim i na- 
à ) 


stępne wyparowanic. 
A Ę A 
Pierwiastek ipekakuany womity sprawniący, 
otrzymuie się:z proszku korzeni, po wyciągnieniu 


z niego istoty oleyney przez eter; nalewaiąc po- 


'zostałość wyskokiem i do'wytrawienia zóstawując. 


'Tynktury spir jtasowe ztąd otrzymane parula si 
y y Spiry Z y >f qsg 


nad ogniem, a pozostałość rozpuszcza się wzi- 
, li : f ę ś 


mney wodzie; opadającą w tym razie cząstkę wo- 


sku i materyi oleyney oddzielić należy, a do prze- 

sączonego „płynu dodać cokolwiek węglanu ba- 

ryty lub miagnezyi, dla oddzielenia kwasu galla- 
sowego ; potém znowu się wyskokiem nalewa dla 
zabrania womitynu, cedzi i do suchosci parnie, 

W części fizyologiczney i medyczney, która 
się od strony 15 zaczyna a kończy na 20, wy: ` 
świecaią autorowie na Wstępie potrzebę łączenia 
z rozbiorem chemicznym: lekarstw i fizyologicz- | 
nych badań, z opisaniem własności: lekarskich. 

- Naprzód starali się oni wyśledzić, który z wy- 
mienionych Wyżey pierwiastków ipekakuanę skła- 


> e r 


daiących, naydziełniey we względzie lekarskim 


skutkuie, i znalezli, że tym iest materya szcze- 


gólna, dotąd przez nikogo ieszcze w zupełney 


Czystości nieodosobiona, stanowiąca wcale udziel- 
ny pierwiastek, który (matiere pomyyteze a emćó- 
tine) nazwali. 3 

Oprócz emetyny, odkryli ieszcze i drugą istotę 
maiącą własności oleiu: a chociaż postrzegli, że 


ta materya tłusta (matière, grasse) nierównie mo- 


cnjey na zmysł. powonienia i smaku działa, ani- ` 


żeli same korzenie ipekakuany w:substancyi; ie- 
dnakże ta womitów bynaymniey nie wzbudza, wy- 
iąwszy, że wzięta w znaczney ilości do gran kilku- 
nastu, nieprzyjemne uczucie i ckliwość tylko mo- 
mentalną prawuie; kiedy pół grana emetyny da- 
ney młodemu kotowi, długie i mocne sprawiło 
womity, po których sen przez kilka godzin trwa- 


iący nastąpił; czego i na innych źwierzętach miano- 


wicie na psach doświadczali; z tych ieden po wzięciu 


gran 10 emetyny, ciągle womituiąc, śmiertelnym 
snem życie swe w godzin 15 ukończył. 


Z doswiadczeń czynionych na ludziach oka- 


zało się: że emetyna w ilości gram dwóch wzię-, 


ta, iuż dostatecznie skutkuie, po czóm wyraźna 
do snu skłonność następować zwykła. 


Emetyna w Wodzie roztworzona i do ży ły szy 


y 


iowey y tkanki muskalarney i kanału odchodo- 
wego źwierzętóm zajpuszczana, stakiż- sprawować ; 
miała. skutek, lak i wewnatyz użyta. 
Nieprzestawaiąc w czynieńjn doświadczeń na 
dudziach zdrowych, stosowali. tęż samę substan- 
“eya i w chorobach, mianowicie gastry cznych, 
: w _kokluszu 3 Katarach płucnych i biegunce chro- 
A niczney, a to z naypomyślnieyszym skutkiem po . 
s 5 grana emetyny. 7 
Słowem, autorowie dowodzą. że emetyna ze 
wszech miar pożytecznicysza iest , aniżeli korze- , 


x « X 
nie ipekakuány W proszku = ponieważ z łatwością. 
i z 7 


i w małey ilości wziętą bydź może i znaczny a ie- 
=. dnostayny "wywiera skutek ; nie mabowiem sma- 
ku przykrego 1 dławiącego w gardle, prócz ma- 
dey goryczy,azapachu nieprzyiemnego czuć nie daie, 
Do korzyści Ww użyciu tey substancyi dodać 
| ieszcze wypada, że ta będąc istotą bardzo roz- 
puszczalną, «do “scian żołądka nie przylega. Lecz 
z drugicy strony doświadczyli; i2 enietyna w wiel 
kicy ilości Wzięta, dak trucizna szkodliwą stać się 
= może, że sprawując womity szczególnicy pa ptu- 
ca i kanał kiszkowy działa, a.razem iako lekar- 
7 ŚLWO po części narkotyczie skutknie, czego się po 
W zięcia samey ipekakuany nie doświadcza. 
Emetyna ze, wszysikich trzęch galunków ipe- 


W 7 z 
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kakuany otrzymana, iednostaaynie w skutkach się 


zachowywała. i 

W treści nakoniec uwag „swoich fizyologicz= 
nych na str. 20 pówlarzaią PP: Mag sendie i Pel~ 
lełier, że się z jeh doswiadczeń mayoczywisciey 0- 
kazało, iż emetyna ma wszystkie skutki i pożytki 
ipekakuany bez iey niedogodności ; ponieważ ot 
statnicy zapach: dosyć i iest mocny i ckliwość spra-. 
wułący, którego nie ma emetyna. Smak ipekaki- 


any: ostry iest i prężny, a > wochę iko 


r 4 


gószkawy, "<=" * : 
Ilość ipekakuany zwyczayna do sprawienia 
womitów potrzebna, W tymże samym Przypadku 
niezawsze iest stateczna: bo ta zależy nietylko od. 
ilosci emetyny w korzeniach zawartey, która W ró- 
żnych gatunkach wcale iest różna, lecz nawet 
i od sposóbu przygotowania samego proszku, tak 
iż częstokroć od 15 do 40 gran na raz użytym 
bydź musi 1 nadto przykrym iest do wzięcia, po- 
nieważ „w gębie do dziąseł i podniebienia przyle- 
ga i dławiegie w gardle sprawuie; co wielu oso- 
bóm naywiększą odl tego lekarstwa wzbudza od- 
razę.  Emetyna zas będąc rozpuszczalną w wo- 
dzie, i w małey ilosci od 2 do 4 naywięcey gran 
dzielnie <A aae PSU nie spra- 


wne "2 zas 
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Nadto: 'rozpuszczalność i 1ey w wodził, przyczy: 
. mia się do tegó, iż by dź może łatwo 'Wziewaną, 
przechodząc. przez kanał kiszkowy , a stąd pre- 
dzey nierównie działać na gospodarstwo źwie- 
rzęce. à 

Dodać ieszcze wypada, że i sama iey dziel- 
ność rozmaicie miarkowaną. bydź. może przez in- 
> fuzyą gallasn, czego sami. autorowie na sobie 
Ww. licznych zdarzeniach doświadczyli. CE 

"Co się tycze sposobu brania. lub zapisywania 
emetyny, czynią autorowie w przypisku na stro- 
nie 17 następuiącą uwagę: że ponieważ ta istota 
bardzo iest rozpuszczalna i a scian żołądka nie 
przylega, przeto nie wypadai ley razem dawać w ta- 
kiey ilosci, jaka iest przeznaczona dla chorego; 
ponieważ ien za pierwszym womitem - mógłby 
wszystko wyrzucić lekarstwo , a takby: dalszego 
nie sprawiła skutku; przeto zalecaią ilość użyć się 
maiącą na 2 lub' 5 podzielić części, z których 
pierwsza większą bydź p powinha od następuiących. 
Cała ta ilosć brać się maiąca, dla osoby dorod- 
ney, niepowinna przechodzić.gran 4, które w czle- 
rech unc yach wody rozpuścić i. Sy ropem z kwia- 
tów pómarańczow ych osłodzić należy, y 

Dla wzbudzenia womitów u dzieci, radzą u- . 


 żywać cukrynków (pastilli) po pół grana BIE 
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ny zawierających, a takich 2łub 5 wystarczyć mo- 
ga do zapewnienia pożądanego skutku. W ko- 
kluszach zaś, katarać h płucnych, biegunce chro- 
niczney , i td. używają także eukrynków (pa- 
stulli), dle po ieducy tylko ośmey grana emetyny 
w składzie swoini maiących. 

Po wyłożeniu, saniey tego pisma treści, przy 
znać sprawiedliwie należy, że rozbiór ip jekakuany 
przez "PP. ‘Magendie i i Pelletier z wielką ścisłoż 
st cią przedsięw zięty, aczk olwiek z niektórych wzglę- 
dów potrzebuiący dopełnienia (co i sami wyzna: 
ią,, zaszczyt im przynosi w tém, że prawie pier- 
Wsi nayczyściey odosobnili pierwiastek -szczegól- 
ny w tych korzeniach zawarty (matière vomitive), 
od którego iedynie skutek ich sprawiania womi- 
tów pochodzi; oraż 1 drugi (matière grasse), któ- 
remu korzenie prawdziwey ipekakuany smak i za- 
pach swóy winny. Takowa ich praca rzeczą iest 
wprawdzie niemałey wagi i pa wdzięczność za- 
słaguie: bo światło rzuca tak na rozbiory chemi- 
czne roślin w użycie lekarskie wprowadzonych, a 
mianowicie ipskakuany ; iako i na ich skutki ze 
względu lekarskiego: . Niech: mi się,iednak godzi 
niektóre nad tem. pismem poczynić uwagi. 

Życzyćhy naprzód można, ażeby autorowie tey 


uczoney rozprawy, przed wylożeniem swoiego 


/ 


rozbioru, byli choć krótkićm dotkngli opisaniem 
części historyczney tak ważnego w medycynie pro- 
duktu, a nadewszystko . cech farmakologicznych 
barzani do rozbioru użytych, i gdyby pokazali, ia* 
ka rzeczywiście między ipekakuaną brunatną asza: 
rą, gatunkami | przez nichże użytemi, zachodzi ró- 


żnica , zwdłaszcz za iż Alezmiernie są do. siebie- po- 


dobne i wžadnym dorad autorze rozeznawcze ich 


techy, które zdaią się; bydź zasadzonemi na ie- 

doym tylko kolorze, nies dokładnie opisane iże 
Ey 2 g P , 

ieden gatunek nieznacznie . W drugi. przechodzi. 


Nie można zatem wiedzieć, iaka ich była lpecacu- 


RICE! 


> 


anha fusca Z AR boi. tych rozmaite bywaią 


odmiany; przez co, iako z rzeczy wypada, i roz- 
biór ich na ścisłości cokolwiek tracić musi. Toż 


samo rozumie się i o kalka bialej à która 


podług świadectw wielu pisarzy Z rozmaitych. 


ma pochodzić roskn. 


UA i 
_ Na stronie piątey rozprawy swoicy nazywaią 
P PP. Meżendiei Pelletier roślinę daiącą kórzenie 
ipekakuany brmatney Psychotria emebica , i tym 
daią pierwszeństwo w użyciu lekarskićm, iako wię: 
cey zawieralącym emetynys ipekakuana zaś szara, 
o którey na stronie 14 mówią, pochodzic ma zro- 
sliny- Calligocta ipecacuanha. Na takim zaś 


fundamencie: pewność swoiego twierdzenia Opie- 


p 


raią , ogólną tylko czynią wzmiankę (5). Ażebyśmy 
więc względem roślin daiących szarą i brunatną i ipe- 
kakuanę wszelką wątpliwość usunąć s mogli; przeydź- 
my pokrótce historyą wprowadzenia tego produktu 


(w użycie lekarskie, koley oznaczenia samych ro- 


ślin i Wszystkie znią od początku przedsiębrane” 


rozbior cy chemiczne. 


Co się, tycze historyi w »rowadzenia ipekaku- 


any w użycie medyczne (6 na domo. że to po- 
odkryciu Ameryki nastąpiło, i że 77 hełm. Piso (5) 


W r. 1648 „naypierwszy (0) tych korzeniach znać 
daie, iako o lekarsiwie sławnćm w Brazylii na 


biegunki używanćm; o czém w roku następtuią= 


cym wiadomość do Europy doszła. W r. 1672 


pr zywiozł i ie z sobą lekarz Ze Gras do Francji, a 


dł 


m. 


(5) Że historya naturalna tych kór rzeni iuż iest zupełnie przez 
PP. Humboldta i Bomplanda; oraz w pamiętniku Pana 


Decandolle co do rodzaiów i gatunków z pewnością wy- 


świecona , iak twierdzą autorowie ; ; dotąd nie mieliśmy 
wiadomości. 


(4) Nazwanie Ipekakuanka czyli Iypoakanna , brazyliań: 
skie, z kraiowego pochodzi języka : mieszkańcy bowiem 


każdą wom ity sprawniącą roślinę zpekakugnka' nazywać 


zwykli, C. Spreng. Instit: med. BLOC 1816, ' 


T. V. p. 205. 
(5) Ind. utriusque r. nat, P: 231, 5. Inst, Pharmacol. 
L, c > ; j 
23 
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w r. 1682 znaczną ich ilość, bo 150 funtów, spro- 
wadził razem materyalista paryzki Garnier czyli 


Grenier z Hiszpanii; przez którego też z powo- 


du zaszłey sprawy z Złełwecyuszem (6) w użyciu 


Jekarskićm naybardziey upowszechnione zostały. 


W Holandyi zalecać począł ipekakuanę w 16g4 | 
Fryd. Dekker, a do Niemiec we dwa lata poźniey: 


J. W. Zeybnitz (7) ie zaprowadził; następnie 


-Ww roku 1705 naywięcey przyłożył się ede? do 


wziętości ipekakuany w medycynie, gdzie ią w po- 


czątkach rozmaicie, novum antidysentericum, ra- 


dix antidysenterica 1 Brasiliensis, także Anti- 
š za , . . 
dyseqtericum —dmericanum 1 Peruvianum na- 
A NS W 
zywano (8) 5 
Lecz . pomimo. upowszechnione użycie tych 


korzeni, niewiadomo było przez czas bardzo dfi- 


gi. z jakiey własciwie rośliny prawdżiwa ipeka* 
gl; z jakiey i y- r 


i 


(6) Jan Adryan Zelwecyusz przez ipekaktanę tak wielką sos 
bie ziednał sławę; Że oprócz zaliczonych od rządu 1000 
lnidorów -za wyiawienie tego naówczas taiemnego le- 
karstwa, mianowanym został u Ludwika XIV anie tyle 
ko nadwornym, ale i naczelnym nad szpitalami we Flan- 
dryi lekarzem. C. Spreng. Pragm. Gesch. d. Med. 1805, 
T. 5. S. 509. 346. 

(7) Ċ. Spreng. Pragm. Gesch. d. Med, 1803. T. 5, S. 545 

(8) Neumann, Chym, med. dogm. exper. 1752. B. 2. Th. 3. 
S, 175. 
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„nana 4 17 


„kuana pochodzi. Mies wiele podawał roślin, 
1 to po większey części na doniysł, z których sig“ 
te korzenie zbierać miały, a ze Wszystkich nay- 
prawdziwszą zdawała mu się bydź Viola ipecd= 
cCuanka.. Ray mniemał że z rodzaiu Paris, a Plu- 
kenet iż z Łonicery pochodzi. Morisorii wydawcy 
Farmakopei „duńskiey wywodzą ie z rośliny Zu. 
phorbia ipecacuanha, Aublet z Tak wazwaney | 
Boerhavia diandra, a Oldenland z Asclepias | 
curassavica (9): ; ' 

Sławny botanik Mutis naydokładnicy wpra- 
wdzie opisał roślinę, którą pod nazwiskiem Psy- 
chotria emetica znamy, I z tóy za świadectwem ' 
pewnego mexykańskiego lekarza mieszkańcy kos 
rzenie ipekakuany zbierać maią. Takowa wszakże 
wiadomość wielkicy podpadała ieszcze wątpliwo= 
ści, chociaż i Linneusz młódszy roślinę tę za das 
lącą prawdziwą ipekakuanę uznał „ 60 bardziey 
ieszcze zdawało się potwierdzać podobieństwo O» 
kazuiące się w porównaniu korzeni tey- rosliny 
w europeyskich treybhauzach utrzymywaney z jpe“ 
kakuaną amerykańską (1 0). 


ł 
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(9) Houttyn, Pilanzon-System 1488. Th. 10. 8, gå. 
(io) J. C. $. Graumżller , Handb. d. Pharmaceutisch- Medi. 
| einischen Botanik. 1813, B. 1, S, 234, 


95% 


Podług naypoźnieyszych doniesień Prof. Bro~ 
tero W Koimbrze, który od, botanika Gomes, 
niegdyś ucznia swoiego, prawdziwą z Brazylii 
otwzymał roślinę daiącą korzenie ipekakuany, 0- 
czywiscie się okazuie : że te mie z psychotryi ale 
z rodzaia wcale nowego | pochodzą; a takową ro- 
ślinę sam Brotero Cailicocca ipécacudnha na- 
zwał, 1 procz naydąkła dpieyszego opisania w trán- 
zakcyach towarzystwa Linneuszowskiego w roku 


1802, farbami ożywioną dołączył rycinę (11); 0 


mę * - PIOTRZ Y 
czém JF illdenow w r. 1804 dał wiedzieć w ro- 


czniku £ruaceutycznym berlińskim. (12) Lecz że 


ten rodzay u Śwartzą 1 W ańhla nosi nazwisko 


Cephaelis; , ztąd pomieniony gatanek botamkóm 
„Cephaćlis ipecacuanha zdało się nazwać. Na 
stronie. 77 czyni ZFildenow (15) zapytanie, co 
trzymać należy o roślinie Psychotria emetica b. 
czyli nie daie i ta  prawdziwey ipekakuany? i i od- 
powiada, iż podług doniesień 2r otero, żadna iuż 


nie pozostaie wątpliwość, że ipekakuana brunatna 


, czyli brazyliyska bynaymniey się z Psychotryi nie | 


(11) Transact. of. the Linnean Society. 1802. Vol. VI. p. 157. 
S. gg. T. XI. Voigtel. Mat. med. B. 2. Abth, a. S; 176 


(12) Berl. Jahrb. ft d. Pharm. 10. Jahr. 1804. S, 75. 074% 


Anleit. z. Selbststnd. d, Bot. 1804, S. 155, 4 
(13) L. c. 
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bierze, dodaiąc, Że z tey óstatniey rośliny ipeka- 
kuana szara pochodzić może (14). A zatóm PP. 
Magendie i Pelletier w tém dokładności uchy- 
bili, iż pochodzenie obu gatunków korzeni ipe- 
kakuany do rozbioru użytych, z pocomych na- 
znaczyli roślin. è 
Ipekakuana zas biała (1 5) , którą Aublet z Ki- 
ola A ję zaś z Viola diandr. 'a Wy- 


R a 


wodzą, otrzymuie się podług wszelkiego” de do > pra- 


© wdy podobieństwa, iak Bergius twierdzi, z rosli- 
ny Kiola ipecacuanha, którą Vent. Jonidium 


ipecacuanha (16) nazywa; lecz ten gatunek we 


-Francyi mało, a u nas wcale nie iest używany; lu- 


bo go Hiszpani i Portugalczykowie pod nazwie 
skiem ipecacuanha blancà nad inne przenaszaią, 
że mniey gwaltownie od drugich ma działać. lest 
nawet i cawarty gatunek, o którym wspominalą ła- 
twowierny Pomet (17) i Neumann (18), znany pod 


nazwiskiem zpecacuanha flava; lecz ten bardzo 
} , 


(14) Za tóm lest większa część autorów, a między tymi /Mósłer 
i Graumiiller. L. c. 3 

Ja5) Pumbalia Ipecacuanha Vandellii. Fasci PL 4, 17717 Mur 
ray L. c. S, 1067. | 

(16) Gren Pharmacologie. 1815. Bi OTSA 

(17) Hahnemann, Apothekerlexikon. Th. 1. S. 448. 


(15) L c. 
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jest rzadką i wcale teraz nieznaiomy , lubo słąs 
wny botanik Gul. Sherard powiada, że e go w das - 
rze od Tournefor żą sam otrzymał, 


Co dot oz6acźenia farmakologicznego korzeni 


ipekaknany ` powiada Spielmann (19) idąc za 0a. 


pisagiem Pometa, że ipeçacuanka fusca, brus 
Rea , subnigricans czyli Brasiliensis składa się 
z korzonków na kilka cali długich, rozmaicie po” 
giętych 1. nieprzechodzących iedney linii w gru: 
Boś zde zewnątrz są czarnawo szare , we środ» 
ku białe, a rdzeń ich drzewiasty, żółtawy, po» 
marszczońemi otoczony iest krążkami. 
Ipecacuanha grisea, cinerea seu Peruviana, 
ma bydź podług opisania tegoż, na dwie lub trzy 
lniie gruba, a co do koloru blado bruńatnawa, 
Anacznieysza zatém grubość tylko i kolor ią w o< 


"pisaniu tega rozróżnia. Ś 


Neumann (20) i Houtinyn (21) owada > że 
ipekakuana szara, którą Hiszpani przez Kadyx 
spowadzaią, wcale i inaczey wygląda od brazyliys, 
skiey czyli brunatney , iakową Portugalczykowie 
z £tio-Janeiro przez Tong Otrzymują ; ta bos 


ES 


(19) Institut. Mat. Med. 1784. S, 615, 
(20) Tę, . A 
(21) Pilanzen-System. 1783, Th. 10. S. 95, 


ź 


wiem ostatnia ciemnieyszy brunatny ma kolor, 


cieńsza iest od tamiey, a przytćm gęsciey 1 nieró- 

. Ft IZY . 5 i: 
wnić obrączkowana; daley mówią oni, że peru- 
ańska za naylepszą się duważa i nietak gwałtownie 


skutkuie iak brazyliyska; nakoniec, 12 ta ostatnia 


dunym ipekakuany białey gatunkiem fałszowaną 


 bydz zwykła. 


Firey mówi (22); że. ipekaknana prawdziwa, 
Którą Barrere, (25) dobrze opisał, różni się od 


drugich gatunków , z któremi bywa zamienianą, 


naybardziey tóm: że ma kolor zewnątrz szaro 
czerwonawy a we śrzodku biały, i pochodzi z Bra- 
zylii i Guidny. Pospolitą zas w użyciu lekarskićm 
brunatną. bydź mieni, którą Pisón i Marggraf 
pod nazwiskiem ipekakuany opisali. Rośnie w Bra- 
zylu. I tę za naydzielnieyszą uważa. 
Mosler (24) opisuiąc ipekakuanę zwyczayną, 
ipecacuanha grisea s. vulgaris nazywaną, 1 det 
gą , ipecacuanha fusca Marggravii et Pisonis, 
żadney nie wymienia inney między niemi zacho- 
A 


dzącey różnicy, prócz że brunatna 'Więcey 165l por 


(22);Journal de la societe de Pharmacie de Paris. An. V- Nr. A. 
"p. 72. 'romsd, Journ: d Pharm. 17g9g+ St. 2. S. 529. 
(25) Essai sur Fhistaire naturelle de la ZO ćquinoctiale. 

Paris 174m 12. p. 115: 
(24) Handb. der Gewiichskunde. Abth. a. S. 501. 
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kręcona i bardziey chropawa od szarey, lecz cień: 
sza od pospolitey, i że iest zewnątrz brunatna al- 
bo czarnawa, kiedy pierwszej ciemno szarawy 
prźypisuie kolor, 
fibermaier (25) naydokładniey ipekakuanę 
szarą opisawszy, którey przyznaie kolor białawy 
w miodowy pożechó zacem oraz iż iest niby prze- 
świecająca iakby ż żywiczna; o brunatney przydaię 
tylko, że farbę ma zewnątrz brunatną lub czarną, 
w smaku do poprzedzaiącey się zbliża, a co do 
skutków lekarskich daleko iest mocniey i gwałto- 
wniey działaląca, 
|, Willdenow (26) w "a „= rośliny tey 
opisaniu, o korzeniach i ićy tyle tylko wzmiankuie, * 
że te są łażące, grubości cieńkiego pióra, nieco 
gałęziste,z zazwyczay poziome, rzadko prostopadłemi 
osadzone wypustkami, z początku mało lecz z wie- 
kiem bardzo chropowate, W których tui budai 
gałęzisie okazuią się włókienka, 
Trzeciego gatunku korzenie, toiest, ipekaku: 
any białey, także nie są iednostayne. Malnes 
mann (27) w Pona zu swolm znać daie, ŻE 16 
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(25) Tabellarische übersicht etc, der Arzneymittel, 1815, S. 13% 
(26) Berl. Jahrb, d, Pharm, Jahrg. 10. S: 76. 
(27) Apotheker=-Liexikon, 1795. Th. 1, 5,449, 


A 


dawnieysi farmakologowie pod nazwiskiem żpeca- 


cuanha blanca Portugalczyków, iako cieńkie 
drzewiaste korzonki opisywali, oraz że bynay- 
mnicy nić są pochylane, że na powierzchni bydź 
maią gładkie, bez żadney chropowatości, a zatóm 
żenie z rośliny Fiola ipecacuanha pochodzą, i 
tych już teraz nie znamy, 
Korzenie zaś ipekakuany białey iakie teraz 
w handlu widzieć się daią, lubo dziś rzadko gdzie 
mżywaney, są pochylane, długości palca, gęsto 
półokręgowemi marszczkami osadzone i rozmaicie 
nacinane, a w śrzodku drzewnym żółtawym prze- 
ięte są rdzeniem. Zapach maią słaby , 2S 
WY, a smak przykry i 1 długo w gębie trwalący. 
Ź.iego wszystkiego wypada, że chociaż trzy 
gatunki ipekakuany w użycie lekarskie są wpro- 
wadzone, dwa tylko naybardziey upowszechnio- 
nemi zostały, toiest szara i brunatna, i że te dwa 
\ ostatnie wielkie maią do siebie podobieństwo, cho~ 
claż znaczna w jch skutkach zachodzi różnica (28). 
nnn 4 
(28) Pomimo tego Hahnemann nie chce wierzyć, aby szara 
i brunatna ipekakuana z osobnych pochodzić miały roślin: 
chociaż te z różnych kraiów pod rozmaitemi postaciami i 
w qdmien nych kolorach przychodzą. Utrzymuje on, że farba 
skóreczki zewnętrznuey iednych czarna, a kalor wnętrzney: 


Części korowey drugich; były powodem, iż pierwsze 


A 


Brazyliyska bowiem, lubo nayrzadsza, do naydzięł- 


nieyszych należy: gdyż: iako się z doświadczeń le- 


karskich i rozbioru chemicznego okazało, nay wię- 
eey w sobie zawiera emetyny. Ale niedosyć na 
tem, że szara i brunatna za iedno bywaią brane: 
zastępują się one często, ipekakuaną białą i mnóś 
stwem innych mniey więcey podobnych im ko- 
rzeni, a te są; w Guianie Boerkacia erecta i 
hirsuta, w Kanadzie Euphorbia ipecacuanha, 
w- Wirginii Spiraea trifoliata i Triosteum per- 
foliatum; na wyspach karybeyskich Asclepias 
curassavica; na Bahamskich Psoralłea glandu- 
losa; a w Karolinie Podophyllum peltatum : do 
czego dodadź można i tę, którą Dale Pseudoipe- 


tacuańka fusca off. nazywa, iak się zdaie z po- 


cynum pochodząca.” Nie mówię iuż o ipekakuanie 


żółtey , która wcale iest nicznaioma (29). 


H. Sloane i Harris (50) o dwóch fałszywych A 


ipecacuanha nigra, a drugie fusca nazywać poczęto. Da. 
ley ieszcze powiada , że przyczyną nazwania ipekaknany 
szarą, Ipecac. cinerea, grisea s. albicans, bydź musiały 
znayduiące się częstokroć dosyć długie, drzewiaste i 
szarawe przy korzeniach łodygi, albo też proszek po” 
pielatego koloru, iaki się z nich otrzymuie. L. e. 8. 445, 
Co iednak hłędnóm iest iego mniemaniem. 

(29) Murray Arzneyvorr. 1795. B. LS. 1069. 

(Bo) Ą. Schmidt, Mater. Med. 181. S 346, 
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jadowitych gatunkach ipekakuany wspominaią, 
z których ieden do rodzaiu //pocynum należy, ` 
bardzo wielkie ma podobieństwo do prawdziwych, 
i tém się tylko. od ipekakuany różni, iż ma ko- 


rzenie zrdzeniem drzewiastym zupełnie czerwonym. 


„Drugi zas gatunek, stanowi korzenie. brunatno 


bręgowane, żółto czerwonawe, grubsze od'zwy- 
czaynych , nierównie dłuższe i do 6 cali docho- 
dzące, a w przerwach znaczney odległości, daleko 


są od prawdziwey ipekakuany gładsze. 


>. Schaub (51) także i Ebermaier (52) 0 trzech 
gatunkach fałszywey ipekaknany piszą. 

J. Firey (55), wyliczaiąc historycznie obu In- 
dyi produkta lekarskie, powiada; że w tych kra- 
iach Asclepias asthmatica, gatunek bialey ipeka- 
kuany przez JFilidenowa (54) pod nazwiskiem 
Cynanchum-ipęcacuanka opisany, tudzież. Beri. 
ploca emetica i kora z krzewiny Zudia hetero- 


Byka „ mieysce korzeni jeny zastępuią. 


Y 


(51) Abhandl. über die Güte u. Verf, einf. u. zusamengesetzter 

*  Arzneymitt, B, 2. S, 136. x 

(52) Tabellarische übers. “ete, 1815; 8. 132, Š 

(55) Tromsd, Journ; d. Pharm. 1815; B. 4. St. 2.8. 192. 201, 
204. wyiątek z Bullet d, Pharm. T: VI, Nr. VI. P: 241. 

(34) Berlia. Jabrb, d. Pharm. auf. d. Jahr, 1796. 2te Auft. 
8. -126, r 


D’ Andrada zas trzy ożnacza rośliny , które 


Ww Brazylii ipecacuanha nazywaią, a wszystkie 


brać maią za iedno, toiest: Zioła ipecacuanha, 


Psychotria her bae i tak nazwana Caupia od 


Pisona (55). *. s 


Przystąpmy iużido bliższego poznania korze=: 


ni ipekakuany, iak się te we względzie Miemicz 
nym zachowują. 

Rozbiorem tych korzeni naypierwey zaymo- 
wać się począł , sławiony niegdys chemik Zom- 
berg (56) i Boulduc (57): również czynili do- 

świadczenia chemiczne nad niemi z dawnieyszych 
Geofroi, Neumann, Cartheuser i Levis (58) 
| Boulduc Otrzymał z uncyi ipekakuany, 51 pół, 
drachmy extraktu wodnego, aci grana żywicy, 
w uncyi ipekaknany brunatney, znalazł tylko czte- 
ry skrupuły extraktu wodnego, i także gran trzy 
żywicy. , l i 
Neumann (59) dowodzi; że ipókulinana składa 


się z części ziemnych, gummowych t żywicznych: 


—="—"—n nnn 


(45) 7 oigtel System der poe: EAE B. 2. Abth. 2. 
RON: 176. KB 

(56) J. Quincy PhórrikópOGjA officinalis. 1784. S. 238. 

*(57) Mem. de FAcadem. des sciances, 1700. 1701. p' 2. p. 70« 

(58) Muray, Appar. med. 1776. Vol. 1. p. 524. 

(59) Li c. 
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x 
przytćm powiada, że się gumimowym skutek spra- 
wiania womitów przypisule , żywicznym rozwol- 
nienie żołądka, a ziemnym własność ściągałąca. 
Części oleynych w rozbiorze swoim nie znalazł. 
Z funta 1 korzeni otr zymał 5 uncye extraktu ży- 
wicznego , wodnego 4 uncye bez dwóch skrupu- 
łów, a pozostałość ziemista wynosiła uncyi 8 i 
drachm W SS R "RM 
oz 
Geoffroi miał z nich otrzymać 6 s  extraktu 


<przez wyskok A z5 gummowego. PRA E gum- 


mowcgo 1 ṣẹ Spirytusowego dostał extraktu (40). 
Cartheuser (41) zaymował się tylko rozbio- 
rem części korowey ipekakuany szarey , ponieważ 
ośrodek za nieczynny uważał. Zapach infuzyi, 
która miała kolor*czerwono brunatny w żółtawy 
przechodzący, z kminowym porównywa; uncya 1 
części korowey,tych korzeni dała mu 6 drachmy 
exiraktu ciemno brunatnego , który miał smak ` 
gorzkawy, ostry i nieco ściągalący. Tynktury 
spirytusowey kolor był żółto czerwonawy , smak 
pieprzykowaty ; extrakt wyskokowy 4 skrupuły 
tylko wynosił, zapach miał nieco balsai a 
smak podobny do wodnego. 


(40) Jac. R. Spielmann, Inst. Mat.-Med. 1784. S. 166. 
(41) Fund. Mat, Med. I, p, 581. 582. á 


Łassone młodszy i Cornette (42) otrzymali 
ż 8 łótów ipekakuany peruańskiey, 6 łótów czę- 
sci drzewnych, które znalezli równie skutkuiące- ~ 
ini i sprawuiącemi womity iak i sama kora. Z pół 
łóta części drzewnych, wydobyli 16 gran żywicy 
staley, i 52 gran extraktu wodnego; a z dwóch 
łótów części korowey drachmę 1 i gran 6 żywicy 
przyiemnie pachnącey. 
D. Irwine (45) wskaznie w doświadczeniach 
swoich, r. 1784 czynionych, tyle tylko; że korze» 
nie ipekakuany , summę i żywicę w sobie zawie- 
raią, 
Z rozbioru P. Masson Four (44) okazało się; 
że ipekaknana handlowa, ma w składzie swoim 
kwas gallasowy, gummę czyli kleiek, pierwiastek 
| extraktowy i żywicę. ` 


* 


i 


S 


| Prof. Henry (45), powodowany doświadcze- 
niami dawnieyszych ieszcze chemików Lassone 


m 


a J T. John. Chem. Tabell, d. PHamzen-Analizen. 1814, 
"P 7. 36. Crels Chem. Annalen. 1786, I. S. 68, 

(43) John. l c. ; = 

(44) Tromsd. Journ. 1809. B. 18. St. 2, S, 184. wyjątek 
« z Bulletin de Pharmacie Nr. TV. p. 146. 

(45) C. H. Pfaff. System d. Mater, Med. 1844. B. iĝ. S. 225, 
Berl. Jahrb. d; Pharm. 14. Jahrg. 1808, $, 142, wyiątek 
z Annales de Chimie T. VI. p. 28-36,, * 
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i Cornette, że podług tych część osrodkowa ko- 


rzeni ipekakuany, tak iak i korowa zarówno ma 
bydź skutkuijącą, przedsięwziął produktu tego po- 


t > r o r RS 
wtórzyć rozbiór; a w tym znalazł na 100 częściach 


substancyi korowey, przez wytrawienie eterem, 


7 części istoty zapalney, nierozpuszczaiącey się 


w wodzie, i która, iak on powiada, wszystkie cha- 


raktery miała żywicy. każ 
ZA podobney ilości takicyże ipekakiany przez 
wyskok dostał 6 części tylko materyi OR. 


-przez wytrawienie z wodą otr zymał 18 części cy- 


trynowo żółtego exiraktu, który słabą miał go- 


rycz, a 25 przez gotowanie z wodą. 


Podobnymże sposobem postępuiąc z częścią 

dr zewną otrzymał przez eter, 5, a z wyskokiem 21 

części ży wicy; z wodą zimną zaś wytrawiaiąc do- 
stał 14, a przez gotowanie 28 części extraktu. 

"W doświadczeniach P. Henry, potwierdziło 


się, że.istota żywiczna daleko mocniey womity 


wzbudza, i. żołądek porusza, aniżeli pierwiastek 


extraktowy: gdyż pierwszy -w ilości 4 "ran iuż 
OWY gdy4 q y: 5 l 


znacznie działał, a drugi ledwo od 6 do 8 gran 
wzięty. Oprócz tego znalazł P. Henry w jpęka- 
kuanie substancyą , pośrzednią między klaystrem a 
gummą sprężystą, rozpuszczalną w eterze i wysko- 


ku, lecz która część znaczną, krochmalu zatrzy- 


muie. « Nakoniec usiłuie „ze wszystkich doswiad- 
"czeń swoich dowieśdź; że mietylko część korowa,, 
ale i dr zewna czyli ośrzodek ' iednostay ny w le- 
ARER sprawuią skutek (46). 

(Współcześnie z PP. Magendie i Pelletier za- 
iął się i sławny Adelo w Erfurcie rozbiorem 
chemicznym korzeńi ipekaktany, niewiedząc 0 pra- 

cach wyż rzeczonych autorów ; o czem w liście do 


P. Buchnera znać daie, wymieniaiąc, że w nich 


"znalazł prawdziwy cukier, istotę balsamiczną (bez 


wątpienia takiż sam oley, iaki otr zymali autoro- 


wie Francuzcy przez eter), szczególny bardzo 


gorzki pierwiastek extraktowy, w wodzie i w czy- 
śtym wyskoku rozpuszczalny, który podług niego 
naydzielnieyszą część tych korzeni składa, (bez 


wątpienia emetyna), prawdziwą gummę i znaczną 


ilość istoty rozpuszczalney w ługu kaustycznym (47). 


Z wymienionych zatćm rozbiorów okażnie się: 
że 1uż 1 Henry w ipekaknanie obie te istoty, ma- 
ter -yą Ułustą i emetynę , znaydował, Podobnież i 
Bucholz naywyraźniecy znać otóm daie; z tą tyl- 
ko różnicą, że ci dway nie tak czysto, iak się zda- 

$ | 


(46) Jahn. 1. ©. 
(47) J. A. Buchner Repertorium für die Pharm, 1817. B. 3, 


Heft 2. 9. 227: 


-A 


te, oba pomićnione pierwiastki oddzielili i nie Czy» 


mili, iak PP, Magendie 1. Pelletier, tak dokla~ 


dnych fizyologicznych doświadczeń. Bucholz 
nadto i cukier leszcze w jpekakuanie odkrył. 
O kwasie gallasow ym zaś już Bergius napomy= 
kał, a Pfa (48) ) pomienioną istotę ma za taką 
samę, iaką się w korze peruańsk kley znayduie, któ: 
ra; solucyóme zee zielony, gadt kolor. 

Na wstępie do części fizyologiezucy i medycz. 
ney powiadałą PP. Magendie i Pelletier na stro- 
nie 19, że „każdy rozbiór lekarstw musi bydź 
» oboiętnym albo wcale straconym dla terapeuty- 


» ki, ieżeli się do niego nić zastosuią fizyologiczne 


» Sledzenia poznanych pierwiastków i ńauka o ich 


» 


» własnościack lekarskich «, 

Jabym zaś i to ieszcze dodał, że al się nie 
wskażą nayprostsze, łatwe do wykonania į nay- 
mamiey kosztowne sposoby ich wydobywania. Z tego 
więc ostatniego, tojest farmaceutycznego wzglę= 
du, nie zdaie mi się bydź dopełnioną rozprawa 
PP. Magendie i Pelletier: bo maiąc w zamiarze 
pierwiastek emetyną nazwany do leczenia wpros 
wadzić, wypadało też razem i stosunki ekono-; 
miczne mieć na baczeniu , wskazuiąc nayłatwicy- 


(48) Pfaff. 1 e, $, aak 
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szy sposób , aby tym bez nakładu zbyt wielkiego 
i utrudniaiącego zachodu, emetynę otrzymać mo- 
żna. "Temu zas bynaymniey nie'odpowiada użycje 
znaczney bardzo ilości czystego eteru siarczanego, 
40 stopniowego wyskoku 1 kilkakrotnie malące się 
powtarzać wytrawienie, dysty llacya DE d. w ja- 
kowym razie nięmała ponosić się musi. tak. czasu 
iako i samych rozcieków użytych <strata,' a taką 
drogą otrzymane lekarstwo, lubo ze wszystkich 
względów bardzo ważne i dogodne, musi atoli 
stać się RER dla uboższych wcale niedostę- 
pnóm. 

Oprócz tego, nie wymieniaią autorowie na stro» 
nie 7 wyraźnie, czyli emetynę do użycia lekar- 
_. skiego przeznaczoną, koniecznie osadzać potrzeba 
przez occian ołowiu, a produkt Otrzymany i za- 
wieszony w wodzie, przez gaz wodorodny siar- 
czysty rozkładać, płynowi pozostałemu przylega- 
iący ieszcze kwas octowy przez gleytę (Lyulargy- 
rium) w proszku zabrać, i powtórnie przezeń gaz 


wodorodny siarczysty przepuszczać? Autorowie 


tak w tém mieyscu, iako i na stronie 15, w roz- 
mJ Eé 


biorze ipekakuany białey, nie iasno się tumaczą, 
Jabym rozumiał, że prościcy byłoby, zamiast 
wyciągania z proszku ipekakuany materyi oleyney 


rzez eter, do czego niezmiernie wiele iego. wy- 
p J 5 


t 
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chódzi i znaćzną część tego w utratę idzie, 
wprzód przez wyskok czysty wydobydź i od. 
dzielić extrakt, wysuszyć go i dla zabrania mate- 
ryi oleyney, nadaiącey smak i zapach przykry ipê- 
kakuanie, eterem siarczanym obmyć, Sposób ten 
iednakże wymagałby ieszcze w doświadczeniach 
sprawdzenia, czyli się da z pożytkiem wykonać, i 
czy ten extrakt podobne jake ety 


aa skutki. 


Z wymienionego wyżey rozbioru, okazało się 
wprawdzie, że ośrodek (medituilium) korzeni 


ipekakuany, bardzo mało zawiera emetyny; lecz 


szkoda, że wspomnionym autoróm ; którzy tyle 


"pięknych | poczynili postrzeżeń fizyologicznych į 


doświadczeń ze względu chemicznego , nie przy- ` 
szło na myśl skutków i samey części drzewiastey 
ipekakuany doświadczyć , iak też ta w ,substancyi 
na gospodarstwo: źwierzęce działa. Chociaż bo- 
wiem PP., Magendie i Pelletier na stronie g u- 


przedzaią , że słuszna iest, iż Farmaceuci część O~ 


* środkową, czyli rdzeń drzewiasty ipekakuany, ia- 


ko naymniey skutkuiący odrzucają ; iednakże to 
się nie wszędzie wykonywa, z powodu, że zdadnia. 
autorów nawet w tym względzie były dotąd roz- 
dwoione. Bo chociaż Bocler, P.T. Gmelin, Tissot, 
Medicus , Rosenstein „A wielu innych (49) samey 


(49) Murray ArzneysVorr. B, I, S. 1074. 
24* 
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tylko części korowey używać zalecali (50); ieduakże 


Lasson, Cornette i niedawnemi czasy Prof, Zien- 


Ty, na własnych doświadczemach wsparci, za rzecz 
pewną utrzymują , iż własność sprawiania womi- 
tów, zarówno tak w części drzewney iako i w o- 
środkowey tych korzeni iest zawarta. 


Kończąc rzeczmoię mamiiószcze o warzystyu 


doRiEŚĆ, że chcąc doświadczenia PP. Magendie i i 

Pel ze wszy (stkiemi gatunkami ipekakuany 

| powtórzyć, a niemałąc brunatney w dostateczney 
s ilości do rozbioru potrzebney, (bo u nas szara 
2 tylko jest używana), siarałem się iey dostać; a lu: 


bo u materyalistów tuteyszych nigdzie brunainey 


> wynaleźć - nie mogłem , zkorzystałem „iednak, że 
mi się szczególny fałszywey ipekakuany gatunek 
dał poznać, należący iak się zdaie do rzędu ipe- 
„~ kakuany białey (51), iakowy z dobrą wiarą za sza- 
rą prz zedaią ; chociaż, iako się wyżey powiedziało, 
biała bardzo mało iest skutkuiąca ; Co iz Mno- 
gich doswiadczeń lekarskich, i z rozbioru świeżo 
czyniogego przez autorów frahcuzkich naydowo- 


"à 4 > 
b Ez 
£ 


(50) J. A. Schmid. Mater. Med. 1811. S. 545, 
(51) Mówię iak się zdaie: bo dokładnego opisania farmako- 


logicznego białey ipekakuany, nigdzie mi się u autorów 
czytać nie wydarzyło, a nawetj z SEED gatunku różne by- 
walą odmiany: 


z 


. 


j 
| 
ł 
f 
i 
| 
| 


“tylko ostatniey na chorych doświadczyć. ` 


5 -573 zi Ć 
s J y 
dniey się okazało. Ipekakusna bowiem brunatna; 


zawierać ma na 100 częściach 16, szara 14, a bia” 


da 5 tylko 'emetyny ; z: tćm wszystkióm warto by- 


loby i u nas ostalniego gatunku ipekaknany przy 
tóżku chorego doświadczyć, iak się W skutkach 
lekarskich rzeczywi iscie  zachówuie. 

W rozpoczęt ym rozbiorze* apekaknany szarey, 
którego: dła krótkości czasu Lukończyć ć nie mogłem, 
ch 


lymczasowie naybardziey aer 'essuiacych pierwia- 


przestaę teraz na okazaniu towarzys 


stków, toiest: materyi tłustey i Samey emetyny, , 


kióre tu dla widzenia ich Składane: Pozosiałoby 


i 


y 


i 
> 


Przy końcu drukowania tych. uwag moich , 
znaydnię w pismie peryodycznóm świeżo otrzy= 


manóm: Bibliothèque medicale, Février 1818. 


„p. 267 artykuł P. Dr. Merat pod tytułem: Note 


DE Ą 7 PR AAR DZ) 
sur les. ipecacuanhas, W którym wylaśnia poniekąd 


tg dopełnia rozprawę przez PP. Magendie i Pelles 


tier wydaną o rozbiorze korzeni ipekakuany; atre= 


ścią tego iest, iż śledząc gatunki ip kak dakie 


w handlu francuzkim są znaiome, cziery ich znas 


lazł, i następniącym i 1e opisuje sposobem: 
ze lpekakuana szarawo- czarna (ipecacuanha 


Ry EH s ~ 
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grís noir). Korzenie tey są.szarawo-czarne, wę- 
złowate, pomarszczone, w odłamie żywiczne, al. 
bo rogowate; smak ich iest gorzki i nieco ostry, 
Ta w handlu ż ma składać. A 

2. Ipekakuana szara (Fipecacuanha gris). Ró- 
żni się od 'poprzedzaiącey, kolorem tylko szaro- 


czerwonawym. Tey w handlu z tylko znaydował. 


5. Ipekakuana paskowana, czyli bruzdowana 


(Tzpecacuanka strid). Ta ani iest węzłowata, ani po- 


marszczona, ale wzdłuż tylko oznaczona paskami; 


żadney nie ma goryczy, i mało bardzo ostrości; od- 


łam iey.iest czarniawy, a zmoczona zupełnie czar- 


ną się staie. Nazwisko Zipecacuanka strie P. Merat. 


iey nadał (a). Skłądać ma rz tylko w handlu. 
4. Ipekakuana biąła, (Pipecacuanka blanc). 
Korzenie tey maig, nieiakieś do dwóch pierwszych 


podobieństwo, lecz się różnią od tamtych, że od- 


łam ich iest krochmalkowaty , że są szarawo-bia= 
łą i gładką skóreczką pokryte; smak tych iest 
tylko mączasty i żadney nie maią ostkości ani go- 
ryczy. . Materyaliści tey nie przyymuią, iako mniey 
działaiącey od poprzedzających, i dla tego nie znay= 
dnie się iuż w handlu biaa 

Z tych cztérech gatunków ipekakuany, dwa 


(a) Bibl. Méd, 'Tome LV, p. 135. 
(b) Ten to iest właśnię gatunek, o którym wyżey mówiłem. N,A. 


= 0780 a, 


pierwsze tylko, toiest : szarO-czarniawa i szaro- 
czerwonawa składaią wyłącznie ipekakuanę dobrą 
w handlu, i tę P. Pelletier analizował , pod na- 
zwiskiem! szarey i brunatney, odnosząc ie do 'ro. 
_ ślin Psychotria emetica i Callicocca Ipecacuan- 
ha. P. Merat, który ie porównywał z próbka- 
mi P. Humboldta, przekonał się, że obadwa te 
gatunki należą” do iedney: rośliny. Ca/licocca Ipe- 
cacuanha i są tylko, iey odmianami, _ Przekonał 
się. oraz, że ipekakuana paskowana, pochodzi z ro- 
śliny Psychotria emetica zwaney ; daley powiada 
P. Merat, że podług wyznania P. Humboldta, któ. 
wy roślinę Psychotria, czyli ipekakuanę paskowaną 
za prawdziwą uważał, iędynie iest i powszechnie 
w Mexyku używaną, E ; ć 
—P. Pelletier „ który miał próbkę, pod nazwi. 
skiem ipekakuany z min złotych, nowemu ią poddał 
rozbiorowi, i znalazł w niey tylko 9;00 emetyny. 
Co do ipekakuany białey , którą autorowie . 
z rośliny Fiola Ipecacuanka wyprowadzają, tę P, 
Humboldt, Viola Parviflora nazywa. Jednakże ten 
gatunek nie iest ieszcze z pewnością oznaczony, 
lubo niezawodnie do rodzaiu Zzołą należy, 
Z tych śledzeń wypada: 1) iż ipekakuana han. 
dlowa nie iest, iak rozumiał P. De Candolle, mie- 


szaniną 12 gatunków wcale różnych korzeni, lecz 


* 


* 


te zawsze “są ani, prócz niektórych tyl- 


ko odmżan. 

2) Iż prawdziwey ipekaknany korzenie, nie 
z rośliny Pzychotria, ale Callicocca Ipecacuan- 
ha ; pochodzą. ] 

5) ez tych dwóch odmianybrunatna zawiera 


==) Że korzenis z rośliny PBO T emetica 


na stu częściach 16, adr 


zupełnie są różne od naszey ipekakuany, i przy- 
padkiem tylko bywaią przymieszane , a g;oo tyl- 
ko zawierają emetyny; oraz że te powszechnie 
W Mexyku. są używane i kraiowe stanowią lekarstwo: 
$ iż nakoniec ipekakuana biała, która zdaie się 
do rodzaju Pa jola należeć , utrzymuie się tylko dla 
> osobliwości Ww gabinetach SE kk i bar- 

dzo mało: ma w sobie emetyny. s> 
+ Wiedzieć atoli potrzeba , że P. Pelletier w roz- 
biorze swoim, pod nazwiskiem białey ipekakuany, 
Ww którey 5,90 emelyny znalazł, nie tę miał przed 
sobą, lecz wcale inny iodakt ; składaiący się z ka< 
rzónków nitkowatych , bardzo cieńkieh, białego 
tak wewnątrz iako ZUARĘA koloru, a te zdaią się 
bydź korzeniami Cynanchium gomitorium, o kió- 
Li P. Chapotim twierdzi, iż bywaią czasem, 
w llle de -Prance w niedostatku pria 
Yoe ý używane. ; 

ana” 5 
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W drugiem piśmie. peryodycznem Nouveau 
Journal de Médecine T; T. avril. 1818 p. 87. znay- 
duie się rozprawa przez P. Ryszarda o dwóch ga- 
dunkach korzeni Ipekakuany, pod tytułem : Note 
sur les deux. espèces d’ Ipecacuanha tirées de la 
Jamille des Rubiacees ; par Achille Richar d 


fls, aide de botanique àla Faculte de Mede- 


cine de Paris, W w którey- 


cośmy. iż wprzód czyniąc om sma] 


¿lO samo zawier a 
BL 
gendie i Pelletier „ w miesiącu Lutym roku. tez 
raznieyszego wyłożyli. NA 

Nie pozosiaie nam. przeto nie więcey z dzien- 
nika tego dodadź, tylko że P. Achilles Richard 


i różniące ich char aktery, wytykaiąc oraz omył- 
kę P. Pelletier, z trzech naj pospolitszych gatun- 
ków Ipekaktany dwa zrobił, i nadał im nowe 
nazwiska, brunatna tak nazwaną  Jpecacuasha 
fusca (pochodzącą podług P. Brotero z rośliny 
Callicocca Ipecacuanha, przezwaney teraz Ce- 
płaelis ipecacuanha, które to korzenie P. Pele- , 
tier szarą grisea, a De Cańdolle i Schw dguć brue: 


natną ipecacuanha brunea by dź mienią) mianując 


Ipecacuanha. dunei >Ipecacuanka Gnnulata czyli ; 


J 


obr aczkówaną . popielata zaś ipecacacuanha cine- 


1 


, 


rea, ma bydź tylko teyże samey odmianą, a obie 


` 


młodszy, opisawszy historyą korzeni lpekakuany .. 


= 


z jedney niezawodnie pochodzą rośliny, przez 
Marcgrava i Pisona SBE; pod nazwiskiem 
Ipecacoanka. 
Prawdziwą zaś szarą Iei autorów (któ- 
rą naypierwszy Mutis, w r. 1764 opisał; a Zinne- 
usz młodszy w r. 1781. roślinę te korzeńie daiącą, 
pod nazwiskiem. Psychotria emetica dał poznać) 
uważa P. Ryszard za osobny i wcale r óżny gatu= 
nek, nawet co do rodzaiu, i nazywa ią Ipekaku- 
aną pospolitą czyli nieobrączkowaną Ipecacuanha 


simple ou sans anneaux, Ipecacuanha simples 


s. exannulata, która na 100 częściach nie wię- 


cey iak 8 zawiera emetyny. 

- Dodaie nadto że rycina i opisanie roślin tych 
korzeni, to iest Cephaćlis Ipecacuanka i Psy- 
chotria emetica są z autentycznych probek wzię- 
te: pierwsza z exemplarza bardzo dokładnego 
przysłanego od P..Brotero z Brazylii, a druga 
z exemplarzów przywiezionych przez PP. Zum- 
boldta i Bonplanda z nowey Grenady. 
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Podług nay nówszego i bardzo ścisłego PP. Bu. 
cholz i Brandes czynionego, rozbioru, okazało się: 
L Że korzenie dzięgielu lekarskiego (Angelica 
„lrchangelica) w 1000 częściach zawieraią 164% 
pierwiasiku extraktowego w trzech różnych odmia- 
nach, .5174.suLsiancyi gumowey w dwóch odinia. 
nach, 60 istoty balsamiczny Wtasciyreysiym ko- 
rzenióm , 54 krochmalu w dwóch odmianach, 64- 
szczególney istoty do białka pieiako podobney, Bre 
samego białka, 175 wilgoci i 86 włókna roślinnego. 

IL Że popiół z pozostałych po wytrawieniu 
korzeni, składa się po większey części z węglanu 
Wapna i krzemionki; prócz tego zawiera węglan i 
siarczan potażu , solnik , glinkę, „niedokwas żela- 
za 1 miedzi. ; > 


UI. Iż korzenie dzięgielu niemaią w składzie 


swoim inulinu ani żywicy, iak P, Jożn dowodzi, 


ale znaczną ilość krochmalu i balsarniczną istotę. 
IV. Że naywiększy skutek tych korzeni zależy ` 

od pomienioney istoty balsamiczney i oleiu lotne- 

go. I nakoniec iż w 1000 częściach korzeni dzię- 


gielu zawiera się 7 części oleju lotnego. Trommsd. 


neues Journ. d. Pharm. 1817 B. 1. St. 2. 
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